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PRZY GROBIE ABRAHAMA 

ZASTRZELI 53 OSOBY
Dla „Dziennika44 z Tel Awiwu

Wczoraj o godx 5.30 rano cza­
su miejscowego, izraelski osad­
nik otworzył ogień z pistoletu 
maszynowego „Galii” — do Pa­
lestyńczyków modlących się w 
tzw. Grocie Praojców (miejscu 
pochówku proroka Abrahama) 
w Hebronie na Zachodnim Brze­
gu. „Grota Praojców" uznawana 
jest za miejsce święte — zarów­
no przez Żydów, jak wyznaw­
ców islamu.

W piątek od wczesnego rana 
było tam pełno Palestyńczyków,

Rosyjski szpieg kontratakuje

Próba zastraszenia CIA
Dla „Dziennika" z Nowego Jorku

Plato Cacheris, znany waszyng­
toński prawnik reprezentujący 
Aidricha H. Amesa. wysokiego 
urzędnika CIA . oskarżonego o 
szpiegowanie na rzecz Związku 
Sowieckiego i Rosji oświadczył, 
że jego klient walczyć będzie z 
każdym punktem aktu oskarże­
nia. Postawa Amesa. który wca­
le nie zamierza przyznać się do 
winy, prowadzi do zastraszenia 
Agencji, iż w czasie procesu wy­
jawi on wszystkie jej tajemnice.

Polska w czołówce wyścigu do normalności

Bilans 1989-1993
W latach 1989—1993 w Polsce 

zanotowano mniejszy niż w pozo­
stałych państwach Europy Środ­
kowej i Wschodniej spadek pro­
duktu krajowego brutto, a tym 
samym szybciej nastąpiło ożywie­
nie gospodarcze — poinformowa­
ła wczoraj Stanisława Golinow- 
ska, dyrektor departamentu pra­
cy i spraw socjalnych.

Analizy przeprowadzone z ini­
cjatywy UNICEF wykazały, że 
w ciągu ostatnich czterech lat 
sytuację społeczno-gospodarczą w 
Polsce oraz innych krajach regio­
nu będących w okresie transfor­
macji, charakteryzowały rosnące 
bezrobocie, duży spadek docho-

ZMARŁ MECENAS
SIŁA-NOWICKI

W Warszawie w wieku 80 lat 
zmarł wczoraj nad ranem zna­
ny adwokat, działacz polityczny 
i społeczny WŁADYSŁAW SI- 
ŁA-NOWICKI.

Studia prawnicze ukończył na 
Uniwersytecie Warszawskim. 
Przed wojną pracował w Minis­
terstwie Wyznań i Oświecenia 
Publicznego. W wojnie obronnej 
we wrześniu 1939 r. brał udział 
jako oficer kawalerii, był dwu­
krotnie ranny. W latach okupa­
cji działał w konspiracyjnym 
Związku Walki Zbrojnej oraz w 
Kierownictwie Dywersji (Ke­
dyw) Armii Krajowej. Był dzia­
łaczem katolickiej organizacji 
politycznej, która w 1943 r. po­
łączyła się ze Stronnictwem 
Pracy. Uczestniczył w Powsta­
niu Warszawskim, w którym
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którzy odbywali modły z okazji 
islamskiego miesiąca Ramadan. 
Zamachowiec zastrzelił 53 ludzi 
i ranił blisko 80, po czym popeł­
nił samobójstwo; według innej 
wersji — został zabity przez 
tłum Palestyńczyków.

Sprawcą masakry w hebroń- 
skiej Grocie Praojców okazał się 
Baruch Goldstein, który praco­
wał jako lekarz rejonowy w po­
bliskim osiedlu Kiriat-Arba (kil­
kaset metrów od Hebronu).

(Dokończenie na str. 2)

W podobnej. dobrej sytuacji 
znajduje się współpracująca z A- 
mesem jego żona. Maria del Ro­
sario Casas Ames. która także 
może sprzedać wiele interesują­
cych i cennych wiadomości środ­
kom masowego przekazu. Istnie­
je więc całkiem uzasadniona o- 
bawa. że zanim dojdzie do ot­
wartego procesu. CIA i depar­
tament sprawiedliwości stoczą ze 
sobą prawdziwa wojnę.

Amesowie stawią się w sądzie 

dów realnych przy równoczes­
nym wzroście dysproporcji mię­
dzy najbogatszymi i najuboższy­
mi, poszerzanie się sfery ubóstwa 
oraz nasilanie się zjawisk pato­
logii społecznej.

Produkt krajowy brutto obni­
żył się we wszystkich państwach 
Europy Środkowej i Wschodniej 
pomimo uruchamianych progra­
mów stabilizacyjnych. W okresie 
1989—1993 największy spadek 
PKB (według wartości skumulo­
wanej) zanotowano w Rosji — o 
45 proc., Bułgarii — o 41 proc, 
i Albanii — o 40 proc. Stosun­
kowo najmniej, bo o 15 proc, ob­
niżył się PKB w Polsce. Dzięki 

wielokrotnie odniósł ciężkie ra­
ny.

Po wojnie był wiceprezesem 
Zarządu Wojewódzkiego Stron­
nictwa Pracy w Lublinie do 

(Dokończenie na str. 3)

Detektyw Rutkowski o samochodowej mafii:

CHCA WOJNY - BEDA JA MIELI
(INF. WŁ.) — Chcą wojny — 

będą ją mieli. Nie przepuszczę 
ani jednemu kurierowi, ani je­
dnemu transportowi kradzionych 
samodhodów. Od tej pory zao-

36 33 33
Zapraszamy!

Ocenianie rządu Hanny Suchockiej

Granice śmieszności
(INF. WŁ.) Nadzwyczajna sej­

mowa komisja do zbadania dzia­
łalności rządu Hanny Suchockiej 
po rozwiązaniu parlamentu nie 
zarzuciła temu rządowi łamania 
prawa, ale zamierza sformułować 
6 zarzutów. Jeśli komisja zatwier­
dzi sprawozdanie 2 marca przed­
stawione ono zostanie Sejmowi 
dwa dni później.

Zarzuty, a raczej wątpliwości, 
prawne, dotyczą decyzji podej­
mowanych przez szefów niektó­
rych resortów, jak np. trybu po­
woływania i opłacania pełnomoc­
ników ministra przekształceń 

federalnym we wtorek. Podczas 
krótkiej sesji sędzia orzeknie. 
czy ma pełne podstawy do za­
trzymania pary w więzieniu. Rząd 
federalny nie zebrał leszcze spe­
cjalnego zespołu przysięgłych, 
który zgodnie z amerykańską 
procedurą prawną musi podjąć 
decyzję, czy podejrzani powinni 
stanąć przed sadem i czy po­
winno sie wnieść przeciwko nim 
formalny akt oskarżenia. Zebra- 

(Dokończenie na str. 2) 

temu w naszym kraju najszyb­
ciej nastąpiło ożywienie gospodar­
cze.

We wszystkich krajach regio­
nu pojawiło się w ostatnich la- 

(Dokończenie na str. 4)

Prezes NBP w Krakowie

Deficyt w ryzach
(INF. WŁ.) — Atrakcyjność lo­

kat bankowych jest oczywiście 
znacznie mniejsza niż inwestowa­
nie na giełdzie lub w jundusz po­
wierniczy, jednak banki komer­
cyjne powinny poprzez utrzymy­
wanie realnej stopy procentowej 
zachęcać do oszczędzania — po­
wiedziała podczas konferencji 
„Banki a gospodarstwa domowe” 
zorganizowanej przez Uniwersy­
tet Jagielloński goszcząca wczoraj 
w Krakowie prezes Narodowego 
Banku Polskiego Hanna Gronkie- 
wicz-Waltz. — Lokaty bankowe 
na razie nie mogą konkurować z 

strzam metody działania — mó­
wi Krzysztof Rutkowski, . pry­
watny detektyw, od kilku lat 
ścigający samochodową mafię. 
Zapowiedź bezpardonowej wal­
ki sprowokowało zmasakrowa­
nie agenta biura detektywistycz­
nego „Rutkowski” przez gang­
sterów z Wybrzeża.

Współpracownik biura detek­
tywistycznego „Rutkowski” od 
dłuższego czasu rozpracowywał 
trójmiejski gang. Pozyskał zau­
fanie mafiosów, dotarł do miejsc 
przebijania numerów samocho­
dów i fałszowania dokumentów, 
zdobył informacje o przerzutach 
„trefnych” pojazdów. Był cenną 
„wtyczką” Rutkowskiego w prze- 

własnościowych do spraw pry­
watyzacji przedsiębiorstw, a tak­
że działań samego premiera jak 
np braku jego stanowiska wo­
bec wniosków pokontrolnych 
NIK w sprawie prywatyzacji 
..Polkoloru” z Piaseczna i wał­
brzyskiej „Porcelany”. Komisja 
zarzuciła rządowi także komer­
cjalizację zakładów tytoniowych, 
niezrealizowanie dwóch rezolucji 
Sejmu, utworzenie rezerwy akcji 
na cele reprywatyzacyjne, a tak­
że brak nadzoru nad zwolnienia­
mi pracowników MSZ.

Po posiedzeniu komisji popro­
siliśmy o rozmowę rzecznika 
prasowego UD Andrzeja Potoc­
kiego 1 przewodniczącego komisji 
Jana Komornickiego (PSL).

W pięć lat do Europy

3 szkoły BPH

(INF. WŁ.) Bank Przemysłowo- 
-Handlowy S.A. w Krakowie ma 
5 lat. Wczorajsze uroczystości ju­
bileuszowe połączono z oficjal- 

giełdą, ale giełda jest przecież ry­
zykowna — dodała.

Zdaniem Hanny Gronkiewicz- ’ 
-Waltz, idealnym kandydatem na 
nowego ministra finansów będzie 
ktoś, kto „utrzyma dyscyplinę fi­
nansową, nie dopuści do nadmier­
nego .powiększania deficytu bud­
żetowego i przede wszystkim za­
dba o ograniczenia inflacji". Pre­
zes NBP stwierdziła, że „jest wie­
lu takich kandydatów”.

Deficyt budżetowy, zdaniem pa­
ni prezes, nie powinien być zmie­
niany w ciągu roku (poprzez 

(Dokończenie na str. 3) 

stępczym półświatku. Do wpad­
ki doszło przypadkowo. Wraz z 
jednym z członków gangu jechał 
do punktu przebijania numerów 
wozów. Gdy tankował paliwo 
na stacji benzynowej, spod sie­
dzenia auta wysunął się doku­
ment wystawiony przez biuro 
Rutkowskiego. Przestępca to za­
uważył ixnatychmiast powiado­
mił kolegów. Agenta ogłuszono i 
związanego przewieziono do ga­
rażu Tam poddano go wyrafi­
nowanym torturom: przywiązano 
do stołu ślusarskiego, bito pięś­
ciami i kijami base-ballowymi. 
Złamano mu pałce u rąk. żebra. 
Po kilku godzinach katowania

(Dokończenie na str, 3)

— Czy nie uważa Pan. że ko­
misja do zbadania działalności 
rządu Suchockiej doprowadzi do 
recydywy i po ustąpieniu każ­
dego rządu 'będzie powoływana 
podobna?

— Parkinson - pisał, że jeśli nie 
wiadomo, jak poradzić sobie z 
jakimś problemem, powołuje się 
komisję — stwierdził poseł Po­
tocki. — Sadzę, że komisja do­
wiodła, że była kompletnie nie­
potrzebna nie zarzuciła łamania 
prawa a tylko kilka drobnych 
przypadków, i co do których są 
wątpliwości. Zresztą członkowie 
komisji akceptowali je minimal­
ną liczba głosów 8:7. 7:6.

(Dokończenie na str. 3)

Fot. ANNA KACZMARZ 

nym otwarciem nowej, eksklu­
zywnej siedziby centrali BPH 
S.A. w gruntownie zmodernizo­
wanym gmachu przy ul. Na Zjeź­
dzić. Wstęgę przecinali: prezes 
Narodowego Banku Polskiego 
Hanna Gronkiewicz-Waltz, kie­
rownik Ministerstwa Finansów 
Henryk Chmielak oraz prezes 
Rady Nadzorczej BPH S.A. Mar­
tin Miszerak w asyście m. in. 
wojewody krakowskiego Tadeusza 
Piekarza i prezesa Związków 
Banków Polskich Mariana Krza­
ka.

Bank Przemysłowo-Handlowy 
S.A. powstał w 1989 r. przez wy­
dzielenie ze struktur NBP. Jak 
powiedział jego prezes Janusz 
Quandt w ciągu 5 lat BPH S.A. 
zdążył skończyć bankową „szko­
łę podstawową, średnią i wyż- 

(Dokończenie na str. 3)

Zderzenie 
pociągów 
- szczegóły str. 3

wykładziny, dywany,,.
także na raty

uomino
KRAKÓW 

os. Podwawelskie 
ul. Komandosów 8 

tel. 66-1 7-67

Złoto z rekordem

Po konkursie o niezapomnia­
nej dramaturgii — jakim był 
rozegrany w ubiegłą niedzielę w 
Lillehammer pojedynek skocz­
ków na wielkiej skoczni — 
wczoraj wszyscy zadawali sobie 
pytanie czy Niemiec Jens Weisś- 
flog wyjedzie z Norwegii z 
trzema złotymi medalami olim­
pijskimi.

Okazało się, że tym razem 
znokautowali wszystkich gospo­
darze — Norwegowie. O ile „zło­
to” Espena Bredesena — pod­
wójnego mistrza świata z ub. 
roku i triumfatora na „Czterech 
skoczniach” — można uważać 
za wynik przewidywalny, to już 
wywalczone w kozackim stylu 
„srebro” 19-latka Lasse Ottese- 
na oceniono jako wielką sensa­
cję. Na podium nie stanął Jens 
Weissflog, w czołowej szóstce 
nie zmieścił się Austriak An- 
dreas Goldberger, uważani za 
faworytów Japończycy poprze­
stali na miejscach — piątym 
(Noriaki Kasai), ósmym (Jinya 
Nishikata) i dziewiątym (Taka- 
nobu Okabe).

Końcówka konkursu na K-90 
była porywająca podobnie jak 
wcześniej na skoczni K-120. Sy­
tuacja w czołówce zmieniała się 
niczym w kalejdoskopie. Naj­
pierw „zawiesił wysoko poprzecz­
kę” Fin Janni Soininen uzys­
kując po ofensywnym locie 100.5 
m. Za chwilę „przeskoczył” Fi­
na Niemiec Dieter Thoma. Ru­
dowłosy skoczek z HinterżSrten 
osiągnął w imponującej próbie 
aż i 02.5 m. To mogło, lecz nie 
musiało wystarczyć do medalu. 
..Spalił się” nerwowo Japończyk 
Jinya Nishikata (tylko 94 m, go­
rzej o 4 m niż w pierwszym 
skoku), nie potrafił zmobilizować 
się psychicznie Jens Weissflog 
(orzeł z Oberwiesehithalu sko­
czył o półtora metra gorzej niż 
pół godziny wcześniej!) i na Pó­
rze rozbiegu została już tylko 
czwórka Andreas Goldbcrzor — 
Noriaki Kasai — Lasse Ottesen 
— Espen Bredesen.

Dwaj pierwsi nie wytrzymali 
napięcia i po kiepskich skokach 
zaprzepaścili medalowe szanse. 
Zaskoczył opanowaniem nefwnt 
wym junior Ottesen. Uzyskał 98 
m i też „wysoko zawiesił po­
przeczkę” przed swym utytuło­
wanym rodakiem Espenem Bre- 
desenem. To co pokazał pod­
wójny mistrz świata było już 
pokazem sportowego arcytni- 
strzostwa. W ekstremalnych wa­
runkach wielki faworyt pobił 
rekord obiektu — wylądował 
aż na 104 tn!

Wyniki: 1. Bredesen (Norwe­
gia) — 282 pkt (100.5 j 104 m), 
2. Ottesen (Norwegia) — 268 pkt 
(102.5 i 98 m), 3. Thoma (Niem­
cy) — 260.5 nkt (98.5 i 102.5 m)... 
29. Wojciech Skupień — 206.5 
pkt (84.5 i 86.5 m).

4-
Pozostałe wieści z olimpij­

skich aren na str. 12.
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GODZINY

Dla „Dziennika" z Mińska

Chleb, piwo i polityka

• ZAWIESZENIE BRONI. 
Zawieszenie broni między si­
łami rządowymi BiH (muzuł­
mańską stroną konfliktu), a 
bośniackimi Chorwatami za­
częło obowiązywać. Z donie 
sień radia chorwackiego i bo­
śniackiego wynika, że walki 
w zasadzie ustały już wcześ­
niej, z jednym wyjątkiem — 
ostrzeliwana była z moździe­
rzy chorwacka enklawa Vitez

• AMERYKAŃSKI PLAN 
PODZIAŁU. Po mało skutecz­
nych wysiłkach europejsko- 
ONZ-owskich, zmierzających 
do podziału Bośni i Hercego­
winy na trzy państwa etnicz­
ne, z zupełnie inną koncepcją 
wystąpili Amerykanie. Wa­
szyngton zaproponował połą­
czenie „w jedną całość” ziem 
pod kontrolą Muzułmanów i 
bośniackich Chorwatów, a na­
stępnie zaproponowanie boś­
niackim Serbom „unii kon­
stytucyjnej” z rządem cen­
tralnym o ograniczonych kom­
petencjach. Całość zostałaby 
potem powiązana unią celną 
i monetarną z Chorwacją, z 
którą granica byłaby otwarta.

® PARLAMENT ZA WY­
SŁANIEM DO BOŚNI do­
datkowych 300 Żołnie­
rzy. Rada Federacji (izba 
wyższa parlamentu rosyjskie­
go) poparła stosunkiem 118 
głosów do 2 żądanie prezy­
denta Borysa Jelcyna, aby 
wysłać do Sarajewa dodatko­
wo 300 żołnierzy w błękitnych 
hełmach. Jest to odpowiedź na 
prośbę sekretarza generalnego 
ONZ Butrosa Ghali o zwięk­
szenie rosyjskiego kontyngen­
tu w Bośni.

• DO 2000 ROKU ZNIKNĄ 
42 KOPALNIE. Do 2000 roku 
w Rosji trzeba będzie zam­
knąć ł powodu nierentowno­
ści 42 kopalnie, w tym reku 
rozpocznie się proces likwida­
cyjny w 10—12 kopalniach.

© AMNESTIA DLA 253 
TYSIĘCY. Ponad 253 tysiące 
osób skorzysta z dobrodziej­
stwa amnestii, ogłoszonej w 
środę przez rosyjską Dumę. 
Ok. 20 tys. osób zostanie zwol­
nionych z więzień lub obo­
zów pracy, resztę będą stano­
wić ci. nad którymi ciąży wy­
rok w zawieszeniu.

O NIE ZDOŁALI SIĘ PO­
ROZUMIEĆ. Delegacje gru­
zińska i abchaska po czterech 
dniach rozmów w Genewie 
pod egidą ONZ nie zdołały 
uzgodnić pokojowego porozu­
mienia. które przybliżyłoby 
rozwiązanie konfliktu, jaki to­
czy się w Abchazji od poło­
wy 1992 roku.

• KUPIŁ JACHT ONASI- 
SA. 28-letni multimilioner a- 
męrykański Alexander Blastos 
kupił jacht „Christina”, który 
był niegdyś własnością arma­
tora — miliardera greckiego 
Arystotelesa Onasisa.

O SAMOBÓJCA NA WIE­
ŻY EIFFLA. 22-letni Niemiec 
popełnił samobójstwo, ska- 
cząc z paryskiej wieży Eiffla. 
Było to 378 samobójczy skok 
z tego znanego w świecie o- 
biektu historycznego w stoli­
cy Francji od chwili jego 
powstania w 1889 r., choć 
pierwszy od 1991 r., kiedy to 
założono na wszystkich pozio­
mach specjalne bariery zabez­
pieczające. .

O ZNALEZIONO 50 KG 
ZŁOTA. Węgierska policja 
znalazła 50 kg złota w merce­
desie na niemieckich nume­
rach rejestracyjnych. 24-ka- 
ratowe samorodki o warto­
ści 500 tys. dolarów wykryto 
w bagażniku samochodu. Za­
trzymano kierowcę i pasaże­
rów mercedesa

Nie to samo
Afera z rosyjskim „bratem” w centrali CIA wygląda doić za­

gadkowo i można ją interpretować na kilka różnych sposobów 
— jak zresztą większość afer w kręgu służb specjalnych. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że Amerykanie nadali jej rozgłos rzad­
ko w tego typu sprawach spotykany. Po co i dlaczego? Przysz­
łość pokaźe. Niektórych dziwą jednak pewne szczegóły, ot cho­
ćby to, że największe oburzenie kongresmenów wywołuje fakt, 
iż ten działający w USA rosyjski agent dekonspirował działa­
jących w Rosji amerykańskich szpiegów- Jedna z waszyngtoń­
skich gazet nazwała nawet hipokryzją te pretensje do Rosji o 
korzystanie ze szpiegostwa dla zwalczania identycznej przecież 
działalności USA. Rzecz jednak w tym. że jeśli dwóch robi to 
samo, to nie zawsze jest to tym samym. Prezydent Clinton ma 
o tyle bardziej wolną rękę, że w drugiej ręce trzyma ten plik 
dolarów, po które prezydent Jelcyn ręce wyciąga. Ten. kto da- 
je. może zawsze drugą rączką pogrozić proszącemu.

Strona słabsza — bez względu na to z czego ta nierówność 
wypływa — nie może sobie pozwalać na urażanie silniejszego 
partnera. W tym kontekście dziwić musi pewna nonszalancja 
w wypowiedziach prezydenta Wałęsy na temat niektórych o- 
świadczeń składanych przez min. Kozyriewa w czasie ostatniej 
wizyty w Polsce. Prezydent jest wprawdzie o wiele ważniejszą 
osobistością niż jakikolwiek minister, ale wielkość t międzyna­
rodowe znaczenie kraju, który ten minister reprezentuje, na­
leży jednak brać pod uwagę. Dlatego nie wydaje mi się, by sfor­
mułowania w rodzaju: „Myśmy to już przemyśleli, a teraz pan 
Kozyriew powinien sobie przemyśleć..”, uznać można za szczę­
śliwe i potrzebne. Nikt nie może od nas wymagać, byśmy byli 
zadowoleni ze wszystkiego, co Rosja proponuje, niemniej for­
ma, w jakiej ewentualnie wyraża się to niepełne zadowolenie, 
nie jest bez znaczenia.

B. MIECUGOW

ZASTRZHft 53 OSOBY
(Dokończenie ze str. f) 

Przybył on na miejsce zamachu 
ubrany w mundur wojskowy z 
dystynkcjami oficera, dzięki cze­
mu udało mu się bez trudu wejść z 
bronią do islamskiej części Gro­
ty Praojców.

Natychmiast po rozejściu się 
wiadomości o masakrze — wy­
buchły gwałtowne zamieszki pa­
lestyńskie w wielu rejonach Za­
chodniego Brzegu i Strefy Gazy. 
Napięcie dawało się także od­
czuć wśród mniejszości arabskiej 
w samym Izraelu; wielu muezi- 
nów wzywało z minaretów do 
„zemsty na Żydach”.

Najsilniejsze rozruchy miały 
jednak miejsce w Jerozolimie 
wschodniej, gdzie w rejonie słyn­
nego meczetu El-Aksa uczestni­
czyło w modłach ramadanowych 
blisko 100.000 muzułmanów. Żan­
darmeria izraelska rozpędzała 
tam demonstrantów przy użyciu 
granatów z gazem łzawiącym i 
„kul kauczukowych”.

Tymczasem OWP usiłuje już 
wykorzystać wczorajszy zamach 
w kontekście politycznym. Rze­
cznicy palestyńscy twierdzą, że 
osadnikom izraelskim na Teryto­
riach należy odebrać broń, którą 
otrzymali od wojska dla obrony 
własnej. Poza tym — zdaniem 
OWP — na Terytoria należałoby 
wprowadzić siły ONZ.

Dodam, że Palestyńczycy nie 
zadowalają się — przynajmniej 
chwilowo — wyrazami ubolewa­
nia ze strony izraelskiej. Wię­
kszość Izraelczyków potępia zde­
cydowanie wczorajszy zamach.

OMER ANATI

Przedstawiciel Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny (OWP) w 
Egipcie Said Kamal zażądał 
wczoraj usunięcia osiedli żydow­

Próba zastraszenia CIA
(Dokończenie ze str. f)

ne dowody przeciwko Amesom 
niezbicie świadczą o ich działal­
ności szpiegowskiej. FBI nie dys­
ponuje jednak bezoośrednimi do­
wodami, na przykład, zdjęciem z 
momentu przekazywania agen­
tom KGB informacji, które po­
zwoliłyby ze względów prawnych 
na zatrzymanie Amesów w are­
szcie i wytoczenie im sprawy.

Tymczasem dyrektor CIA. Ja­
mes Woolsey oświadczył podczas 
przesłuchania w komisji do 
spraw wywiadu przy Izbie Re­
prezentantów. że ostatni skandal 
uzmysłowił potrzebę przeprowa­
dzenia niezbędnych zmian w 

skich i ewakuacji osadników z 
okupowanego Zachodniego Brze­
gu i Strefy Gazy w następstwie 
masakry w Hebronie, gdzie jeden 
z osadników zabił ponad 40 Pa­
lestyńczyków.

Kamal podkreślił, że OWP „do­
maga się od strony izraelskiej 
przystąpienia do likwidacji osie­
dli i ewakuacji kolonistów z Ga- । 
zy i Cisjordanii, aby proces po­
kojowy podążał dobrą drogą. W 
przeciwnym wypadku, jakie zna­
czenie będą miały negocjacje po 
tej odrażającej zbrodni?”.

Sprawca masakry w Hebronie 
był lekarzem — według źródeł 
izraelskich, był to dr Baruch 
Goldstein.

Wiadomo też, że przez jakiś 
czas był członkiem skrajnie na­
cjonalistycznego ruchu Kasz, za­
łożonego przez fanatycznego ra­
bina Meira Kahane, zamordowa­
nego przez Arabów w Nowym 
Jorku.

Premier Izraela Icchak Rabin 
potępił wczoraj masakrę Pale­
styńczyków w Hebronie na oku­
powanym Zachodnim Brzegu i 
zwołał nadzwyczajne posiedzenie 
rządu.

„Rząd i naród Izraela — głosi 
komunikat — potępiają z całą 
mocą tez zbrodniczy i odrażający 
czyn, którego ofiarą padli nie­
winni ludzie w chwili modlitwy” 
w muzułmańskim miesiącu postu 
Ramadanie. Premier Rabin prze­
kazał wyrazy współczucia „rodzi­
nom ofiar i narodowi palestyń­
skiemu”.

Ludowy i Demokratyczny Front : 
Wyzwolenia Palestyny (LFWP i 
DFWP) zapowiedziały we wspól­
nym komunikacie wydanym w 
Damaszku pomszczenie ofiar 
wczorajszej masakry w meczecie \ 
Ibrahima w Hebronie i „ukaranie 
Izraelskich sił okupacyjnych”.

(pap) :

strukturze Agencji i w systemie 
jej pracy, aby na przyszłość u- 
niknąć sytuacji, w których na­
rażone jest bezpieczeństwo naro­
dowe. Robert Torricelli. członek 
Izby Reprezentantów uważa na­
tomiast. iż niewykluczone, że A- 
mes współpracował z inną wty­
czką w szeregach CIA na co 
wskazywałby ogrom szczegóło­
wych informacji przekazywanych 
Sowietom. Przedstawiciele CIA 
odmówili komentarza w tej spra­
wie. wiadomo jednak, że prowa­
dzone jest śledztwo mające 
stwierdzić czy w Agencji w isto­
cie działał drugi sowiecko-rosyj- 
ski szpieg.

ELŻBIETA RINGER

Chleb, piwo i polityka — po­
zornie pojęcia te niewiele mają 
ze sobą wspólnego. Na Białorusi 
jednak, cena piwa i Chleba — 
jak się okazało — była jedną z 
najważniejszych przyczyn pro­
wokacji społecznej i przewrotu 
politycznego.

Specjalnie dla ..Dziennika” o 
ostatnich wahaniach cen r>a Bia­
łorusi mówią: NINA TIMOFIE- 
JEWNA STANKIEWICZ — dy­
rektor ekonomiczny mińskiej pie­
karni „Minskchleboprodukt” i 
WŁADIMIR BODROW — dyre­
ktor generalny białoruskiego bro­
waru „Krynica”.

N. T. Stankiewicz:
— Cena chleba uzależniona 

jest przede wszystkim od ceny 
mąki, a ta na początku lutego 
br. rosła z dnia na dzień i po 
tygodniu osiągnęła poziom dwu­
krotnie wyższy od ceny stycz­
niowej. W tej sytuacji jako za­

Dla „Dziennika" z Wilna

Łatwowierni Litwini
Litwini są łatwowierni. Spora 

część społeczeństwa dała się na­
brać. powierzając swe pieniądze 
szarlatanom. Jeszcze do niedaw­
na dowolna firma, która zapo- 
władała solidne odsetki za wkła-
dy w litach czy dolarach, mo­
gła liczyć na sukces. Aby złożyć 
pieniądze na konto ludzie chęt­
nie pozbawiali się nawet mie­
szkań i samochodów, snując 
marzenia o życiu z „procentów” 
Reklamy firm, spółek, koncernów 
i banków komercyjnych jeszcze 
bardziej umacniały ich w prze­
konaniu. iż cała Litwa będzie
mogła żyć w taki sposób. Jed­
nak ci. którzy zamierzali w ten 
sposób wzbogacić się szybko 
przejrzeli na oczy.

Dla „Dziennika" z Pragi i Bratysławy

Piękny i bestia?
Dwa miliardy telewidzów, któ­

rzy oglądali, podczas bezpośred­
niej transmisji z Honolulu wal- j 
kę o tytuł „Mister of Univers” | 
stało się świadkiem triumfu cze­
skiego premiera Klausa. W dwu­
dziestoosobowym finale Klaus z 
przewagą pokonał Arnolda 
Schwarzeneggera, Jeana Clauda 
van Damma, Alberto Tombę. An­
dre Agasiego oraz inne gwiazdy 
powszechnie uważane za super- 
menów.

Początkowo rywalizacja nie 
rozwijała się pomyślnie dla cze­
skiego premiera. Do tańca do- ' 

wolnego Klaus wybrał mało znany 
hit „Czarnooki baca” z towa­
rzyszeniem organków. Jego stylo­
wy. ale konserwatywny ubiór — 
w porównaniu z kąpielówkami 
pozostałych — wyglądał jakby 
nie najlepiej. Liz Taylor, promi­
nentna członkini jury powiedzia­
ła potem: „Tańczył jak drewno, 
ale był słodziusieńki”.

Jednak w dyscyplinach końco- = 
wych Klaus, wbrew oczekiwa­
niom, dosłownie zmiażdżył swych 
przeciwników. Olśnił swą arty­
styczną deklamacją i twórczością 
na temat „Drugi etap kuponowej 
prywatyzacji”. Pozostali rywale 
w tym punkcie zupełnie się spa­
lili. O ich niesportowym du­
chu świadczy protest, który wy­
stosowali przeciwko umieszcze­
niu tego zadania wśród konkuren- 
■cji.

Szczęśliwy Klaus komentował 
swe zwycięstwo. „Jest to oczy­
wiście przede wszystkim mój o- 
sobisty sukces. Należy go jednak 
zrozumieć jako ocenę tempa na­
szej reformy gospodarczej”.

Podczas gdy w świecie triumf 
Klausa wywołał niezliczone owa­

kład produkcyjny nie mieliśmy 
nic do powiedzenia. W gruncie 
rzeczy podwyżkę cen chleba na­
rzuciło nam ministerstwo. Teraz 
społeczeństwo i rząd, po tym jak 
wystraszeni ewentualnymi skut­
kami strajku powszechnego lide­
rzy Rady Najwyższej Białorusi 
momentalnie obniżyli i zamrozili 
ceny chleba. wina za poprzednie 
podwyżki obarczyło nas; Dlacze­
go? Wystarczy logicznie pomyś­
leć. Wszak my nie stworzylibyś­
my sytuacji doprowadzającej na­
sza firmę do szybkiego bankru­
ctwa. Cena mąki wciąż wzrasta 
a cenę chleba obniżono dwukro­
tnie i zamrożono. Dzięki takie­
mu manewrowi zakład ma mie­
sięcznie 2,5 miliarda rubli strat. 
Dotacji rządowych nie otrzymu­
jemy i __ co gorsza —- powie­
dziano nam żebyśmy na nie na­
wet nie liczyli. Nasze zasoby fi­
nansowe końftzą się. Jeśli sytua­

W ciągu kilku ostatnich mie­
sięcy fala bankructwa ogarnęła 
niemal całą Litwę. Dziesiątki 
firm, koncernów, spółek, zajmu­
jących się pożyczaniem pieniędzy 
od mieszkańców przeżywa kry-
zys. Ludzie powołują tzw. ko­
mitety inicjatywne, aby. nie my­
śląc o odsetkach, odzyskać cho­
ciażby swe wkłady. Niestety, 
najczęściej bezskutecznie. Z 630 
tysiącami dolarów zbankrutowa­
ła firma „Egis”. Taki sam los 
spotkał słynny dotąd kowieński 
bank komercyjny „Sekundę”. w 
którym posiadało konta ponad I 
tys. osób. Teraz łatwowierni dro­
gą sądową próbują odzyskać swe 
pieniądze. Jednak mimo przy­
chylnych dla nich orzeczeń sa-

cje na rodzinnym podwórku prze­
ważała typowa zawiść. Miłosz 
Zeman (przywódca socjaldemo­
kratów, partii opozycyjnej) — po­
wiedział: „Dla koalicji rządowej 
to typowe, że nie ogłosiła daty 
konkursu. W szeregach socjalde­
mokratów znaleźliby się męż­
czyźni piękniejsi niż Klaus”.

Partie chrześcijańskie wydały 
oświadczenie, w którym skrytyko­
wały wystąpienie Klausa w szor­
tach. twierdząc, że było ono „nie- 
dostojne”. „Ani Petr Pitina.ani 
Vaclav Benda (czołowi politycy 
partii chrześcijańskich) na pew­
no nie dopuściliby się czegoś po­
dobnego”. Rzeczywistej goryczy 
nie skrywał także Vladimir Dlou- 
hy (minister przemysłu i handlu, 
najpopularniejszy polityk cze­
ski), który po-wiedział: „Czeski 
człowiek ocenia przede wszyst­
kim mrówczą urzędniczą pracę. 
Nie przypuszczam. aby sukces 
Klausa miał wpływ na listę po­
pularności polityków”.

Vaclav Klaus dostał po konkur­
sie „Mister of Uniuers” oferty 
od najbardziej prestiżowych do­
mów mody. Bez wahania jednak 
odrzucił je postanawiając wy­
trwać na stołku premiera.

O fenomenie popularności sło­
wackiego premiera Vladimira Me- 
cziara, jeden z dziennikarzy po­
wiedział: „Mecziar dobrze wy­
gląda. jest potężnej postury, o 
impulsywnych reakcjach, a jak 
trzeba, potrafi zakląć i rąbnąć pię­
ścią w stół. Ludzie — dowodził 
dziennikarz — lubią takich po­
lityków".

Ostatnie wydarzenia na słowa­
ckiej scenie politycznej natomiast 

cja nadal będzie rozwijać się w 
tym kierunku Białoruś pozosta­
nie bez chleba.

W. Z. Bodrow:
— Nie podnieśliśmy cen piwa 

jak nam odgórnie zalecano po­
nieważ znamy sytuację ekono­
miczną Białorusinów. Nasz za­
kład prosperował wyśmienicie 
bez podwyżek. Rada Najwyższa 
Białorusi przyjęła naszą decyzję 
jako polityczna prowokację. Sto­
sowano > różne formy nacisku, a 
teraz traktuje się nas jak rebe­
liantów. My jednak wiedzieliś­
my. że przy wzroście cen zma­
leje popyt na piwo. Nie obcię­
liśmy pozwolić na to. by nasza 
firmę zmuszono do bankructwa, 
bo taki byłby efekt Ostatnich po­
czynań rządu.

Notował:
SERGIEJ PŁYTKIEWICZ 

tłom. Sad

dowych, bankierzy nie roz« 
liczają się s poszkodowanym!. 
Zadłużenie spółki „Finansines in- 
vesticijos” wynosi 3 min dola­
rów. zaś innej firmy ..Germes
garantas” — 350 tys. dolarów...

Obywatele, którzy święcie u- 
wierzyli, iż błyskawicznie mogą 
wzbogacić się mają żal nie tylko 
do siebie, ale też do rządu. Dla­
tego nawet pikietowali przed je­
go gmachem, żądając wstawien­
nictwa w sprawie odzyskania 
pieniędzy, jak też surowych kro­
ków wobec machinatorów finan­
sowych. Co prawda, tylko nie- 
liczni zostali aresztowani, reszta 
z wypchaną po brzegi kiesą zni­
knęła.

JADWIGA BIELAWSKA
.................. i '■ ' ■; ■—' ' ■

potwierdzają złożoność nie tylko 
osobowości premiera Vladimira 
Mecziara. ale także niestabilność 
słowackiego życia politycznego. 
Dymisja, którą na ręce prezy­
denta Michała Kovacza złożył 
przedwczoraj minister spraw 
zagranicznych Słowacji, Józef 
Moravczik oraz zapowiedź dy­
misji wicepremiera Romana Ko- 
vacza są logicznymi konsekwen­
cjami ich wcześniejszych decyzji 
o utworzeniu (w ramach Ruchu 
na Rzecz Demokratycznej Sło­
wacji — HZDS kierowanego 
przez V. Mecziara) tzw. platfor­
my Alternatywy Politycznego 
Realizmu, a także wynikiem nie­
obliczalności słowackiej sceny 
politycznej. Z Alternatywy, któ­
rą utworzyło 9 posłów HZDS. 
zdążyło już odejść dwóch, w 
tym jej rzecznik — Peter Tome- 
czek.

Powszechnie uważa, się, że po­
lityka V. Mecziara miała wpływ 
na zradykalizowanie się oblicza. 
Słowackiej Partii Narodowej 
SNS, współtworzącej koalicję 
rządową z HZDS. Były wiceprze­
wodniczący SNS — Józef UIrzik 
przypuszcza, że jego dawna par­
tia zaniknie wchłonięta przez 
partię V. Mecziara.

Na razie jednak partia V. 
Mecziara zbiera na ulicach podpi­
sy pod wnioskiem o rozpisanie 
referendum na temat przyśpieszo­
nych wyborów parlamentarnych. 
Trzeba tych podpisów 350 tysię­
cy. Wczoraj było ich ponad 100 
tys. Sam premier zaś składa wi­
zytę w Chinach i w Tajlandii.

ZDZISŁAWA SOLECKA
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Ławnik z łapanki
(INF. WL) Ludzie, mający co­

kolwiek do czynienia « wymia­
rem sprawiedliwości doskonale 
wiedzą, że jedną ■ przyczyn 
przedłużania sią spraw sądowych 
jest katastrofalny brak ławników.

Podczas spotkania kierownic­
twa wymiaru sprawiedliwości z 
sędziami, cl ostatni podawali wy­
mowne przykłady zdejmowania 
spraw z wokandy właśnie z po­
wodu nieobecności tzw. czynnika 
społecznego.

Tuż po wojnie, ławnicy orze­
kali tylko w sprawach o najcięż­
sze przestępstwa. W 1950 r. usta­
nowiono sądy ławnicze we wszy­
stkich sprawach karnych i cywil­
nych w I instancji.

Później, ograniczono udział 
ławników w sądzeniu spraw cy­
wilnych, ale w 1985 r. ławnicy 
znów zyskali na znaczeniu w 
związku z reformą sądownictwa 
pracy 1 ubezpieczeń.

W czasach PRL funkcję ław­

CHCA WOJNY - BEOA M MIELI
(Dokończenie ze str. 1) 

nieprzytomnego porzucono w le- 
sie. /;

Wet za wet

Nie był to pierwszy przypa­
dek zemsty na ludziach współ­
pracujących z Rutkowskim. Kil­
ka miesięcy temu przed gdyń­
skim hotelem została skasowa­
na „toyota” detektywów. W Kra­
kowie, „namierzenie” i próba 
odzyskania kradzionego auta 
skończyła się dla agenta Rut­
kowskiego brutalnym pobiciem. 
Oberwał także niedawno współ­
pracujący z Rutkowskim dzien­
nikarz z warszawskiej rozgłośni 
radia „S”. Radiowiec uczestni­
czył w pertraktacjach detekty­
wa ze złodziejami, żądającymi 
okupu za skradzione auto Roz­
mowa została nagrana i wye­
mitowana na antenie. Krzysztof 
Rutkowski oświadczył dodatko­
wo, iż dysponuje zdjęciami zło­
dziei i ujęcie ich jest kwestią 
najbliższych godzin. Kilka go­
dzin później anonimowy roz­
mówca poinformował przez te­
lefon o miejscu parkowania skra­
dzionego „peugeota 205”, rezyg­
nując z żądanego wcześniej o- 
kupu. Auto faktycznie zostało 
podrzucone, złodzieje najpraw­
dopodobniej nie chcieli ryzyko­
wać wpadki. Wyglada jednak na 
to, że nie dali za wygrana. 
Nauczkę i ostrzeżenie otrzymał 
radiowiec. Następnego dnia P° 
audycji został on pobity przez 
nieznanych sprawców. Skończy­
ło się na dwutygodniowym po­
bycie w szpitalu na oddziale 
chirurgii urazowej.

„Ofiary” na życzenie

.„Karneping” i oszustwa ubez­
pieczeniowe — to najpopular­
niejsze ostatnio metody działa­
nia samochodwych gangów. 
Pierwsze polegają na żadaniach 
okupu za zwrot skradzionych 
wozów. Właściciel otrzymuje - 
propozycję nie do odrzucenia: 
np. 50 min zł za wskazanie 
miejsca parkowania jego auta. 
Targi' odbywają się telefonicz­
nie. Większość transakcji docho­

Granice śmieszności
(Dokończenie ze str. 1)

Sądzę, że padła też odpowiedź 
na pytanie, które było stawiane 
cały czas: czy rząd, który działa 
po rozwiązaniu parlamentu ma 
takie same prawa, jak rząd pra­
cujący w normalnej sytuacji par­
lamentarnej. Otóż konstytucja 
jasno odpowiada: tak. to jest 
ten sam rząd. Komisja tego do­
wiodła i to komisja, która w 
przekonaniu wielu posłów mia­
ła być komisja ..dokonująca” 
(przepraszam za to kolokwialne 
wyrażenie) rządowi Suchockiej 
Okazała- się też komisja, która 
potwierdziła uprawnienia rządu 
do takiego działania, jakie mia­
ło miejsce.

—. Czy nie byłoby dobrze, zę­
by Sejm zawsze po ustąpieniu 
rządu powoływał taką komisję, 
żeby był to zapisany ustawowo 
obowiązek?

— W parlamencie działa pra­
wie 20 komisji, do których kom­
petencji należy kontrolowanie re­
sortów i to są ich ustawowe za­
dania. Oczywiście można taka 
komisję stworzyć i jako człon­
kowi opozycji mogłoby mi zale­
żeć na tym. by opóźniać, utrud­
niać i zatruwać życie rządowi, 
tylko no co?

— Gdyby po następnych wy­

nika traktowano jak wyróżnienie 
ze strony kolektywu, który typo­
wał na to — uważane za hono­
rowe — stanowisko zaufaną oso­
bę. Od pewnego czasu, ławnika­
mi najchętniej zostają emeryci 
(dorabiają w ten sposób do ni­
skiej emerytury) a jeśli chce się 
pozyskać na tę funkcją innego, 
cieszącego się prestiżem społecz­
nym człowieka, trzeba uciekać 
się do... łapanki.

W związku z tą sytuacją, 
wśród przedstawicieli wymiaru 
sprawiedliwości zaczęły się dys­
kusje, czy ławnik jest w naszych 
sądach istotnie potrzebny?

Z badań przeprowadzonych 
pnzez Instytut Wymiaru Sprawie­
dliwości wynika, źe zadowolenie 
z siebie, ze swojej roli w sądzie, 
deklarują... sami ławnicy. Twier­
dzą oni, że instytucja ławnika 
powinna zostać niezmieniona a 
pewien wcale niemały procent 
mówi nawet o jej rozszerzeniu!

dzi do skutku.. Policja dowia­
duje się o nich sporadycznie, 
np. gdy złodzieje nie dotrzymu­
ją warunków umowy. O pomoc 
do biura detektywistycznego 
„Rutkowski” na ogół zwracają 
się ci, którzy już raz zostali 
wystawieni do wiatru i nie chcą 
ryzykować. Detektywi organi­
zują wówczas zasadzkę, w wielu 
wypadkach z dobrym skutkiem.

Według Rutkowskiego, ok. 40 
proc, samochodów figurujących 
w policyjnych kartotekach jako 
poszukiwane pochodzi z oszustw 
ubezpeczeniowych. Złodziej do­
gaduje s;ę z właścicielem, któ­
ry za odpowiednia prowizję uła­
twia „kradzież”. Auto spokojnie 
przeieżdża przez granicę z ory­
ginalnymi dokumentami. Następ­
nie kluczyki i dowód rejestra­
cyjny wozu wracała do właści­
ciela. który o „zniknięciu” za­
wiadamia policję. Właściciel in-t 
kasuje odszkodowanie z firmy 
ubezpieczeniowej, złodziej sprze­
da je pojazd za jedną czwartą 
jego wartości W tvm tygodmu 
detektywi Rutkowsk;e«o z taki­
mi przypadkami spotka1! sie dwu­
krotnie. W Jednym chodź’!-' o 
„kradzież” łodzi ze Szwecji Po­
lakowi obywatelstwa szwedzkie­
go. Łódź po kilku tygodniach 
znalazła się w garażu jego szwa­
gra w Łomiankach pod Warsza­
wą. Nowy właściciel nawet zbyt­
nio nie protestował, gdy detek­
tywi rekwirówali ja na zlecenie 
szwedzkiego towarzystwa ubez­
pieczeniowego. Podobna historia 
wydarzyła się w Pile, tyle że 
dotyczyła „.skradzionego” w. 
Niewzećłi ..bmw” o wartości 
ok. 700 min zł.

Na muszce plutonu 
egzekucyjnego

Rutkowski stosuje niekonwen­
cjonalne metody, gdyż jak 
twierdzi one przynoszą najlepsze 
efekty. Nie jest tajemnica, że 
w wielu gangach ma swoje 
„wtyczki”. Zapowiada, źe. nie po­
przestanie na zwykłych płot­
kach złodziejskiego — samocho­
dowego biznesu. Ma zamiar do­
brać się do skóry głównym ma­

borach Unia Demokratyczna mia­
ła większość, może Pan zagwa­
rantować. że nie powoła takiej 
komisji do zbadania działalności 
rządu Pawlaka?

— Oczywiście, że nie powołam. 
Sa granice śmieszności, których 
nie można przekraczać.

♦
— Czy komisja, której Pan 

przewodniczy będzie pierwszą z 
szeregu kolejnych powoływanych 
przez Sejmy następnych kaden­
cji?

— Komisja nasza stwierdziła 
potężną lukę w Małej Konsty­
tucji — powiedział poseł Komor­
nicki — dotyczącą kompetencji 
rządu, który działa w okresie, kie­
dy Sejm został rozwiązany po 
wyrażeniu temu rządowi wotum 
nieufności. Cały czas zadawaliś­
my sobie pytanie, czy rząd miał 
prawo działać w pełnym wymia­
rze. jeśli nie miał poparcia par­
lamentu. Premier Suchocka uwa­
ża. że miał absolutne prawo. My 
uważamy, że różne sa warianty 
interregnum parlamentarnego, 
dlatego też konstytucja musi 
rozstrzygnąć, jakie sa te kom­
petencje w poszczególnych prze­
padkach. Zastanawialiśmy się <

Ocena instytucji ławnika przez 
sędziów jest o wiele bardziej 
krytyczna. Większość przedstawi­
cieli tej grupy zawodowej opo­
wiada się za radykalną zmianą, 
w kierunku ograniczenia lub 
wręcz zniesienia instytucji ław­
nika.

Sędziowie postulują wyłączenie 
udziału ławników w sprawach 
skomplikowanych, wymagających 
doskonałej znajomości przepisów 
prawa. Proponują też „postawie­
nie na fachowość”, to znaczy wy­
bór ławników posiadających pe­
wne kwalifikacje w różnych 
dziedzinach.

Podobne do sędziów zdanie na 
temat ławników mają adwokaci. 
Uważają oni, że nie można da­
lej powielać schematu, iż w skła­
dach ławniczych są od wielu lat 
te same postaci. Dziś już emery­
ci i renciści.

GRAŻYNA STARZAK 

fiosom. Po jego ostatniej wizy­
cie w Moskwie rozeszła się plot­
ka, że gangsterzy oferują 50 min 
zł za głowę polskiego detekty­
wa. — Na 10 sprawdzanych 
przez nas samochodów w Mos­
kwie, 8 było kradzionych. Poli­
cjanci godzili się na współpracę 
z nami, tyle że to oni de­
cydowali, które auto może być 
zatrzymane — mówi Rutkowski.

W najbliższym czasie planuje 
się podobną akcję, związaną z 
penetracją samochodowych giełd, 
na terenie Bułgarii. Szlak bał­
kański od pewnego czasu cieszy 
się bowiem wyjątkową popular­
nością wśród polskich złodziei. 
Auta, które zmieniają właści­
ciela w Austrii są przerzucane 
do Krakowa. Stąd wędrują do 
Sofii, Budapesztu, albo do por­
tów w Konstancy, skąd drogą 
morską albo lotri:czą są przerzu­
cane na Bliski Wschód. Oczy­
wiście w dalszym ciągu cieszą 
się powodzeniem tra dycyjne szla­
ki przemytnicze z Zachodu przez 
Polskę oraz Czechy i Słowację 
na Wschód.

Bez broni

Zapowiadana przez Rutkow­
skiego wojna z samochodowymi 
gangami nie wywołała jeszcze 
jakichś gwałtownych reakcji ze 
strony świata przestępczego. In­
spektor Jerzy Kirzyński. rzecz­
nik prasowy Komendy Głównej 
Policji, komentuje ją mówiąc, iż 
„policja nie będzie tolerować 
żadnych prywatnych wojen”. Na 
razie warszawska prokuratura 
postawiła detektywowi zarzut 
nielegalnego posiadania broni. 
Rutkowski twierdzi, iż dyspono­
wał nią na podstawie zezwole­
nia polskiego konsula z Wied­
nia. Zarówno w Austrii, jak f 
w Niemczech, Holandii i Belgii 
władze wydały mu stosownie do­
kumenty, uprawniające do po­
siadania broni. Gdyby jednak 
doszło do wojny detektywów z 
samochodowymi gangsterami w 
Polsce, szanse będą nierówne... 
Na razie nad bezpieczeństwem 
szefa pozbawionego broni czu­
wają uzbrojeni pracownicy...

EWA KOPCIK

także nad stałą kontrolą rozto­
czoną nad rządem w okresie, gdy 
parlament został rozwiązany. Ja­
ka to będzie kontrola, musi zade­
cydować komisja konstytucyjna.

— A moje pytanie?
— Jeśli będziemy próbowali 

powoływanie takich komisji mo­
tywować tak. jak to robili jej 
przeciwnicy — tylko względami 
politycznymi — to bardzo bym 
się tego obawiał. Wszelkie poli­
tyczne oceny sa absolutnie su­
biektywne, a nam chodziło 
raczej o zachowanie ciągłości 
kontroli rządu, najlepiej nie po 
jego ustąpieniu, ale podczas pra­
cy.

— Jak Pan sądzi, może dało­
by się wywnioskować to z dys­
kusji. czy po następnych wybo­
rach. w których — załóżmy — 
wygra Unia, powoła taką komi­
sję do zbadania działalności rzą­
du Pawlaka?

— Jeżeli koniecznością takiej 
kontroli będzie okres długiego in­
terregnum sejmowego. to nie 
wykluczałbym, że z takim wnio­
skiem w przypadku wygranej 
wystąpi Muszę powiedzieć, że 
jeśli treść uchwały Sejmu, która 
powołałaby taką komisję, byłaby 
identvczna. to ia bym za nia gło­
sował. (KRA)

Rekonesans
(INF. WŁ.) Wczoraj dwudnio­

wą wizytę w Krakowie zakończył 
nowo mianowany ambasador Nie­
miec w naszym kraju, Johannes 
Bauch. Podczas krótkiego poby­
tu ambasador spotkał się m. in. 
z rektorem UJ Aleksandrem Ko­
jem, wojewodą Tadeuszem Pie­
karzem. wiceprezydentem Kra­
kowa Krzysztofem Pakońskim, 
kardynałem Franciszkiem Ma­
charskim oraz dziennikarzami 
„Tygodnika Powszechnego”. Zwie­
dził Kraków i Oświęcim.

Odpowiadając ną pytania 
dziennikarzy w Konsulacie RFN 
Johannes Bauch mówił m. in. o 
współpracy gospodarczej między 
naszymi krajami. Zapytany o 
niemieckie Inwestycje, stwierdził, 
że potencjalni inwestorzy z uwa­
gą śledzą przebieg prywatyzacji 
m. in. Banku Śląskiego: — Mam 
wrażenie, źe po tym co zrobił rząd 
Hanny Suchockiej, prywatyzacja 
u was zatrzymała się, by ..wziąć 
oddech”. Droaa, którą musieli- 
by przebyć nasi inwestorzy, m. 
in. bankierzy którzy pragnęliby 
utworzyć tutaj filie swych ban­
ków. nie jest do końca jasna.

Johannes Bauch zapowiedział 
utworzenie w najbliższych mie­
siącach polsko-niemieckiej Izby 
Przemysłowo-Handlowej. która 
będzie do dyspozycji przedsię­
biorców z całego kraju.

3 szkoły BPH
(Dokończenie ze str. 1)

szą”. Zdołał przekształcić się z 
„rozdzielni kredytów” w normal­
ny, handlujący pieniędzmi bank 
komercyjny, który w wielu dzie­
dzinach jest dzisiaj równorzęd­
nym partnerem dla renomowa­
nych banków zachodnich. Zyskał 
też wysokie oceny zagranicznych 
kół finansowych.

Prezes Quandt~ pytany przez 
dziennikarzy o przebieg procesu 
prywatyzacji BPH S.A. powie­
dział, że prospekt emisyjny nie 

Jest jeszcze gotowy, .ale nie po­
winny tu nastąpić żadne opóźnie­
nia. Bank może już zresztą przed­
stawić , właścicielowi, czyli, skar­
bowi państwa reprezentowanemu 
przez Ministerstwo Finansów, 
własną koncepcję tego prospek­

Oeficft w mach
(Dokończenie ze str. 1) 

zmianę ustawy budżetowej). — 
Premier Pawlak zadeklarował, źe 
będzie dążył do podpisania umów 
z Międzynarodowym Funduszem 
Walutowym, więc choćby ż tego 
powodu radykalna zmiana wyso­
kości deficytu budżetowego w 
ciągu roku nie jest możliwa.

Podczas dyskusji jaka wywią­

ZMARŁ MECENAS
(Dokończenie ze str. 1) 

czasu zawieszenia działalności 
partii przez władze (1945—46). 
Jednocześnie był inspektorem 
obwodu lubelskiego w konspira­
cyjnej organizacji „Wolność i 
Niezawisłość”. Po ogłoszeniu 
amnestii ujawnił się, lecz został 
aresztowany (wrzesień 1947 r.) 1 
skazany czterokrotnie na karę 
śmierci. Po ułaskawieniu był 
więziony przez 9 lat. W paź­
dzierniku 1956 r. został zwol­
niony i następnie zrehabilito­
wany.

Do adwokatury wrócił w 1959 
r. Jako obrońca brał udział w 
wielu procesach politycznych. 
Był m. in. obrońcą żołnierzy 
AK, księży katolickich i Świad­
ków Jehowy, robotników w Ra­
domiu w' związku z wydarze­
niami 1976 r., działaczy KPN, 
KOR, „Solidarności”. Dwukrot­
nie (w 1968 i 1969 r.) by! za­
wieszany w prawie wykony­
wania zawodu.

W 1980 r. Siła-Nowicki był 
współautorem (wraz z Janem 
Olszewskim i Wiesławem Chrza­
nowskim) projektu statutu NSZZ 
„Solidarność”. Był obecny przy

Zderzenie
Pociągi: ekspres Warszawa — 

Kraków i pospieszy Częstochowa 
— Zakopane „Giewont” zderzy­
ły się wczoraj w godzinach po­
południowych — poinformował 
młodszy brygadier Krzysztof Fa- 
brysizewsfci z Komendy Głównej 
Straży Pożarnej w Warszawie.

ambasadora
Pytany o szanse wejścia Polski 

do NATO Bauch odparł, że fakt, 
iż do tej pory nie udało się wciąg­
nąć Polski do Paktu, związany 
jest z tym, że pierwsze skrzyp­
ce grają w nim Amerykanie, nie 
Niemcy. Powinniśmy być jednak 
dobrej myśli, ponieważ polsko- 
-amerykańskie stosunki charak­
teryzują się ostatnio „duża in­
tensywnością”, o czym świadczy 
zapowiedziana na lato wizyta 
Billa Clintona w Polsce.

— Zarówno my jak i nasi par­
tnerzy w NATO musimy się li­
czyć z tym. jakie efekty dla 
Rosji przyniesie ewentualne włą­
czenie do Paktu państw Grupy 
Wyszehradzkiej — dodał Bauch.

Ambasador przypomniał. że 
stowarzyszenie Polski z Unią 
Europejską jest inicjatywą nie­
miecką. Niedługo roznoczhie się 
półroczne przewodnictwo Nie­
miec w Unii (po kadencji fran­
cuskiej), ale nie wiadomo, czy za­
kończy się ono pełną integracją 
Polski.

Johannes Bauch pochodzi z 
Fryburga. Pracował już w amba­
sadzie RFN w Warszawie. Wów­
czas „zdobył” dla potrzeb konsu­
latu niemieckiego budynek, gdzie 
dzisiaj mieści się ta placówka, 
ponieważ spodobała mu się jego 
fasada. (ola) 

tu. Janusz Quandt ponownie 
stwierdził, że jego zdaniem Ban­
kowi Przemysłowo-Handlowemu 
nie jest potrzebny zewnętrzny in­
westor strategiczny. W kontek­
ście zarzutów wobec Banku Ślą­
skiego zadeklarował, że w mo­
mencie wejścia BPH S.A. na gieł­
dę jego pracownicy _ nie będą 
uprzywilejowani wobec drob­
nych inwestorów.

Prezes Quandt, chociaż podkre­
ślił, że życzy jak najlepiej Biuru 
Maklerskiemu Banku Śląskiego, 
to jednak w przypadku jego li­
kwidacji jest gotów przejąć 
'klientów BM BSK i afiliowane 
przy nim biura maklerskie. W 
tej chwili intensywnie' szkoli 
kandydatów na maklerów.

(ar)

zała się w auli Collegium Novum 
UJ, Hanna Gronkiewicz-Waltz 
zwróciła szczególną uwagę na 
„kłopoty” przy prywatyzowaniu 
banków. — Zgadzam się z decy­
zją Komisji Papierów Wartościo­
wych, odbierającą koncesję jaką 
miało Biuro Maklerskie Banku 
Śląskiego — stwierdziła.

(der)

podpisaniu Porozumienia Gdań­
skiego 31 sierpnia 1980 r. W la­
tach 1980—81 działał jako eks­
pert Krajowej Komisji Poro­
zumiewawczej NSZZ „S”, po-, 
tem jako długoletni doradca 
Lecha Wałęsy. W latach 1987— 
89 był członkiem Rady Konsul­
tacyjnej przy przewodniczącym 
Rady Państwa Wojciechu Jaru­
zelskim. W 1989 r. wziął udział 
w obradach „okrągłego stołu”.

Siła-Nowicki był pierwr j m 
prezesem Zarządu Głównego 
reaktywowanego w 1989 r. 
Stronnictwa Pracy. Funkcję tę 
pełnił też po zmianie nazwy par­
tii' na Chrześcijańsko-Demo- 
kratyczne Stronnictwo Pracy (do 
lutego 1992 r.) następnie został 
honorowym prezesem ZG ChDSP. 
Był członkiem Komitetu Oby­
watelskiego przy Lechu Wałę­
sie (od września 1990 r.). Od 
stycznia 1992 r. sędzia Trybu­
nału Stanu. Mec. Siła-Nowicki 
był jednym z obrońców w pro­
cesie generałów Władysława 
Ciastonia i Zenona Płatka, któ­
ry od blisko 2 lat toczy się 
przed Sądem Wojewódzkim w 
Warszawie. (PAP)

pociągów
Do zderzenia doszło w miejsco­

wości Starzyny (woj. częstochow­
skie). Maszynista „Giewonta” zgi­
nął na miejscu. 4 pasażerów te­
go samego pociągu przewieziono 
do szpitala. Okoliczności wypad­
ku nie są jeszcze znane.

(PAP)

GODZINY

O PREZYDENT O KON­
STYTUCJI. Lech Wałęsa u- 
waża. że Konstytucja powin­
na zostać uchwalona jeszcze 
przed przyszłorocznymi wy­
borami prezydenckimi. Na 
wczorajszym spotkaniu _ z 
dziennikarzami zastrzegł je­
dnak. że „jeśli Konstytucja 
będzie tak daleko zdeformo­
wana. że nie pozwoli na do­
bre sterowanie wykonawcze, 
to rzeczywiście wielu ludzi 
się na to nie zgodzi — w tym 
ia na pewno też”.

O STRAJK DO SKUTKU. 
Uczestnicy IV Walnego-Zebra­
nia Delegatów Regionu Ślą­
sko-Dąbrowskiego NSZZ „S” 
przyjęli w Katowicach uch­
wałę, zobowiązującą zarząd 
regionu do przeprowadzenia 
akcji strajkowej w celu wy­
muszenia realizacji postulatów 
związku.

e PROCES ART-B. Józef 
Daczewski, b. wiceprezes PKO 
BP. oskarżony w tzw. wątku 
bankowym afery Art-B, przy­
znał wczoraj przed Sądem 
Wojewódzkim w Warszawie, 
że wydanie spółce Art-B przez 
PKO BP trzech czeków na 
475 mld zł każdy w grudniu 
1990 r. mogło spowodować de­
bet i straty banku. Nie za­
przeczył też, że mogła to być 
upozorowana operacja, doko­
nana przez ówczesnego wice­
prezesa PKO, Wojciecha P.

3 PREZYDENT W PAŁA­
CU. Prezydent Lech Wałęsa 
od niedzieli będzie mieszkał 
i urzędował w pałacu URM 
przy Krakowskim Przedmie­
ściu w Warszawie.

d UZASADNIONE PRO­
TESTY.’. Minister pracy Le­
szek Miller w wywiadzie dla 
Radia Zet powiedział, źe po­
wody do protestów „Solidar­
ności” istnieją, bo sytuacja 
wielu tysięcy polskich rodzin 
jest trudna.

O LIST W SPRAWIE KON­
KORDATU. 135 posłów i se­
natorów z SLD, PSL, UD i 
UP zwróciło się do rzecznika 
praw obywatelskich Tadeusza 
Zielińskiego z prośbą o opi­
nie. czy „ewentualne wyraże­
nie przez Sejm zgody na ra­
tyfikację konkordatu nie do­
prowadzi w skutkach do na­
ruszenia zakresu praw i wol­
ności obywatelskich, gwaran­
towanych przez konstytucję, 
a także zawartych w normach 
orawa międzynarodowego, ra­
tyfikowanych przez Polskę”.
• ZIELIŃSKI AUTORY­

TETEM ROKU 1993. Rzecz­
nikowi praw obywatelskich, 
prof. Tadeuszowi Zielińskiemu 
przyznano honorowy tytuł 
„Autorytetu Roku 1993”, a 10 
innych osobistości życia spo­
łecznego i gospodarczego. Gór­
nego Śląska i Podbeskidzia o- 
trzymało — również honorowe 
— miejsca w drugiej już e- 
dycji „Loży Liderów”, czyli na 
liście rankingowej ułożonej 
przez redakcję „Trybuny Ślą­
skiej”.

O NOWY PREZES BGŻ. 
Premier Waldemar Pawlak, 
na wniosek Krajowej Redy 
Banku Gospodarki Żywnościo­
wej, odwołał z funkcji pre­
zesa Zarządu BGZ Janusza 
Cichosza i powołał na to sta­
nowisko Kazimierza Olesiaka.

® 16 MLN ECU NA PO­
MOC TECHNICZNĄ. 16 min 
ECU otrzyma Polska w ra­
mach programu pomocowego 
PHARE na realizację progra­
mu Fiesta II. W Warszawie 
zostało podpisane memoran­
dum finansowe w tej sprawie.

6 POSTRZELONY POLI­
CJANT ZMARŁ. W szpitalu 
w Chełmie zmarł postrzelony 
w trakcie pościgu za przestęp­
cą sierżant Piotr Skibmski z 
plutonu patrolowego Komen­
dy Rejonowej w Chełmie.
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4 DZIENNIK POLSKI

PROGNOZA POGODY
Polska południowa znajduje się w słabym klinie wyżowym, a od 

zachodu zaznaczy się wpływ zatoki niżowej. Krakowskie Biuro Pro­
gnoz IMGW przewiduje, że dziś będzie zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami wzrastające do dużego. Niewielka możliwość opadów. 
Temperatura maksymalna od 3 do .7 st., lokalnie na zachodzie moż­
liwa wyższa. Minimalna od 0 do +4 st. W Tatrach od —2 do —4 
nocą. Wiatr słaby, zmienny, stopniowo wzmagający się i skręcający 
na kierunki zachodnie i południowe.

Prognoza orientacyjna na następną dobę: możliwe opady deszczu 
i nieco cieplej. Od 23 bm. do 3 marca zachmurzenie duże z więk­
szymi przejaśnieniami i rozpogodzeniami. Na wschodzie opady śnie­
gu i deszczu ze śniegiem, na południowym zachodzie i południu także 
deszczu. Temperatura minimalna od —5 miejscami na wschodzie do 
-f-3 na południowym zachodzie, a maksymalna odpowiednio, od 1 do 
+8 st.l Wiatr umiarkowany, okresami dość silny, w końcu okresu 
słabnący z kierunków południowych.

Ciśnienie atmosferyczne w Krakowie z 24 bm. godz. 15: 989 hPa 
tj. 742 mm, wahania, a potem spadek ciśnienia.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie o godz. 6.3Ó, a zajdzie o 17.17. 
Dzień jest już dłuższy o 2 godziny 42 minuty i ma 10 godzin 47 mi­
nut. Pełnia Księżyca, w niedzielę Księżyc w perygcum! (k)

CAŁKOWITA ZAWARTOŚĆ OZONU w atmosferze w rejonie 
Polski południowo-wschodniej wynosiła wczoraj 410 Dobsonów (nor­
ma wieloletnia dla lutego 380 D).

UWAGA, KIEROWCY I PRZECHODNIE! Widzialność rano lokal­
nie ograniczona, nawierzchnie dróg miejscami mokre i śliskie, sy­
tuacja biometcorologiczna zmienna z tendencją do pogorszenia się 
wieczorem.

ZANIECZYSZCZENIE POWIETRZA W KRAKOWIE: z pomiarów 
przeprowadzanych wczoraj do godz 12.00 przez Wojewódzki Inspekto­
rat Ochrony Środowiska wynika, że zanieczyszczenie powietrza (w 
mikrogramach na m sześć.) wynosiło:

dwutlenek 
siarki

dwutlenek 
azotu

pyl tlenek, 
węgla

Rynek Główny 146 69 139 5100
Aleja Krasińskiego 138 41 161 3300
Norma średniodobowa 200 150 120 1000

WYTNU! ZACHOWAJ! — 
Sobota 26.11.1994.

495 432

319 366

300
WYTNU! ZACHOWAJ! -----

Dochodzenie w sprawie 
Banku Śląskiego

(INF. WŁ.) Prokuratura w 
Warszawie prowadzi trzy odręb­
ne postępowania w sprawie pry­
watyzacji i funkcjonowania Ban­
ku Śląskiego.

Pierwsze prowadzone jest na 
■wniosek Ministerstwa Spra­
wiedliwości i dotyczy sprzedaży 
oferty publicznej Prokuratura 
badała czy nabycie akcji Banku 
Śląskiego w drodze udzie­
lenia wielu pełnomocnictw 
— często odpłatnie — jest zgod­
ne z ustawą Prawo o Publicznym 
Obrocie Papierami Wartościowy­
mi. Prokuratura stwierdziła, że 
takie postępowanie nie narusza u- 
stawy. Natomiast w trakcie wy­
konywania tych czynności proku­
ratura stwierdziła, że wielokrot­
nie naruszono Kodeks Karny, po­
sługując się dokumentami bądź 
sfałszowanymi, bądź fałszując 
dokumenty. Wiele osób. które 
miały udzielić pełnomocnictw 
po prostu nie istnieje.

Kolejna sprawa dotyczy wyce­
ny akcji Banku Śląskiego. Pro­
kuratura podjęła tę sprawę no 
doniesieniach Konfederacji Re­
publikanów oraz Partii Rozumu. 

Prokuratura gromadzi w tej chwi­
li dokumentację znajdująca się 
w Minister ' zie Finansów, Mi­
nisterstwie Przekształceń Włas­
nościowych. . Komisji Papierów 
Wartościowych. Najwyższej Izbie 
Kontroli i sejmowej Komisji 
Przekształceń Własnościowych.

Trzecie prowadzone postępo­
wanie dotyczy notowań akcji 
Banku Śląskiego na pierwszych 
sesjach na giełdzie papierów war­
tościowych w dniach 25 i 27 sty­
cznia tego roku. Dochodzenie pro­
wadzone jest na wniosek Komisji 
Papierów Wartościowych, która 
podejrzewa zaistnienie dwóch 
przestępstw: podjęcia działań ma­
jących na celu podwyższenie kur­
su akcji oraz wykorzystania w 
obrocie papierami wartościowymi 
poufnych informacji.

Żadne z prowadzonych postę­
powań nie zostało jeszcze zamk­
nięte. (MI)

Powyżej zamieszczamy kupon z liczbami. Sprawdź czy liczby te znajdują się 
również na diagramie znajdującym się na odwrocie Twojej karty konkursowej. 
Jeśli tak—zakreśl je. Gdy zakreślisz wszystkie liczby znajdujące się w jednym 
Wierszu —• wygrałeś wymienioną obok nagrodę. Zgłoś się wówczas po jej 
odbiór przynosząc kartę i wszystkie wydrukowane dotąd kupony z liczbami do 

" Biura Konkursu mieszczącego się w pokoju nr 17 na II piętrze, w budynku przy 
ul. Wiślnej 2 w Krakowie (czynne od godz. 9 do 18, od poniedziałku do piątku). 
Zgodnie z regulaminem musisz uczynić to najpóźniej do godziny 18 następ­
nego dnia (jeżeli nagroda padla w sobotę — do godz. 18 w najbliższy 
poniedziałek).

Wcześniej możesz upewnić się czy rzeczywiście wygrałeś, telefo­
nując pod numer 22-19-45.

Tabela kursów NBP z 25.02.94 r.

/TT

NOTOWANIA
RMM

KUPNO SPRZEDAŻ

Australia 1 dolar 15722 16364
Austria 1 szyling 1771 1843
Belgia ICO franków 60486 62954
Dania 1 korona 3189 3319
Finlandia 1 marka 38-19 4007
Francja 1 frank 3666 3816
Hiszpania 100 peset 15342 15968
Holandia 1 gulden 11090 11542
Japonia 100 jenów 20446 21280
Kanada < 1 dolar 16052 16708
Luksemburg 100 franków 60486 62954
Norwegia 1 korona 2880 2998
Portugalia 100 escudo 12231 12783
Niemcy 1 marka 12450 12958
USA 1 dolar 21597 22479
Szwajcaria 1 frank 14828 '• 15434
Szwecja 1 korona 2693 2803
W. Brytania 1 funt 31906 33208
Włochy 100 lirów 1281 1333
Europa ECU 24118 25102

Bilans 1989 - 1993
(Dokończenie ze str. 1) 

tach masowe bezrobocie. Wyjąt­
kiem są jedynie Czechy i Rosja, 
w których niewielkie bezrobocie 
(w 1992 r. odpowiednio poniżej 
4 i 2 proc.) było wynikiem utrzy­
mywania „pełnego zatrudnienia”, 
ale coraz niżej opłacanego. Do 
państw o najwyższej stopie bez­
robocia zaliczają się: nadal Pol­
ska (w 1992 r. 14 proc., w stycz­
niu br. — 16 proc.), Bułgaria (w 
1992 r. — prawie 14 proc.) oraz 
Słowacja (12 proc.).

W całym regionie zanotowano 
gwałtowny spadek dochodów re­
alnych, przy równoczesnym wzro­
ście dysproporcji między naj­
bogatszymi i najbiedniejszymi. 
Według tzw. „krajowej linii ubó­
stwa” (dochody stanowią poniżej 
45 proc, przeciętnej płacy) w Pol­
sce bieda dotyka ok. 40 proc, lud­
ności, w Bułgarii — 53 proc., Ru­
munii — 51 proc., a Rosji — po­
nad 70 proc. W Polsce i. Rumu­
nii ubóstwo najbardziej odczuwa­
ją dzieci.

Ostatnie cztery lata cechuje na­
silanie się zjawisk patologii spo­
łecznej. Najbardziej liczba po­
pełnianych przestępstw wzrosła 
w tyiji czasie w Bułgarii, Cze­
chach, Słowacji i na Węgrzech. 
Natomiast w Polsce i w Rosji 
występuje najwyższa przestęp­
czość nieletnich, a wskaźniki te 
stale rosną.

Kursy w kantorach prywatnych.

A KRAKÓW.

Dolar, skup: 21.630—21.680, sprzedaż: 21.730—21.740, marka, skup: 
12.530, sprzedaż: 12.580—12.600, funt, skup: 31.900, sprzedaż: 32.200— 
32.400, frank fr., skup: 3670—3680, sprzedaż: 3710—3730, frank szw.» 
skup: 14.800—14.900, sprzedaż: 14.900—15.150.

▲ TARNÓW.

Dolar, skup: 21.550—21.570, sprzedaż: 21.650—21.700, marka, skup: 
12.450—12.500, sprzedaż: 12.530—12.550, funt, skup: 31.600—31.850, 
sprzedaż: 31.900—32.000, frank fr., skup: 3670—3680, sprzedaż: 3690— 
3700, frank szw., skup: 14.600—14.720, sprzedaż: 14.780—14.900.

▲ PRZEMYSŁ.

Dolar, skup: 21.550—21.597, sprzedaż: 21.700—21.800, marka, skup; 
12.430—12.450, sprzedaż: 12.600—12.800, frank fr., skup: 3550—3680, 
sprzedaż: 3650—379.7, rubel, skup: 11, sprzedaż: 12, kupon ukr., skup: 
0,4, sprzedaż: 0,5.

▲ RZESZÓW

Dolar, skup: 21.50C—21.600. sprzedaż: 21.700—21.800, marka, skup: 
12.400—12.450, sprzedaż: 12.600—12.700, frank fr., skup: 3550—3650, 
sprzedaż: 3700—3750, frank szw., skup: 14.700—14.750, sprzedaż: 
15.000—15.100, funt, skup: 31 800—31.900, sprzedaż: 32.400—32.500.

Mercedesyza„Uralen)“
(INF. WŁ.) Funkcjonariusze 

Straży Granicznej i Policji are­
sztowali w Szczecinie kilku prze­
mytników samochodów, którzy 
znani byli z handlu kradzionymi 
ekskluzywnymi autami za naszą 
wschodnią granicą.

Nieoficjalnie wiadomo, że za­
trzymani do dyspozycji szczeciń­
skiego prokuratora, działali rów­
nież w Trójmieście.

— Mogę potwierdzić zabezpie­
czenie przez organy ścigania sze­
ściu „mercedesów" typu 600 i je­
dnego modelu 500. Cena takiego 
samochodu wynosi u nas średnio 
około 2,4 miliarda złotych. Za­
trzymaliśmy również kilku prze­
stępców, którzy kradli te auta w 
Berlinie, by przemycić je do Pol­
ski. Ustaliliśmy, że samochody 
miały trafiać do odbiorców mie­
szkających za naszą wschodnią 
granicą. Ze względu na dobro 
śledztwa nic więcej panu nie po­
wiem — stwierdził Jarosław Mol- 
ga, rzecznik prasowy Straży Gra­
nicznej.

Reporter „Dziennika” ustalił 
nieoficjalnie, że kradzione w Ber­
linie drogie „mercedesy” miały 
wyjechać z Polski aż za Ural. W 
rejonie Zakaukazia nie widać na 
ulicach rosyjskich „ład”, ani cze­
skich „skód”. Przeważają raczej 
„audi 100”, „BMW” i „mercedesy”.

(adun)

Burza w szklance wody

Kościół,
(INF. WŁ.) Senat rozpatrzy re­

zygnację Ryszarda Miazka z 
członkostwa w Krajowej Radzie 
Radiofonii i Telewizji najwcze­
śniej 10 marca. Zgodnie z usta­
wą o radiofonii i telewizji organ 
powołujący, w przypadku Miazka 
właśnie Senat, może odwołać 
członka rady m. in. gdy sam 
zrzeknie się funkcji, a następnie 
musi powołać nowego na czas 
trwania tej kadencji, a więc do 
kwietnia 1997 r.

Wcześniej senacka komisja kul­
tury musi przygotować uchwałę 
w sprawie trybu zgłaszania kan­
dydatów. Nie jest powiedziane, że 
na miejsce Miazka zostanie po­
wołany również członek PSL. Być 
może sprawa będzie się przecią­
gać do czasu, aż KRRiTV złoży 
w Sejmie sprawozdanie z rocznej 
działalności. Gdyby Sejm go nie 
przyjął oznaczałoby to wotum 
nieufności, dla Rady i jej rozwią­
zanie.

O konieczności „przekonstruo­
wania” KRRiTV mówią dość gło­
śno posłowie SLD, a do ich gło­
sów przyłączają się inne kluby, 
które nie mają swojej reprezen­
tacji w Radzie, m. in. KPN i 
UP, których kandydaci nie zdoby­
li w głosowaniu wymaganej wię­
kszości oraz BBWR. Przypomnij- 
my, że w ub. roku trwały w Sej­
mie swoiste targi przed wybora­
mi Rady. Opozycyjny SLD po­
parł kandydatów UD — Bolesła­
wa Sulika i KL-D — Andrzeja 
Zarębskiego w zamian za popar­
cie dla Marka Siwca. Podobny 
układ w Senacie zawarł ZChN 
z PSL i do Rady weszli Jan Sza- 
franiec oraz Ryszard Miazek. Ta­
kich politycznych przetargów 
można się spodziewać niebawem,

Prawica z prawicą
(INF. WŁ.) Ostatnie deklaracje 

liderów koalicji PC, ZChN, RdR 
i PL mówiły o możliwości utwo­
rzenia konfederacji tych partii 
jeszcze przed wyborami samorzą­
dowymi zapowiedzianymi na po­
czątek czerwca br. Tymczasem 
inna prawicowa koalicja, w skład 
której wchodzą: UPR, PChD, 
SLCh, Partia Konserwatywna i. 
Stronnictwo Narodowo-Demokra- 
tyczne krytykujące dotąd pośpie­
szny proces jednoczenia PC, 
RdR, ZChN i PL, utworzyły 
wczoraj w Warszawie Radę Po­
lityczną i Sekretariat, które 'zaj­
mą się koordynacją wspólnych 
działań.

— Uznaliśmy, iż tak mało nas

Światowe Triennale
(INF. WŁ.) Od blisko 30 lat do 

1988 roku, w cyklu 2-letnim w 
Krakowie z inicjatywy Związku 
Polskich Artystów Plastyków od­
bywały się Międzynarodowe 
Biennale Grafiki, stwarzające mi­
mo ówczesnych ograniczeń szan­
se kontaktów ze sztuką artystów 
całego świata.

W 1989 roku, po latach przer­
wy, pod wodzą prof. Witolda Sku­
rczą. wybitnego grafika, zmie­
niona została formuła na Między­
narodowe Triennale Grafiki. 
Względy ekonomiczne stawiały 
pod znakiem zapytania przysz­
łość imprezy. Sukces Triennale 
w 1991 spowodował powstanie 
Stowarzyszenia Międzynarodowe­
go Triennale Grafiki w Krakowie, 
gromadzącego 200 wpływowych 
osób, w tym cudzoziemców, two­
rzących grupę sponsorsko-patro- 
nacką.

Triennale rozrasta się do ran­
gi najpoważniejszej imprezy świa­
towej. Potwierdzeniem tego faktu 
jest nadesłanie na tegoroczne 
Triennale ponad 7 tysięcy prac z 
całego świata. Obecnie pracuje 
jury kwalifikacyjne, w którym 
pod przewodnictwem prof. Sku- 
licza, zasiadają artyści tej mia­
ry. co rektor ASP prof. Włodzi­
mierz Kunz. prof. Zbigniew Lu­
tomski, prof. Jan Berdyszak (Po­
znań). prof. Jerzy Grabowski 
(Warszawa). Jarosław Świerszcz 
(Katowice) i Zbigniew Biel — 
komisarz wystawy głównej MTG

ZWYCIĘŻA PRZEMOC
Jedną z najpoważniejszych, 

przeszkód na drodze reform w 
Rosji staje się przestępczość kry­
minalna. W 1993 r. zanotowano 
prawie 2 min poszkodowanych. 
Policja stosowała broń palną 
około 2750 razy, przy tym zabito 
291 i raniono blisko 1500 spraw­
ców. Największą przestępczość 
odnotowano w Moskwie, St. Pe­
tersburgu, oraz na Dalekim 

polityka 
nie tylko w sprawie Miazka, ale 
także w przypadku, gdyby parla­
ment zechciał skład Rady zmie­
nić.

Skorzystałby na tym niewątpli­
wie prezydent, który mianowa­
nych przez siebie członków Rady 
— Marka Markiewicza (przewod­
niczącego) oraz Macieja Iłowiec- 
kiegó i Ryszarda Bendera chciał 
odwołać po tym, gdy Rada mia­
nowała szefem telewizji publicz­
nej Wiesława Walendziaka. Nie 
zrobił tego tylko dlatego, że nie 
udało się znaleźć podstawy pra­
wnej.

Sejm nie przyjmując sprawo­
zdania KRRiTV miałby więc 
świetną okazję zażegnania kon­
fliktu z prezydentem, który wy­
buchł w ostatnich dniach w 
związku z pracami nad konsty­
tucją. W kuluarach, mówi się, że 
z tej okazji może skorzysta, zwła­
szcza że zmiany w Radzie będą 
mu na rękę.

Ryszard Miazek prawdopodob­
nie nie spodziewał się, jaką po­
lityczną burzę wywoła swoją re­
zygnacją. Podjął ją, jak powie­
dział publicznie pod presją śro­
dowisk katolickich i własnego 
otoczenia, w tym rodziny, nieza­
dowolonych (z niezrozumiałych 
przyczyn) z przyznania koncesji 
katolickiemu Radiu Maryja, któ­
re na dodatek, otrzymało to, o co 
prosiło we wniosku koncesyj­
nym. Nie spodziewał się też za­
pewne, że przysporzy w ten spo­
sób argumentów przeciwnikom 
Rady, którzy szybko jego decy­
zję wykorzystają. Jak choćby 
obecny doradca prezydenta ds. 
mediów, a były prezes RTV Ja­
nusz Zaorski, który zasugerował, 
że Miazek chciał się odciąć od 
niepopularnych decyzji Rady, do 

dzieli w zasadniczych kwestiach 
programowych, iż można naszej 
koalicji nadać nową formę organi­
zacyjną. Rada podejmie kroki w 
kierunku stworzenia ściślejszej 
współpracy między naszymi ugru­
powaniami. Być może jeszcze w 
tym roku dojdzie dó stworzenia 
federacji, konfederacji lub innej 
ścisłej formy współdziałania — 
powiedział nam sekretarz gene­
ralny UPR Stanisław Michalkie- 
wicz.

Rada Polityczna uznała odrzu­
cenie prezydenckiego projektu 
nowelizacji ustawy o trybie 
uchwalenia konstytucji za niedo­
puszczalny objaw lekceważenia 
głowy państwa. Członkowie Ra­

94. Ich zadaniem jest dokonanie 
wyboru 900 prac, bowiem tyle 
maksymalnie pomieścić może Ga­
leria BWA i Pałac Sztuki.

Równolegle dokonywana jest 
selekcja prac na Intergrafię ’94. 
wystawę organizowaną w Ka­
towicach, ale prezentująca w 
nowej formule prace laureatów 
międzynarodowych wystaw gra­
fiki na świecie z ostatnich trzech 
lat.

Międzynarodowe Triennale 
Grafiki, to właściwie pięć wy­
staw o zasięgu międzynarodo­
wym:

A Główna ekspozycja, której 
otwarcie nastąpi we wrześniu br. 
w Krakowie, zaś w październiku 
1995 będzie eksponowana w No­
rymberdze.

A „Triennale Grafiki Pol­
skiej” w Katowicach we wrze­
śniu 1994 z propozycjami przenie­
sienia do Seulu i Chamalieres.

A „Intergrafia” otwierana w 
Katowicach we wrześniu br.. któ­
rą zainteresowane są centra gra­
ficzne Louvain, Biella, Waka- 
yama.

A Triennale Kraków — Pra­
ga „Znak i Pismo w Grafice” (wy­
stawa rozpoczynająca stałą współ­
pracę z Pragą na szczeblu rządo­
wym).

A Ekspozycja „Triennale Ko­
lor w Grafice”. Będzie też regu­
laminowa wystawa laureata po­
przedniego Triennale, Giinthe-

Wschodzie. Premier W. Czerno­
myrdin stwierdził, że „kraj sta­
je się liderem pod względem 
przestępstw związanych z prze­
mocą”. Premier nie dał żadnej 
oceny działalności resortu MSW, 
lecz obiecał udzielić wszelkiej 
pomocy w walce z przestępczo­
ścią.

Ofiarami napadów w Rosji co­
raz częściej stają się obcokrajow­

i Miazek
których zaliczył przyznanie ogól­
nopolskiej koncesji telewizyjnej 
PoISatowi. Dla przypomnienia — 
Rada koncesję tę przyznała jedno­
głośnie.

W kuluarach mówi się również, 
że rezygnację Miazka zechce po­
litycznie wykorzystać jego partia 
— PSL, by z pomocą Belwederu 
zdobyć decydującą przewagę nie 
tylko w walce o telewizję, ale 
także w rządzeniu krajem.

KRRiTV bardzo się spieszy, by 
zdążyć z koncesjami na lokalne 
telewizje i radia przed złożeniem 
sprawozdania w parlamencie, któ­
ry Radę będzie mógł odwołać, ale 
podważenie jej decyzji koncesyj­
nych będzie znacznie trudniejsze. . 
Ustawa nic bowiem nie mówi, że 
nieprzyjęcie sprawozdania Rady 
oznacza unieważenienie jej decy­
zji. Koncesję zaś nadawcom mo­
żna odebrać dopiero za narusze­
nie przez nich ustawy. Nadawać 
jednak zaczną najwcześniej pod 
koniec roku. Jeszcze trudniej bę­
dzie podważyć decyzje Rady do­
tyczące publicznej radiofonii i 
telewizji, a zwłaszcza mianowa­
nie jej szefem Wiesława Walen­
dziaka, którego osoba jest po­
wszechnie akceptowana.

Marek Siwiec powiedział, że w 
najbliższym czasie wydarzy się . 
jeszcze wiele sensacji związanych 
z Radą. To nie ulega wątpliwo­
ści. Ale też faktem jest, że po 
przyznaniu koncesji, rolą 
KRRiTV będzie głównie pilnowa­
nie, by wszyscy nadawcy prze­
strzegali przepisów ustawy. A to 
już nie jest tak frapujące, jak 
proces koncesyjny. Cała ta burza 
może się więc w konsekwencji, 
gdy już opadną emocje, okazać 
burzą w szklance wody.

(SAN)

dy uznali, iż równoczesne prowa­
dzenie kilku ostrych kampanii 
jest ponad siły państwa polskie­
go.

— Od drugiej prawicowej koali­
cji różni nas to, iż nasze działa­
nia opierają się o deklarację pro­
gramową z 17 grudnia ubiegłego 
roku, natomiast druga strona do­
tąd poza luźnymi deklaracjami 
kilku polityków nie przedstawiła 
żadnego konkretnego programu. 
Nie wykluczamy jednak ścisłej 
współpracy z nim lecz najpierw 
chcielibyśmy poznać ich program 
— określił stanowisko Rady Sta­
nisław Michalkiewicz.

(kos)

ra Dolhopfa (Galeria MCK, 
wrzesień 1994).

Jurorzy zapewnili nas o wyjąt­
kowo wysokim poziomie tegorocz­
nych prac. Rzecz jasna najlicz­
niej uczestniczą w konkursie ar­
tyści polscy, po nich Japończycy 
i Amerykanie.

Problemem jest udział w te­
gorocznym Triennale zaproszo­
nych najwybitniejszych grafi­
ków w skali świata. Nasze prze­
pisy obciążają bowiem przesyłki, 
dzieł zależnie od wartości. 30-pro- 
centowym podatkiem VAT oraz 
6-procentową opłata celna. Z 
niej zgodzono się zrezygnować, 
natomiast vadium w postaci po­
datku VAT miałoby być wpłaca­
ne przez organizatorów do mo­
mentu znajdowania się dzieł w 
Polsce. To w przypadku czołów­
ki grafików kwoty ogromne. Tak 
więc pod znakiem zapytania zna­
lazło się pojawienie w Krakowie 
dzieł m. in. W. Vostella, Pońoma- 
rienki, G. Baselitsa, Sama Fran­
cisa.

Może, choć jak dotąd minister 
finansów czuje się bezsilny, uda 
się zawiesić konieczność wpła­
cania owego zabezpieczenia fi­
nansowego. Jeśli będzie to nie­
możliwe. organizatorzy zapowia­
dają wywieszenie listy nazwisk 
plejady wybitnych artystów, któ­
rzy potwierdzili chęć zaprezento­
wania swego dorobku w Krako­
wie.

JADWIGA RUBlS

cy, a nawet dyplomaci. Kradnie 
się im drogie samochody. Zda­
rzają się napady sprawców prze­
branych w mundury milicji.

Analitycy prognozują dalszy 
wzrost przestępczości. Niezbędna 
jest zatem gruntowna moderniza­
cja sprzętu policyjnego.

WŁADYSŁAW TYCZYŃSKI
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Konferencja polsko-rosyjska

Różne drogi
jMgfggaiiig

(INF. WŁ.) — Przebieg konfe­
rencji wskazuje na to, ie dialog 
pomiędzy Polską i Rosją będzie 
procesem długotrwałym i trud­
nym — powie dział Bogdan Klich, 
prezes Fundacji Międzynarodowe 
Centrum Rozwoju Demokracji, 
zamykając wczoraj obrady pol­
sko-rosyjskiej konferencji „W 
stronę nowego partnerstwa” Wy­
stąpienia gości konferencji: mini­
strów spraw zagranicznych FR 
Andrieja Kozyriewa i RP An­
drzeja. Olechowskiego, pomimo 
manifestowanej sympatii, wyka­
zały, że oba kraje pragną dążyć 
do partnerstwa inną drogą.

Rozmowy na tematy gospodar­
cze zaś ukazały jak wiele jest 
problemów do rozwiązania, by 
współpraca ekonomiczna oraz 
handel polsko-rosyjski funkcjono­
wały w sposób zadowalający obie

Szef URM w nowotarskich urzędach

l POŚLIZGIEM I W BIEGU
(INF. WŁ.) O 10.48 przed bu­

dynek Urzędu Rejonowego w 
Nowym Targu zajechały dwie 
czarne rządowe „lancie” w a- 
syście policji. Szef URM, minis­
ter Michał Strąk, w pośpiechu 
przywitał tutejszych przedstawi­
cieli rządowej władzy — także 
oczekującego go wojewodę Wik­
tora Sowę — i zabrał wszyst­
kich na spóźnione śniadanie do 
resturacji „Ruczaj”. Dwugodzin­
ny poślizg w programie wizyty 
spowodowany był ponoć defek­
tem auta.

W Rejonowym Urzędzie Pra­
cy szef URM spędził zaledwie 
kilka minut, oglądając zorgani­
zowane tam „centrum kompu­
terowe”. Kierownik RUP w No­
wym. Targu, Wiesław Solecki, 
nie omieszkał się z ministrem 
podzielić swoimi wątpliwościami 
dotyczącymi koncepcji objęcia 
Nowotarszczyzny programem pi­
lotażowych powiatów ziemskich 
i pomysłu, by pieniądze prze­
znaczone na wypłatę zasiłków 
dla bezrobotnych oddać do dy­

„„Piotruś zmarł
(INF. WŁ.) We wczorajszym 

numerze „Dziennika” pisaliśmy 
o 2,5-letnim Piotrusiu, chorym 
na nowotwór układu oddechowe­
go. Dziecko przeszło skomplikowa­
ną operację, którą w krakow­
skim Instytucie Pediatrii wyko­
nał japoński chirurg z Tokio.

Niestety, choć Piotruś zniósł

„Jadowite"
(INF. WŁ.) Prawie 20 proc, do­

rosłych Europejczyków ; Ame­
rykanów uczulonych jest na jad 

.pszczół, os i innych owadów. Z 
tego powodu w Stanach Zjed­
noczonych umiera rocznie co naj­
mniej 40 osób, w Niemczech po­
nad 10, w Wielkiej Brytanii — 
5. Zależy to od klimatu, pory ro­
ku, obyczajów mieszkańców.

Wprawdzie w Polsce .sezon” 
na ukąszenia jeszcze się nie roz­
począł, ale naukowcy ; lekarze z 
Polski. Danii i Szwajcarii zajmu­
jący się problemami alergii na 
jady owadów spotykają się dziś 
na sympozjum naukowo-szkole­
niowym organizowanym pod

Będzie precedens?

Śmietnik pod sąd
(INF. WŁ.) O zasądzenie 300 

min zł na pokrycie kosztów le­
czenia zwrócił się do sądu jeden 
z mieszkańców Baryczy; Rafał 
Abramowicz, jeden z sąsiadów 
składowiska odpadów komunal­
nych, oskarżył Urząd Miasta Kra­
kowa o spowodowanie utraty 
zdrowia dwójki jego dzieci.

Dowodem w sprawie mają być 
badania lekarskie przeprowadzo­
ne prawie dwa lata temu na żą­
danie Komitetu Protestacyjnego 
Mieszkańców Baryczy, w Insty­
tucie Pediatrii oraz w Klinice 
Toksykologii. Stwierdziły one 
występowanie u dzieci Abramo­
wicza m. in. nadciśnienia tętni­
czego, częstych zapaleń oskrzeli 
oraz zakażenia grzybami z rodzi- 

strony. Okazało się, że nie wszy­
stkie polskie aspiracje znajdują 
w Moskwie przychylność: — Pol­
ska chciałaby być pośrednikiem 
w Europie. A. Rosja ma w wie­
lu dziedzinach znaczące osiągnię­
cia i pośrednictwa nie potrzebuje 
— powiedział Jurij Kaszlew. am­
basador FR w Warszawie.

Zgodność natomiast była w 
ocenie konferencji. Strona pol­
ska i rosyjska inicjatywę Funda­
cji uznały za udaną. Naukowcy, 
politycy i przedstawiciele bizne­
su mięli okazję poznać stanowi­
ska swych partnerów. A za suk­
ces konferencji uznano fakt, że 
niektóre z polskich firm, wysta­
wiających swe oferty (i sponso­
rujących konferencję), nawiązały 
kontakty handlowe z ■ rosyjskimi 
firmami. (mei) 

spozycji wójtom gmin. Zainte­
resowanie gościa z Warszawy 
wzbudził powołany przy nowo­
tarskim Urzędzie Pracy „Klub 
Bezrobotnego”, gdzie wsparcie 
mogą znaleźć ludzie przerażeni 
utratą zajęcia.

Przez Urzędy Rejonowe i 
Celne oraz Wydział Paszporto­
wy minister „przeszedł jak wi­
cher”, pytając tylko o sposób 
funkcjonowania, dochody i wy­
posażenie tych instytucji. W 
sumie brakło czasu i okazji, 
by goszczącego w stolicy Pod­
hala szefa URM zainteresować 
tutejszymi problemami i per­
spektywami miasta. (asz)

Wizytujący województwo mini­
ster Strąk spotkał się w Szczaw­
nicy z przedstawicielami władz 
samorządowych, z wójtami i bur­
mistrzami, którzy zawiązali sto­
warzyszenia na rzecz rozwoju tu­
rystyki.

Innym elementem wizyty by­
ło spotkanie z aktywem partii: 
PSL i SdRP, z województwa no­
wosądeckiego. (wid) 

zabieg bardzo dobrze, każdego na­
stępnego dnia iego stan pogarszał 
się. W tydzień po operacji dzie­
cko zmarło.

Jak poinformował nas nrof. 
Jan Grochowski, przyczyna były 
zmiany w płucach spowodowa­
ne chorobą nowotworową.

fe) 

sympozjum 
patronatem, prorektora UJ prof. 
Andrzeja Szczeklika. Spotkanie 
to poświęcone test diagnostyce a- 
lergii na jady owadów, typom 
reakcji alergicznych, postępowa­
niu po użądleniu, profilaktyce i 
leczeniu — zwłaszcza immunote­
rapii.

Organizatorami dwudniowego 
sympozjum odbywającego się' w 
hotelu „Forum” jest Oddział 
Krakowski Polskiego Towarzy­
stwa Alergologicznego, Oraz spe­
cjalizujące się w produkcji środ­
ków do diagnostyki i leczenia 
chorób alergicznych firmy ALK 
Laboratories i abc MED.

(bar)

ny paciorkowców, gronkowców 
oraz droźdżaików.

Wczoraj w Sądzie Rejonowym 
dla Krakowa-Sródmieścia odbyła 
się rozprawa pojednawcza. Do 
ugody nie doszło. Radca prawny 
Urzędu twierdził, iż wyniki ba­
dań lekarskich nie potwierdzają 
związku chorób z miejscem za­
mieszkania. Proces z powództwa 
cywilnego będzie kontynuowany 
przed Sądem Wojewódzkim. Mie­
szkańcy Baryczy twierdzą, że 
chodzi im przede wszystkim o 
stworzenie precedensu, jakim by­
łoby uznanie winy gminy Kra­
ków za narażanie ich na utratę 
zdrowia przez blisko 20 lat eks­
ploatacji wysypiska.

(ek)

Policjanci odmówili pomocy

Łomot w rytmie reggi®
(INF. WŁ.) Uczestnicy czwart­

kowego koncertu muzyki reggae 
w rzeszowskim Domu Kultury 
WSK długo będą pamiętali nie 
tylko gorące rytmy tej muzyki 
Po zakończonej imprezie, gdy 
wychodząc zorientowali się. że 
Dom Kultury jest otoczony przez 
grupę skinheadów ubranych w 
pomarańczowe kurtki, zabaryka­
dowali się w budynku. Ponieważ 
od tego mementu relacje naocz­
nych świadków i policji różnią 
się. przedstawiam? wersję oby­
dwu stron oraz relację naszego 
reportera, który również był 
świadkiem wydarzeń.

Świadkowie: Przed domem kul­
tury trwała ostra walka Uzbro­
jeni. w pałki, łańcuchy i noże 
skinheadzi usiłowali wedrzeć się 
do środka. Pobito kilka osób, do 
budynku ktoś wrzucił pojemnik 
z gazem łzawiącym. Po kilku 
minutach napastnicy odstąpili 
lecz nikt z oblężonych nie wy­
chodził z budynku. Po chwili 
skinheadzi zaatakowali znowu, fl­
is nie udało się im wedrzeć do 
środka. Gdy nastąpił względnv 
spokój. przyjechała policja. Część 
młodzieży podeszła do pobliskie­
go przystanku MPK i wsiadła 
do autobusu iadacego w kierun­
ku śródmieścia. Przystanek da- 
lei naprzeciw Komendy Woje­
wódzkiej ^Policji. do autobusu 
wsiadła grupa skinheadów Za 
częli bić pasażerów Jeden z za 
atakowanych, ranny w rękę 
zwrócił się z prośba dó kierow­
cy o podiechanie autobusem pod 
komendę policji. Pracownik MPK 
odmówił. Młodzież wysiadła na 
Przystanku przy ul Lisa Kuli (w 
pobliżu Komendy Rejonowej Po­
licji) i tu znowu doszło do bój­

Reklama i reklamoźercy
(INF. WŁ.) Wczorajszy, drugi 

już dzień V Ogólnopolskiego i 
Międzynarodowego Festiwalu 
Filmu Reklamowego i Reklamy 
upłynął w dużej mierze na spe­
cjalistycznych . dysputach fa­
chowców.

W Klubie Dziennikarzy „Pod 
Gruszką” odbyło się seminarium 
poświęcone reklamie prasowej. 
Tutaj dyskutowano zarówno re­
klamowy charakter katalogów 
teleadresowych, jak i strategie 
marketingowe dzienników pra­
sowych. Natomiast temat rekla­
my w służbie hazardu, czyli 
gier prasowych, podjął przed­
stawiciel dziennika, który bodaj 
pierwszy na krakowskim rynku 
gazetowym sprawdził skutecz­
ność takiej formy reklamowania 
się, czyli Piotr Legutko z „Cza­
su Krakowskiego”.

Równocześnie w tym samym 
miejscu odbywało się Semina­

Lasy na łasce złodziei
(INF. WŁ.) Kradzieże drewna 

w lasach państwowych mają 
wyraźną tendencję wzrostową. 
W roku 1993 na terenie Nadleś­
nictwa Lesko stwierdzono 100- 
procentowy wzrost kradzieży w 
stosunku do roku poprzedniego.

Nadleśnictwo obejmuje rozleg­
ły teren, na którym jest zloka­
lizowanych 60 wsi. W kilku z 
nich są tartaki prywatne, w kil­
kunastu traki jednopiłowe. 
Skradzione w lasach drewno 
jest natychmiast cięte na deski. 
Najwięcej kradzieży dokonywa­
ne jest w piątek wieczór. W so­
botnie przedpołudnie drewno 
jest cięte. Koło południa, po go­
towe już deski zgłaszają się u- 
mówieni odbiorcy.

Jeszcze kilka lat temu prze­
tarcie kloca w tartaku wymaga­
ło okazania tzw. asygnaty po­
twierdzającej legalny zakup lub 
legalne wycięcie drzewa. Za­

Związek Malarzy i Grafików rozwiązany

Ostatnie zebranie
(INF. WŁ.) Walne Zebranie 

Związku Polskich Artystów Ma­
larzy i Grafików w Krakowie za­
kończyło obrady uchwałą o roz­
wiązaniu Związku.

ZPAMiG powstał w 1984 r. w 
sytuacji — jak podkreślali ucze­
stnicy zebrania — pustki w 
życiu •< artystycznym Krakowa. 
Przejęty przez nich Dom 
Plastyków, ochroniony przed 

ki. Część z ofiar udała się bez­
pośrednio przed budynek policji 
i poprosiła o pomoc pracowni­
ków tej instytucji stojących na 
ulicy. Usłyszeli, że policjanci są 
po pracy.

Policja: Wewnątrz domu kul­
tury imprezę zabezpieczała fir­
ma ochroniarska, policja — na 
zewnątrz. Tuż po koncercie bu­
dynek otoczyła grupa ludzi u- 
branych w pomarańczowe kurtki. 
Po wezwaniu przez solicie po­
siłków, napastnicy rozpierzchli 
się. Część uczestników im oraz? 
wsiadła do autobusu linii 30.

Przed Komendą Rejonową Poli­
cji przy ul. Jagiellońskiej grupa 
skinheadów chwilę wznosiła o- 
krzyki, ale szybko się rozeszła 
Jak powiedział podinspektor Bog­
dan Roman, przed KRP nie doszło 
do żadnych bójek, a twierdze­
nie, że policjanci nie udzielili 
pomocy zaatakowanym jest bzdu­
rą.

Do komendy zgłosił się jeden 
z poszkodowanych w bójce z ra­
ną ciętą. Od obdukcji lekarskiei 
zależeć będzie czy sprawa ści­
gana będzie z powództwa cywil­
nego czy też przez prokuratora. 
Sprawca lub sprawcy pozostała 
dla policji nie znani.

Reporter „Dziennika”, świadek: 
Po skończonym koncercie usły­
szałem krzyki przed wejściem do 
domu kultury. Ktoś wołał o po­
moc. ktoś uciekał. Kilka osób 
miało rany głowy W kilkanaście 
osób wyszliśmy przed budynek 
W odległości kilkudziesięciu me­
trów. przed „Delikatesami”, sta­
ła grupa około dwudziestu krót­
ko ostrzyżonych skinheadów. Po 
chwili znowu ruszyli do ataku.

rium Reklamy Radiowej, które­
mu przewodziło Radio RMF, 
natomiast w kinie „Kijów” roz­
mawiano o reklamie telewizyj­
nej, gdzie m. in. Mirosław Przy- 
iipiak z Uniwersytetu Gdań­
skiego udowadniał, że dystans i 
ironia charakteryzują poetykę 
polskich filmów reklamowych.

Kiedy debaty specjalistów zo­
stały zakończone odbył się w 
Nowym Gmachu Muzeum Na­
rodowego wernisaż wystawy 
„Plakat reklamowy 1900—1939”. 
Pokazano ok. 70 plakatów po­
chodzących z prywatnej kolek­
cji Floriana Zielińskiego z Po­
znania. Wśród najciekawszych 
eksponatów znalazły się. malar­
skie plakaty Norblińa. Starym 
afiszom ,w salach Muzeum Na­
rodowego towarzyszą tegorocz­
ne reklamy prasowe przysłane 
na konkurs.

równo w lasach państwowych 
jak i prywatnych. Teraz żadne 
dokumenty nie są wymagane 
Wystarczy opłacić usługę. Służ­
by leśne mogą kontrolować wio­
zących drewno tylko ńa tere­
nach leśnych. Na drogach wiej­
skich czy publicznych, nawet 
gdy zachodzi podejrzenie prze­
wozu kradzionego drewna, takiej 
kontroli dokonywać nie mogą. 
Wówczas potrzebne jest współ­
działanie z policją.

Niedoskonałość polskiego pra­
wa polega i na tym, że kradzież 
drewna w lesie traktowana jest 
jako wykroczenie i grozi za nie 
jedynie grzywna. Nadleśniczy z 
Leska Józef Kosiba jest zdania, 
że kradzieże drewna w lasach 
państwowych zahamowałby obo­
wiązek cechowania drzew wyci­
nanych w lasach prywatnych _ i 
przekwalifikowanie kradzieży 
drewna z wykroczenia na prze­

zagarnięciem przez: sąsiadującą 
wówczas szkołę partyjną, został 
po pewnym czasie przekazany do 
dyspozycji Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki i wrócił do organizu­
jącego się na nowo ZPAP.

Obrady ostatniego walnego'ze­
brania ZPAMiG przebiegały w 
atmosferze rozgoryczenia. Reak­
tywowany ZPAP — zdaniem wie­
lu zabierających głos — nie speł­

Przed wejściem powstała pani­
ka. Wąskie drzwi nie były w 
stanie pomieścić wszystkich chcą­
cych schronić . się : w budynku. 
Kilka osób nie zdążyło wejść dó 
środka. Ich pobito najciężej. Do 
środka budynku ktoś wrzucił gaz 
łząwiąćy.. Wielu z atakujących 
miało na ramionach emblematy 
Stronnictwa Narodowego.

Policja przybyła dopiero po 
względnym uspokojeniu się sy­
tuacji. Po kilkunastu minutach 
zwarta grupa wsiedliśmy do au­
tobusu. Do tego samego autobu­
su. na następnym za domem 
kultury przystanku wsiadła gru­
pa -skinheadów: Część naszej 
grupy przeszła do przodu auto­
busu, część została z tyłu. Stam­
tąd po chwili słychać było krzy­
ki Jedna osoba z rozcięta no­
żem ręką podbiegła do kierow­
cy prosząc o podjechanie na ro- 
licję. Kierowca odmówił, argu­
mentując: ..Jak się bilecie, to się 
bijcie sami” Na przystanku przy 
ul. Lisa Kuli, tuż przy komisa­
riacie policji, doszło do dantej­
skich scen. Skinheadzi wyglądali 
jak oszalali lub znajdujący się 
pod wpływem jakichś środków. 
Bili wszystkich wokoło. Widzia­
łem kilka mocno skopanych o- 
sób. Wszyscy się rozpierzchli. Po 
kilku minutach część ludzi ze­
brała się przed komisariatem. Po­
licjanci odmawiali pomocy twier­
dząc, że skończyli już pracę.

Osoby poszkodowane oraz 
świadków opisanych wydarzeń 
prosimy o kontakt z oddziałem 
„Dziennika Polskiego” w Rze­
szowie przy ul. Zygmuntowskiei 
10. tel. 359-22.

Po południu natomiast roz­
mawiano o reklamie zewnętrz­
nej, czyli o coraz popularniej­
szych u nas tzw. bilboardach, 
których w tym roku, po raz 
pierwszy zresztą na tym festi­
walu, zgłoszono do konkursu aż 
22. Po obejrzeniu bilboardów 
goście festiwalowi mogli wresz­
cie zobaczyć filmy nominowa­
ne w tegorocznym konkursie do 
nagród „Tytana” w konkurencji 
polskich filmów reklamowych.

Dzień wczorajszy ^skończył 
pierwszy pokaz „Nocy Rekla- 
możerców” czyli bloku reklam 
filmowych pochodzących z liczą­
cej ok. 70 tys. filmów kolekcji 
Cinematheąue Jean’a Marie 
Bourśicot z Paryża. Był to o- 
czywiście nowy, całkiem inny od 
ubiegłorocznego, zestaw filmów. 
Można je jeszcze zobaczyć dzi­
siaj oczywiście w kihie „Kijów” 
o godz. 22. (tz) 

stępstwo. Jakkolwiek w leskim 
nadleśnictwie kradzieże stano­
wią zaledwie 1 proc, w stosun­
ku do planu wycinki, to w roku 
1993 straty przekroczyły 500 m 
sześć, drewna. W pozostałych 
nadleśnictwach bieszczadzkich 
skala kradzieży jest znacznie 
większa. ■ .

Skutecznie chronione są drze­
wa w tzw. zadrzewleniach przy­
domowych na terenach miejs­
kich. Wycinka drzew, wyłączy­
wszy drzewa owocowe, o średni­
cy przekraczającej 50 mm wy­
maga zgody organu administra­
cji samorządowej Za samowol­
ne wycięcie kary mogą sięgać 
do stu milionów złotych za je­
dno drzewo. Nieustanne zmniej­
szanie się powierzchni lasów w 
Polsce i ich jakościowa degra­
dacja czyni pilnym problem 
skutecznej ich ochrony. (AP) 

nił nadziei, a przede wszystkim 
nie' przyczynił się do skonsolido­
wania środowiska.

Przyszłość ruchu artystycznego 
— konkludowali członkowie roz­
wiązującego się ZPAMiG — wią­
zać należy w obecnych warun­
kach raczej z działaniem od pod­
staw: w małych grupach i sto­
warzyszeniach artystycznych.

(an)

® AUTOKAR NIE IGŁA... 
Odnalazł się autobus tury­
styczny skradziony dwa dni 
temu francuskiej wycieczce w 
Szczyrku. Złodziej, lub też zło­
dzieje, zdążyli przejechać nim 
około 120 km. po czym porzu­
cili go w Pożowicach nieda­
leko Skawiny., Być może spra­
wca kradzieży, słuchał radia i 
usłyszał informacje wzywające 
pomocy w poszukiwaniach po­
jazdu i w strachu, podjął de­
cyzje o opuszczeniu auta na­
gle. Prawdopodobna jest tak­
że inna wersja, ta mianowicie, 
że autokar zabrano jedynie po 
to, żeby się „zabawić”. Po­
jazd ma uszkodzony jedynie 
zamek drzwi i stacyjkę. Ci, 
którzy nim jechali nie zabra­
li żadnego z kilkunastu tele­
wizorów i magnetowidów, któ­
re były umieszczone wewnątrz. 
Wartość pojazdu szacowana 
jest na około 7,5 mld złotych. 
Francuskie dzieci, które ocze­
kiwały w Szczyrku na przysła­
nie innego środka lokomocji, 
pojada dzisiaj do domu swo­
im „starym”, odnalezionym 
na szczęście autobusem.

(mol)
• „STALOWA ŻYŁA” .ZY­

SKU. Ośrodek Wczasowy ka­
towickiej „Energóaparhtury” 
S-A. w Tyrawie Solnej (woj. 
krośnieńskie) zamierzał swe­
go czasu wybudować wiszącą 
kładkę przez San. Planv Ule­
gły, zmianie i miast kładki 
przez rzekę, wybudowano most. 
Pierwotnie zgromadzony su­
rowiec na budowę kładki — 
stalowe liny o średnicy 32 mi­
limetrów nawinięte- na 5 du­
żych bębnach — od .1989 r. le­
żał obok mostu. Liny stałv się 
własnością gminy. Zakonser­
wowane stalowe liny wpadły 
w oko trzem młodzieńcom z 
Sanoka — 16-letńiemu Mariu­
szowi K. i o rok starszym od 
niego Grzegorzowi B. i Krzy­
sztofowi S. Kiedy policjanci 
przyłapali 3 nastolatków pod- 

. czas ładowania surowca na 
„żuka” — okazało się. że są 

. to już resztki z piątego bębna. 
Złodzieje cięli linę na kawał­
ki . i sprzedawali w punkcie 
skupu złbmu. ,W feralnym dla 
rabusiów dniu, kończyli oni 
już swoją robotę. W ten spo­
sób gmina poniosła stratę rzę­
du 280' min zł. Policja skie­
rowała sprawę do prokuratu­
ry. <bh)

© ŚMIERĆ KIEROWCY NA 
PARKINGU. Policja po­
wiadomiona została przez mie­
szkańców Nowego Sacza. że 
w stojącym na parkingu przy 
ul. Głowackiego samochodzie 
cięźarowo-dpstawczym-. „avia” 
znajduje, się mężczyzna, któ­
ry nie da je. znaków życia Do 
otwarcia drzwi w pojeździe 
wezwano straż .pożarną. Na 
jakąkolwiek . pomoc było już 
za późno. 43-letni mieszkaniec 
Karczewa Marian W. nie żył. 
Kierowca prawdopodobnie w 
celu ogrzania kabiny, włączył 
butlę z gazem i zasnął. Pło­
mień zgasł, a ulatniający się 
gaz śmiertelnie zatruł nie­
szczęśnika.- Śledztwo w tej 
sprawie prowadzi prokuratu­
ra. z (dw)

« NA GORĄCYM UCZYN­
KU Tuż przed północą do 
sklepu obuwniczego przy ul. 
Paderewskiego w Nowym 
Sączu włamali sic trzej mło­
dzieńcy. Metodę wybrali 
konwencjonalna: wybicie szy­
by Dwóch chłopców buszo­
wało w sklepie, trzeci: naj­
młodszy. stał na tzw. „źek- 
sie” W takiej pozycji zauwa­
żyli go funkcjonariusze Ko­
mendy Rejonowej Policji. Ja­
nuszek Z., lat 13. nie zdążył 
uciec. Przyłapani zostali tak­
że dwaj . koledzy: 16-letni 
Sylwek B. i 17-letni Maciek 
H. Sprytnym złodziejom 
cześć towaru udało się jed­
nak wcześniej gdzieś wynieść. 
Straty właścicielka oszaco­
wała na 17 min zł. (pg)

9 PRZEJŚCIE W ŁYSEJ 
DO LIKWIDACJI? Przejście 
graniczne na Łysej Polanie 
ma ulec likwidacji. Taka de­
cyzję przygotov.ni ja władze 
wojewódzkie w Nowym Są­
czu. Duży ruch samochodów 
ma ujemny wpływ na środo­
wisko naturalne Tatrzańskie­
go Parku Narodowego. Trwa­
ją rozmowy ze strona słowa­
cką. by funkcje Łysej Polany 
przejęło prźeiście graniczne w 
Jurgowie. Jest tylko jeden 
problem: ono te? leżv na te­
renie parku po stronie sło­
wackiej i Słowacy muszą na 
to wyrazić zgodę.

(Wid)
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KRONIKA^KRAKOWSKA Marsz prezydentów

Głowy podwawelskie

Leszek Długosz
rys. Elżbieta Śmietanka

Notujemy
ijf ODWOŁANA KOMISJA. 

Gdyby wczoraj na posiedzenie 
Komisji Rewizyjnej przyszli rad­
ni RM i członkowie Zarządu, to 
radni dzielnicy II i XV razem 
z zaproszonymi gośćmi, nie nu­
dziliby się przez pół godziny. 
Niestety, zabrakło quorum. Zgo­
dnie z planem, na posiedzeniu 
komisji miały być m. in. oma­
wiane sprawy związane z reali­
zacją przez władze miasta wnio­
sków komisji za 92 r; zamierza­
no również zająć stanowisko w 
sprawie donosu przewodniczą­
cego Rady Dzielnicy XV skiero­
wanego przeciw swoim radnym.

(jol)
ZAPLĄTANY GOŁĄB. 

Krakowscy strażacy powinni do­
stać medal od Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami. Wczo­
raj na ul. Friedleina ściągali z 
drzewa gołębia, który zaplątał 
się pomiędzy konary. A na ul. 
Garncarskiej zdejmowali z drze­
wa kolejnego niesfornego kota.

(bar)
BIJĄ NA CENTRALNYM. 

Na placu Centralnym zatrzyma­
no 34-letniego Roberta N., który 
pobił przechodnia — na przy­
stanku tramwajowym. Wieczo­
rem tego samego dnia, także na 
placu Centralnym dwóch mło­
dzieńców pobiło mężczyznę. 
Wkrótce zostali złapani, a byli 
to 20-letni Wojciech K. oraz o 
rok starszy Maciej P. (jś)

& MEDALE ZA WYTRWA­
ŁOŚĆ. W Urzędzie Stanu Cy­
wilnego w Krowodrzy 12 mał­
żeństw z Krakowa oraz dwa z 
Liszek i trzy z Kocmyrzowa od­
znaczonych zostało Medalami za 
Długoletnie Pożycie Małżeńskie. 
Otrzymali je: Eugenia i Jan Ba­
ranowscy, Irena i Bolesław 
Drzałowie, Anna i Stanisław 
Flakowiczowie, Honorata i Piotr 
Lampartowie, Marianna i Leo­
nard Lisowie, Kazimiera i Jan 
Litewka, Janina i Franciszek 
Synkiewiczowie, Katarzyna i 
Wilhelm Szymoniakowie, Danu­
ta i Władysław Zagórny, Ma­
rianna i Stanisław Konarzewscy, 
Maria i Tadeusz Kukulscy, Zo­
fia i Kazimierz Okoń, Marianna 
i Andrzej Cyganikowie, Kata­
rzyna i Jan Wójcik, Benedykta 
i Mikołaj Adamscy, Stefania i 
Kazimierz Cygan i Zofia i Jan 
Makulowie.

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

„Kocioł Artystyczny”, ul. 
Mikołajska 6, zaprasza dziś o 
godz. 12 na kolejne spotkanie 
poetyckie. Swój udział zapowie­
działy: młoda krakowska poetka 
Marta Mazurkiewicz, która bę­
dzie czytać swoje wiersze z to­
miku „Linoskoczek” oraz plas­
tyczka Danuta Kowalska, wy­
stawiająca w „Kr>We” swoje — 
malowane różnymi technikami 
— obrazy oraz tkaniny prze­
strzenne.

Lekarze weterynarii Barba­
ra Tużnik-Marciniak i Janusz 
Marciniak szczepią psy przeciw­
ko wściekliźnie w niedzielę 27 
bm. w godz. 11—15 w lokalu 
Krakowskiego Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami, ul. Pę- 
dzichów 17, I p. Koszt szczepie­
nia psa lub kota — 25 tys. zł 
Całkowity zysk przeznaczony 
zostanie na rzecz bezdomnych 
zwierząt. Na miejscu będzie mo­
żna uregulować także podatek 
od psa.

Bezpłatne sprawdzanie sta­
nu technicznego samochodów 
polskich (też dostawczych) i za­
chodnich odbędzie się dziś w 
godz. 8—18 w firmie „Karcsaż”, 
ul Wielicka 224b.

Spotkania mają się odbyć w czerwcu, ale nadal nie jest znana lista gości

Czy zdqżq zaprosić?
Główne uroczystości w ramach pierwszych Spotkań krakowian za­

planowano na 18—20 czerwca tego roku. Impreza ma na celu ścią­
gnięcie do naszego miasta wszystkich tych, którzy są związani w ja­
kikolwiek sposób z Krakowem. Na razie jednak nie wiadomo do ilu 
osób uda się dotrzeć, a czasu zostało niewiele.

Wojciech Marchwica — pełno­
mocnik prezydenta ds. Spotkań, 
powiedział iż obecnie tworzona 
jest lista adresowa — przy po­
mocy instytucji, osób prywat­
nych, ftp. Organizatorzy zwrócili 
się m. in. do Wspólnoty Polskiej, 
która jednak nie dysponuje adre­
sami byłych krakowian rozrzuco­
nych po świecie (wskazała jednak 
inne instytucje, które mają kon­
takty). Listy będą tworzone „do 
skutku i do ostatniej chwili”, 
gdyż mają służyć także w la­
tach przyszłych.

Problemem jest także wytypo­
wanie tzw. gości honorowych, 
których zaprosi prezydent mia­
sta. Mają to być „osoby repre­
zentujące wysoką klasę i winny

być z różnych dziedzin życia”, 
ale ile ich będzie nadal nie wia­
domo. Najprawdopodobniej zosta­
ną one zaproszone na otwarte po­
siedzenie Zarządu Miasta poświę­
cone perspektywom rozwoju Kra­
kowa do 2015 roku. W trakcie 
spotkań zaplanowano także m. in. 
debatę nt. problemów prywatyza­
cji z udziałem fachowców miej­
scowych oraz byłych krakowian, 
którzy w innych krajach zajmują 
się tymi sprawami. Będzie także 
program artystyczny — Raut 
Krakowski, wystawy plastyków, 
Gala Aktorska, może koncert au­
torski Zbigniewa Preisnera.

Organizatorzy nie wiedzą je­
dnak nadal, ze względu na to że 
nie uchwalono jeszcze budżetu

gminy, ile pieniędzy przeznaczo­
nych zostanie na organizację 
Spotkań. Wstępnie oszacowano, 
iż na imprezy artystyczne po­
trzeba ok. 600 milionów, na spra­
wy promocji, rozesłanie listów i 
samą organizację — ok. 300 mi­
lionów, a na przyjęcie honoro­
wych gości pół miliarda, gdyż 
trzeba im będzie zapewnić prze­
lot i pobyt. Do pozostałych roz­
sianych w Polsce i na świecie 
krakowian rozesłane będą tylko 
zaproszenia, i choć zaplanowano 
iż przybyszów może być ok. 2 
tys. to oni w przeciwieństwie do 
„honorowych gości” będą musielj 
przyjechać na koszt własny (choć 
mogą liczyć na pewne zniżki już 
na miejscu).

Czy gmina zdąży z tak wielką 
imprezą? Rada Miasta podjęła 
uchwałę o jej organizacji w 
czerwcu ubiegłego roku, ale oso­
ba, która ma się tym zająć zo­
stała wyznaczona w końcu sty­
cznia, obecnego. (J.Sw)

i

Złożeniem kwiatów na grobie Władysława Warneńczyka w Kate­
drze Wawelskiej zainaugurowali wczoraj prezydenci i burmistrzowie 
134 miast odbywające się w Krakowie Zgromadzenie Przedstawicieli 
Związku Miast Polskich. Pamięć Warneńczyka jest włodarzom miast 
szczególnie bliska jako ostatniego króla, za czasów którego znaczenie 
miast było właściwie doceniane (przedstawiciele pięciu z nich zasia­
dali w Radzie Królewskiej).

Z Wawelu goście przeszli Drogą Królewską do Urzędu Miasta, gdzie 
rozpoczęły się obrady Zgromadzenia, (wes) Fot. Anna Kaczmarz

Pękły dwie rury w kotle

w Zakładach Chemicznych Alwerni

Anarchiści przed zamkniętymi drzwiami
Radzie Miasta Krakowa, jako 
„ciału nieudolnemu i skorumpo­
wanemu”. Oprotestowywano

Anarchiści pod wodzą Marka 
Kurzyńca protestowali pod pom­
nikiem Mickiewicza przeciw

Fot. Jadwiga Rubiś
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budżet na rok 1994, w którym 
ponoć podwyżki z opłat komu­
nalnych „mają służyć wzrosto-
wi zatrudnienia w administra­
cji”. Radą na Radę dla miesz­
kańców ma być — zdaniem 
Marka Kurzyńca — kartka wy­
borcza oraz system kontrolny, 
który umożliwiałby oddolny na­
cisk na przyszłe władze. Skan­
dując „biurokraci na latarnie”, 
anarchiści przeszli pod Urząd 
Miasta, gdzie zastali drzwi zam­
knięte. Straż prezydencka nie 
interweniowała więc manifesta­
cja nie należała chyba (dla 
anarchistów) do „udanych” 
Nikt nie pobrał także od anar­
chistów mandatu (500 tys. zł.) za 
wchodzenie na cokół pomnika 
Mickiewicza, gdyż uchwała Ra­
dy Miasta w tej sprawie nie zo­
stała jeszcze przyjęta.

(jr)

Osiem wozów dla przewozu niepełnosprawnych pojawi się na krakowskich ulicach

Nie ma autobusów, będq mikrobusy
Być może w marcu na krakowskich ulicach po­

jawią się samochody przystosowane do przewozu 
osób niepełnosprawnych — poruszających się na 
wózkach inwalidzkich. Mikrobusy mają mieć trzy 
miejsca dla wózków oraz trzy siedzące dla opieku­
nów, także specjalną windę przy wejściu i zamo­
cowania wewnątrz. W najbliższych dniach sfinali­
zowane zostanie w tej sprawie porozumienie mię­
dzy gminą a Państwowym Funduszem Osób Nie­
pełnosprawnych, który wystąpił z tą inicjatywą.

Wozy mają być przekazane w nieodpłatne uży­
tkowanie (zakupi je Fundusz). Najprawdopodobniej 
będzie to osiem samochodów, a w rachubę wchodzą 
m. in. „volkswageny-transportery”. Do władz gminy 
należy przy tym wynajęcie przewoźnika, ustalenie 
wysokości opłat i dopłat. Zdecydowano, iż eksploa­
tacją mikrobusów dla niepełnosprawnych zajmie 
się w naszym mieście Stowarzyszenie Radio-Taxi. 
Nie będzie to bowiem na razie jazda po stałych 
trasach, lecz na zamówienie telefoniczne, na wez­
wanie, jak zwykłe taksówki — poinformował nas 
Kazimierz Goras z Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej Urzędu Miasta.

Zarząd Miasta ustalił, iż w pierwszym okresie

(ok. 3 miesiące), zanim nie dokona się dokładnych 
obliczeń kosztów eksploatacji tego transportu, ce­
na za przejazd wyniesie 3 tysiące za każdy kilo­
metr. Oszacowano iż przy tej opłacie miasto mu- 
siałoby dołożyć z gminnej kasy jeszcze dwa razy 
tyle. Po okresie próbnym nastąpi ewentualnie we­
ryfikacja cen przejazdów, przy czym gmina oczy­
wiście nie zamierza na tym zarabiać i będzie to 
z pewnością komunikacja dotowana — tak jak w 
przypadku MPK. Obsługa na stałych liniach jest 
na razie sprawą dalszej przyszłości. Mikrobusy po­
zostaną własnością Funduszu, a do obowiązku kie­
rowcy należałoby udzielanie pomocy niepełnospraw­
nym przy wsiadaniu.

Jest to pierwsza tego typu inicjatywa w Krako­
wie, gdyż autobusy ani tramwaje nie są przystoso­
wane do obsługi osób które mają problemy z poru­
szaniem się. Gmina występowała już do Funduszu 
o ewentualny udział finansowy w zakupie autobu­
sów nieskopodłogowych. Są to jednak wydatki 
przekraczające na razie możliwości miasta.

Według danych Funduszu w Krakowie jest oko­
ło 10 tysięcy osób, które poruszają (lub powinny) 
na wózkach. (J.Sw)

Stare wnioski w nowym trybie
Około 50. wniosków o wynajęcie lokalu użytkowego w trybie 

bezprzetargowym czeka obecnie w Wydziale Lokali i Budynków 
UM na rozpatrzenie przez Zarząd Miasta. Po raz pierwszy przy­
znawane będą one według nowych zasad najmu, obowiązujących 
od 1 lutego br.

Obecnie wyłączenia z przetar­
gów będą miały charakter pod­
miotowy, a nie — jak dotych­
czas — przedmiotowy;, Do tej 
pory osoba lub instytucja zain­
teresowana ominięciem przetar­
gu składała wniosek o wynaję­
cie jej konkretnego locum spo­
śród placówek figurujących na 
liście przeznaczonych pod mło­
tek. Wówczas lokalu takiego nie 
kierowano już na przetarg. Te­
raz będzie inaczej — decyzja o 
wyłączeniu będzie dotyczyć nie 
konkretnego lokalu, lecz orga­
nizacji czy osoby fizycznej. Je­
śli jej wniosek zostanie pozy­
tywnie zaopiniowany przez Za­
rząd Miasta, a następnie odpo­
wiednią komisję Rady Miasta, 
będzie mogła wybrać sobie ja-

Z kroniki wypadków
O godzinie 14.40 na osiedlu 

Piastów „fiat 126 p” potrącił 
11-letnśego chłopca, który doznał 
ogólnych obrażeń ciała 4- Po­
licja Drogowa interweniowała 
w 1 wypadku, 6 kolizjach i za­
trzymała 2 nietrzeźwych kie­
rowców.

kieś pomieszczenie dopiero po 
przetargu, spośród tych, które 
nie znalazły amatora.

Tym razem Zarząd Miasta do­
stanie do rozpatrzenia hurtem 
wszystkie zebrane wnioski o wy­
łączenia, co umożliwi „wyczy­
szczenie” listy w Wydziale Lo­
kali. Następne partie podań bę­
dą już zapewne znacznie mniej­
sze. Wśród przygotowanych do 
zaopiniowania w najbliższym 
czasie jest wiele wniosków zło­
żonych przed lutym, a więc 
gdy obowiązywał jeszcze inny 
tryb wyłączeń. Wszystkie jednak 
zostaną załatwione już zgodnie 
z nowymi przepisami.

Obowiązująca od początku lu­
tego uchwała Zarządu Miasta 
Krakowa w sprawie zasad naj­
mu lokali użytkowych dokład­
nie precyzuje kto może się u- 
biegać o bezprzetargowy najem. 
Prawo takie przysługuje w 
szczególności: osobom prawnym 
i fizycznym, które prowadzą 
działalność charytatywną, opie­
kuńczą oraz sportowo-turysty­
czną, działalność statutową szcze­
gólnie pożyteczną dla Gminy

Miasta Krakowa, a przede 
wszystkim instytucjom społecz­
nym, podejmującym prace na 
rzecz ludności miejscowej, o 
charakterze charytatywnym praż 
socjalizacyjnym (prewencyjnym, 
opiekuńczym, wychowawczym, 
resocjalizacyjnym) oraz instytuc­
jom społecznym o oddziaływa­
niu ponadlokalnym, statutowo u- 
kierunkowanym na promocję 
Krakowa.

Tymczasem, oprócz wniosków 
np. Związku Kombatantów, 
Zrzeszenia Lokatorów, Polskiego 
Związku Niewidomych czy ru­
chu Hare Krishna, są też poda­
nia od osób starających się o 
lokal na: sprzedaż pieczywa, 
księgarnię, zakład fryzjerski itp. 
Ci ostatni na pozytywną decy­
zję szansę mają raczej niewiel­
ką. (wes)

Podaj łapę

Jeszcze w poniedziałek, 28 
bm. możesz zapisać swojego 
psa na kurs podstawowego 
posłuszeństwa organizowany 
przez Związek Kynologiczny 
w Krakowie. Zapisy w loka­
lu Związku, ul. Straszewskie­
go 5. w godz. 17—19.

Dwóch poparzonych
Dwie osoby zostały ranne w 

wyniku wypadku do jakiego do­
szło w Zakładach Chemicznych 
w Alwerni. 48-letni Władysław 
P. oraz również 48-letni Janusz 
D. doznali oparzenia skóry twa­
rzy i, rąk. Janusz D. po opatrze­
niu został wypuszczony do do­
mu, drugi z mężczyzn przebywa 
w szpitalu.

„Nie był to błąd w sztuce, ani 
niesprawność urządzeń, był to 
wypadek” — powiedziano nam 
w zakładzie. Wewnątrz kotła, 
produkującego 32 tony pary na

godzinę pękły dwie stalowe rury 
i para wydostała się poza obręb 
kotła przez otwory (na halę, 
wraz z popiołem). Przyczyna 
awarii nie jest znana. Urządze­
nie było sprawne i miało do 
1995 roku przedłużoną ważność.

Mężczyźni obsługiwali wyłą­
czony już z ruchu kocioł. Przy 
normalnej jego pracy, najpraw­
dopodobniej do tego typu wy­
padku by nie doszło, gdyż war­
stwa spalonego węgla zatrzy­
małaby parę.

(J.Sw)

Wszystko przez Jacka
Komisja Zdrowia zaopiniowała pozytywnie prośbę Medycznego Stu­

dium Zawodowego nr 3 przy ul. Sw. Anny 5, o wyjęcie spod prze­
targu pomieszczenia magazynowego, które Studium zamierza prze— “ 
znaczyć na bibliotekę szkolną.

Negatywnie'zaś odpowiedziała Fundacji Dziecięce Listy do Świata, 
która zwróciła się do prezydenta z prośbą, o udostępnienie jej lokalu 
na działalność. Komisja Zdrowia ma wątpliwości, czy działalność 
Fundacji, która redaguje pismo „Chrypa” jest odpowiednia. Wypo­
wiedź Jacka na łamach „Chrypy”, że: „większość naszej działalności 
działa się nocą (...) no i potem Jurkowi urodziła się córka, bo jak 
to powiedział niezapomniany J. Kofta: Musiał wreszcie stworzyć coś, 
co miało ręce i nogi” — zbulwersowało Komisję. (eska)

W „yolkswagenie” była słoma 

oraz znany narkoman Olaf

Pociąg do kradzieży
Pasażer jadący pociągiem z Je­

leniej Góry wysiadł w Krakowie 
uboższy o teczkę, w której były 
dokumenty, dyskietki z progra­
mem komputerowym i rzeczy 
osobiste. Ubytki w dobytku oce­
nił na 25 milionów złotych. Po­
dobnie zakończyła się podróż ja­
pońskiego turysty zdążającego 
do Krakowa pociągiem z Buda­
pesztu. Stracił on torbę podróż­
ną, aparat fotograficzny i 10 
tysięcy jenów. Złodzieje graso­
wali także w wagonach pociągu 
jadącego z Wiednia. Pan Z. nie 
ma już w związku z tym portfe­
la, dokumentów i 6 milionów 
złotych. •

Około godziny trzeciej nad 
ranem na jednej z nowohuckich

ulic patrol policyjny zatrzymał 
do kontroli „volksvagena-golfa”. 
Jechało nim czterech mężczyzn, 
a wśród nich Wojciech O. pseu­
donim Olaf — znani/ od dawna 
policji jako producent narkoty­
ków i narkoman. W wozie zna­
leziono dwie torby i worek fo­
liowy, w których była słoma 
makowa służąca do wytwarza­
nia tzw. kompotu.

Ze słupów telefonicznych na 
odcinku od Libertowa do Ska­
winy skradziono w nocy kabel 
telefoniczny. Telekomunikacja 
poniosła stratę finansową, nato­
miast wielu okolicznych miesz­
kańców ma głuche telefony.

(J.Sw)

I \
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■ Dzwonili do nas zaniepokojeni mieszkańcy ulicy Focha, że gigan­
tyczne plansze reklamowe przysłaniają im świat (w tym Błonia) 
szpecąc widok na Wieżę Mariacką i Kopiec. Uspokajamy: te giganty­
czne reklamy tzw. bilboardy, to skutek trwającego w Krakowie Fe­
stiwalu Filmu Reklamowego. Dziś ich oceny dokona konkursowe jury 
i wraz z zakończeniem Festiwalu znikną, więc nie obawiajmy się, 
że na trwałe zagoszczą na skraju Błoń reklamy papierosów, odżywek 
dla psów i kotów itp. (j.r.) Fot. Jadwiga Rubiś
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LUTEGO

SOBOTA
Aleksandra, Mirosława

Nit jest straszna 
walka żadna 
gdy masz wodza 
Aleksandra

TEATR
SOBOTA

TEATR IM. SŁOWACKIEGO — 
Bi Ewa Demarczyk, MINIATURA 

19: „Iluzja komiczna”, STARY 
19.15: „Ślub”, KAMERALNY — 

19.15! „Przerżnąć sprawę”, SCENA 
przy Sławkowskiej — 19.30: „So­
nata Kreutzerowska”, BAGATELA 
_ 13: „Świętoszek”, MASZKARON 
(Wieża Ratuszowa) — 19.30: „Czło­
wiek, który przyszedł w piątek”, 
SCENA OPERETKOWA (Lubicz 
49) — 19: „Tylko we Lwowie”, 
STU — 17: „Audiencja II, Audien­
cja V".

NIEDZIELA
GROTESKA — 11: „Sceny z ży­

cia smoków”, LUDOWY (Kanoni­
cza 1) — 19.15: „Jazz i piosenka” 
(przeboje Wasowskiego i Przybory 
śpiewa Barbara Szałapak), CAFE 
CABARET J. Pietrzaka (ul. św. 
Jana 2) — 16 20: „Tercet czy 
Kwartet” (kabaret), MINIATURA, 
SCENA OPERETKOWA — Nie­
czynne. Pozostałe teatry jak w so­
botę.

FILHARMONIA
SOBOTA

Godz. 18.30 — koncert symfoni­
czny: orkiestra PFK, Jean-Paul 
Penin (Francja) — dyrygent, Jerzy 
Godziszewski — fortepian. W pro­
gramie: Chabrier, Franek, Dvorak.

NIEDZIELA
Godz. 18.00 — koncert kameralny 

dla uczczenia 60. rocznicy urodzin 
Zbigniewa Bujarskiego: Krakow­
scy Kameraliści pod kier. R. Ka- 
bary, Kwartet smyczkowy ,Cracó- 
via”, I. Boesche — skrzypce, M. 
Ferens — altówka, J. Pilch — per­
kusja.

SOBOTA
8.00—17.15 Retransmisja TV 

Polonia a w niej: 8.00 Powitanie 
8.10 Apetyt na zdrowie — ma­
gazyn sportowo-rekreacyjny 8.55 
Filmy animowane dla dzieci: 
..Przygody Koziołka Matołka” 
9.10 Ziarno — program katolicki 
9.35 „5-10-15” — program dla 
dzieci 10.20 „Janka” (6) — serial 
TVp dia dzieci 10.50 Magazyn po­
lonijny 12.00 Wiadomości 12.10 
Program dnia 12.20 Trzy kwa­
dranse ze sportem 13.05 Vademe- 
cum turysty 13.50 Teatr Rozma­
itości: Michał Bałucki — „Grube 
ryby”, reż. Jan Bratkowski 15.10, 
„Seweryn” — sylwetka Sewery­
na Krajewskiego 16.00 Program 
dnia 16.05. .Czterdziestolatek” (16) 
— serial komediowy TVP 17.00 
Teleexpress 17.15 Powitanie 17.20 
„Riviera” cz. 48 — serial filmo­
wy 17-50 Dokąd pójdziemy dziś 
wieczorem 18.03 Kronika 18.25 
Prognoza pogody 18.30 Sojka z 
fortepianem 18.45 Szanty ’94 — 
fragment koncertu 19.00 Bolek i 
Lolek 19.10 „Cosby Stills and 
Nash” — koncert bez prądu 19.30 
Wiadomości 19.55 Prognoza pogo­
dy. 20.00 „Komediantka” (2/9) — 
serial TVP, reż. Jerzy Sztwiert­
nia 21.00 Panorama 21.25 Kroni­
ka 21.30 Prognoza pogody 21.35 
Krakowski Serwis Sportowy 21.40 
Międzynarodowy Festiwal Re­
klamy 22.00 „Święty” — serial an­
gielski 22.50 Duży Jazz — Bo- 
ber’s Friends 23.30 „Riviera” cz. 
48 — serial filmowy (powt.) 23.55 
Kronika 23.59 Pożegnanie.

NIEDZIELA
8.00—17.15 Retransmisja TV 

Polonia a w niej: 8.00 Powitanie 
8.10 Programy katolickie — Ma­
gazyn katolicki; Poszukiwanie 
prawdy; Słowo na niedzielę 9.00 
„Komediantka” (3) — serial TVP 
(powt.) 10.00 Tęczowy Music-Box 
— program dla dzieci 10.45 „Urwi­
sy z Doliny Młynów” — serial dla 
dzieci 11.15 Gość TV Polonia 11.25 
„Czterdziestolatek” (16) — serial 
komediowy TVP (powt.) 12-15 
Program dnia 12.20 Teatr dla dzie­
ci: Stanisław Ignacy Witkiewicz 
—- „Staś Witkacy” — reż. Zbig­
niew Mich 13.15 Z pierwszej ręki 
— magazyn reporterski 14.00 Pro­
gram rozrywkowy 15.00 „Zegnaj 
Rockefeller” (11 i 12) — serial 
dla młodzieży 16.00 Program dnia 
16.15 Przeboje Odeonu 17.00 
Teleexpress 17.15 Powitanie 
17.20 Kronika 17.30 Koncert.zło- 
rzeczeń — program Grzegorza Bu- 
kały 17.50 Clip 17.55 „Szanty ’94” 
~~ fragment koncertu 18.00 „Stro­
fa Krzysztofa” 18.15 Clip 18.25 
Koncert przyjaciół Boba Dyla- 
ba cz. II 19.30 Wiadomości 19.55 
Prognoza pogody 20 00 „Do We­

KINA
SOBOTA

Centrum Filmowe „Graffiti” 
Kino WANDA: (Dolby stereo 
SR, niepełnosprawni): „Trzy ko­
lory: Biały” (fr.-pol. 15 1.) — 
10 12, 14.30, 16.15, 18.20, 20.15, 

“POD BARANAMI: „Kryzys” (fr. 
15 1.) — 10, 12, „Na skróty” 
(Short cuts) (USA 15 1.) — 14.45, 
„Oliyier, Olivier” (fr. 15 1.) — 
18, „Dzieciątko z Macon” (The 
Baby of Macon) (ang.-hol.-fr.- 
-niem. 18 1.) — 20.15.

APOLLO: „Robin Hood: Faceci 
w rajtuzach” (USA 15 1.) — 15.30, 
„Trzy kolory: Biały” (fr.-pol. 15 1.) 
— 17.30 19.15, „Gra pozorów” (ang. 
15 1.) — 21, KIJÓW: Festiwal Fil­
mów Reklamowych, MIKRO: 
„Twin Peaks: ogniu krocz za mną” 
(USA 18 1.) — 15.30, 20.15, „Wielki 
błękit” (USA 15 1.) - 18, PASAŻ: 
„Nagi instynkt” (USA 18 1.) —
12.30, 20, Firma” (USA 15 1.) — 
15, „The Bodyguard” (USA 15 1.) 
17.45, SFINKS: „Hoffa” (USA 
15 1.) — 16 „Ścieżka strachu” 
(USA 18 1.) — 18, 20, ŚWIT (dwie 
sale): „Aladyn” (USA b.o. polski 
dubbing) — 14.15, „Tajemniczy o- 
gród” (USA b.o.) — 14.30, .Rodzi­
na Addamsów 2” (USA 12 1.) — 
16.15, 18.15, 20.15, „Pani Doubtfi­
re” (USA 12 1.) — 16, 18, „Bezsen­
ność w Seattle” (USA 12 i.) — 20, 
UCIECHA: „Pani Doubtfire” (USA 
12 1.) — 11, 15.45, „Reggae na lo­
dzie” (USA 12 1.) — 18, „Wiek nie­
winności” (USA 15 1.) — 20, TĘ­
CZA: „Adwokat diabła” (USA 15 1.) 
— 17.30, „Niemoralna propozycja” 
(USA 15 1.) — 19.20, WARSZAWA: 
„Rodzina Addamsów 2” (USA 12 1.) 
— 15.15, 17 „Pani Doubtfire” (USA 
12 1.) — i8.45, „Jańcio Wodnik” 
(poi. 15 1.) — 20.45, WOLNOŚĆ: 
„Dennis rozrabiaka” (USA 12 1.) — 
15.30, _,Ostatnia misja” (USA 12 1.) 
— 17.30, „Firma” (USA 15 1.) — 
19.15, WRZOS: „Bohater ostatniej 
akcji” (USA 12 1.) — 15, _,Na kra­
wędzi — Cliffhanger” (USA 15 1.) 
— 17.15, „Firma” (USA 15 1.') — 
19.15, CENTRUM MŁODZIEŻY 
(Krowoderska 8): „Dennis 'rozrabia­
ka” (USA, 1993 93’, N. Castle) — 
17, „Wichrowe wzgórza” (ang., 
1992, 106’, P. Kosminsky) — 19.

necji dalej, co dzień” — koncert 
walentynkowy 21.00 Panorama 
21.15 „Komediantka” — serial TV 
21.30 „Goście łubiani dwaj” 22.00 
„Święty” — serial angielski 22.50 
Oszołom 23.00 Krakowskie Stu- 
dio.Sportowe 23.55 Kronika 23.59 
Pożegnanie.

KRATER

SOBOTA
5.45 „Posterunek przy L-U 

Street” serial. 6.40 „Detek^R 
Remington Steele” serial. 7.15 
Aerobic z Barbarą Buchowicz. 
7.55 Program dnia. 8.00 Wiado­
mości TV Krater 8.15 „Generał 
Daimos” film animowany, 8.40 
„Królewna Śnieżka” film ani­
mowany. 9.05 „Zorro” film ani­
mowany. 9.30 „Drużyna A” se­
rial. 10.45 „Maria” serial ode. 
132. 11.30 Magazyn sportowy.
12.30 „Sol de Batey” telenowela 
ode. 39. 13.30 „Sobotni wieczór 
na ranczo” program muzyki 
country. 14.30 .Blok TV Krater. 
15.10 „Magazyn motoryzacyjny”. 
15.40 „Komentarz tygodnia” — 
program publicystyczny 16.10 
Program dnia. 16.15 „Generał 
Daimos” film animowany. 16.40 
„Królewna Śnieżka” film ani­
mowany. 17.05 „Zorro” film ani­
mowany. 17.30 Wiadomości TV 
Krater. 18.00 Program dnia. 
18.05 „Druiżyna A” serial 19.15 
„Maria” serial ode. 133. 20.00
,,McGyver” serial. 21.45 Wiado­
mości TV Krater. 22.00 „Źród­
ło” słowo na niedzielę. 22.05 
„Texas po drugiej stronie rze­
ki” western USA 23.45 Wiado­
mości TV Krater. 24.00 Program 
dnia na dzień następny. 0.05 
„Bez negatywu” — program o 
kinie i teatrze. 0.35 „Footloose” 
musical prod. USA. 2.10 Zakoń­
czenie programu i nocny blok 
muzyczny.

NIEDZIELA
5.40 „Posterunek przy Hill 

Street” serial. 6.30 „Detektyw 
Remington Steele” serial. 7.55 
Program dnia. 8.00 Wiadomości 
TV Krater. 8.15 „Źródło” słowo 
na niedzielę. 8.30 „Generał Dai­
mos” film animowany. 8.55 
„Królewna Śnieżka” film ani­
mowany. 9.30 „Zorro” film ani­
mowany. 9.45 „Manuela” serial 
ode. 28. 11.25 Program dnia.
11.30 Koncert życzeń TV Kra­
ter. 12.00 „Hey Now” program 
muzyczny M. Stryszowskiego. 
12.30 „Bez negatywu” magazyn 
o kinie i teatrze. 13.00 Blok TV 
Krater. 14.00 „Lista przebojów 
muzyki country”. 15.00 „Pod 
ścianą” program publicystyczny 
D. Walusiaka. 15.30 „Barbakan” 
magazyn kulturalny. 16.00 Wia­
domości TV Krater., 16.15 „Ge­
nerał Daimos” film animowany. 
16.40 „Królewna Śnieżka” _ _ film 
animowany. 17.10 „Krzyżówka

NIEDZIELA
POD BARANAMI: „Na skróty” 

— 14.45, „Olivier, Olivier” — 18, 
„Dzieciątko z Macon” — 20.15,
KIJÓW: „Tajemniczy ogród” (USA 
b.o.) — 11.30 (czyta lektor), „Pani 
Doubtfire” (USA 12 1.) — 13.30, 
15.45 18, „Rodzina Addamsów 2”, 
(USA 12 1.) — 20.15, MIKRO:
„Twin Peaks: ogniu krocz za 
mną” — 15.30, 20.15, „Wind” (USA 
15 1.) — 18, TĘCZA: „Jurassic
Park” — 16.30, „Niemoralna pro­
pozycja” — 18.30, WARSZAWA: 
„Rodzina Addamsów 2” — 15.15, 17, 
„Jańcio Wodnik” — 18.45, 20.45,
WRZOS: „Bohater ostatniej akcji” 
— 12, „Firma” — 14.45, 19.30, „Na 
krawędzi — Cliffhanger” — 17.30, 
„PIAST” — Skawina: „Kalahari” 
(USA 12 1.) — 16, „Zakonnica w 
przebraniu” (USA 15 1.) — 18.

PROGRAMY DLA DZIECI 
SOBOTA

TĘCZA’ „Jurassic Park” (USA 
b.o.) — 15.30, FILHARMONIA — 
10, 12, 16 — koncerty dla dzieci: 
„Jak mysz pod miotłą”. Scenariusz 
i prowadzenie: Bogusław Scheller.

NIEDZIELA
NIEDZIELNY TEATRZYK DLA 

DZIECI „CHIMERA” (ul. św. Anny 
3) — 12: „Bergamuty” wg Jana 
Brzechwy, TĘCZA: Kino rodzinne: 
„Piękna i Bestia” (USA b.o.) — 15, 
WARSZAWA: „Aladyn” (USA b.o. 
polski dubbing) — 12.

WYSTAWY

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU: 
KOMNATY KRÓLEWSKIE: wtorek 
czwartek, sobota, niedziela (10—15), 
środa, piątek (10—16) WAWEL ZA. 
GINIONY: codziennie oprócz wtor­
ków (10—15) SKARBIEC: codzien­
nie oprócz poniedziałków (10—15) 
MUZEUM NARODOWE SUKIEN­
NICE: poniedziałek wtorek — nie­
czynne; środa, piątek sobota, nie­
dziela (10—15.30), czwartek (12—

17.30) KAMIENICA SZOŁAYSKICH: 
poniedziałek, piątek, sobota, nie­
dziela (10—15.30)- wtorek (12—17.30); 
środa, czwartek - nieczynne. MU. 
ZEUM ST WYSPIAŃSKIEGO: po­
niedziałek, wtorek — nieczynne; 
środa, piątek, sobota, niedziela (10— 
15.30); czwartek (12—17.30) DOM J. 
MATEJKI: poniedziałek wtorek, 
sobota, niedziela (10—15.30), piątek 
(12—17.30), środa, czwartek — nie­
czynne. GMACH GŁÓWNY: 10.00 

. A. V • • . • ■ : ■■'i." ■

KRAKOWSKA ANlEBIA
szczęścia” teleturniej. 18.10 
„Gcdfrey” komedia prod.. USA. 
20.00 „Tajemnice Sahary” ode. 2. 
22.10 Wiadomości TV Krater. 
22.25 „Magnum” serial policyj­
ny. 23.25 „Spotkania Nowaka” 
program publicystyczny (powt.). 
23.55 Wiadomości TV Krater. 
0.10 Program dnia na dzień na­
stępny. 8.15/,Kronika sportowa: 
0.45 „Ostatil zachód słońca” — 
western prod. USA. 2.35 Zakoń- 
cznie programu i nocny blok 
muzyczny.

I > ^Ai 
^8 UNO

SOBOTA
6.00 Variete; 7.00 Solo i z or­

kiestrą — koncert na skrzypce 
i orkiestrę; 7.30 „Moja pierwsza 
miłość” — film niemiecki, w roi. 
gł. Romy Schneider. Hans. Al- 
bers; 9.1Ó Mazzabubu — program 
muzyczny; 10.20 „Ucieczka w 
przeszłość” — film USA. reż. 
Rod Holcomb, w roi. gł. Mere- 
dith Baxter Bimey i David Ray 
Baker; 11.50 Canale grandę — 
program informacyjny; 12.20 
Check up — program medyczny: 
12.25 Prognoza pogody; 12.30 
Dziennik; 12.35 Check up — c.d.; 
13.25 Lotto; 13.30 Wiadomości; 
13.55 Trzy minuty o...; . 14.00 
Lillehammer: Olimpiada Zimowa 
(Biathlon 4X7,5 km mężczyzn); 
14.45 Koszykówka: mistrzostwa 
Włoch (Kleenix Pistoia — Ste- 
fanel-Trieste); 15.20 „Lenny” — 
telefilm; 16.50 „Raimond i inni” 
_ serial; 18.00 Dziennik; 18.15 
Zdrowsi i piękniejsi — program 
o medycynie estetycznej; 19.25 
Niedzielna Ewangelia; 19.40 Al­
manach dnia następnego; 19.50 
Prognoza pogody; 20.00 Dziennik; 
20.30 44. Festiwal Piosenki Wło­
skiej San Remo 94 — wieczór 
finałowy; 0.30 Dziennik i pogo­
da; 1.00 Nowe filmy kinowe; 1.05 
„Dzikie dziecko” — film fran­
cuski. reż. Francois Truffat, w 
roi. gł. Jean Pierre Cargol, Fran- 
coise Seigner; 2.25 „Człowiek, 
który przybywa z daleka” — 
film USA (1944 r.), reż. King 
Vidor, w roi. gł. Brain Donlevy.

NIEDZIELA
6.00 Variete (Dalida, Little To­

ny, Milva. Nino Ferrer); 7.45 
Świat Quark — film przyrodni­
czy; 8.30 Banda Zecchino — pro­
gram dla dzieci; 10.00 Zielona 
linia — magazyn rolniczy; 10.55 
Msza św.; 12.15 Zielona linia — 
c.d.; 13.30 Wiadomości; 14.00 Toto 
TV — gra telewizyjna; 14.15 Nie­
dziela w... — program rozryw­

do 15.30 MUZEUM XX CZARTO­
RYSKICH — sobota, niedziela 
(10—15.30). piątek ' (12—17.30);
środa, czwartek — nieczyn­
ne. MUZEUM HISTORYCZNE: Ju. 
daistyczne (Szeroka 24): Wyst. 
czas. „Portrety krakowskich Ży­
dów” codziennie (9—15.30), piątek 
(11—18). MUZEUM TEATRALNE 
(Szpitalna 21): Wyst. czas „Koro­
wód tych, którzy cząstkę swej du. 
szy tej scenie oddali” codziennie 
(9—15.30), środa (11—18). MUZEUM 
ETNOGRAFICZNE (Krakowska 46): 
poniedziałek (10—18). środa, czwar. 
tek, piątek (10—15), sobota, 
niedziela (10—14); wtorek - 
nieczynne MUZEUM PRZYRODNI. 
CZE PAN (Sławkowska 17): co. 
dziennie (10—14), poniedziałek — 
nieczynne. MUZEUM UJ COL­
LEGIUM MAIUS: poniedziałek - 
piątek (11—14.30) sobota (11—13,30), 
MUZEUM FARMACJI AM (Flo­
riańska 25): „Wnętrza dawnych ap­
tek i laboratoriów aptecznych”: 
wtorek (15—19), środa, czwartek, 
piątek, sobota (11—14), poniedzia­
łek, 1 i 5 sobota m-ca— nieczynne. 
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
(Poselska 3): poniedziałek (9—14), 
wtorek (13—17). środa, sobota — 
nieczynne, czwartek (13—17). piątek 
(10—14), niedziela (11—14).

WIELICZKA: Muzeum Żup Kra­
kowskich — Zamek Żupny: Wyst. 
„Geologia i człowiek” czynne od 
8.30—14 z wyjątkiem wtorków, 
niedziel i świąt. Ekspozycja na 
III p. Kopalni Soli — wyst. czas. 
„Wieliczka — ochrona dziedzictwa 
światowego” (8—16). Kopalnia Soli 
trasa turyst. (8—16).

SZPITALE

SOBOTA
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ — Kopernika 
21, CHIRURGII DZIECIĘCEJ — 
Prądnicka 35. LARYNGOLOGICZ­
NY — Prądnicka 35, OKULISTY­
CZNY — Witkowice, UROLOGICZ­
NY — Prądnicka 35, MYŚLENICE 
— Szpitalna 2, PROSZOWICE — 
Kopernika 2. Inne oddziały szpitali 
wg rejonizacji.

NIEDZIELA
CHIRURGU OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ — Trynitar- 
ska 11, CHIRURGII DZIECIĘCEJ 
— Prokocim LARYNGOLOGICZ­
NY — Kopernika 23a, OKULISTY­
CZNY — Witkowice, UROLOGI­

kowy (muzyka., gry); 15.20 Sport; 
15.30 Niedziela w..., 16.20 Sport; 
16.30 Niedziela w..., 18.00 Dzien­
nik; 18.10 Magazyn sportowy ..90. 
minuta”; 19.00 Niedziela w..., 
19.50 Prognoza pogody; 20.00 
Dziennik; 20.40 „Karol Wielki”' 
— film fab. (II część), w roi. gł 
Christian Brendel, Remo Girone: 
22.25 Niedziela sportowa; 23.25 
Dziennik; 23.30 Sport; 0.05 Dzien­
nik i prognoza pogody; 0.35 „Ir­
landczyk” — film USA, reż. Ro­
bert Knights, w roi. gł. Antho- 
ny Hopkins, Jean Simmons; 2.10 
„Włosi, dobrzy ludzie” — film 
włoski, reż. Giuseppe de Santis, 
w roi. gł. Riccardo Cucciolla, 
Raffaele Pisu; 4.30 „Stacja obsłu­
gi” •— serial; 5.00 Program roz­
rywkowy.

RADIOM 
KRAKÓW
SOBOTA

Całodobowy dyżur telefonicz­
ny — Kraków: 33-11-15, Wia­
domości co godzinę przez całą do­
bę, Wiadomości lokalne: 12.05, 
16.05, 19.05, 21.05, Wiadomości
sportowe: 8.05, 20.05. Wiadomości 
kulturalne: 7.30, 14.05, Autoser­
wis: 7.05, 9.05. 15.05, 18.05, Wia­
domości gospodarcze: 8.30, Ogło­
szenia płatne: 7.40, 13.40.

0.05—5.00 Nocny Szlak Radia 
Kraków — prowadzi Marek To_ 
malik 5.00—9.00 Co niesie dzień 
— prowadzi Piotr Sławeta. w 
tym: 8.50 — „Z radiowej bibliote­
ki” — Friedrich Glauser: „Krock 
i spółka” — czyta Edward Luba- 
szenko 9.10 „Turniej szkół — 
Tarnów — Nowy Sącz” — pro­
gram Jana Stępnia 10.05 „Przed 
hajnałem” — magazyn w oprać. 
Teresy Kasperkiewicz — „Czy 
kodeks pracy obowiązuje” (w tym 
m. in.: kantorek zamian, 10.30 
„A la modę”) 12.10 Kram — pro­
wadzą Andrzej Kaczmarczyk i 
Andrzej Kukuczka 15.10 Antysta- 
cja. 16.00 Monitor małopolski 16.30 
Piosenki znad Sekwany — audy­
cja Danuty Urbanik 17.05 Radio 
sport w oprać. Grzegorza Ber- 
nasika 19.15 „Le potpourrie” 19.30 
„Musicale, musicale” — program 
Marka Tomalika 20.10 Cocktail 
party — prowadzi Marcin Baran 
22.00 BBC 23.05 Nocny Szlak Ra­
dia Kraków — prowadzi Krzysz­
tof Kosiński.

NIEDZIELA
Całodobowy dyżur telefoniczny 

— Kraków: 33-11-15, Wiadomości 
co godzinę przez całą dobę, Wia­
domości lokalne: 7.05, 12.05, 19.05,

CZNY — Nowa Huta, MYŚLENI­
CE — Szpitalna 2, PROSZOWICE
— Kopernika 2. Inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

POGOTOWIA

Łazarza 14: 999 — wezwania do 
wypadków zachorowań i przewo. 
zy: 22-29-99, Centrala: 22-36-00 
Lotnisko Balice: 11-19-99 Rynek 
Podgórski: 56-59-99 Nowa Huta: 
44-49-99, Krowodrza: Piastowska 
32: 33-39-99, Alarmowy: 33-39-80 
Białoprądnicka 8 34-39-99 Skawi­
na: 999 tel 55-93-80. Wieliczka: 
78-12-89, 22-33-54 Alarmowy. 999 
Myślenice: 999 Jerzmanowice: 
384, 48 Niepołomice: 198. Iwa. 
nowice: 99 Krzeszowice: 99 Pod­
stacja Pogotowia Ratunkowego 
Słomniki, tel 64 lub 67 — czynna 
całą dobę Proszowice: 999, Zacho. 
rowania i przewozy: 86-21-35____

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów. EKG. tel 
55-56-64.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
— specjalistów, EKG, tel 66-80-00

INTERNISTA - EKG „ALFA” - 
tel 47-95-44

DOMOWE WIZYTY LEKARZY 
szpitali krakowskich (również od­
truwanie, esperal) — „MEDICUS” 
tel. 47-43-18 (9—22).

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG 
— chirurg, tel. 36-27-91.

„LEKARZ” — wizyty domowe 
pediatrów codziennie: 8—22 tel. 
55-49-59

„PEDIATRA” — specjaliści, tel. 
55-76-98. ________ -

"~TpTEKl”
Ul. Mogilska 21, tel. 21-04-42, 

Starowiślna 77, tel. 21-24-63 Olszań­
ska 8, tel. 11-39-41, Centrum A bl. 3, 
tel. 44-17-36, Szkolne 13, tel. 
44-06-90, Morawskiego 8. tel.
21-75-63, Kazimierza Wielkiego 117, 
tel. 37-44-01, Łużycka 55, tel.
55-97-99, Kalwaryjska 14, tel.
56-43-27 Skawina, ul. Ogrody 101, 
tel. 76-12-32.

^omoc^rogowa”
CAŁODOBOWA — autoserwis, 

elektromechanika: 34-23-51, 36-79-14.

Wiadomości sportowe: 8.05. Au­
toserwis: 15.05, 18.05.

0.05—6.00 Nocny Szlak Radia 
Kraków — prowadzi Krzysztof 
Kosiński 6.05 „Przebudzenie z 
muzyką” — audycja Anny Woź­
niakowskiej. 7.05 „Niedzielny bu­
dzik” — magazyn w oprać. Mag­
daleny Smęder. w tym; 7.15 — 
„Prawdy nieoczywiste” — felie­
ton o. J. A. Kłoczowskiego 9.05 
„Jak to w rodzinie” — program 
Andrzeja Kaczmarczyka i Do- 
brosława Rodziewicza 10.05 .Mu­
zyczne starocie” — audycja An­
drzeja Kukuczki 11.05 „Śkum- 
brie w tomacie” — czyli magazyn 
autorów wytwórni trele-dysków 
„Słowik i spółka” w oprać. Zbig­
niewa Książka i Antoniego Kru­
py 12.15 ,,Ą-Ę’’ — magazyn kultu­
ralny w oprać. Tomasza Mulle­
ra 13.05 Parafrazy muzyki po­
ważnej — program Andrzeja Kna­
pika 14.05 „Był bal” — z Małgo­
rzatą Perkowską rozmawia Elż­
bieta Konieczna 14.30 „Wokół bal­
lady” — audycja muzyczna An­
drzeja Kukuczki 15.10 „Rozmowy 
niekontrolowane” — program Li­
gii Kubas — „Kondycja wydaw­
nictw” 17.05 „Muzyka muzyków” 
— program Marka Tomalika — 
gość programu Krzysztof Szmidt 
18.10 „Krakowski Teatr Radio­
wy” — „100-lecie Młodej Polski 
— Jan Kasprowicz” — montaż 
słuchowiskowy Urszuli Podra- 
zy 18.50 Usypiankj z „Groteski” 
19.10 Lista Przebojów Radia Kra­
ków — prowadzi Andrzej Ku­
kuczka 21.05 Krakowskie aktual­
ności sportowe 21.30. Radiowy 
Jazz Club „Helikon” — audycja 
Antoniego Krupy 22.00 BBC 23.05 
„Piękne arie, piękne głosy” — 
program Lesława Czaplińskiego — 
twórczość operowa Hecktora Ber- 
lioza.

telefon: 67-00-20
Serwis informacyjny: od 0.45 co 

godzinę przez cała dobę; Serwis 
regionalny: 6.25. 8.25 9.25, 11.25. 
12.25, 13.25. 15.25, i 17.25; Serwis 
walutowy: 10.25, 14.25; Serwis 
giełdowy: 12.05, 14.05; Motoser- 
wis regionalny: 7.25, 16.25, 23.25.

SOBOTA
0.50 .Razem możemy figlować” 

— T. Sołtys i M. Kubik 4.50 „Ni 
w 5 ni w 9” — (Poranny Toster) 
S. Smółka i T. Słoń 8.50 „W sa­
mo południe” — (Konkurs Za 
Dużo, Za Mało) A. Sołtysik. 12.50 
„Z góry na dół” M. Wrona 16-50 
„Europejska Lista Przebojów” — 
M. Jędrych 20.50 „Metzoforte” — 
Prowadzi Piotr Metz — Spec od 
wielkich hec.

NIEDZIELA
0.50 .Razem możemy figi: . ać” 

— G. Smyła i A. Roszak 7.50

CAŁODOBOWA: 21-18-21.______

CAŁODOBOWA — blacharstwót 
67-21-02.

CAŁODOBOWA: 37-97-82.

PZMot. — tel 981. autoserwis.

WYPOŻYCZALNIA 
SAMOCHODÓW

UL. REYMONTA 22, tel: 37-97-82.

USŁUGI POGRZEBOWE

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG
KOMUNALNYCH spółka z o.o.

Zakłady Pogrzebowe

Ul. Rakowicka 41, tel 11-47-76.
Na cm. Podgórskim (ul. Wa­

pienna 13). tel 56-55-11.
Obok cm. Prądnik Czerwony (ul. 

Reduty 1), tel 11-35-26
Na cm. Grębałów, tel. 44-31-61.
Czynne codziennie w godz. 7—16, 

soboty i święta ul. Rakowicka 41, 
w godzinach 8—14.

Dyżur całodobowy (przewozy z 
mieszkań), tel 11-45-02, 11-45-04.

NAJTAŃSZY transport zwłok — 
56-23-58.

INNE

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA 
tel 10-79-43, czynny całą dobę.

ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
tel 61-46-61, czynny całą dobę.

TELEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: 56-35-70 (całą dobę).

67-67-67

CZEKAMY
FJA PAŃSTWA

„Szkółka Niedzielna” — P. Paw­
lik i B. Scott 11.50 „Wioska A- 
stralna” — E. Stykowska 14.50 
„Off The Wall” — M. Jastrzębski 
and Ch. Poe 16.50 „Koncert Ty­
godnia” — P. Metz 17-50 „Muzy­
czny Magazyn Informacyjny” — 
T. Słoń 19.50 ,,Gwiazdy Rocka” — 
P. Metz 20.50 „Różne Muzyczne 
Fajności” — P. Kosiński.

.MARIACKIE-
SOBOTA

Wiadomości Radia Mariackie­
go — 6.15, 7-00—11.00, 12.05, 13.00— 
21.00.

6-00—10.00 Poranek Mariacki 
(6.00 Godzinki, 7.45 Kalejdoskop 
sportowy 8.45 Powtórzenie 20. 
odcinka powieści Cliva Staplesa 
Lewisa ..Z milczącej planety”) — 
audycję prowadzi- Jarosław 
Krzoska 10.10 Sobotni suplement 
— prowadzi Edyta Przybylska 
12.00 Anioł Pański 15.10 Tygodnik 
Diecezjalny 16.15 Transmisja 
Dziennika Radia Watykańskie­
go 16.30 Magazyn MIKS — (mu­
zyka, informacja, konkursy, sport) 
20.15 Kolejny odcinek powieści 
Cliva Staplesa Lewisa „Z mil­
czącej planety” ode. 21 20.30 Ró­
żaniec 21.05 „Zawsze będę śpie­
wał Panu” — audycja Beaty Men­
cel 22.00 „Wieczór refleksji” — 
prowadzi Lucyna Drelinkiewicz 
24.00 Nocna audycja muzyczna — 
prowadzi Tomasz Dobrowolski, 
niedziela

NIEDZIELA
Wiadomości Radia Mariackiego 

— 8.00—11.00. 12.05. 13.00—21.00.
6.0 0 Godzinki 7.45 Kalejdoskop 

sportowy 9.00 „Muzyka zwiercia­
dłem duszy” — audycja Jerzego 
Stankiewicza (Artur Ilonegger 
„Taniec śmierci” — oratorium do 
tekstu Paula Claudela. dyr. Hen- 
ri Vachey) 10.10 Magazyn rodzinny 
— program prowadzi Ewa Leja- 
-Bysina 12.00 Anioł Pański 14.05 
Koncert Życzeń 14.30 Tydzień w 
Kulturze — magazyn prowadzi 
Henryk Sułek 16.15 Transmisja 
Dziennika .Radia Watykańskiego 
16.30 „Wczoraj i przedwczoraj — 
drobiazgi historyczne” — audycja 
Michała Kozioła 19.45 Kalejdoskop 
sportowy 20.30 Transmisja audy­
cji Radia Watykańskiego 20.50 
KOMPLETA — niedzielna mo­
dlitwa wieczorna 21.10 „Ogrody 
muzyki” — audycja Ojca Jacka 
Gałuszki 22.00 Muzyczny Kraków 
24.00—6.00 Nocna audycja muzy­
czna — prowadzi Andrzej Starzec.

Za zmiany wprowadzone w 
ostatniej chwili w programach 
radiowych i telewizyjnych, re­
dakcja nie ponosi odpowiedzial­
ności.
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KRZYŻÓWKA ze sponsorem (nr 188) 

Dziś dwie nagrody po 300 tysięcy złotych 

funduje

Poradnia Dentystyczno-Lekarska „PROMED”

SPECJALISTYCZNA PORADNIA 
DENTYSTYCZNO-LEKARSKA

os. WIDOK 
ul. Na Błonie 3B/34 
tel.37-76-24

PROPONUJEMY USŁUG! W ZAKRESIE:

R PROFILAKTYKI
0 KOSMETYKI
0 PROTETYKI
0 ORTODONCJI
■ STOMATOLOGII ZACHOWAWCZEJ
■ CHIRURGII STOMATOLOGICZNEJ
B CHORÓB BŁON ŚLUZOWYCH I PRZYZĘBIA.

Proponujemy również pomoc medyczną: 
kardiologiczną (EKG), geriatryczną i internistyczną!

Rejestracja oraz wszelkie informacje codziennie, 
Tel. 37-76-24 od godz. 9 do 20

ZAPRASZAMY
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POZIOMO: 1. pokaz różki!, 4. proporcja kształtów, harmonia barw, 
dźwięków, która sprawia, że coś się podoba, 7 Izabela dla bliskich. 
8. przedscenie, 10. bagażowy, 12 tam Jan III odniósł zwycięstwo nad 
Turkami. 13. wywoływany po udanej premierze. 14. nie pasuje do 
kożucha, 17 wynagrodzenie za robotę, 20. przemysłowe zastosowanie 
elektrolizy do nakładania powłok metalowych na powierzchniach 
przedmiotów. 21. woda strzelają, 24. towarzyszy ochraniając 27. od­
każa. 28.. gnie się na. wietrze, ale sic nie łamie. 30. utrata pamięci, 
32. duża bura. 33. lasek trzech bogiń i Parysa, 34. odtwórca postaci 

■ wielce nieszczęśliwych 35, telefoniczny.

PIONOWO: 1. w przydrożnej kapliczce. 2. główna rzeka Birmy, 
3. kisi się razem z ogórkami, 4. zagraniczna sosna, 5. obszerny i do­
stojny pokój, 6 w muszli, jadana na surowo 9. królewskie odzie­
nie, 11. szarytka, 12. lis. 15. żwawość i energia, 16. smar pospolity, 
18. facet ironicznie. 19. biegał za szosę, 21. bilet sprzeda bez udzia­
łu człowieka. 22. ogórkowy dodatek do pieczonych kurczaków. 23. 
krakowskie Trzech Wieszczów, 25. zdania na kawałki. 26. czerwień 
zwyciężona przez fiolet. 29. pracuje w skafandrze. 31 posiedzenie 
u pani krawcowej.

' KUPON KRZYŻÓWKI ZE SPONSOREM NR 188
Rozwiązanie krzyżówki nr 188 prosimy nadsyłać (wyłącznie na 

kartkach pocztowych) do następnej soboty, tj. 5 marca br. (decy­
duje data stempla pocztowego) pod adresem redakcji („Dziennik 
Polski”, ul. Wielopole 1, 31-072 Kraków) — załączając kupon kon­
kursowy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 186
Poziomo: 1. wierszyk, 5. durszlak. 9. facecjonista, 10. cela. 12. król, 

14. ergonomika, 16. kawior. 17 agenda. 18. kura. 19. słowo. 20. Mi- 
cias (omyłkowo podaliśmy „Minos” — przepraszamy). 21. mecz, 23. 
Berlin. 24. Turcja, 26. anarchista. 29. kwas, 31 alba. 32. karbona- 
riusz. 33. zapadnia. 34. aparacik.

Pionowo: 1. walczyk. 2. rafa 3. zecer. 4. kociołek.' 5. dynamika. 
6. rysik, 7. znak. 8. królowa. 11. ludwisarnią, 13 rozncńeiel. 14. eko­
nomika, 15. argonauta. 21. miernota. 22 zacierka. 23. brukarz, 25. 
atłasek, 27. Neron. 28. trupa. 30 skra. 31. Azja.

WYNIK LOSOWANIA
W dniu 22 bm. Odbyło się w redakcji, komisyjne losowanie na­

gród. wśród uczestników, którzy nadesłali prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki ze sponsorem nr 186.

Nagrody po 300 tysięcy złotych wylosowali:
BEATA AKOWACZ — Kraków
BRONISŁAW OPIĘŁA — Biecz
Pieniądze prześlemy pocztą.

x Czytaj

„KOMANDOSA”

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej drodze naszego ukocha­
nego Męża, Ojca i Dziadzia

Atp.

MARIANA ANDRZEJA GUZIKOWSKIEGO 
serdeczne wyrazy podziękowania składa pogrążona w żalu 

KRYSTYNA GUZIKOWSKA z RODZINĄ

Panu

dr. inż. JÓZEFOWI PIECHOWI

szczere wyrazy współczucia z powodu śmierci OJCA
składają

Współpracownicy
w Katedry Planowania i Organizacji

Terenów Rolniczych
Akademii Rolniczej w Krakowie

Drogiej Koleżance 

mgr ANNIE SOBCZYK 
składamy wvrazy serdecznego współczucia z powodu śmlerei 

OJCA.
Koleżanki 1 Koledzy 

x Instytutu Filologii Rosyjskiej 
WSP w Krakowie

Panu

mgr. inż. MARKOWI RAJCY
Dyrektorowi Technicznemu Spółki COWC, wyrazy głębokiego 

współczucia z powodu śmierci OJCA składają

Zarząd Spółki oraz Współpracownicy

Jrogiej Koleżance 

MARII GOSPODARCZYK 
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci OJCA 

składają
Koleżanki i Koledzy 

PBP ORBIS Kraków

Redaktorowi

ANDRZEJOWI KOWALCZYKOWI
wyrazy serd-—nego współczucia z powodu śmierci OJCA 

składają
Koleżanki i Koledzy 

z „PRZEKROJU"

MOTORYZACYJNEPRZKCZK

DOŚWIADCZONEGO operatora Mi- 
nilaba, zatrudnię. FOTO AS. Pod­
wale 2/9. (23648)

GOSPOSIĘ przyjmę. Referencje. O- 
ferty 23775 Kraków, Wiślna 2.

OFFSETOWEGO maszynistę do ob­
sługi Romajóra zatrudnię (ew. ren­
cista w niepełnym wymiarze). Zgło­
szenia: tel. 33-75-58 w godz. 8—14

'Firma zatrudni 
kierownika robót 

budowlanych z 
uprawnieniami PSOZ 
Oferty 5096, Kraków, ul. Wiślna 2

PILNIE przyjmę księgową, 36-18-69 
(23809)

STOLARZA zatrudnię — 67-05-19.

PRZYJMĘ mechanika samochodo­
wego (0-12) 78-35-10. pi-2871

KOMPUTEROWE przepisanie zle­
cę, 67-53-71 mg-18-II

KUPNO

KASĘ - 47-26-79. C-534

SPRZEDAŻ

CINQUECENTO 704, 1993 -sprze­
dam. 44-43-29. pi-2833

REMONTY silników na wymianę: 
Fiat 125p, 126p, 131, 132, Fiat Pan­
da, 127, Polonez, Łada. (0-12) —
78-35-10. pi-2871

SPRZEDAM Toyotę Carinę II 1990, 
11-24-48. mg-26-II

SPRZEDAM FSO 1500 po wypadku, 
ul. Ściegiennego 55/102.

mg-l-n-94

126P 1992, 55-90-54. (23723)

FSO 1500 combi 1990 sprzedam, teł. 
56-30-24. (23831)

KUPIĘ przedpłatę, tel. 36-49-13 od 
18.00, 37-81-48. (23850)

LOKALE

DO wynajęcia duży, samodzielny 
pokój. Tel. 34-19-19. mg-5-II

GARSONIERĘ, pokój z kuchnią w 
Śródmieściu, kupię. (0-12) 21-86-00. 

mg-2-F

BIZNES

SPRZEDAM spółkę z o.o., 36-18-69.
(23545)

STAR-A-28 Leyland, cena 28 min, 
11-81-37 (0-12).

POLONEZ Caro, tel. 36-77-02.

KOMPUTER IBM-236, drukarkę — 
66-45-06.
MASZYNĘ dziewiarską, programo­
waną — sprzedam. Tel. 78-27-92.

NIETYPOWE niebie na zamówie­
nie. 21-62-98.

SPRZEDAM karpia —kroczka. Ce­
na i termin do uzgodnienia Tel. 
44-89-08 od 9 do 17.

DOBERMANY, bokserki, podhalan 
5-miesięczny. Nowy Targ. 0-187 
664-17.

USŁUGI

DEKARSKO-blacharskie, 21-32-99 
po 17.00. (23554)
FLIZOWANIE, 67-59-13.

RÓŻNE

CALLGIRLS - 56-16-99.

AAGENCJA ELITĘ, 56-24-62.

SUPERMASAŻE - 56-24-63.

CAŁODOBOWA LADY, 56-13-55.

SYBILL - 56-12-60.

Prosimy » nlwłrładanle kondolencjl.

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że po bardzo cięż­
kiej i długiej chorobie, spowodowanej nieszczęśliwym wypadkiem, 

w niedzielę 20 lutego 1994 r. zmarł w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 19 lutego 1994 roku 
zmarła

ItP-

«. tp.

Uniwersytet Jagielloński z głębokim żalem zawiadamia, że w dniu 
24 lutego 1994 roku zmarł nagle

JERZY KOWALCZYK
Pracownik Muzeum Uniwersytetu Jagiellońskiego, wyjątkowej 
klasy specjalista z zakresu renowacji i konserwacji zabytkowych g 

Instrumentów naukowych oraz zegarów.
Odszedł z naszego grona Człowiek odznaczający się niezwykłą 

wiedzą fachową i sumiennością.
Był osobą wielkiej szlachetności i dobroci.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się na cmentarzu Salwatorskim 

dnia 23 lutego 1994 roku o godz. 15.00.
Rektor i Senat Uniwersytetu Jagiellońskiego, 

Dyrektor i Pracownicy Muzeum UJ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 20 lutego 1994 roku, 
po długiej i bardzo ciężkiej chorobie, zmarł w Krakowie, opatrzo­
ny św. Sakramentami, przeżywszy lat 81, nasz najukochańszy 

, Mąż, Tatuś, Dziadziu, Brat i Szwagier /

ŁfP-

WŁADYSŁAW CZEKAJSKI
Człowiek wielkiej szlachetności i najlepszej dobroci.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie w po­
niedziałek dnia 28 lutego 1994 r. o godz. 13.40 w kaplicy na cmen­
tarzu Rakowickim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na 
miejsce wiecznego spoczynku, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku i żalu

ZONA, SYN » ŻONĄ, WNUCZKA
1 RODZINA

JÓZEFA SOSIN 

długoletate wychowawczyni i dyrektor Bursy Szkolnictwa Ponad­
podstawowego nr 1 w Krakowie.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecznego współczucia.
Dyrekcja, Pracownicy i Młodzież 

Bursy Szkolnictwa Ponadpodstawowego 
w Krakowie

WŁADYSŁAW CZEKAJSKI
urodzony B maja 1912 r. w Proszowicach, żołnierz Września 1939 r., 
emerytowany pracownik Zakładu Naukowego Obserwatorium 
Astronomicznego Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, nasz 
Szwagier, Wujek, Chrzestny Ojciec — oddany naszej Rodzinie 
i Przyjaciołom na dobre i złe, Człowiek wielkiej dobroci, szlachet­

ności, odwagi i poświęcenia.
Przeżywaliśmy bowiem wspólnie okresy szczególnie trudne naszego 

pokolenia, specyficzne i niebezpieczne: wojnę, okupację hitlerow­
ską i podziemie. związane ż terrorem.

Zawsze jednak mieliśmy w Nim Opiekuna, Przewodnika i Przy­
jaciela, udzielającego i pomocy i schronienia zagrożonym Żołnierzom 
Armii Krajowej — strata więc jest dla nas wszystkich wielka.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w poniedziałek 28 lutego 
1994 r. o godzinie 13.40 w kościele na cmentarzu Rakowickim w 
Krakowie, po których odprowadzimy Go do grobowca rodzinnego 
— łącząc się w żałobie z Jego Żoną, naszą Siostrą, Szwagierką 
i Ciocią oraz Synem Andrzejem.

SIOSTRA DONATA GUDOWSKA-JAROSZ 
s MĘŻEM, BRAT JAN GUDOWSKI z ZONĄ, 

nasze RODZEŃSTWA i ich RODZINY 
w kraju i za granicą

Uniwersytet Jagielloński z żalem zawiadamia, że w dniu 20 lutego y
1994 r. zmarł fi

WŁADYSŁAW CZEKAJSKI
emerytowany, długoletni i zasłużony pracownik Zakładu Aparatury g 

Naukowej UJ.
Pogrzeb odbędzie się 28 lutego 1994 r. o godz. 13.40 na cmentarzu |

Rakowickim w Krakowie. |
Rektor i Pracownicy 

Zakładu Aparatury Naukowej 
Uniwersytetu Jagiellońskiego

Pogrążeni w żalu zawiadamiamy, że dnia 24 lutego 1994 roku 
odszedł od nas

ś. t P.

doktor medycyny KAROL CZECH
chirurg, nr. w 1905 r. w Brzeżanach, były adiunkt Kliniki Chi- t 
rurgii we Lwowie, b. dyrektor Szpitala Powszechnego w Rzeszo- 5 
wie, długoletni pracownik Szpitala im. G. Narutowicza, PZU [.

i ZUS.
Skarbnik i Członek Honorowy Towarzystwa Chirurgów Polskich, t
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, s 

Złotą Odznaką m. Krakowa, Członek AK, inwalida wojenny. E
Msza żałobna odprawiona zostanie w kaplicy na cmentarzu Ra- | 

kowickim we wtorek 1 marca 1994 r. o godz. 10.20, po czym na- J 
stąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku. |

Pogrążeni w głębokim smutku

ŻONA, CÓRKA z MĘŻEM, SIOSTRY, £
WNUKI i RODZINA

ui-19-94

W dziesiątą rocznicę śmierci naszego Najdroższego Męża, Ojca 
i Dziadzia

i

i-1P.

mgr STANISŁAWA GAWROŃSKIEGO

długoletniego głównego księgowego w ZNTK w Nowym Sączu 
zostanie odprawiona msza święta w dniu 1 marca 1994 r. o godz. 
7.30 w kościele (kolejowym) pod wezwaniem Najświętszego Serca 
Pana Jezusa, o której uprzejmie powiadamia wszystkich Zacho­

wujących Zmarłego we wdzięcznej pamięci
RODZINA
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GINEKOLOGIA - LASER RENTGEN
Krzysztof Wyrobek, specj. radiolog 
Kraków, Smoleńsk 25a, tel. 22-00-63
Wszystkie badania radiologiczne, USG. bad. 

RTG. motoryki przew. pokarmowego (żołądka.
Wewy, tranzyt delekografia) Badania dorosłych i 

dzieci.

INFORMACJA GABINETY
INFORMACJA 

SŁUŻBY ZDROWIA: 
tel.22-05-11 •

czynna całą dobę._______

TELEFON INFORMACYJNY 
INSTYTUTU ONKOLOGII: 

21-00-60. czynny w godz. 10* *11.

W7jSS£rlW'J7OC2X7MVSXF 
Masz problemy z widzeniem! 
Zadzwoń 66-53-07,43-66-66 

REALIZACJA RECEPT 
Wydz. Zdrowia.

Potrzebujesz porady okulisty* 
Zadzwoń 67-05-80

Szklą kontaktowe DuraSoft.

epeity zakres bsdafithmslych i dzień, 
tbad sutków, tarczycy oraz biopsje (BACO), 
tecMkardograta

rejestracja godz 8-20, tel 6769 66

„PREŁUKS” - USG bioder r profilaktyka
* zaopatrzenie ortopedyczne

ORTOPEDIA*dorośli i dzieci

GABINET CHIRURGICZNY
ul. Szlak 20, dr med. Andrzej Bobrzyński 

Gastroskopia, kolonoskopia, USG.
Operacje laparoskopowe pęcherzyka 
żółciowego i przepuklin. Konsultacje 

prof. dr Otmar Gedliczka. Tel. 34-40-32.
GABINET ENDOSKOPII 

GASTROENTEROLOGICZNEJ.
Dr med. W. Uciński, ul. Szewska 4/5 - 
gastroskopia, kolonoskopia, leczenie, 

tel.21-25-20(9-18).^- |

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INWALIDÓW: 
tel.22-28-11 

czynny w godz. 15-17.__

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM’ 

-ul. Centralna 26, 
tel. 47-28-03-czynne 10-14, 

bezpłatna pomoc i poradnictwo 
chorym terminalnie, 

zwłaszcza na choroby nowotworowe.

MED
abcMED Sp. z om. 

ul Lea114,30-133 Kraków, 
teL 012 37-31-82.37-75-26. 

fax 012 36-78-44.
Prodakaje Isprztdajet

•Cr aparaty słuchowe zauszne, 
wewnątrzuszne

i pudełkowe SIEMENS,
* akcesoria do aparatów słuchowy ui.
* wykonuje indywidualne wkładki douszne 
dla

użytkowników aparatów słuchowych.
Prowadzi sprzedaż urządzeń i Środków 

dla alergików:
* oczyszczaczy powietrza * inhalatorów 

•mierników natężonego przepływu »Acarosaiu 
-środka do eliminacji roztoczy w kurzu

■ - domowym.
Sprzedaż w sklepie firmowym, czynnym 
pn.-pL godz. 8-16, firma prowadzi również 
sprzedaż wysyłkową. mioozsz

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
Wizyty: pediatrów, internistów, 

laryngologów, chirurgów, 
gastrologów, dermatologów, 

neurologów, reumatologów, EKG.

Tel: 555-664

DOMOWE WIZYTY LEKARZY 
SZPITALI KRAKOWSKICH. 

Pełna diagnostyka, rdmiiet 
odtruwanie - esperat. 

NEDICUS.tel. 47-43-18, 
godz. 9.00-22.00.

MEDICINA 
wizyty domowe lekarzy, 
tel. 11-13-78, całą dobę.

USG-internista w domu pacjenta.

Teł. 56-51-45 Mtossfse

CHIRURG INTERNISTA
- wizyty domowe 16.00 - 6.00 rano, 

tel. 22-28-10. d-34517

DIAGNOSTYKA CHORÓB NACZYŃ 
Badanie dopplerowskie, 

, chirurg.
Tel. 36-91-39.

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG 
oraz konsultacje chirurgów 

także w przypadkach nagłych. 
Rozpoznanie - leczenie 

tei. 36-27-91.

DOMOWY PEDIATRA
-22-43-40.

INTERNISTA - EKG, „ALFA’ 
tel. 47-95-44.

„LEKARZ” - wizyty domowe 
pediatrów i internistów, EKG. 

codziennie: 8-22, 
tel. 55-49-59.

NAGŁA POMOC LEKARSKA
-specjalistów, EKG, 

tel. 66-80-00.

PEDIATRYCZNE WIZYTY DOMOWE 
Zgłoszenia całodobowe 

teł: 22-00-49

.PEDIATRA’ - specjaliści, 
tel.55-76-98.

WIZYTY DOMOWE
— specjalista chirurg naczyniowy, 

doppler.
Tel; 47-59-52,

(Niektóre gabinety przyjmują również 
zgłoszenia na wizyty domowe)

AGENCJA MEDYCZNA

Lubcz2S.21-O4-33w.S5S
od pon. do pt 15.30-19.00.

ADIUNKCI INSTYTUTU KARDIOLOGII.
sobota, godz. 9.00'dermatolog

AR-^MEDICA
Kraków, ul. Warszawska 17, 

tel.33-18-67.
dzynne od poniedziałku do piątku

8.00- 19.00.
Specjaliści różnych dziedzin:

•badania laboratoryjne
•EKG
•USG
•gastroskopia, rektoskopia, sondy
•krioterapia
•akupunktura, akupresura
•zabiegi chirurgiczne w znieczuleniu 

ogólnym
•wizyty domowe
•HIPERTERMIA - bezoperacyjne, 

bezbolesne leczenie chorób 
prostaty.

@smicob
CENTRUM__'^KARDIOLOGICZNE

uf. Oboźna 31, 
tel.33-59-06,33-91-73 
pn.-pt. 9-19, sob. 9-13 

Kardiolodzy, kardiolog dziecięcy, 
kardiochirurg, chirurg naczyniowy, 

psycholog*
^Echokardiografia - Doppler+kolor, 
dorośli i dzieci. eEkg wysiłkowe na 
bieżni na ergometrze rowerowym. 

»24-godzinny zapis ekg met. Holtera. 
eBadania analityczneeWizyty 

domowe.

„ATOPIA” - choroby'alergiczne, płuc i 
wewnętrzne, reumatologia, schorzenia 

naczyń. Testy. Odczulaniem 
. Al. Słowackiego 39, 

15.30 -19.30. sobota 9.00 -11.00, 
teł. 33-01-75.

———CENTrUM 
MEDYCZNE 
CERMETSA 
ul. Barska 12, 
godz. 8-20,

66-50-62,67-11-94
•Pełny zakres usług medycznych, 

stomatologicznych i analitycznych.
•Badania okresowe i do prawa jazdy. 
•Zabiegi chirurgiczne (dzieci i dorośli). 
•Ortopedia i traumatologia.

Specjalizujemy się w leczeniu:
•chorób piersi,
•żylaków, jelita grubego i odbytu 

(również krioterapia),
•przepukliny, wnętrostwa 

oraz
• usuwamy nadmiar tkanki 

'tłuszczowej metodą odsysania.
UŁW34S3

73® centrum psychoterapii 
KRAKÓW, ul. Batorego 2

© Nerwice, psychozy-dzieci, młodzież, dorośli, 
© trudności wychowawcze, dysleksja, dysgrafia.
© problemy związane ze starzeniem się.
© alkohol, nikotyna - hipnoza.© seksuolog.

EEG-GRAF

KRAKÓW, ul. Lea 124, tel. 36-31-36
EEG z opisem, NEUROPEDIATRA, 

NEUROLOG, PSYCHIATRA, 
PSYCHOLOG.

GABINET

wewnątrzuszne, zauszne, 
okularowe, pudełkowe

•dobór, serwis akcesoria
•indywidualne wkładki uszne
• konsultacje laryngologiczne 
30-812 K-ów, ul. Bieżanowska 66A 

telJfax (012) 55-05-98
ZADZWOŃ — USTAL TERMIN 

Godz. przyjęć: 9-19 (porypt.)

(JAB1NET G INEKOL’OGII 
I położnictwa

uL Francesco NnHo 10/62
•GINEKOLOGIĄ, POŁOŻNICTWO
•NIEPŁODNOŚĆ KOBIECA l MĘSKA
•ENDOKRYNOŁOGIAGINEKOLOGICZNA 

ponieddalek. <zmrKk 15.00-18.00

Gabinet , *
GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZY

Kraków, ul. Dhiga30 
PORADY 

POŁOŻNICZO-GINEKOLOGICZNE, 
ONKOLOGICZNE

•raz NIEOPERACYJNE LECZENIE 
NADŻEREK.

Cytologia, próby ciążowe. 10-18. 
(oprócz sobót). Rej. w godzinach pnjjęi 

oraz tel. 11-15-51(8-11).

GABINET NEUROLOGICZNY

37-07-33 g-34S18

GABINET OKULISTYCZNY

I Lubicz 25, pok. 14, tel 21-04-33, wew. 308 
czynny od pon. do piąt od 15 do 17.

GABINET OKULISTYCZNY
ul. Promienna 21, tel. 55-76-98. |

GABINET PSYCHOTERAPEUTYCZNY
ul. Grodzka 27, iii p. 

nerwice, problemy osobiste, rodzinne, 
zawodowe 

Rejestracje: pn.-pt 16-20, teł. 22-11-23
WŁ9-13. tel.37-78-37

PRZYCHODNIA LEKARSKA 
ul. Kościuszki 24 i ul. Czysta 8. 
Wiefospecjalistyczne usługi 

lekarskie, 
gastroskopia, EKG, EEG. 
Rejestracja od 7.00 do 19.00, 

tel.22-20-73.

LECZENIE NERWIC
GABINET PSYCHOLOGICZNY 

®21-90-34, Ul. GRODZKA 14

LECZENIE NERWIC
| til.Lenartowicza14,1el.33-12-03(8-16) |

KBI0MEB
Kraków, ul. Friedleina 8,tel 33-82-82.

•krioterapia - nieoperacyjne leczenie
•żylaki kończyn dolnych
•hemoroidy (rektoskopia)
•zmiany skórne
•schorzenia reumatyczne
•operacje przepuklin (dorośli, dzieci) 

chirurg, chiraig dziecięcy, ginekolog, reumatolog, 
laryngolog,dermatolog -dorośli,dzieci, internista• EKG.

OZON LASER MED
Ul. Pawia 9, tel. 24-36-15 

godz. 10-19.
Ozonoterapia - leczenie tlenem 
cząsteczkowym schorzeń naczyń - 
kończyn, mózgu, wieńcowych. . 
Laseroterapla - konsultacje specjalistów, 
pełna diagnostyka. 

POŁOŻNICZO-GINEKOLOGICZNA 
SPÓŁDZIELNIA

Kraków, ul. Madalińskiego 10, 
tel. 66-66-57 

©ginekolog i położnik ©onkolog 
Oginekolog dziecięcy ©cytologia, 
cykle, testy ciążowe, biocenoza, 

analityka 
UPRAWNIENIA - ZWOLNIENIA LEKARSKIE

ZAKŁAD 
DIAGNOSTYKI

LABORATORYJNEJ
Kraków, Rynek GL 6,1 p.

Tel 21-79-37, pn.-pL 8-20, sob. 9-13
Pełny zakres usług MEDYCZNYCH.

cndoGOfio
Kraków, ul. Lubomirskiego 7 

(obok Dw. Wsch. PKP), 
rejestracja 9.00-16.00, 

S21-63-63.
Leczenie chorób układu pokarmowego 

gastroskopia^ rekloskopia 
■sigmoideoskopiaw kolonoskopia 

■chirurgia ogólna ■USG 
■sonda żołądka i dwunastnicy.

Internista-anestezjolog. EKG. 
Przygotowanie

do zabiegów operacyjnych., 
Laryngolog.

33452

Profesor dr. hab
TADEUSZ ZACZEK

ginekolog - onkolog, ul. Grunwaldzka 9
Konsultacje: środa 15-16 

.tel. 11-53-53.______

ORDYNATORZY 
KRAKOWSKICH MED SZPITALI 

11-88-03 
pn.-piątek w godz. (11-19).

MEDYCZNE CENTRUM SOPHIA. 
Rynek Gł. 34, tel 21-70-21 
uL Gazowa 17, tel 5633-66 
POLIKLINIKA 
os. Na Skarpie 17, 
teL 44-91-83

PEŁNY ZAKRES USŁUG M.IN: 
USG, GASTROSKOPIA, RTG, ANALIZY, 
PORADY WSZYSTKICH SPECJALISTÓW 
M.iy. PROFESORÓW I ORDYNATORÓW. 

Operacje u dorosłych (piersi, tarczycy, 
pęchęrzyka, przepuklin, żylaków) i 
dzieci (wnętrostwa, spodziectwa, 
stulejki, przepuklin).
Usuwanie guzków. Zabiegi plastyczne.

SZKŁA KONTAKTOWE. WIZYTY DOMOWE.

SPECJALISTYCZNE CENTOUH 
DIAGNOSTYCZNO ZABIEGOWE 

MEDICINA
KRAKÓW, al. Pokoju 3, 

(wejście od ul. Rogozińskiego 12), 
tel. 12-24-59,12-68-20.

Konsultacje wszystkich specjalistów, 
zabiegi chirurgiczne u dzieci i doro­
słych (przepukliny, stulejki, wodniak! 
jądra wnętrostwa, tłuszczaki, kaszaki 
itp), usuwanie zębów (narkoza), gastro­
skopia, kolonoskopia, rektoskopia, 
USG — pełny zakres, rentgen, testy 
alergiczne, leczenie zeza, sondy 
żołądkowe, szczepienia ochronne, hor­
mony (T3, T4, TSH i inne). Nieoperacyjne 
usuwanie żylaków odbytu, zmian 
skórnych, itp. (mrożenie), badania 
profilaktyczne (okresowe) dla żakł. 
pracy.

Amerykański trening odchudzjący.

uf. Komorowskiego S/3, tel.flax 67-07-01 

po godz. 15. U
GINEKOLOG-POŁOŻNIK, S 

ONKOLOG, CHIRURG, Q

SPECJALISTYCZNA PRACOWNIA 
LEKARSKA DIAGNOSTYKA 
ULTRASONOGRAFICZNA

Kraków, ul. Sienna 14, 
pon.-pt. 9-20,30, sob. 9-14

ASKLEPIOS 
Kraków, ul. Krupnicza 3/5 

tel.22-52-87 
Internista, kardiolog, EKG, chirurg ogólny, 

proktdog, hepatolog, dermatolog.
WIZYTY DOMOWE.

6INEK0L0GIAI petoMetsę.Cftttodt, testy elążowt 
STOMATOLOGU aehmwca, ptMUjta, tosmetyt*.  

MEDYCYNA mluninMkuęimkUw, stoWtewim®.

| Zapraszamy pn.-pt. 9-18. sob. 9-14.

Dla slabowśdzących

OKULARY LORNETKO WE

PORADNIA 
GASTROENTEROLOGICZNA

(Przydi.Re;.)

GABINET GINEKOLOGICZNY 
- leczenie laserem. Próby ciążowe. 

Ul. Pomorska 5a. Tel. 33-07-03.
GABINET ALERGII- 

ALERGOPROFIL 
- badanie uczuleń we krwi 

Komorowskiego 12 (bocz. Kościuszki) 
tel. 21-23-66, pon., śr. 15-17.

„HIPOKRATES"
- USG, urolog, gastrolog (gastroskopia), 

laryngolog, 
Pomorska 10/1. Tei. 33-79-85.

USG 
jama brzuszna, ginekologia, położnictwo 

HEPATOLOGIA 
gabinet lekarski, Stolarska 11, 

tel.21-22-10.33-41-35

USG 
GABINET GASTROENTEROLOGII, 

ul. Żuławskiego 14/7 
Schorzenia układu pokarmowego: 

konsultacje i leczenie. Tel. 33-14-75.

POMOC 
WETERYNARYJNA I

LEKARZ WETERYNARII, tel. 12-03-06.

STOMATOLOGIA
CENTRUM STOMATOLOGII 

„VADENT” 
Leczenie, protezowańfe, 
porcelana, kosmetyczne, 

rekonstrukcje złamanych zębów, 
zabiegi w znieczuleniu. 

Nowoczesne leczenie laserem. 
Ul. Szlak 53 (15-19).

DENTA-med”
- stomatologia, protetyka, 

chirurgia - rentgen.
Ul. Augustiańska 13, 

tel. 56-56-44, godz. 10-20.

DENTAL 
CLUB

POLSKO-AMERYKAŃSKA 
KLINIKA 

STOMATOLOGICZNA
.1. Sienna 14, tel.21-90-25 

pn.-pt. 9-20 
sob. 9-14

DIEIN
AMERICA

Polsko-
- Amerykańska 

Klinika 
Stomatologiczna 

pl. Szczepański 3, tel. 21-89-46 
pon. - pt. 9-20, sob. 9-14 

niedziela 9-14

EuroDent
CENTRUM DENTYSTYKI

•Pełny zakres usług stomatctogicznyeh 
•IMPLANTY, LASER, RENTGEN.
•Leczenie I usuwanie zębów w znieczuleniu 
cgóinym (narkoza).

Rezerwacja tef. 34-58-93,34-24-09. 
Pl. Biskupi 18, 

czynne pn.-pt. 8-20, sob. 10-16.

„FAMA-DENT” 
Centrum Stomatologiczne. 
Al. Grottgera 4, tel. 33-88-34.

Stomatologia zachowawcza
• Chirurgia*  Protetyka -

Porcelana • Ortodoncja e 
Zabiegi w narkozie. 

MED1CINA
usuwanie zębów i korzeni zębowych w 

narkozie, protezy natychmiastowe, 
leczenie zmian zapalnych laserem 

„STOMATOLOGIA - PROTETYKA’ 
- protezy ż materiałów nielamfiwych 

z gwarancją, pełny zakres usług 
stomatologiczno-protetycznych.

Ul. Daszyńskiego 11/2, 
teł. 21-15-85 (10-18).

CHIRURG STOMATOLOG Jan Malinka 
specjalista-anestezjolog Adam Różycki, 

lekarz stomatolog Lidia Malinka 
- pełne leczenie, narkoza, protezy 

natychmiastowe - wtorki, piątki 16-18, 
tel. 33-06-81, ul. Długa 60.

EKSPRESOWE 
WYKONYWANIE PROTEZ (4 dni), 

bezbolesne usuwanie zębów 
w najnowszym znieczuleniu. 

Uf. Beskidzka 20, godz. 15-21, 
teł. 48-07-06.

GABINET STOMATOLOGICZNY
- niskie ceny, gwarancja 

pa wykonane usługi. 
Al. Słowackiego 17A,tef. 33-50-96, 

poniedziałek - piątek 10-18.

„LIBRODENT’ 
-8.00- 20,00. 

Stomatologia, protetyka, ortodoncja, 
chirurgia, rentgen na poczekaniu, laser, 

ul. Librowszczyzna 3, tel. 21-09-62,

ORALDENT
Usuwaniei leczenie zębów 
w narkozie i znieczuleniu

_________ TeŁ 12-80-17________

„PROMED’
- stomatolodzy specjaliści.

Ul. Na Błonie 3B/34, tel. 37-76-24.
Bezpłatne porady.

.PROTDENT’
—naprawa, wykonywanie 

protez nielamfiwych. tel. 66-15-68.

STOMATOLOGIA
- leczenie, usuwanie zębów 

(narkoza), protezy natychmiastowe. 
Ul. Teligi 8/216, 

informacje, teł. 21-49-56 
(20 - 22).

RENTGEN ZĘBÓW
RENTGEN ZĘBÓW 

panoramiczny, punktowy 
św. Gertrudy 8, godz. 8-19, sobota 9-14, 

tef. 21-92-72. Wyniki natychmiast 
Najniższe ceny.

RENTGEN ZĘBÓW 
Panoramiczne, punktowe 

Kielecka 17, godz. 8-20, sob. 8-13 
wyniki natychmiast 

Najniższe dawki promieniowania

RENTGEN STOMATOLOGICZNY 
- zdjęcia: panoramiczne, punktowe, 

ul. Królewska 6 (od 9.00).

TELEFONY 
ZAUFANIA

TELEFON ZAUFANIA: 
33-71-37, czynny w godz. 16-22.

MŁODZIEŻOWY TELEFON 
ZAUFANIA: 988 -czynny -14-19.

TELEFON ZAUFANIA 
DLA OSÓB Z PROBLEMAM 

ALKOHOLOWYMI: 
56-46-80(15-20).

TELEFON ZAUFANIA DLA 
NARKOMANÓW: 56-24-24 

czynny w godz. 8-18.

TELEFON ZAUFANIA 
(choroby weneryczne) 

.66-09-51 -czynny 9-17 
(prócz sobót i niedziel).

TELEFON ZAUFANIA DLA OSÓB 
PRZEŻYWAJĄCYCH KRYZYSY 

OSOBISTE: 56-39-81 (8-15).

OŚRODEK INTERWENCJI 
KRYZYSOWEJ 

-bezpłatna całodobowa 
pomoc psychologiczna dla osó 

w kryzysach życiowych- 
ul. Hadziwilłowska 8b 

-tel. 21-92-82.

PROBLEMY SOCJALNE 
CHORYCH PSYCHICZNIE - 

teł. 56-39-81, 
poniedziałek - piątek 15-18.

INFORMACJA 
(automatyczna, o AIDS 

tel. 958.
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JAGIELLONA
Agencja Reklamy 

i Marketingu

<j|IGO -
Kraków, bI. Karmelicka 8 

ogłasza nabór na

Czy sprawdzileS lam jest Twój 
klient, jak do niego dotrzeć, czy 
kupi to, co oferujesz ?
Czy wiesz j'aki konkretnie Cel 
mają spełniać Twoje działania 
reklamowe i promocyjne ?
Czy zastanawiałeś się gdzie i 
kiedy najlepiej reklamować Twoją 
firmę, Twoje produkty i usługi 1 
Pamiętaj -Twoja zła reklama lub 
jej brak to podwójny zysk dla 
konkurencji.
Zanim zapytasz ile musisz wydać, 
zapytaj ile zyskasz Ul

Kraków, ni. Długa 60/3 
tel./fox: 33-91-48,33-00-41

IA NISSAN
w KONTYNGENCIE
1. MICRA 1,01 — od 17.586 DM 
2.PRIMERA1.6 — od 29.996 DM 
3. PRIMERA 2,0d — od 32.896 DM 
4.PATROL2,8d —od49.475 DM 
5.TERRAN0II —od 49.735 DM

oraz SUNNY — od 232 min zł
4- przedpłata_________________

ANWACENTRUM 
Kraków, Rondo Czyżyńskie 

teł. 44-87-11,43-41-96

KURS PILOTÓW WYCIECZEK 
ZAGRANICZNYCH (VII EDYCJA) 

Cena 2.550.000 zł.
Kurs gwarantuje uprawnienia 

państwowe.
Tel. 22-25-00,21-73-74 

----------------------------------------------------------------- 0016-

U 
w 
A

A

Hurtownia odzieży 
włoskiej używanej 

Cicha 5 
zawiadamia "

o zmianie adresu. |

Aktualny: Kraków,, Lipowa 4 
przy „Tdpodrie" 

66-95-22 wew. 10-94.

INFORMACJA
O HANDLU, PRODUKCJI 

ORAZ USŁUGACH 
BIEŻĄCA INFORMACJA 

O OGŁOSZENIACH PRASOWYCH
55-52-87
SS8 KRAKÓW
55-43-35

TELEFONICZNA AGENCJA 
INFORMACYJNA

00 PONIEDZIAŁKU 00 PIĄTKU W GODZ. S-18

00 61100 1732 
Gorące usta

00 61100 1733
Zadzwoń - nudzę sie

Koirt patąszłnh 27£M zhVAtrt min

RZYM
NEAPOL

Wyjazdy:
CODZIENNIE

Autokary: wyposażone 
w WC, VIDEO, barek ka­
wowy. .

ul. M. Curie Skłodowskiej 9, 
31-025 Kraków 

tel. 21-80-22, 21-37-00
Jg-183/f

ZAWIADOMIENIE
o zebraniu wyborczym Członków Towarzystwa 

Ubezpieczeń Wzajemnych „TUW"

Komisja Wyborcza Towarzystwa Ubezpieczeń Wzajemnych 
„TUW", działając na zlecenie Rady Nadzorczej Towarzystwa 
Ubezpieczeń Wzajemnych „TUW" zwołuje zgodnie z art. 19 pkL 
17 Statutu Towarzystwa, zebranie wyborcze Członków Towa­
rzystwa Ubezpieczeń Wzajemnych „TUW" w celu dokonania 
wyboru Delegatów do Zgromadzenia Generalnego Towarzyst­
wa.

W okręgu wyborczym Nr 5 — Rzeszów obejmującym swym 
zasięgiem województwa krośnieńskie, nowosądeckie, przemys­
kie, rzeszowskie i tarnowskie zostanie wybranych 7 Delegatów.

Zebranie odbędzie się w dniu 21.03.94, o godz. 9.00, w Rze­
szowie, 35-002, pl. Ofiar Getta 4, tel. 364-78.

Porządek dzienny zebrania obejmuje:

Komornik Sądu Rejonowego w Mielcu 
zawiadamia, ze w dniu 1994.03.04 o godz. 10.00 

odbędzie się w Biurze Komornika Sądu Rejonowego w Mielcu, 
uL Kościuszki 15

I licytacja ruchomości
1, Grubośdówka — cena wywoławcza 18375.000.

. II licytacja ruchomości
2, Cyrkulatka — cena wywoławcza 5.600.000 zl,
3, Unia do produkcji 1 mieszania pasz PKZ 220, rok produkcji 1989, cena 

wywoławcza 365.625.000.
4, Wiata metalowa 40 m x 9 m — cena wywoławcza 35.000.000.

Przed licytacją należy wpłacić wadium w wysokości 10% ceny oszacowania.
Informacje dostępne w Biurze Komornika Sądu Rejonowego w Mielcu, teL 

20-17.
Zastrzega się prawo odwołania licytacji bez podania przyczyny. k-298

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 
w Tarnowie, ul. Okrężna 9

Przetarg odbędzie się 9.03.94 r. o godz. 10.00 w świetlicy MPK, 
ul. Okrężna 9.

Samochód można oglądać w zajezdni przy ul. Okrężnej 9.
Wadium w wysokości lOproc. ceny wywoławczej należy wpłacać 

w kasie przedsiębiorstwa.
MPK zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez poda­

nia przyczyny.

W Sądzie Rejonowym w Myślenicach Wydział 1 Cywil­
ny pod sygnaturą I Ns 516/93 toczy się sprawa zwniosku 
Matyldy Skowronek o nabycie własności w drodze uwła­
szczenia działek położonych w Zręczycach gm. Gdów 
o nr: pgr. 1146/9, 1146/13, 1105/3, 1155/2, 1156/2, 
1157/3,1146/11,1147/2, 1155/16,1159/4, pb. 88/2, 
89/2, pgr. 1146/7, 1150/2, 1151/2, 1152/2, 1153/2, 
1154/2, 1155/8, 1155/12, 1156/5, 1157/1, 1157/5, 
1157/9, pb. 88/1, 89/1, pgr. 1150/1, 1151/1, 1157/2, 
1152/1, 1153/1, pgr. S9/2, oraz działek położonych 
w Podolanach gm. Gdów o nr. pgr. 169 i 170.

Prawo własności ww. działek ujawnione jest na rzecz 
osób nieznanych, z miejsca pobytu, oraz osób co do 
których brak wiadomości czy jeszcze żyją. Wzywa się 
wszystkich zainteresowanych, aby w terminie trzech 
miesięcy od ukazania się ogłoszenia zgłosili się do tut. 
Sądu i udowodnili swe prawa, gdyż w przeciwnym razie 
zostaną pominięci. dPk-287

Likwidator 
Krakowskich Zakładów Sodowych w Likwidacji w Krakowie, 

ul. Zakopiańska 62

t ' ogłasza publiczne zaproszenie , '
do składania ofert kupna

niżej wymienionych nieruchomości \ 
Z prawem użytkowania wieczystego gruntu:

1. Ośrodek sanatoryjno-wczasowy „CHEMIK” położony w Szczawnicy 
przy ul. Park Dolny 11, działki nr 1144/8 i nr 1145 o łącznej powierzchni 
9776 m , obj. kw. 39.324.12

1. Otwarcie zebrania.
2. Wybór Przewodniczącego.
3. Informacja o działalności Towarzystwa.
4. Prezentacja zgłoszonych kandydatów na Delegatów.
5. Wybory.
6. Dyskusja,
7. Ogłoszenie wstępnych wyników wyborów.
8. Zamknięcie zebrania.

Warunkiem uczestnictwa w zebraniu wyborczym jest posia­
danie aktualnej polisy Towarzystwa z opłaconą składką za 
ubezpieczenie. Przedstawiciele osób prawnych muszą dodat­
kowo posiadać pisemne pełnomocnictwo władz statutowych.

Zgłoszenia kandydatów na Delegatów do Zgromadzenia 
Generalnego „TUW" będą przyjmowane od Członków Towa­
rzystwa, w ciągu 14 dni od daty ukazania się niniejszego 
ogłoszenia przez Pełnomocnika Komisji Wyborczej Towarzyst­
wa, pod adresem TOW — Biura Regionalne, 35-002 Rzeszów, 
pl. Ofiar Getta 4.

Zgłoszenia muszą być sporządzone w formie pisemnej pod 
rygorem nieważności i mogą być dostarczane do Pełnomocnika 
drogą pocztową — listem poleconym (decyduje data stempla 
pocztowego) lub osobiście pod wskazanym wyżej adresem. 
W zgłoszeniu kandydata należy podać następujące informacje: 
imię i nazwisko oraz adres zamieszkania ( w przypadku osób 
prawnych adres siedziby zarządu), numer członkowski TUW 
oraz pisemną zgodę kandydata na kandydowanie do Zgroma­
dzenia Generalnego „TUW".

Wszyscy kandydaci muszą posiadać opłacone wpisowe 
i udziały zgodnie ze Statutem Towarzystwa, a także aktualne 
polisy ubezpieczeniowe z opłaconą składką.

Komisja Wyborcza
Towarzystwa Ubezpieczeń Wzajemnych „TUW"

Na działkach znajdują się:
• — budynek murowany czterokondygnacyjny o kubaturze 5463 m     

i pow. użytkowej 1553 m  bez wyposażenia.
s678

2
— garaże murowane nr 1 i 2 o kubaturze łącznej 189 ms,
— magazyn murowany o kubaturze 51 m3 4. .
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 1.200.000.000 zł.

2. Budynek produkcyjny, murowany z przynależnościami, dwukondyg­
nacyjny o kubaturze 2513 m  i powierzchni użytkowej 403 m , położony 
w Krakowie przy ul. Zakopiańskiej 68, działki nr 1/19 obręb 45 
o powierzchni 4058 m , obj. kw. 181.150.

3 3

2
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 1.054.000.000 zł.

3. Nieruchomość położona w Krakowie przy ul. Kościuszkowców 6, 
składająca się zdziałek nr 62/1,62/2,62/3 o łącznej powierzchni 6020 m , 
obr. 44, obj. kw. 182.710 z budynkami:

2

— budynek (barak) o kubaturze 1667 m3 i pow. użytkowej 506 m2, 
— budynek (barak) o kubaturze 1252 m2 i pow. użytkowej 495 m2, 
— budynek o kubaturze 81 m3 i pow. użytkowej 32 m2, 
— budynek o kubaturze 47,5 m3 i Pow- użytkowej 21 m2.
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 800.000.000 zł.

4. Nieruchomość położona w Krakowie przy ul. Tynieckiej 48, składająca 
się z działki nr 30, obr. 7, obj., kw. 181.415 o powierzchni 2820 m  wraz 
z budynkami:

2

— pompowni wody o kubaturze 1376 m1 i pow. użytkowej 450 m2, 
— mieszkalnym o kubaturze 481 m1 i pow. użytkowej 96,5 m2. 
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 600.000.000 zł.

Do składania ofert zaprasza się osoby fizyczne i prawne, które w terminie 
14 dni od daty ukazania się ogłoszenia złożą w zamkniętych kopertach 
z dopiskiem „przetarg” w sekretariackie KZS pod adresem j.w. łub za 
pośrednictwem poczty ofertę zawierającą:
O informację o oferencie (nazwa, siedziba, status),
O propozycje cenowe ii sposób płatności,
O udokumentowanie wiarygodności finansowej.

Komisyjne otwarcie ofert, ustalenie ich ważności oraz wybór oferenta 
nastąpi w siódmym dniu po zakończeniu zbierania ofert. Zastrzega się 
prawo do unieważnienia lub odstąpienia od przetargu w części lub całości 
bez podawania przyczyny oraz swobodnego wyboru oferenta.

Cena wywoławcza nieruchomości nie obejmuje podatku VAT.
Opłatę związaną z aktem notarialnym kupna — sprzedaży' ponosi 

nabywca.
Bliższych informacji o nieruchomościach można uzyskać w siedzibie 

przedsiębiorstwa lub pod numerem telefonu 66-00-22 w. 226.

Mieszkańcy Krynicy i okolic !!!
Telekomunikacja Polska SA. Dyrekcja Okręgu w Krakowie informuje, 

że w dniach od 4.03. do 13.03. br w Waszym mieście zostaną 
przeprowadzone badania ankietowe dotyczące usług telekomunikacyjnych.

Serdecznie zachęcamy do współpracy i prosimy o pomoc.
Jednocześnie zawiadamiamy, iż nasi ankieterzy będą posiadać 
upoważnienia Telekomunikagi Polskiej S.A. Dyrekcji Okręgu 

. w Krakowie, uprawniające do przeprowadzenia ankiet 
Telekomunikacja Polska S.A. 

dpk-300 Dyrekcja Okręgu w Krakowie.

MIESZKANIA NA RATY!!!
Przyjmujemy w poczet członków Spółdzielni. Mieszkania 
wielkości 30 m2 i 40 m2 w ramach Członkowskich Grup 
Samofinansujących, (os. „ZŁOCIEŃ" w Krakowie-Bieżanowie). 
Płacąc 2,5 min zł miesięcznie przez 6 lat już po roku masz szanse 
na własne mieszkanie: losowanie, przetarg w ramach Grupy.

Informacje: PRZYZAKŁADOWA SPÓŁDZIELNIA 
MIESZKANIOWA „ŚNIEŻKA" Kraków, ul. Mazowiecka 16, 
poniedziałek - od 1000 do' 1600, wtorek-czwartek od 1000 do 1400. 
Zapisy do 15 marca 1994 r.

AMERYKAN I N !!!
Z pierwszego polskiego pochodzenia, starszy pan 

w najlepszym zdrowiu, samotny, pobożny, wynajmie 
superluksusowe wielkie mieszkanie w centrum 

lub okolice, lub w Cichym Kąciku.

Wykształcony, kulturalny, cichy, zapłaci dolarami 
za dłuższy okres, w nowoczesnym, wysokim 

bloku z balkonem.
Tylko poważne oferty. Najlepsze referencje. 

Dziennikarz, profesjonalny poeta, radar ekspert, 
superubrany.

Oferty nr 5057, Kraków, Wiś In a 2.

Zarząd Gminy Zielonki

^^^^oglasza przetarg na zagospodarówanh^^^

■ działki nr 927/1 opow. 4.59ha
- położonej w Zielonkach, objętej Kw 145801
^^^^stanowiącej własność Gminy ZielonkL^^^

Wg planu zagospodarowania przestrzennego gminy nieruchomość położona 
jest na terenach gry inwestycyjnej.

Nieruchomość stanowi regularny czworokąt położona jest przy drodze 
Zielonki—Blblce w odległości 800 m od granic Krakowa i4000 m od centrum 
Krakowa.

Teren uzbrojony — gaz, prąd, woda, telefon.
60% powierzchni działki stanowi wyrobisko po" eksploatacji surowców 

ceramicznych, które w latach 1973-76 wykorzystywane było na wysypisko 
nieczystości

W ofertach należy uwzględnić koncepcję zagospodarowania 1 zaproponować 
jej formę ty dzierżawę, spółkę, wykup nieruchomości, inne.

Oferty należy składać w sekretariacie Urzędu Gminy Zielonki W terminie 
2 miesięcy od dnia ukazania się ogłoszenia.

Zarząd zastrzega sobie prawo nieskorzystania z żadnej oferty. Ą> k-286

DONNELLEY POLISH-AMERICAN PRINTING COMPANY SP. Z 0.0. 
w związku z otwarciem nowej drukami w Krakowie 

ogłasza

NABÓR PRACOWNIKÓW 
na stanowiska produkcyjne wszystkich szczebli

Preferowane będą osoby:
— w wieku do 40 lat
— z doświadczeniem w branży bądź chętne do nauki 

zawodu
— ambitne i odpowiedzialne
— z wykształceniem średnim technicznym

Oferujemy:
— atrakcyjną pracę w firmie o światowej renomie
— możliwość szkolenia
— miłą atmosferę pracy
— możliwość szybkiego awansu
— atrakcyjne wynagrodzenie

bank kadr

W naszym imieniu zgłoszenia przyjmuje agencja 
doradztwa personalnego

Bank Kadr Test Kraków, ul. Loretańska 6, 
tel./fax 22-13-73 pn-ptlO-18.

Zarząd Gminy Zielonki

ogłasza przetarg na zagospodarowanie działek 
nr 467/2 o pow. 0.26 ha, nr 467/3 o pow. 0.36 ha,

, . a, 467/10 o pow. 2.S0 ha
wraz z budowlą fotteczną, położonych w Zielonkach 

objętych Kw 88993 — własność Gminy Zielonki.

Obiekt fortu składa się z:
8S koszar (19 pomieszczeń po około 50 m2 plus korytarz),
H schronu głównego (6 pomieszczeń po 20 — 40 m2 plus korytarz),
H 6 schronów bocznych (po okoio 20 m2 plus korytarz),
E3 2 baterii artyleryjskich (łącznie 70 m2 plus korytarze).

Łączna powierzchnia pomieszczeń około 2000 m2.
Budowlę otaczają mury podpierające wał ziemny'.
Stan techniczny budowli dobry.
Wartość nieruchomości wg wyceny biegłego wynosi 3.562 min zł.
Nieruchomość stanowi obiekt zabytkowy i wszelkie prace remontowo- 

budowlane i adaptacyjne wymagają uzgodnień z Państwową Służbą 
Ochrony Zabytków i Ochrony Środowiska.

Z opinii PSOZ wynika, iż obiekt może pełnić funkcje turystyczno- 
parkowe z zapleczem typu gastronomicznego, handlowego, kulturalnego, 
hotelu dla zwierząt oraz inne funkcje użytkowe po uzyskaniu akceptacji 
PSOZ.

Teren w kształcie owalu zlokalizowany 250 m od drogi Zielonki 
— Bibice. Odległość od granicy Krakowa wynosi okoio 1000 m, a od 
centrum Krakowa około 4000 m. dp k-285
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PRACA

AGENCJA towarzyska zatrudni panie. 
36-18-52. Jg-535 
AGENCJA towarzyska zatrudni atrakcyj­
ne panie. 43-42-31. 132/gB-a
ARCHITEKTA i kreślarza przyjmie Firma 
Projektowa A&E Consultants Kraków, ul. 
Świętokrzyska 12/509,23430
DRUKARNIA w Nowym Targu zatrudni 
maszynistę offsetowego na Dominant 725. 
Zapewniamy mieszkanie. Tel. (0-187) 
699-52.NT 30777
DUŻA, prywatna firma transportowa za­
trudni: kierownika bazy transportowej, kie­
rowców (prawo jazdy kat. BCE) z do­
świadczeniem w transporcie międzynaro­
dowym. Oferty nr 166/F, Kraków, ul. Wiśl- 
na 2.
DUŻA firma handlowa zatrudni: sekretarkę 
— angielski, komputer, akwizytorów-han- 
dlowców, księgowych — praktyka, kom­
puter, pracownikówdo obsługi komputera, 
sprzedaż, gospodarka magazynowa. Tel. 
55-17-52. jg-180/F
FIRMA ubezpieczeniowa poszukuje kan­
dydata na stanowisko kierownika oddziału 
w Tarnowie. Wymagania: wykształcenie 
Wyższe (prawne, ekonomiczne lub tech­
niczne). Minimum trzy lata pracy zawodo­
wej. Pożądane doświadczenie vj kierowa­
niu zespołami ludzi. Oferty 23401 Kraków 
Wiślna 2.
JESTEŚ ambitny, niedoceniany przez sze­
fa. Chcesz odnieść sukces? Tel. 11 -73-49.

23094

POLAK z Kanady, chwilowo na kontrakcie 
w Azji, naukowiec, kulturalny, wiek 49 lat, 
wzrost średn i, pozna Panią do lat 38, wyso­
ką, zgrabną, przyjemną i ładną. Cel mat­
rymonialny, zdjęcia mile widziane. Oferty 
22672 Kraków Wiślna 2._____________
POZNAM kulturalną panią do lat 55, Z 
wyższym wykształceniem, skrytka poczto­
wa 509, 30-960 Kraków 1. 23557

V0LV0 460 91,67-44-22. 23451

MOTORYZACYJNE

KUPNO

AUTOSZYBY. 36-17-30. er-1614
AUTO KONSERWACJA — Zajączkows­
ki 48-66-44, 67-63-60 bonifikaty.

D-3605

REKLAMOWE YADEMECUM DZIENNIKA POLSKIEGO

POSZUKUJEMY akwizytorów. (0-197) 
269-74. _______ t-68/94/fa
PRACOWAŁEŚ w akwizycji. Jesteśmy 
konkurencyjni. Przyjedź — Zielonki 250.
_ ___________ jg-193/F
PANIĄ do prowadzenia domu przyjmę tel. 
66-00-88 wew. 289 po 17.00. 23570
PRZYJ MĘ ślusarza z prawem jazdy (Żuk). 
Kraków, ul. Zagaje 39. 23484
RENOMOWANA agencja zatrudni atrak­
cyjne panie. 47-01 -41. mg-2424
SPRAWNĄ rencistkę lub emerytkę przyj - 
mę do pomocy w domu dla dwóch doros­
łych osób, 50 km od Krakowa, samodzielne 
mieszkanie. Oferty 23409 Kraków Wiślna 
2. 23409
SPECJALISTA kontroli jakości wyrobów 
poszukuje pracy. Oferty 23453 Kraków, 
Wiślna 2. 23453
WIELOBRANŻOWA Hurtownia JOLA 
zatrudni akwizytorów. Wiadomość: tel. 
33-37-18 po 17.00,23422
ZAOPIEKUJE się dzieckiem u siebie, 4-5 
godz., po 15. Nowy Prokocim, tel. 
56-37-60, ____________ mg-2459
ZATRUDNIĘ technika farmacji (ze sta­
żem), 44-06-96. mg-2408

Hurtownia spożywcza 
pilnie zatrudni 
informatyka 

z biegłą obsługą IBM.

Teł. 22-06-95, 
22-67-83.0 S030

NAUKA

FRANCUSKI- tłumaczenia, konwersacje, 
lekcje, ceny przystępne. 33-16-56. 22765
FRANCUSKI, 37-21 -68. 23518
JĘZYK polski, 21 -33-13. 23574
KURSY samochodowe, raty PZM0T, 
33-81 -30, Sobieskiego 7. 22776
KURSY komputerowe (akceptacja MEN). 
Doctor O. Kraków, Mogilska 43,11 -81 -11, 
11-96-45. K-272
LEKCJE z matematyki u ucznia w domu, 
47-96-76. 23383
MATEMATYKA, biologia, chemia. 
34-48-93, 22-51 -35. mg-1537

Zakład Doskonalenia 
Zawodowego 

rozpoczyna KURSY:
- manicure - pedicure
- bukieciarstwa
- kroju i szycia ZAPISY: Dietla 38„ 
g-4894 22-85-69 i 22-09-18

MATEMATYKA, fizyka, chemia. 
37-39-99. mg-1169
MATEMATYKA. 21-58-53. jg-540
NIEMIECKI, 36-29-83. 23399
PIĘCIOTYGODNIOWY kurs sekretarek. 
Doctor O, Kraków, Mogilska 43,11 -81 -11, 
11-96-45. K-273

MATRYMONIALNE

BIURO dla Samotnych zaprasza Panie i 
Panów, PI. Sikorskiego 13/16, tel. 
66-95-58 po godz. 18.00. 23442

ANTYKI, 33-62-50.21692
ANTYKI i starocie kupię, płacę gotówką, 
33-44-12,23363
ATRAKCYJNE ceny- skup magnetowi­
dów, odtwarzaczy, wież, telewizorów. 
Grzegórzecka 17 21-89-09, 21 -89-26. 
___________________________ 21516 
KUPIĘ sprzęt RTV, komputery, 36-86-00. 
________________ ___________22219 
KUPIĘ rury PCV średnica 32 mm białe, 
duże ilości, zlecę wykonania tel. (0-12) 
44-18-99. 23238
KUPIĘ firmę leśną, 11 -51 -63 wieczorem. 
__________________________ 23488 
LOMBARD Perła, Wielopole 24, 
22-03-50 — złoto, korale, antyki. er-37/F
PSA agresywnego — kupię. 43-67-88.
_ ________________________ jg-2023 
SAMOCHÓD dostawczy produkcji za­
chodniej, uszkodzony, nadający się na czę­
ści lub do remontu — kupię. 43-67-88.

jg-2023

BLOKADY Mul-T-Lock, tel, 44-87-11.

OPEL Corsa 1,2, 1988 sprzedam, 
44-03-98. 23542
POLONEZ Caro, 1992 — sprzedam. Bra- 
tucice 15.t-2322
PILNIE sprzedam Renault 19,1991, Kra- 
ków 66-80-78.23561
SPRZEDAM Skodę Favorit 136LX, rocz­
nik listopad 90. Oferty 23366 Kraków, 
Wiślna 2.
VOLKSWAGEN Jetta 1,81 (wtrysk), 
1990 r„ katalizator, klimatyzacja, wspoma­
ganie kierownicy, komputerowe ustawia­
nie prędkości na trasie, autoalarm- sprze­
dam. Kraków, ul. Powstańców 30C/40.

23450

FIAT 126p
najnowsze’ modele, 

za gotówkę i na raty 
(pierwsza wpłata 20 min zł)

.... BONIFIKATA

SPRZEDAŻ
, : ,«• -''-'-A.

BUDOWLANA, kolo Kocmyrzowa. 
12-25-59. mg-2436
CITROEN AX 1000, 1992, szafa, 2 lady 
chłodnicze. Tel. 78-31-24. 23307
JAMNIKI długowłose, 82-15-74.
_______________ _______  23278
MASZYNY stolarskie, tel, 48-54-21 wie­
czorem. 23338
OKAZJAl Agregat roln.- ogrodn. „TER­
RA" mało używany, tel. 480-475. 23374 
OWCZAR KI niemieckie, piękne suczki ro­
dowodowe. 34-50-41. jg-1772
PARKIET eksportowy dębowy, bukowy, 
jesionowy, brzozowy, sosnowy, ozdobny. 
Deski podłogowe obiciowe, boazeria. 
Hurt-detal „Budip" Kraków, Balicka 55. 
Tel. 36-43-43.________ M-1817
SPRZEDAM wypożyczalnię kaset video, 
Bochnia (0-197) 260-42, 267-58.
____________ ______________ t-2314
SPRZEDAM telewizor Jowisz Pal-Se- 
cem-1.000.000, małą pralkę „Franię" Oraz 
wirówkę, tel. 22-95-26. 23352
SPRZEDAM cysternę nadającą się na 
płyn, paliwo oraz wodę. Pojemność 10 
kubików, tel. 44-44-05 wieczorem.
, _________________ 23472
SPRZEDAM ladę chłodniczą i zamrażarkę 
300 litrów. 44-95-09. 23510

HURTOWNIA PAPIEROSÓW
ul.Katwaryjska 1S paw.7 tel. 58-42-21
ul.Zako plańska 254

ul.Gneądrzeckł 32 A KRAKÓW
etenijamy w ciągłej epnardażyi

papierosy krajowe
■iżagrąnićztie1

• zapałki • prezerwatywy
• zapalniczki # gumy do żucia
• bilety MPK • długopłiy
• grzebienie • baterie szczotki

DOSTARCZAMY TOWAR WIASKYM TRANSPORTEM S 
NA TELEFONICZNE ZAMÓWIENIE I J®

ZAPRASZAMY

TRAK do drewna i tokarnia dó metalu 
sprzedam. Tel. Grybów (0-18) 45-16-23, 
domowy 45-04-45. z-034843
TANIO sprzedam samochody: Robur, Ha- 
nomag, motocykl Jawa 350, koparka sa­
mojezdna „Forsznit", pustaki żużlowe, 
spawarka Migomat 175, zgrzewarka do 
karoserii, piły do płyt marmurowych. Tel. 
67-59-25. 23395

WĘGIEL - KOKS
- znoszenie gratis
- dostawy na telefon
- tani transport 
zapraszamy pn. - pt od 8 do 16 

TEL. 24 28 12 
Kraków ul. Góralska 8 

[SKUP ZŁOMU] 
CENY ATRAKCYJNE

MOŻLIWOŚĆ ODBIORU 
V......... .. ................ ' 11 z

Znana firma komputerowa z wieloletnim stażem zatrudni infor­
matyka ze znajomością sieci Novell, z doświadczeniem przy wdra­
żaniu lub projektowaniu systemów komputerowych.

Wymagana dyspozycyjność oraz prawo jazdy.

Zgłoszenia tel. 11-96-45 w. 135 w godz. 9 - 15
lub 48-85-42 po 20. dr*  276

+ radioodtwarzacz 
a także Cinąuecento, UNO, 

TIPO, TEMPRA, 
CROMA, DUCATO 

Polinar dealer FIAT 
AUTO POLAND

Kraków, Ofiar Dąbia 14, 
tel. (0-12) 11 30 09,11 27 95

LOKALE

DOMEK superkomfortowy do wynajęcia, 
36-00-29.___________________ 23272
DO wynajęcia trzypokojowe mieszkanie z 
telefonem w centrum Nowej Huty, tel. 
44-78-80. 23446
DO wynajęcia gabinet lekarski, 37-77-09 
po 19.00. 23546
DWU PO KOJOWE Z telefonem do wyna­
jęcia, 36-41-17. 23270
GARAŻ do wynajęcia przy ul. Miedzianej. 
Oferty 23480 Kraków, Wiślna 2. 23480
KIEROWNICTWO Zakładu Karnego w 
Nowym Sączu zgłasza ofertę wydzierża­
wienia hal produkcyjnych o pow. 705 m*  
(powierzchnia jednej hali 235 m1). Chętni 
winni zgłosić się do ZK w Nowym Sączu, 
ul. Pijarska 1, w godz. 8-15. z-034836
M-3, Ustrzyki Dolne zamienię na miesz­
kanie, Kraków lub Zakopane, tel. 
21-19-63. 23361
PODNAJMĘ piwnicę 60 mJ, os. Centrum 
D tel. 12-10-72 po 20.00. 23306
POSZU KUJEMY mieszkań do sprzedaży. 
Pośrednictwo 56-49-20. er-45/F
SKLEP w ścisłym centrum Krakowa do 
wynajęcia tel. Warszawa (2) 635-68-28, 
(22) 26-69-03.23481
SPRZEDAM garaż, osiedle Kościuszkow­
skie koto Polmozbytu tel. 48-55-37. 
___________________ 23524 
SPRZEDAM mieszkanie M-4, Warsza- 
wa-Ursynów. Wiadomość: Nowy Targ, tel. 
650-53, po 14.____________ NT 30782
WYNAJMĘ 1000 ma (były kurnik) na 
hurtownię, magazyn — inne propozycje. 
Przy głównej drodze — 10 km od centrum 
Krakowa. Oferty: 2437, Kraków, Wiślna 2.
WYDZIERŻAWIĘ lokal nadający się na 
magazyn-warsztat, możliwość zamieszka­
nia. Kołodziejczyk Mieczysław, Kraków 
Cpatkowice, Jerzego Smoleńskiego 16.

23282
WYDZIERŻAWIĘ lokal 24 m’, teł. 
21 -52-25. 23283
WYNAJMĘ sklep 40 m*,  67-50-39.

23390

STRONCZAK
AL Jłowwkiego SS, tel. 33-22-67 -X.

f:h PARADOWSKI
POŚREDNICTWO 
NIERUCHOMOŚCI 

kupno, sprzedaż, zarządzanie 

ul. Felicjanek 27, II piętro 
TEL. 21-74-00, 22-66-50

ŃlERUCHOMOŚci
. -, 7. ; l ■ . , ■ ; ’•

ATRAKCYJNĄ parcelę rekreacyjną z do­
godnym dojazdem pod Lasem Wolskim 
sprzedam. Oferty 23264 Kraków,Wiślna 2. 

[BIEGŁY wyceny, 37-08-TA jg-1755 
BIURO wycen. 55-86-46. jg-1291
BUDOWLANĄ parcelę 50-arową —• z 
możliwością podziału — na Woli Justows- 
kiej sprzedam, Kraków 44-83-46, 
37-08-17. __________jg-1756
DOM dwurodzinny, pokoleniowy na Woli 
Justowskiej, osobne wejścia, 280 m’,xena 
140.000 dolarów. Teł. 44-26-78 w godz. 
19.00-22.00. 23275
DOM nadający się na motel, różne produ­
kcje itp. sprzedam tel. (0-115) 217-06.

23358

Antyczne sentencje i reklama - czy mogą mieć ze sobą coś wspólnego?! 

Czyżby w swej mądrości starożytni przeczuli filozofię reklamy?

Aflkt JAGIEU-ONłA

ANASTAZJA czekam... 48-83-72.
jg-534DOM jednorodzinny w zabudowie szere­

gowej—sprzedam. Tarnów, os. Koszyckie, 
tel. (0-14) 340-977, Ta 37063
KLINY- dom, stan surowy, sprzedam lub 
zamienię na mieszkanie, tel, 34-46-36. 
___________________________ 23367 
KUPIĘ działkę budowlaną w okolicach
Kocmyrzowa do 15 arów, 47-41 -87.

______________ 23011
SPRZEDAM: dom, szklarnia Zagórzyce, 
stany surowe: Węgrzce, Bielany, Wielka 
Wieś, Zajazd Szczawa, M-3 oraz M-5. 
12-60-64, 23423

SPRZEDAM dom letniskowy w Stróży 
oraz komfortowe mieszkanie, os. 2 Pułku 
Lotniczego, tel. 47-57-49. jg-1768
SPRZEDAM posiadłość 42 a w Myśleni­
cach, duży i mały dom drewniany. Tel. 
16-26-17 (9-14),_____________M-545
WYDZIERŻAWIĘ lub sprzedam atrakcyj­
ny dom na Woli Justowskiej. Zakopane tel. 
142-07. . 22972

sprzedał, kupno, najem 
Ul. Lea 2OB, 33-47 91

ZGUBY
PIOTR Skóra zgubił legitymację AE.

USŁUGI

ANTENY. 48-30-42. KK-108
ANTENY. 47-39-27. KK-112
ANTYWŁAMANSOWE zamki, dodatko­
we drzwi. „Solidność", 66-71-92.

mg-1502
ADAPTACJE strychów, suche tynki, 
ścianki, sufity, montaż okien dachowych. 
36-74-34. 23432
ALARMY, 12-48-10. 14063
CYKLINOWANIE, lakierowanie, układa- 
nie parkietów. 67-52-32.

mg-1091
CYKLINOWANIE, lakierowanie, 
34-47-25,22103
CYKLINOWANIE, układanie, lakierowa- 
nie, 37-05-16. 22941 
DEKARSKO- blacharskie- konserwacje 
dachów tel. 55-92-59. 22544
DACHY — krycie. 36-25-66. jg-1797
ELEKTRO1NSTALACJE,””““tanio”
77-44-47. 3576/0
ELEKTROINSTALACJE, 67-65-51.

jg-990
HYDRAULIK, 56-12-60, 23254
HYDRAULIK. 340-296, M-510
MALOWANIE, gładź gipsowa. Kuźmiński
67-38-41.' D-3602
PRZEPROWADZKI „Domus” pełna ob- 
sluga, pojemniki bezpłatnie, 21-22-75.

jg-1268
PRZEPROWADZKI fachowo. 34-44-03.
__________________________er-1398
PRZYCZEPY- naprawa, autoryzowany 
service, tel. Zabierzów 357. 23328
REKLAMY, 66-99-53. 23495
RTV- naprawy, przestrojenia, 47-63-80. 
___________________________ 22521 
SUCHE tynki, gładzie gipsowe, remonty. 
Tel. 12-46-47._______________ 23402
SZKLENIE całodobowe 21-85-48.
_______________ 21655
TELEGAZETA, 36-20-81. 21589
TRANSPORT- 200.000,36-61-63.

21223

TRANSPORT- 21,48-15-34,48-16-35.
22753

TAPETOWANIE, malowanie, 55-16-00
W. 186.__________ C-479
ŻALUZJE pionowe, poziome, gwarancja
— 33 -04-55. er-1611

zaluzje pionowe
PRODUKCJA-MONTAŻ

„ALM ES", KIERZKOWSKIEGO 32, 
® (012) 673461, 216551.42(J

Wszelkie roboty 
kamienne - imitacje 

Bochnia, ul. Sądecka 16, tel. 229-38 
g-19I4

PIONOWE 
2ALUZJE 
POZIOME 
sprzedaż, montaż, produkcja 

dwuletnia — gwarancja 
ul. ŚW. ŁAZARZA 13 

godz. 8-18, każda sobota 9-14. 
Tel. 211-576 i0-i81/F

BIZNES
CHRYZANTEMY- 50 odmian, przyjmuję 
zamówienia na sadzonki chryzantem wiel­
kokwiatowych doniczkowych i na kwiat 
cięty. Wysyłam katalog z opisem uprawy. 
Gospodarstwo Ogrodnicze, Marian Wali­
góra, 31 -115 Kraków, ul. Garncarska 3/7 
tel. 22-05-34. 23464
JM Komandor, polsko-kanadyjska joint 
venture, montująca i sprzedająca szafy 
wnękowe poszukuje autoryzowanego 
przedstawiciela. Warszawa, tel. 19-07-18, 
19-08-64. _________ z-Fa/NS
ODSTĄPIĘ udział w zakładzie produkcyj­
nym. Oferty 22779 Kraków, Wiślna 2.
WIEK średni, życiowo i materialnie ułożo­
ny, pełna dyspozycyjność, telefon, samo­
chód, zezwolenie na broń, podejmę od­
powiedzialną pracę. Oferty 23421 Kraków 
Wiślna 2.
WORKI foliowe produkuję, tel. 56-25-55.

23010

POŻYCZKI

ABY pożyczyć pieniądze (zastaw rucho­
mości, nieruchomości). Lombard, Długa 5, 
22-15-54. Ag-85/93
A „BAST" najkorzystniejsze pożyczki, ko­
mis, skup, sprzedaż, Kazimierza Wielkiego 
117,36-86-00, 21120
ATRAKCYJNE oprocentowanie udziela­
nych pożyczek. Skup audio-video. Lom­
bard: Grzegórzecka 17, 21-89-09, 
21-89-26.21518
KORZYSTNY Lombard, Kalwaryjska 18, 
naprzeciw „Korony". 56-51 -50.

er-1351 
“.PERŁA"—Wielopole 24, tel, 22-03-50.” 
Udzielanie pożyczek, jg-152/F

RÓŻNE

AG ENCJ A „Elita” — 36-18-52. Zostań­
my sami... jg-534

WILLA 
W CZARNYM 

DUNAJCU,

Informacje:

AG ENCJ A „Amanda". 44-31 -64.
6-402

„ABIGAJ", agencja. 67-11-53.
er-1330

ALEXIS — agencja. 11 -78-68. C-290
AGENCJA całodobowa, dyskretna „Es­
ter" (012) 43-68-40. 136/g B
AGENCJA „Atrakcyjna Dziewczyna", tel. 
37-08-77. 22624
BEZKONKURENCYJNA Regina.
21-96-13. dj-1932
„CARYCA" piorunujące supermasaże.
33-49-52. jg-520
„EROTICA" — całodobowo. 12-25-13.
_______________________ ____ jg-547 
„EMANUELL"—całodobowo. 56-27-48. 

_ jg-547
ELITA- masaże 22-65-62. 22164
LUX masaże. Ul. Warszawska 14, tel. 
37-08-77. 22471
MASAŻE szampańskie, ul. Warszawska 
14, tel. 37-08-77. 22623
MASAŻE- pełny relaks, 21-71-60. 
_______  23115
MASAŻE. „LIDO", 55-82-83 (20.00 — 
6.00, drink bar. Weekendy, Zakopane.

,_________ D-3475
REWELACYJNA Magdalena. 66-17-71.

■ dj-1931
SUPERKOMFORTOWE masaże. Taba- 
czna 6A, 11 -78-68. C-382
SUPERMASAŻE. Królewska 65.
36-80-55. dj-1934
SZCZĘŚCIE Panom. 36-17-97. '

. jg-1713
SPEDYCJA „Aja" oferuje stalą pracę 
przewoźnikom międzynarodowym (24 to­
ny). Kupimy liaza 1990-1992. Tel./fax 
(068) 674-93, tlx 432299. K-274
VENUS. 36-80-55. dj-1933
„VANESS A"—całodobowo. 56-27-48. 
_ __________ ____________ jg-547
ZAKOPANE — urlop, wypoczynek, 
weekend. Pensjonat „Api” tel. (0-165) 
122-66. 0-3666

ł ARTYKUŁÓW SZKOLNYCH
KRAKÓW ul. KAMIENNA 6 OB

UUłj tel.(012)3433-21 WŁ3
oferuje: sprężyny, puzle „TREFL", 
maskotki, serwetki świąteczne, 

ozdoby na jajka!
Atrakcyjna canyl

Zapraszamy I 
czynna 8-17, sobota 8 -13.30

POŚREDNICTWO 
NIERUCHOMOŚCI 

TeL (012) 22-33-62

Kraków, ul. Starowiślna. 1
ZAPRASZAMY w godz, 9.00 -18.00

powierzchnia 17 arów, sad, garaż, możliwość podziału parceli na 
dwie niezależne działki budowlane.

M-30772

Nowy Targ, teł. (0-187) 659-30 (Kazek) i 571-21 (Ala).
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Lillehammer ’94 Q§rP Lillehammer ’94
Sześć „pudeł“ i po złocie

Ostatnia konkurencja kobiecego biathlonu podczas 17. Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich — bieg sztafetowy 4X7,5 km — zakończyła się 
zdecydowanym zwycięstwem ekipy Rosji. Srebro przypadło Niem­
kom, a brąz Francuzkom, które pokazały tego dnia niewiarygodną 
wolę walki. Polki biegnące w składzie: Anna Stera (MKS Orlica Du­
szniki), Helena Mikołajczyk (WKS Legia Zakopane), Agata Suszka 
(NGKS Dynamit Chorzów) oraz Halina Pitoń (WKS Legia Zakopa­
ne) znalazły się w gronie 17 zespołów na jedenastej pozycji, wy­
przedzając Estonię, Bułgarię, ChRL, Kanadę, Rumunię i Węgry.

Fatalne strzelanie Niemki Pet- 
ter-Memm, biegnącej na trzeciej 
zmianie, pomogło czwórce Ro­
sjanek zdobyć złoty medal olim­
pijski w biathlonowej sztafecie 
4X7,5 km! W połowie dystansu 
prowadziły zdecydowanie, per­
fekcyjnie strzelające Niemki, do­
piero 26-Ietnia Memm straciła tę 
doskonałą pozycję. Podczas

Na koniec 
dublet Niemek

Ostatnia konkurencja w łyż­
wiarstwie szybkim były zmaga­
nia kobiet na dystansie 5000 me­
trów. Zwyciężyła reprezentantka 
Niemiec Claudia Pechstein (7.14.37 
min.). Na drugim miejscu wielka 
przegrana tych Igrzysk, repre­
zentantka Niemiec Gunda Nie- 
mann (7.14.88). Medal brązowy 
dla reprezentantki Japonii Hi- 
roml Yamamoto (7.19.68).

Niespodzianka

W rywalizacji pań W short-tra- 
cku na dystansie 500 metrów do­
szło do niespodzianki. Wygrała A- 
merykanka Cathy Turner przed 
faworyzowaną Chinka Zhang 
Yammei. Na trzecim miejscu ko­
lejną reprezentantka USA Amy 
Petersom

Liga Kadetów — promocja „Dziennika”

Krakusy górą!
GRUPA „C” — 
SILNIEJSZYCH

Polonia I — MKS Krakus 66:69 
(34:36). Najwięcej punktów dla 
Polonii I zdobyli: Wiącek 17, Le- 
nik 14. Dla Krakusa: Sikora 22, 
Połomski 14. MKS Glimar — U- 
nia T. 81:98 (42:49). Najwięcej 
dla Glimaru: Malina 18, Podsa- 
dowski 13: dla Unii: Sulowski 27, 
Baniak 25. Korona — Znicz J. 
147:61 (71:29). Najwięcej dla Ko­
rony: Maniek 37', Korbisz 31, Dy- 
macz 28.
1. Korona
2. Unia T.
3. MKS Krakus
4. Polonia I
5. Glimar
6. Znicz J. 

5 10 506—334
5 9 445—335
5 8 393—388
5 7 356—379
5 6 423—399
5 5 316—604

dwóch wizyt na strzelnicy, dwu­
krotnie zaliczyła po trzy pudła, 
co sprawiło, że musiała przebiec 
W sumie 900 dodatkowych me­
trów (6 rund karnych po 150 m).

Wyniki: 1. Rosja (Talanowa, 
Snytina, Noskowa, Rezcowa) — 
1,47.19.5 godz. <0 rund karnych), 
2 Niemcy (Disl, Haryey, Petter- 
-Memm, Schaaf) — 1.52.16.5 godz. 
(6 rund karnych). 3. Francja 
(Niogret, Claudel, Heymann, 
Briand) — 1.52.28.3 godz. (1 run­
da karna)... 11. Polska (An»a 
Stera. Helena Mikołajczyk, Aga­
ta Suszka, Halina Pitoń) — 
1.59.18.1 godz. (4 rundy karne).

Epokowy mecz

Finiszują hokeiści. W meczach 
o miejsca 5—8. Czechy pokonały 
USA 5—3. natomiast Słowacja 
zwyciężyła po dogrywce Niem­
cy 6—5. Dziś dojdzie do spotka­
nia o piąte miejsce pomiędzy Sło- 
wac.io. ,• Czechami. Obserwatorzy 
określają je mianem epokowe­
go... O siódme miejsce zmierzą się 
Amerykanie i Niemcy.

Materiały olimpijskie 
opracował:

WOJCIECH BATKO

GRUPĄ „D” — 
SŁABSZYCH

Wisła II — Polonia II 100:61 
(47:34). Punkty dla Wisły: Gu- 
gała 33, Gorączko 21; dla Polonii 
II: Marchwiński 26. Wisła I —
Parafie Sokół 117—79 (47:34). 
Najwięcej dla Wisły II: Balwierz 
25, Kubas 20; dla Soikcła: Szy­
dełko 21. Kuchtar 20.

1. Wisła II
2. Polonia II
3. Wisła I
4. Resovią
5. Parafie S.

5 10 449—312
6 10 .457—470
5 8 439—346
6 7 447—565
6 7 480—579

(jam)

FLESZ Z FIORDÓW
DOPING KORONOWANYCH 

GŁÓW NIE POMAGA
Obecność szwedzkiej pary 

królewskiej na trybunie hono­
rowej podczas slalomu gigan­
ta kobiet, nie pomogła repre­
zentantkom tego kraju. Wszy­
stkie cztery Szwedki wypadły 
z trasy już w pierwszym prze­
jaździe. Środowe zawody męż­
czyzn w gigancie obserwowała 
królowa Danii Małgorzata II 
i książę Henryk. Dopingowa­
li oni 16- letniego Johnny’ego 
Albertsena. Młody Duńczyk 
zajmował po pierwszym prze­
jeździć... 42 miejsce, drugiego 
nie ukończył.
BORYS JEST GADATLIWY
Prezydent Rosji Borys Jel­

cyn, który „zażądał wyjaś­
nień" ■ po klęsce hokeistów ro­
syjskich w meczu z Finami 
(0:5), po raz drńgi zadzwonił 
do Lillehammer. Tym razem 
Jelcyn rozmawiał aż 40 minut 
z Witalijem Smirnowem, prze­
wodniczącym Rosyjskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego, który 
opowiadał mu o sukcesach 
s~~rtowych jego rodaków.

SONJA HENIE 
ZDETRONIZOWANA

Kim Yoon-Mi — członkini 
sztafety Korei Południowej na 
3000 m (short track) — zde-

Teraz play-off

W ostatnim, czternastym me­
czu puli półfinałowej Pucharu 
Europy koszykarek Olimpia Po­
znań uległa SFT Como 52—84. 
W play-off Polki zagrają z BC 
Jezica Lubiana.

Kalendarzyk sportowy 

SIATKÓWKA
Wisła Milko —■ Kolejarz Ka­

towice (I liga pań), sobota, godz. 
18.30, niedz. godz. 11.

KOSZYKÓWKA
AZS Kraków — AZS Warsza­

wa (II liga pśń), sobota, godz. 
15.30.

Wisła — Pogoń Ruda Śląska 
(II liga panów), sobota, godz. 16.

PIŁKA RĘCZNA
Cracovia — Ruch Zdzieszowice 

(II ligą pań), sobota, godz. 16.

PIŁKA NOŻNA
Wisła —■ Błękitni Kielce (mecz 

towarzyski), sobota, godz. 12.
Hutnik — Katowice (mecz to­

warzyski). sobota; godz. U.

ironizowała słynną Sonję He­
nie, fenomenalną łyżwiarkę 
norweską lat 20. i 30. Korean- 
ka jest najmłodszą złotą me­
dalistką w historii Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich — 1 gru­
dnia 1993 r. skończyła 13 lat! 
Sonja Henie zdobyła swój 
pierwszy z trzech złotych me­
dali olimpijskich w wieku 15 
lat w St. Moritz (1928 r.).

..WRÓBELEK" Z YINADII
Jedną z bohaterek ekipy 

włoskiej jest biegaczka Stefa­
nia Belmondo.. Waży 44 kilo­
gramy i ma 157 centymetrów 
wzrostu. Ze względu na swo­
ją niepozorną posturę, nazy- 
wana jest w gronie kolegów i 
koleżanek „Wróbelkiem". Bel­
mondo jest jedną z najlep­
szych biegaczek narciarskich 
świata specjalizujących się w 
stylu dowolnym. Przed Igrzy­
skami w Lillehammer zapo­
wiadała wycofanie się z czyn­
nego uprawiania sportu. 
„Kończę naukę zawodu i nie 
chcę odchodzić ze sportu z 
goryczą porażki" — mówiła 
dziennikarzom. W Lilleham­
mer poszło jej doskonale, zdo­
była dwa brązowe medale, w 
biegu łączonym oraz w szta­
fecie, i teraz nie może ze 
szczęścia sobie przypomnieć, 
kiedy to mówiła o źakończe- 
niu kariery...

JEDNAK UNIA!
PLAY-OFF

UNIA — NAPRZÓD Janów 
4—1 (2—0, 2—1, 0—0). Bramki: 
Płatek 13 i 27, Kotoński 9. Prze­
woźny 31 min (U) — Jeżow­
skich 23 min (N). Sędziowali: 
Drzewiecki z Gdańska, D. i P. 
Sudołowie z Bytomia. Kary: 16 
i 14 min. Widzów 4 tys. Stan 
rywalizacji w play-off: 4:3.

Finał zmagań hokeistów o 
mistrzostwo Polski będzie w ta­
kiej samej obsadzie jak przed 
rokiem. Podhale wreszcie docze­
kało się przeciwnika. Została 
nim Unia, która dopiero w siód­
mym meczu udowodniła swą 
wyższość nad ambitnym Naprzo­
dem. (WB)

„Lewy” na Reymonta!
Na wczorajszym treningu pił­

karzy Wisły pojawił się — pro­
sto z Hiszpanii — Grzegorz Le­
wandowski. Nie przyjechał do 
Krakowa . w ramach urlopu — 
po prostu transfer do Logrones 
zakrawa na sprawę aferalną...

(BAT)

To jest wyczyn!

Tercet na medal
Piątek był norweskim dniem na 

XVII Zimowych Igrzyskach O- 
limpijskich. Po raz pierwszy na 
tych Igrzyskach na podium stanę­
li reprezentanci tylko jednego kra­
ju — właśnie w narciarskiej kom­
binacji alpejskiej mężczyzn bez­
przykładny triumf odnieśli Nor­
wegowie!

Tercet reprezentantów gospo­
darzy bardzo dobrze zaprezento­
wał się we wcześniejszym biegu 
zjazdowym. Wczoraj zaś ..Wikin­
gowie” pojechali wręcz znakomi­
cie. Zdając sobie sprawę ze 
swojej sporej przewagi po zjeź- 
dzie zbytnio nie ryzykowali, ale 
i tak imponowali stylem i tech­
nika mijania poszczególnych bra­
mek.

Dopiero na dziewiątym miej­
scu uplasował się słynny repre­
zentant Luksemburga Marc Gi- 
rardelli. Natomiast najgorsza bo 
czwarta lokatę wywalczył Aus­
triak Guenther Mader, Brązo­
wy medal przegrał tylko o 9. set­
nych sekundy... Na 27. miejscu 
sklasyfikowany został nasz re­
prezentant Marcin Szafrański.

Wyniki: 1. Lasse Kjus (Norwe­
gia) — 3,17.53 min.. 2. Kjetil An­
dre Aamodt (Norwegia) — 3.18.55 
min., 3. Harald Strand-Nielsen 
(Norwegia) — 3.19.14 min... 27. 
Marcin Szafrański — 3.31.27 min.

MIEJSCA 5—10
CRACOYIA — TYSOYIA 3—8 

(0—2, 1—2, 2—4). Bramki: Śli­
wa 45 i 59, Cieślak 29 min (C) 
— Alipow 32, 51, 57, Sobas 9 i 
12, Podsiadło 26, Morawiecki 47, 
Więckowski 56 min (T). Sędzio­
wali: Karaś z Siedlec, Lipik i 
Rokicki z Nowego Targu. Kary: 
4 i 18 min (w tym 10 min. dla 
Matczaka za niespcrtowe zacho­
wanie). 'Widzów 500.

Tyszainie nie mieli specjalnych 
problemów z przykładnym wy­
punktowaniem gospodarzy. Obser­
watorów zaskoczyła tylko dys­
pozycja strzelecką Alipowa — 
trafiał trzy razy, jak na niego 
superskutecznie... (BAT)

W pozostałych meczach: Po­
lonia — Stoczniowiec 9—3, spot­
kanie Towimoru z STS nie od­
było się — sanoczanie nie przy­
jechali do Torunia.

5. Tysovia 6 10 33—18
6. Polonia 6 9 27—20
7. STS 5 6 18—12
8. Towimor 5 4 20—20
9. Cracovia 6 3 13—24

10. Stoczniowiec 6 2 9—26

MEDALE
1. Rosja 11 7 4
2. Norwegia 10 11 4
3. Niemcy 7 7 7
4. Włochy 6 3 8
5. USA 6 3 2
6. Kanada 3 4 4
7. Szwajcaria 2 3 2
8. Korea Płd. 2 10
9. Austria 12 4

10. Japonia 1 2 2
11. Szwecja 110
12. Uzbekistan 10 0
13. Białoruś 0 2 0

Kazachstan 0 2 0
15. Holandia 0 1 3

Francja 0 13
17. Chiny 0 1 1
18. Finlandia 0 0 4
19. W. Brytania 0 0 1

Słowenia 0 0 1
Ukraina 0 0 1

Rzut bezkarny 
Miecugowa

Wszystkie medale w kombina­
cji alpejskiej dla Norwegów, to 
dowód, że w tej konkurencji po­
czynili oni ogromne postępy. Ale 
nie oni jedni potrafią się popra­
wiać. Spory krok do przodu zro­
bił sprawozdawca TV, specjalizu­
jący się w narciarstwie alpej­
skim (red. Domański). W czwar­
tek np. mówił o jednej z zawod­
niczek, że „jedzie pokracznie", a 
o Vreni Schneider wyraził się 
„Ta stara rutyniara”. W piątek 
natomiast krytykował wprawdzie 
Giraldelliego, ale już nie nazwał 
go np. starym zgredem. A prze­
cież mógł. Jeśli tak dalej pój­
dzie to za jakieś 3, 4 olimpiady 
red. Domański może znaleźć się 
w gronie ludzi nieźle wychowa­
nych. Oczywiście pod warunkiem, 
że będzie pilnie trenował.

Dziś na Igrzyskach
9.30 i 13.00 — slalom specjal­

ny pań 10.00 — bobsleje: czwór­
ki 13.00 — biathlon: sztafeta 4 
razy 7,5 km panów 16.30 — ho­
kej: Niemcy — USA (mecz o 7. 
miejsce) 19.00 — short track 
19.30 — hokej: Słowacja — Cze­
chy (mecz o 5. miejsce) 21.00 — 
hokej: mecz o brązowy medal.

Jutro na Igrzyskach
9.30 i 13.00 — siałom specjalny 

panów 10.00 — bobsleje: czwór­
ki 10.00 — bieg na 50 km panów 
15.15 — hokej: mecz finałowy 
20.00 — ceremonia zamknięcia 
Olimpiady.

IGRZYSKA W TVP
DZIŚ: 9.20—11.00 (program II) 

12.45—13.45 (I), 13.45—15.00 (II), 
15.00—18.00 (I), 20.00—21.00 (II) 
22.20—23.25 (I) 0.05—1.45 (II).

JUTRO: 9.20—11.00 (II), 11.00— 
12.00 (I), 12.00—13.30 (II), 15.00— 
18.10 (I), 19.55—21.15 (I).

TVP 1
SOBOTA

7.00 Rondo — Magazyn infor- 
macyjno-gospodarczy

7.20 Rynek — Agro
7.45 Z Polski
8.05 W drugim planię
8.25 Wszystko o działce
8.50 Program dnia
9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno — program red. ka­

tolickiej dla dzieci j rodzi­
ców

9.35 5—10—15 oraz film prod. 
poi. „Tajna misja” (2)

11.00 „Trzeci anioł” — film dok. 
prod. kanadyjskiej (portret 
badaczki orangutanów)

12.00 Wiadomości
12.10 Sceny i obrazy
12.45 Studio Sport XVII Zimowe 

Igrzyska Olimpijskie — 
Lillehammer ’94 (bobsleje 
„4” — ślizg — biathlon — 
sztafeta mężczyzn 4X7,5 km 
— slalom specjalny kobiet 
II przejazd)

13.45 Walt Disney przedstawia — 
„Super baloo” — „Mark 
Twain i ja” (2)

15.00 Studio Sport XVII Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie — 
Lillehammer ’94 (łyżwy fi­
gurowe — pokazy mistrzów) 
ok. 17.00 Teleexpress — e- 
wentualnie w przerwie 
transmisji)

18.10 „Beverly Hills 90210” (1/11) 
— serial obycz. prod. USA 
(1990 r.), wyk. Jason Prie- 
stlęy. Shannen Doherty, 
Jęnnie Garth, łan Ziering

19.00 Małe Wiadomości DD — 
program informacyjny dla 
dzieci

19.10 .Wieczorynka: „Wyspa nie­
dźwiedzi”

19.30 Wiadomości

20.00
20.30

22.20

23.20
23.30

0.30

1.55
2.15

3.40

7.00
7.15
7.35

8.30
8.55
9.00

9.25
9.50

10.10

11.00

12.00
12.35

Polskie zoo 
„Youngloob” — film fabu­
larny prod. USA (1986 r„ 
106 min.), reż. Peter Mar- 
kle, wyk. Rob Lowe, Cyn- 
thia Gibb, Patrick Swayze 
Studio Sport XVII Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie — 
Lillehammer ’94 (skrót wy­
darzeń dnia) 
Wiadomości
Muzyczna Jedynka „Kon­
cert finałowy — luty ’94” 
Z archiwum filmu gang­
sterskiego: „Prawo czy bez­
prawie” (Bullets or ballots) 
— film fab. prod. USA 
(1936 r., 79 min.) — reż. 
William Keigh, wyst. Ed­
ward G. Robinson, Jean 
Blondell, Barton McLane, 
Humphrey Bogart
Program rozrywkowy 
„Uratować dziecko” (To sa- 
ve a child) — film fab. 
prod. USA (1991 r., 84 min.) 
reż. Robert Lieberman wyk. 
Marita Geraghty, Shirley 
Knight, Pete Kowanko 
Zakończenie programu

NIEDZIELA
Rolnictwo na święcie 
Przystanki codzienności 
Tydzień — magazyn rolni­
czy
Notowania
Program dnia
„Zamek Eureki” — serial 
prod. USA
Lejery na eksport 
Teleranek
„Domek na prerii” — serial 
prod. USA
Studio Sport XVII Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie — 
Lillehammer ’94 (bobsleje 
„4” — IV ślizg — bieg męż­
czyzn na 50 km)
Telewizyjny koncert życzeń 
Teatr dla dzieci Stanisław 
Bugajski „Czarodziejski

flet” (premiera) reż. Marek 
Prałat, wyk. Sylwia Zmi- 
trowicz, Krzysztof Waku- 
liński, Ignacy Machowski

13.15 Z kamerą wśród zwierząt 
— zoo w Duisburgu (Niem­
cy)

13.35 W Starym Kinie: złote lata 
komedii angielskiej — 
„Wszystko w porządku, 
Jack” (I’m all right 
Jack) — komedia społ.- 
-obycz. (1959 r,,; 101 min.), 
reż. John Boulting, wyk. 
łan Cąrmichael, Terry-Tho- 
mas, Peter Sellers, Fichard 
Attenborough

15.25 Minilista przebojów
15.45 On, czyli kto— R. Bugaj
16.15 Szalom — znaczy pokój
17.00 Teleexpress
17.30 „Dynastia Colbych” (9) — 

Serial prod. USA
18.20 7 dni — świat
18.50 Wieczorynka — Walt Dis­

ney przedstawia: „Gumisię”
19.20 Wiadomości
19.55 Studio Sport uroczystość 

zamknięcia XVII Zimo­
wych Igrzysk Olimpijskich 
Lillehammer ’94

21:25 „Słońca i cień” (3) — serial 
prod. USA

22.20 „60 minut na godzinę — 
jubileusz” — fragmenty 
koncertu z okazji jubileu­
szu audycji

23.05 „Peer Gynt” — progr. muz.
23.40 Wieczór konesera „Dryfu­

jąca trzcina” (Ukigusa) t— 
film fab. prod. japońskiej 
(1959 r., .115 min.), reż. Y- 
asujiro Ozu, wyk. Ganjiro 
Nakamura. Machiko Kyo, 
Haruko Sugimura

1.35 „W blasku barokowej trąb­
ki” wyk. Marek Skwar- 
czyński — trąbka, Marek 
Stefański — organy

2.00 Zakończenie programu

TVP 2
SOBOTA

7.30 Panorama
7.35 Kaliber — magazyn woj­

skowy
8.00 „Ulica Sezamkowa” (173) — 

Program dla dzieci
9.00 Tacy sami — program w 

języku migowym
9.10 Lekcja języka migowego

9.15 Powitanie
9.20 Studio Sport XVII Zimowe 

Igrzyska Olimpijskie — 
Lillehammer '94 (slalom 
specjalny kobiet, I przejazd 
— bobsleje „4”, 1 ślizg)

11.00 Leonard Bernstein — spot­
kania z muzyką — „Podróż 
pana Berlioza”

11.50 Halo Dwójka
12.00 Akademia filmu polskiego: 

„Julia, Anna, Genowefa” 
(1967 r., 100 min.), reż. Anna 
Sokołowska, wyk. Wanda 
Neumann, Janusz Bukow­
ski, Antonina Gordon-Gó- 
recka, Andrzej Kopiczyński

13.45 Studio Sport XVII Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie — 
Lillehammer ’94 (dokończe­
nie transmisji ze sztafety 
biathlonowej)

15.00 Wielka Orkiestra Świątecz­
nej Pomocy

15.20 Halo Dwójka

15.25 Zwierzęta światą — „Dziki 
pies Dingo” (1) — film
przyrod. prod. australijs.

15.55 Losowanie gier liczbowych 
Totalizatora Sportowego

16.00 Panorama
16.05 Wielka gra — teleturniej
16.55 Program dnia
17.05 „Czterdziestolatek — 20 lat 

później” (14) — serial TP
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.30 „Gra” — teleturniej
19.00 Program muzyczny

Igrzyska Olimpijskie —
20.00 Studio Sport XVII Zimowe 

Lillehammer ’94 (łyżwiar­
stwo szybkie — krótki tor 
— finały — wydarzenia 
dnia)

21.00 Panorama
21.25 Słowo na niedzielę
21.30 Mendel Osipowicz
22.15 „Łowcy skalpów” (Scalphu- 

ters) — western prod. USA 
(1968 r., 100 min.), reż.
Sydney Pollack, wyk. Burt 
Lancaster, Shelley Winter, 
Ossie Davis

24.0 0 Panorama
0 .05 Studio Sport XVII Zimowe 

Igrzyska Olimpijskie — 
Lillehammer ’94 (hokej — 
mecz o 3 miejsce)

1 .45 Zakończenie programu

NIEDZIELA
7.30 Echa tygodnia (dla niesły- 

szących)
8.00 „Piotruś pan i piraci” — 

serial anim. prod. USA
8.20 Film dla niesłyszących: 

„Słońce i cień” (2) — serial 
prod. USA

9.10 Słowo na niedzielę (dla 
niesłyszących)

9.15 Powitanie
9.20 Studio Sport XVII Zimowe 

Igrzyska Olimpijskie — 
Lillehammer ’94 (slalom 
specjalny mężczyzn. I prze­
jazd — bobsleje „4” — III

ślizg — bieg mężcz. na 50 
km)

11.00 Godzina z Hanna Barbera 
— filmy anim. dla dzieci

12.00 Studio Sport XVII Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie — 
Lillehammer ’94 (dokończe­
nie transmisji z biegu.na 50 
km, II przejazd slalomu 
specjalnego mężczyzn)

13.30 Animals
13.55 Halo Dwójka
14.00 „Podróże w czasie i prze­

strzeni” — „Muzeum bry­
tyjskie” — „Aztekowie” — 
film dok. prod. ang.

14.50 Halo Dwójka
15.00 Studio Sport XVII Zimowe 

Igrzyska Olimpijskie — 
Lillehammer ’94 (hokej fi" 
nał), w przerwie transm., 
ok. 16.15 Panorama

18.10 Halo Dwójka
18.30 „Gra” — teleturniej
19.00 Gwiazdy ’93
19.30 Artyści, galerie
20.00 A kuku, panie kruku
20.10 Linia specjalna
21.00 Panorama
21.30 Bezludna wyspa
22.20 „Dżentelmeni i gracze” 

(1/13), (Gentleman ano 
players) — „Ucieczka” — 
serial filmowy prod. ang- 
(1991 r.), reż. Dennis Avey, 
wyk. Brian . Protheroe, Ni­
cholas Clay, Claire Ober- 
man, Edita Brychta

23.10 Jest wszystkim, co istnieje 
— widowisko muzyczno- 
-poetyckie

23.50 O „Białym” K. Kieślow­
skiego

24.0 0 Panorama
0 .05 Straszydełka
0 .35 Program muzyczny
1.30 Zakończenie programu

Za zmiany wprowadzone w °“ 
statniej chwili w programach te­
lewizyjnych, redakcja nie ponosi 
odpowiedzialności.



13DZIENNIK POLSKI

Dziennik

W Polsce, w języka potocznym, człowieka który udziela pomocy 
służbom specjalnym, a nie jest funkcjonariuszem: policjantem, lub 
pracownikiem organów kontroli skarbowej, określa się mianer do­
nosiciela lub kapusia. W języku tych służb uchodzi za „informatora” 
lub „współpracownika operacyjnego”.

Tak czy inaczej, niezależnie od słów, których się używa, żaden kraj 
na święcie nie może obejść się bez jego usług. Dlatego też wszystkie 
państwa na różne sposoby zachęcają swych obywateli do współpracy 
i współdziałania ze służbami specjalnymi, a nawet dopuszczają w tym 
cela użycia szantażu.

Niebezpieczny stereotyp

W systemach totalitarnych do­
nosiciel jest symbolem zniewole­
nia, W krajach demokratycznych 
Obywatele, którzy udzielają infor­
macji policji i służbom specjal­
nym, dają świadectwo prawdzie. 
Dopóki społeczeństwo tego ni?, 
zrozumie, współpraca z U rzędem 
Ochrony Państwa będzie uchodzić 
za coś nagannego.

Funkcjonariusze UOP często 
Wysłuchują takich wywodów na 
szkoleniach i odprawach. Ich 
przełożeni uważają, że budowanie 
układu partnerskiego między 
służbami specjalnymi a obywate­
lem uniemożliwia funkcjonujący 
w polskiej świadomości stereotyp 
donosiciela.

Po ujawnieniu 4 czerwca 1992 
t. teczek Macierewicza doszedł 
do tego strach przed zdemasko­
waniem i utratą społecznego za­
ufania. Dlatego zachęcają swych 
podwładnych, by podczas rozmów 
z potencjalnymi informatorami, 
odwoływali się do patriotyzmu 
oraz wartości etycznych, moral­
nych i religijnych. Mogą się też 
powoływać na przykład krajów 
anglosaskich, gdzie współpraca z 
tajnymi służbami przynosi za­
szczyt i jest wyrazem szczególne­
go zaufania państwa do osób z 
nimi powiązanych.

❖

zwyczaj nie powoduje nimi inte­
res państwa. Więc co?

— Jego dusza jest zniewolona 
przez wszystkie siedem grzechów 
głównych — dowodził prowadzą­
cy zajęcia psycholog i zaczął wy­
liczać: pychę, chciwość, nieczy­
stość, zazdrość, nieumiarkowanie 
w jedzeniu i piciu, gniew i leni­
stwo. Swe rozważania zakończył 
stwierdzeniem, że takie będą mo­
tywy ludzi wspomagających dzia­
łalność służb specjalnych, dopóki 
nie poczują się naprawdę wolni.

— Donosiciele coraz wyżej za­
czynają cenić swoje usługi. Boją 
się jednak jak diabeł święconej 
wody, podpisywania czegokol-

Henryk Nicpoń 

REHABILITACJA

WSPÓŁPRACOWNIKA OPERACYJNEGO
Coraz trudniej pozyskać tajnych współpracowników, a ci którzy pracują dla służb specjalnych — płacą podatki

licjant musi najpierw zwrócić się 
pisemnie do obu kartotek o in­
formację, czy osoba, którą się in­
teresuje. już w nich figuruje. Je­
śli tak. może na specjalnym dru­
ku prosić odpowiednią kartotekę, 
by zwróciła się z pytaniem do ofi­
cera, który zarejestrował infor­
matora, czy nie ma nic przeciwko 
temu, by również pracował dla 
niego. Ten może odmówić bez po­
dania przyczyn.

Tak jest dziś. Był jednak okres 
po okrągłym stole, gdy co bar­
dziej przewidujący oficerowie o- 
peracyjni wyrejestrowywali 
swych informatorów z kartoteki 
współpracowników. Ich przełożeni 
godzili się na to, bo nie mieli in­
nego wyjścia. Przeprowadzane 
weryfikacje i zmiany kadrowe 
dezorganizowały pracę policji. Po 
aferze z teczkami wydawało się, 
że utajnienie informatorów zosta­
nie utrzymane. Zaaprobowanie 
tego systemu nie wchodziło jed­
nak w rachubę, bowiem informa­
torom wypłacono siporo pieniędzy. 
Rozliczanie anonimowych rachun-

Ustawa z 6 kwietnia 1990 r. 
o policji reguluje pozycję in­
formatora w następujący spo­
sób:

Rozdział 3. Art. 22.1. Policja 
przy wykonywaniu swych za­
dań może korzystać z pomocy 
obywateli nie będących polic­
jantami. 2. Za udzielenie pomo­
cy, o której mowa w ust. 1, oby­
watelom nie będącym policjan­
tami może być przyznane wy­
nagrodzenie wypłacane z fun­
duszu operacyjnego. (...). 4. Je­
żeli w czasie korzystania i w 
związku z korzystaniem przez 
Policję z pomocy osób, o któ­
rych mowa w ust. 1, osoby te 
utraciły życie lub poniosły u- 
szczerbek na zdrowiu albo 
szkodę w mieniu, odszkodo­
wanie przysługuje na zasadach 
i w trybie określonym w roz­
porządzeniu Ministra Spraw 
Wewnętrznych.

(Na podstawie Dziennika U- 
staw nr 30 z 1990 roku).

Teraz nie mógłby ich zresztą 
zwerbować. Obecnie obowiązuje 
zakaz pozyskiwania informato­
rów w zamian za umorzenie 
śledztwa w sprawie wypadku sa­
mochodowego popełnionego w 
stanie nietrzeźwym.

— To musiało nastąpić, bo po­
zyskana w .ten sposób osoba czę­
sto uchylała się od- udzielania in­
formacji — opowiada. — Szantaż, 
iż ujawni się przestępstwo był 
mało skuteczny. Zdarzało się, że 
informatorzy nadużywali swej 
szczególnej pozycji wobec prawa 
i powodowali następne wypadki 
po pijanemu.

Martwe prawo

Ani Rada Ministrów, ani mi­
nister finansów — wbrew zapo­
wiedziom wynikającym z ustawy 
o kontroli skarbowej z 28 wrześ­
nia 1991 r. — nie utworzyli fun­
duszu operacyjnego przeznaczone­
go na wykrywanie przestępstw 
skarbowych. Jednak mimo braku 

przestępstwach skarbowych. _ W 
tym roku ich liczba nie powinna 
przekroczyć 2G0. W 95 proc, są to 
anonimy. Tylko 20 proc, z nich 
się potwierdza.

— Donosy, które do nas napły­
wają, stanowią tajemnicę służbo­
wą i mogą być wykorzystywane 
tylko do naszych celów _ — wy­
jaśnia dyrektor Lis. —■ Nie może­
my ich udostępnić ani policji, 
ani nikomu innemu. .Wyjątek 
stanowią te sprawy, w których 
nie możemy wszcząć postępowa­
nia kontrolnego ze względu na 
brak „właściwości rzeczowej”. 
Wtedy zgodnie z Kodeksem Po­
stępowania Administracyjnego 
przekazujemy je dalej, do jedno­
stki właściwej. Wszystko to jest 
tak uregulowane ustawą, by oso­
bom. z których informacji korzy­
stamy, zapewnić maksymalne 
bezpieczeństwo.

Inspektorzy urzędu, którzy pro­
szą o zachowanie anonimowości 
uważają, że brak funduszu ope­
racyjnego na opłacenie donosi­
cieli jest jedną z przyczyn, dla 
których wiele największych, 
nielegalnych operacji finan­
sowych pozostaje poza ich 
zasięgiem. Według nich pań­
stwo musi na ich rozpraco­
wanie wyłożyć w najbliż­
szym czasie znaczne sumy. Po­
ważna część tych funduszy po­
winna zostać przeznaczona właś­
nie na opłacenie osób, które za 
pieniądze zgodziłyby się wskazać 
nielegalne ścieżki wędrówki ka­
pitału. — W przeciwnym razie — 
mówią inspektorzy, — będziemy 
ścigać drobnych kombinatorów, 
a ci, którzy okradają państwo w 
największym stopniu i rozkładają 
gospodarkę, pozostaną poza na­
szym zasięgiem.

Podczas jednego ze szkoleń 
funkcjonariuszy UOP odbyła się 
dyskusja na temat motywów 
działania, którymi kierują się lu­
dzie przy podejmowaniu decyzji 
o „współpracy operacyjnej”. Za­
bierający głos zgadzali się, że za-

Ustawa z 6 kwietnia 1990 r. 
o Urzędzie Ochrony Państwa 
reguluje pozycję prawną in­
formatora w następujący spo­
sób:

Rozdział 3 Art. 13. 1 Urząd 
Ochrony Państwa przy wyko­
nywaniu swych zadań może 
korzystać z pomocy obywateli 
nie będących jego funkcjona­
riuszami. 2. Za udzielenie po­
mocy, o której mowa w ust. 1, 
obywatelom nie będącym fun­
kcjonariuszami może być przy­
znane wynagrodzenie wypłaca­
ne z funduszu operacyjnego. 
(...) 4. Jeżeli w czasie korzysta­
nia lub w związku z korzysta­
niem przez Urząd Ochrony 
Państwa z pomocy osób, o któ­
rych mowa w ust. 1, osoby te 
utraciły życie lub poniosły u- 
szczerbek na zdrowiu lub mie­
niu, przysługuje im odszkodo­
wanie w trybie i na zasadach 
określonych w rozporządzeniu 
Ministra Spraw Wewnętrz­
nych. (Na podstawie Dzienni­
ka Ustaw Nr 30/90).

wiek. W pertraktacjach o zasa­
dach współpracy i cenie dostar­
czanych informacji podkreślają 
olbrzymi stopień ponoszonego 
przez nich ryzyka — mówi fun­
kcjonariusz UOP.

Według niego nikogo nie po­
winno dziwić, że otrzymujący wy­
nagrodzenie z tak zwanego „fun­
duszu operacyjnego” mogą pra­
cować w administracji państwo­
wej, samorządowej lub gdziekol­
wiek indziej.

Dużą wagę w UOP przywią­
zuje się również do informacji 
gospodarczych, zwłaszcza związa­
nych z robieniem interesów nie­
zgodnych z obowiązującym pra­
wem lub na jego pograniczu, mo­
cno penetrowane są również śro­
dowiska mające kontakty i pro­
wadzące interesy z cudzoziemca­
mi.

Tajne kartoteki policji

Istnieją dwie kartoteki współ­
pracowników operacyjnych, jed­
na n.a szczeblu wojewódzkim, 
druga — centralna. Są tajne. 
Dostępu do nich, poza wyselekcjo­
nowaną grupą pracowników, któ­
rzy je prowadzą, praktycznie nie 
ma nikt. Ściśle przestrzega. się 
zasady, że każdy informator jest 
przyporządkowany oficerowi, któ­
ry go zwerbował. Chcąc zareje­
strować nowego informatora, po- 

ków i oświadczeń wypłat za uzy­
skane informacje napotykało 
szczególne opory ze strony Mini­
sterstwa Finansów. Istniało też 
duże prawdopodobieństwo, że je­
dna osobą może jednocześnie pra­
cować dla kilku policjantów, bez 
ich wiedzy, có uważane jest za 
błąd w sztuce operacyjnej.

Instrukcja umożliwiająca opła­
canie informatorów bez wpisywa­
nia ich do kartoteki, została 
wprowadzona przed wejściem w 
życie powszechnego obowiązku 
płacenia podatku dochodowego 
od osób fizycznych. Zgodnie z nią 
na policji ciąży obowiązek potrą­
cenia podatku od wynagrodzeń za 
udzieloną informację.

Niewygodni informatorzy

Policjanci w Rzeszowie opowia­
dają taką historię: — Za komuny 
rozliczano nas i SB z ilości posia­
danych tajnych współpracowni­
ków. Był taki, który zwerbował 
ich ponad pół setki. Proszę sobie 
wyobrazić, że z każdym ze swych 
informatorów musiał utrzymywać 
kontakt operacyjny, czyli przy­
najmniej raz na jakiś czas poroz­
mawiać. Do jego obowiązków na­
leżało też sporządzanie meldun­
ków, wniosków o wynagrodzenie 
i wypełnianie sterty innych drucz­
ków. Siedział więc przy biurku 

i pisał. Wkrótce okazało się, że 
coraz więcej spraw zawalał i po­
woli do szefów zaczęło docierać, 
że dobry policjant powinien mieć 
tylu informatorów, żeby wiedzieć 
jak najwięcej o sprawie, nad któ­
rą pracuje — ani jednego więcej.

Jednak w żadnym wyipadku nie 
ćhcą rozmawiać o swych infor­
matorach. Zasłaniają się tajem­
nicą służbową i państwową.

— Każdy z nich ma swoje ży­
cie, musimy je chronić — argu­
mentują. — Nawet opublikowanie 
naszej tożsamości, może w kon­
sekwencji doprowadzić do dekon- 
spiraćji.

Pani rzecznik prasowy Komen­
dy Wojewódzkiej w Rzeszowie 
Halina Chudzik zapewnia, że 
wszystkiego, co dotyczy tego pro­
blemu, można się dowiedzieć z 
przepisów, które opublikowano w 
dziennikach ustaw i monitorach. 
W końcu jeden z rzeszowskich 
policjantów zgadza się na anoni­
mowe zwierzenia.

M. ośmiu informatorów, wszy­
stkich zwerbował do współpracy 
przed 1989 r. Według niego darzą 
go pełnym zaufaniem i mają do­
bre rozeznanie w sprawach, które 
prowadzi. Mówi o nich:

— Są d/Obrymi. fachowcami i nie 
ma potrzeby zamieniać ich na no­
wych.

finansowej zachęty donosy do U- 
rzędu Kontroli Skarbowej w Rze­
szowie wpływają.

W analizie leżącej na biurku 
wicedyrektora Urzędu Kontroli 
Skarbowej w Rzeszowie, Edwarda 
Lisa można przeczytać:

„Piszący donosy do Urzędu 
Kontroli Skarbowej w Rzeszowie 
najczęściej uzasadniają swoje po­
stępowanie interesem państwa, 
chęcią przestrzegania praworząd­
ności., naruszeniem podstaw spra­
wiedliwości społecznej i uczciwej 
konkurencji, dbałością o majątek 
narodowy i społeczny, a nawet 
powołują się ną ewangelię”.

Najwięcej poruszanych w nich 
spraw dotyczy prowadzenia dzia­
łalności gospodarczej bez zgłosze­
nia obowiązku podatkowego. Dru­
gie miejsce zajmują oskarżenia o 
ukrywanie faktycznych obrotów 
i dochodów. Wiele powiadomień 
dotyczy nielegalnego zatrudnie­
nia, oszukiwania i nieubezpiecza- 
nia pracujących na czarno przez 
właścicieli prywatnych firm. 
Mniej niż można się było spodzie­
wać, pojawia się doniesień ujaw­
niających .nieprawidłowości w 
przedsiębiorstwach państwowych 
i przestępstwa dewizowe.

Natomiast sama liczba dono­
sów wyraźnie maleje. W 1992 r. 
wpłynęło do urzędu 361, a w 1993 
r. 219 powiadomień o różnych

Ustawa z 28 września 1991 
roku o kontroli skarbowej re­
guluje pozycję informatora w 
następujący sposób:

Rozdział 4. Art. 36. p. 3. Or­
gan kontroli skarbowej przy 
wykonywaniu swoich zadań 
może korzystać z pomocy osób 
nie będących pracownikami 
organów kontroli skarbowej. 
4. Za udzielanie pomocy, o 
której mowa w ust. 3j osobom 
nie będącym pracownikami 
organów kontroli skarbowej 
może być przyznane wynagro­
dzenie wypłacane z funduszu 
operacyjnego. 5. Minister fi­
nansów określa zasady tworze­
nia i gospodarowania fundu­
szem operacyjnym. 6. Jeśli w 
czasie korzystania i w związ­
ku z korzystaniem przez orga­
ny kontroli skarbowej z po­
mocy osób, o których mowa 
w ust. 3, osoby te utraciły ży­
cie lub poniosły uszczerbek pa 
zdrowiu albo szkodę w mie­
niu, przysługuje odszkodowa- , 
nie. 7. Minister finansów, w 
drodze rozporządzenia, określa 
zasady i tryb przyznawania 
odszkodowania, o którym mo­
wa w ust. 6. (Na podstawie 
Dziennika Ustaw z 6 listopa­
da 1991 roku, nr 100).

Niewiele mnie to wzrusza, bo 
jestem twardziel, ale gdy o- 
giądam reklamę PIT, to wy- 

daje mi się ona na tyle do KIT-u, 
że łzy wzruszenia cisną mi się do 
oczu. Być może są wśród Państ­
wa szczęśliwcy, którym udało się 
nie nadziać w TVP na tę rekla­
mę, więc pokrótce ją opiszę. Ja­
kaś rozhisteryzowana damulka 
krzyczy do policjantów, że za 
późno przyjechali swoją dycha- 
wiczną nyską. Ci ni w pięć, ni w 
dziewięć oświadczają, że utrzymu­
ją się z pieniędzy podatników. 
Potem pojawia się na ekranie mo­
zolne tłumaczenie, jak wypełniać 
PIT. Na koniec zaś do tej samej 
rozhisteryzowanej damulki. ci 
sami gliniarze, co to odpowiadają 
bez sensu, zajeżdżają wytwornym 
zachodnim autem. (Przynajmniej 
ja nie popełnię tego błędu i nie 
będę reklamował tej marki). Ca­
łość, jeśli wszystko dobrze rozu­
miem, ma sugerować, że jeżeli 
my podatnicy, zapłacimy uczci­
wie podatki, to nasi dzielni po­

licjanci przesiądą się z byle ja­
kich polskich samochodów, na 
dziesięciokrotnie droższe za­
chodnie maszyny, a tym samym 
pracę straci kilkuset polskich ro­
botników. robotę zaś zyska kilku­
dziesięciu facetów z Zachodu. 
Jak sądzę bowiem, polska policja 
potrzebuje nie kilku, ale cc naj­
mniej kilkuset, jeżeli nie kilku 
tysięcy samochodów, a w Europie 
podczas recesji na rynku samo-

(NIE TYLKO) RODZINNE
chodowym, jest to już kontrakt 
naprawdę nie do pogardzenia. O- 
czywiście bezpieczeństwo nas 
wszystkich jest o niebo ważniej­
sze od tego, czy do trzech milio­
nów bezrobotnych (dane z poprze­
dniego miesiąca) dołączy kilkuset 
kolejnych, a nawet tej ponurej 
statystyki nie zmieni kilka tysię­
cy bezrobotnych (chociaż zapewne 
oni sami i ich rodziny będą mia­
ły inne zdanie w tej materii), ale 
jednak chciałbym zwrócić Pań­
stwa uwagę na fakt, że związek 
między płaceniem podatków a 

wyposażeniem policji jest dość 
iluzoryczny. Jest bowiem pewne, 
jak to, że dwa razy dwa równa 
się cztery, że każde pieniądze, 
które pojawią się w publicznej 
kasie i będą miłą niespodzianką 
dla ministra finansów, prostą dro­
gą trafią do rolników. Być może 
nawet jakieś grosze zasilą stró­
żów porządku publicznego, ale i 
tak będą to zapewne policjanci 

wiejscy. Tymczasem gros ban­
dyckich napadów rozgrywa się w 
miastach. Tam giną samochody, 
napadane są kantory, zabijani są 
ludzie. Czy zatem nie lepiej po­
zbyć się złudzeń i płacić podatki, 
ale jednak ze świadomością, że 
premier Pawlak i tak przeznaczy 
je dla tych, co nas żywią. By za­
pewnić sobie minimum bezpie­
czeństwa trzeba przecież kupić u 
Ruskich kilka granatów albo 
chociaż jakiegoś kałasznikowa.

GRZEGORZ

Sprawa jest poważna, na­
wet bardzo poważna! . Ma­
my tu przecież zestawie­

nie dwu tak ważnych i poważ­

nych elementów, jak policja i 
podatki, a są to dwie dziedziny 
władzy państwowej, z którymi 
każdy obywatel styka się na co 
dzień. (Z tą drobną różnicą, źe 
kłopotów z policją można — 
przynajmniej teoretycznie — u- 
niknąć, jeśli się nie naruszy ża­
dnego przepisu czy paragrafu, 
natomiast kłopoty z podatkami 
są absolutnie nie do uniknię­
cia). W ogóle więc nie ośmielił­
bym się wypowiadać w tej 
materii, gdyby nie ten trzeci e- 
lement, czyli telewizyjna rekla­
ma, jest ona bowiem tak dale- 

ee niepoważna, że ośmieszyć 
może wszystko.

Czy możemy poważnie trak­
tować rozmowę policjantów z 
tą panią, która gra rolę ofiary 
napadu, skoro wiemy, że w te­
lewizyjnych reklamach z różny­
mi paniami wdają się w rozmo­
wy palniki kuchenek, armatu­
ra łazienkowa, a nawet — za 
przeproszeniem — sedesy i mu­
szle klozetowe? To po pierw­
sze. po drugie zaś sama kon­

cepcja tej scenki budzić może 
różne skojarzenia. Gdyby prze­
stępca np. zgwałcił był ową pa­
nią, byłoby jasne, że chodzi wy­
łącznie o ujęcie i ukaranie pa­
skudnego gwałciciela, a wymie­
rzenie mu sprawiedliwości u- 
trudnia kiepskie wyposażenie 
policji, zawinione przez obywa­
teli, którzy nie płacą w porę po­
datków. Tu mamy jednak do 
czynienia z rabunkiem, a poli­
cjanci odzyskują i oddają po­
szkodowanej torbę z pieniędz­
mi. Mężna więc domniemywać, 
iż chodzi o to, źe przestępca od 
swojego zysku podatku by nie 

zapłacił, natomiast owa, pani 
jechała właśnie z torbą pełną 
pieniędzy do urzędu skarbo­
wego. Stawia to owego rąbu- 
sia na pozycji nie tyle wroga 
porządku prawnego, ile konku­
renta fiskusa w zabieraniu lu­
dziom pieniędzy, co nie wyda­
lę mi się zbyt pedagogiczne. .

Odrębną sprawą jest kwestia 
wątpliwości, czy rząd — zwła­
szcza ten obecnie miłościwie 
nami kierujący — uzyskane z 
podatków pieniądze przeznaczy 
na dozbrojenie policjantów, czy 
też na dofinansowanie rolnic­
twa. Oczywiście potrafiłbym 
— na upartego — wykazać, źe 
istnieje bezpośredni związek 
pomiędzy trudną sytuacją rol­
ników, a owym pokazanym w 
reklamie napadem, bo. przecież 
mógł go dokonać zdesperowa­
ny właściciel zadłużonego gos­
podarstwa, ale nie to jest naj­
ważniejsze. W ogóle przecież 
nie można oczekiwać od władzy 
— obojętnie z jakiego nurtu się 
wywodzącej — by się zbyt o- 
choczo przyznawała na co wy- 
daje pieniądze podatników. Tak 
więc małe mamy szanse by do­
wiedzieć się, czy istotnie zastą­
piono starą policyjną nysę no­
wym policyjnym volkswagenem, 
czy też nową rządową lancię 
jeszcze nowszym rządowym 

' mercedesem.
BRUNO
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W tym świecie nie ma szkoły, nie ma klasó­
wek, dyktand najeżonych „ż” i „rz”, tabliczki mno­
żenia. Nie ma bezrobocia, troski o kawałek masła 
na jutrzejsze śniadanie. Nie ma problemów z oj- 
cem-alkoholikiem, nie ma lęku o przyszłość. W 
ogóle nie ma przyszłości. Jest chwila kolorowa
i piękna jak w telewizyjnym serialu z życia ame­
rykańskich milionerów.

Gdzie taki świat istnieje? Na łamach kolorowych 
czasopism dla młodzieży „Dziewczyny”, „Pop­
cornu”, „Bravo”.

Po okresie poligraficznej zgrzebności młodzieżo­
wych czasopism przyszła kolej na orgię kolorów. 
Po nudzie dydaktycznego smrodku, pełny luz. Po 
nadmiarze ideologii, absolutna bezideowość, odwo­
ływanie się jedynie do snobizmu i popędów.

Mówiąc najbardziej dosadnie —zaniechano pew­
nego sposobu ogłupiania młodzieży, aby sięgnąć 
po inny. Przede wszystkim uderza

księżycowość, 

absolutne oderwanie gazetowych treści od rodzi­
mych realiów. Po prostu część przeznaczonych dla 
młodzieży czasopism jest żywcem tłumaczona z ob­
cych języków-, stanowi kalkę zagranicznych wy­
dawnictw. Z ekonomicznego punktu widzenia za­
bieg jest kongenialny — wystarczy kilka osób, 
komputer i stosunkowo niewielkie nakłady finan­
sowe, aby kosić pieniądze. Gorzej ze skutkami. 
Niechlujstwo i — proszę wybaczyć to słowo, ale 
innego nie znajduję — głupota anonimowych 
translatorów doprowadza do takich zabawności jak 
w opowiadaniu w „Dziewczynie”.

„W małym domku Lidka i Zojka (tym razem 
brak słuchu językowego, bo „Zojka” nie brzmi 
z polska, brzmi z rosyjska) spędzają samotnie wie­
czór. Nudzą się potwornie i marzą o poznaniu ko­
goś miłego” Lidka, która wydaje się być bardziej 
doświadczona, powiada: „W dużym mieście z pew­
nością byłoby łatwiej. Można kogoś spotkać w me­
trze albo w pralni”. Zojka dziwi się — bardzo 
słusznie zresztą. — na co jej koleżanka przywo­
łuje dzieło zatytułowane „50 sposobów — jak 
Go poznać”, w którym wyraźnie napisano, że pral­
nia jest dobrym miejscem na podryw. Rzeczywi­
ście, jest dobrym miejscem, ale nie w Polsce, bo­
wiem u nas pralnia — to mały, paskudny kan­
torek, w którym stoi kolejka ludzi dźwigających 
stosy brudnych spodni i płaszczy. Natomiast gdzieś 
w świecie istnieją samoobsługowe pralnie, w któ­
rych własnoręcznie wkłada się do automatów 
przyniesioną bieliznę. W takiej sytuacji i czas, i 
pewna intymność rzeczywiście mogą sprzyjać na­
wiązaniu znajomości. Biedna jednak będzie smar­
kula z Siedlec lub. Sieradza, która bezkrytycznie 
Uwierzy w to, co „pisało w gazecie” i pójdzie 
szukać swego Romea w spółdzielczym punkcie 
pralniczym-.

EBBa każdego co/ miłego — czyff prasa eBBa pań, panów B młodzieży

Zęby napisać cokolwiek o polskich pismach 
kobiecych, należy przedrzeć się przez gesty 
las pstrokatych pism i pisemek. Dawno mi­

nął czas dominacji kilku „rutynowanych” tytu­
łów („Kobieta i Życie”, „Przyjaciółka”). Polka, pod 
warunkiem, że umie składać litery, może dzisiaj 
wybierać od zgrzebnej „Gospodyni” przez mło­
dzieńczo wyluzowaną „Filipinkę”, nowinkarską 
„Tinę”, fachowe poradniki („Sandra”, „Twoje 
dziecko”, ftd.) aż po ekskluzywne miesięczniki jak 
„Pani”, „Zwierciadło” czy „Twój Styl”.

We wszystkich tych pismach kobieta nio znaj­
dzie na pewno dwóch tematów: sportu i polityki 
(chyba, że obrazek polityka w domowym ciepełku 
lub sportowca o artystycznych inklinacjach). Znaj­
dzie natomiast z całą pewnością prześwitujący 
przez teksty i porady portret kobiety idealnej, 
kreowany przez wybrane do lektury pismo. Jaki 
wizerunek kobiety lansują polskie pisma kobiece? 
Otóż różny, od kury domowej po damę spędza­
jącą dzień na konnych przejażdżkach, a wieczór 
na balu.

Do typowej kury domowej odwołują się i model 
idealnej kobiety-gospodyni kreują na przykład ta­
kie pisma jak „Poradnik domowy” (2,5 miliona na­
kładu!), „Gospodyni”, czy „Przyjaciółka”. Można 
w nich odnaleźć mnóstwo rad, uwag i propozycji 
pomagających właściwie zachować się Polce 
w tak typowo kobiecych miejscach jak kuchnia, 
apteczka domowa, czy fotel z robótką ręczną.

„Poradnik domowy” stawia przede wszystkim na 
wiedzę medyczną. Czytelniczka tego miesięcznika 
znakomicie zareaguje na grypę męża (maść kam­
forowa), trądzik pospolity dziecka, astygmatyzm 
babci, problemy z antykoncepcją, hm, powiedzmy 
cioci, czy alkoholizm wujka. W tym ostatnim przy­
padku czytelniczka „Poradnika domowego” bły­
skawicznie rozpozna alkoholową chorobę po ta­
kich objawach jak: „ciągi”, „klinowanie”, „urwa­
ny film”, czy picie denaturatu. Kiedy zaś mąż jest 
smutny entuzjastka „Poradnika” zastosuje się do 
wnikliwej rady lekarza: „człowiek, przygnębiony 
potrzebuje wsparcia, polegającego głównie na ży­
czliwej obecności...”. W razie potrzeby czytelniczka 
„Poradnika” zwalczy także wszy i świerzbowce 
dziecka, oraz uratuje zamarznięte ziemniaki, któ­
re będzie moczyć w zimnej wodzie, wstawi do 
gotowania również w zimnej, a gdy się zagotują 
odleje wodę i ponownie zaleje wrzątkiem. Idealna 
kobieta kreowana przez „Poradnik domowy” nie 
musi być bynajmniej alfą i omegą. W przypadku 
znajomości zasad funkcjonowania samochodu wy­
starczy jej wiedzieć, że: „Podstawowym zadaniem 
opon samochodowych jest zapewnienie przyczep­
ności kół do podłoża”. A co wzorowa gospodyni 
powinna robić w „wolnei chwili” (tytuł rubryki). 
Najlepiej oczywiście, żeby dla relaks»u wyhafto­
wała jakąś bluzkę w stylu richelieu.

Ten świat, bardziej budowany obrazkami niż 
słowami, jest kolorowy. I najdosłowniej, i w 
przenośni, bo nie ma w nim nic z nudy, 

trudu i biedy codzienności. Wszystkie dziewczęta 
są piękne, często miewają orgazmy („mieć orgazm, 
to tak jakby samolot przelatywał nad tobą”). Cho­
dzą na bale, używają Poli Haircosmetic, 1 malują 
się pędzelkami Margaret Aśtor, pachną perfumami 
Wild Musk. Kiedy im się nudzi, telefonują do 
Stanów (około 30 tysięcy złotych za minutę roz­
mowy), aby usłyszeć „najpikantniejszeploteczki 
na świecie”. Przy' okazji mogą wygrać ' Zdjęcie ‘F 
koncertów Roxette, New Kids i Madonny, która 
wyznaje: „Mój seksualizm jest nieco dziwaczny. 
Czuję się jak mężczyzna — homoseksualista w cie­
le kobiety”.

Andrzej Kozioł

No w y sen Kopciuszka

Tygodnik „Gospodyni" preferuje porady podob­
ne do tych s „poradnika domowego”, tyle że z do­
mieszką cudu. Ten eud ma zapewnić pewien róż- 
dżkarz z Ośrodka Usług Biotronicznych, który po­
trafi „uzdrawiać na odległość, przekazując ener­
gię za pomocą fotografii chorego”. W ramach wy­
poczynku „Gospodyni” preferuje — w odróżnieniu 
od haftu richelieu — wykonanie prostej piżamy 
męskiej, tudzież swetra z golfem.

O tym, że „Gospodyni” kierowana jest również 
do kobiet wiejskich świadczy kilka rubryk. Polka 
mieszkająca na wsi powinna na przykład wie-

Paweł Minor

Kura w makijażu
dzieć, że „Mało siary — duża strata" (tytuł tek­
stu o potrzebie maksymalnego wykorzystania mat- 
ki-maciory), a ziemniak jest dla Świni „łatwo 
strawny i dobrze wykorzystywany”. „Gospodyni” 
uczy także dobrych obyczajów. Tygodnik ten in­
formuje, że podczas wesela pierwszy toast należy 
do ojca panny młodej, a „pieniężny podarunek 
musi być sumą, za którą można kupić atrakcyjny 
prezent”.

Stara „Przyjaciółka” poucza na wszystkie oka­
zje, uniwersalnie. Kobieta w ciąży powinna słu­
chać dużo muzyki, a mężczyna (gdyby przypad­
kiem czytał „Przyjaciółkę”) winien znać tak pod­
stawową prawdę, że kobieta, która w noc poślub­
ną okazała się nie-dziewicą, może tak naprawdę 
być dziewicą, tylko specyficznie skonstruowaną.

„Poradnik domowy”, „Przyjaciółkę” i tygodnik 
„Gospodyni” łączą podobne porady kulinarne. Pi­
sma. te radża pichcić raczej tanie potrawy (zupa 
porowa, groch z kapustą, jajka sadzone w śmie­
tanie, kisiel witaminizowany). Pisma te łączą rów­
nież wyciskacze łez w rodzaju historii pogmatwa­
nego trójkąta, czy opowiastki o okrutnych rodzi­
cach znęcających się nad małą Anią. Te trzy ty­
tuły wiążę także brak tekstów typowo feministy­
cznych. Ba, „Przyjaciółka” drukuje nawet wstrzą­
sający reportażyk o okaleczonym i oszukanym 
mężczyźnie, a „Poradnik domowy” radzi: „...dobry 
mąż, to mąż zadowolony z małżeństwa... Wszystko 
co żona robi dla męża robi w istocie dla siebie...” 
Cóż, kura domowa nie gdacze głośno...

Mimo pewnego podobieństwa do trzech wsno- 
mnianych tytułów tygodnik „Kobieta i Ży­
cie” wyróżnia się odrobiną feminizmu (czy 

też jakichkolwiek poglądów na jakikolwiek te-

Oczywiście wpadka z pralnią to głupstwo, ale 
głupstwo symptomatyczne, dowodzi bowiem, że 
gazetki robione są byle jak, a ich wydawcy w naj­
mniejszym stopniu ńie uwzględniają polskiej spe­
cyfiki. Ekonomicznej, kulturowej, obyczajowej, w 
tym także tak drażliwej i delikatnej jak

seks. .
Niebezpieczeństwo, wydawnictw w rodzaju 

„Dziewczyny” nie polega na tym, że njówi się w 
nich otwarcie o ^prawach, ‘.seksu., W kraju,, gdzie 
panuje seksualny analfabetyzm — z młodzieżą trze­
ba rozmawiać o seksie. Trzeba, ale w inny sposób...

Przede wszystkim nie należy nastolatkom — a 
one właśnie czytają „Dziewczynę” — mówić o 
sprawach seksu w oderwaniu od miłości. Chociaż­

by po to, aby pierwszy krok w chmurach — je­
żeli już musi nastąpić — wynikał z głębokich, 
sprawdzonych emocji, a nie z okazji, przypadku, 
mody. W tym wieku myśli się o seksie, mówi się 
o seksie, seks — choć młodzi ludzie nie zawsze 
zdają sobie z tego sprawę — stanowi jedną z naj­
ważniejszych spraw w życiu. Nie oznacza to jed­
nak wcale, że musi dominować także na łamach 
młodzieżowych czasopism. Wreszcie nie wolno — co 
potwierdzi każdy seksuolog — sprowadzać seksu 
wyłącznie do spraw technicznych. Tego rodzaju 
zabieg grozi wieloma konsekwencjami, przede 
wszystkim sugeruje, że seks jest czymś zgoła od­
miennym od miłości. Po drugie — akt seksualny 
sprowadza do czynności czysto mechanicznych, do 
biegłości w rodzaju żonglowania lub jeżdżenia na 
wrotkach, a więc do spraw — używając określe­
nia niesławnej pamięci ks. Pirożyńskiego — mo­
ralnie obojętnych. Po trzecie wreszcie czysto tech­
niczne traktowanie seksu grozi poważnymi kon­
sekwencjami. Naczytawszy się o technicznej spraw­
ności równolatków, łatwo można wpaść w głębo­
kie kompleksy w przypadku pierwszych niepowo­
dzeń.

Tymczasem „Dziewczyna” w materiale zatytuło­
wanym „Czas czułości i seksu” informuje, że 
„36 proc, dziewcząt i 38 proc, chłopców w wieku 
16 lat zna już „smak” czułych pieszczot”. Że „aż 
58 proc, chłopców przyznaje, że sprawiają im przy­
jemność pieszczoty w tym miejscu" (strzałka wyraź­
nie wskazuje, o jakie miejsce chodzi). No cóż, na szczę­
ście nie mam córki w wieku 16 lat, ale gdybym miał, 
nie zachęcałbym jej do lektury „Dziewczyny”. 
Przede wszystkim dlatego, aby nie uważała, że jej 
obowiązkiem jako szesnastolatki jest poznanie 
smaku pieszczot i sięganie do rozporka szkolnego 
ko’egi...

Świat kolorowych czasopism dla młodzieży jest 
światem bezrefleksyjnym, prymitywnym i ubogim, 
ale jednocześnie .bogatym. Bogactwo strojów, ko­
smetyków, płyt, przedmiotów z reklam musi bu­
dzić

frustracje,
zostało bowiem skojarzone z dość szarą rzeczywi­
stością. Z gminńą Polską, z bezrobociem, recesją, 
z niepewnością jutra. Bardzo łatwo stracić chęć 
do życia, jeżeli1 w miesięczniku najważniejszą 
sprawą jest odpowiedni stró. na karnawał — 
podczas gdy w życiu często nie starcza pie­
niędzy na toporne obuwie z „Chełmka”. Trud­
no żyć, jeżeli wszystkie dziewczęta ze zdjęć są 
piękne, pięknie ubrane,/zadowolone z życia. Trud­
no żyć, gdy prawdziwe życie tak bardzo różni się 
od życia zmyślonego. Wprawdzie zawsze bajki 
różniły się od rzeczywistości, jednak o roli Kop­
ciuszka można było marzyć bez zawiści, trudno 
jednak bez niej przyjmować wzorce podsuwane 
przez kolorowe gazety— 

mat). „Jestem zdecydowaną przeciwniczką ustawy 
antyaborcyjnej w jej obecnym brzmieniu” — fe- 
lietonizuje niejaka Mańka. Owszem, „Kobieta 
i Życie” ceni także Polkę szlochającą nad wyci- 
skaczami łez, których nie skąpi na swoich ła­
mach, ale nakłania zarazem do emancypacji. Kan­
dydatka na bizneswoman może w jednym nume­
rze „KiŻ” znaleźć wywiad z prezesem Szkoły Za­
rządzania (temat — jak osiągnąć sukces), czy roz­
mowę z panią wicedyrektor Instytutu Finansów.

Jeszcze inny model idealnej kobiety lansuje 
wschodząca gwiazda pism kobiecych — „tygodnik 

nowoczesnej pani” — „Tina”. Mówiąc w skrócie 
„Tina" adresowana jest do Polki o duszy kury 
domowej, lecz ciekawej świata i otwartej na świat. 
„Tina” zaspokaja tę ciekawość świata poprzez druk 
frapującej opowieści o sekretarce Jagodzie R., któ­
ra dla dobra swojej chorej matki dała się wyko­
rzystywać seksualnie swemu szefowi, tekst o nie­
samowitej kobiecie, która w wieku 6 lat przestała 
rosnąć i — o dziwo! — radzi sobie w życiu, albo 
artykuł o niezwykłej pani Zosi, która żyje z kacz­
ką Tosią.

Poza nowinkami ze świata „Tina” prezentuje 
czasem prawdziwych samców (w lutowym nume­
rze — Marlon Brando), radzi jak zwalczać żyla­
ki, jak uprawiać miłość w czasie miesiączki, 
a także czym czyścić żaluzje.

Czytelniczka „Tiny” marzy o tym, aby zostać 
idealną Polką, dlatego też zadaje ulubionemu ty­
godnikowi wiele pytań, na które ulubiony tygod­
nik odpowiada rozumem własnym, albo rozuma­
mi specjalistów. I tak „Tina”, rozumem własnym, 
odpowiada czytelniczce skąd wytrzasnąć wodę ró­
żaną do produkcji szamponu domowym sposobem, 
rozumem lekarza zaś odpowiada na przenikliwe 
pytanie czytelniczki, która chce wiedzieć, czy żu­
cie gumy może zastąpić mycie zębów.

„Tina” adresuje swoje teksty do mniej zamoż­
nych Polek. Z tego powodu poleca odwiedziny w 
sklepie z używaną odzieżą, informując zachęcają­
co, że SANEPID nie widzi w takich zakupach 
„żadnych zagrożeń epidemiologicznych”. Tygodnik 
radzi jak ugotować tanie knedle słowackie i jak 
kontrolować licznik energii. Na czytelniczkę „Ti­
ny” czekają też interesujący mężczyźni. W jed­
nym z numerów lutowych swoje uczucie oferuje 
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Jeśli mężczyzna pragnie poczytać i pogłębić 
swe zainteresowania, ma do wyboru specja­
listyczne tygodniki lub miesięczniki, najczę­

ściej o tematyce sportowej i motoryzacyjnej.
Niemal każdą kobietę o atak ziewania przypra­

wiłaby zapewne lektura „Piłki nożnej”. Czytelni­
kom prezentuje się „bramkostrzelnych” liderów i 
okrasza, szpalty dziarskimi dowcipami w rodzaju: 
„Czy górale ■■grąją,/yi-ij;piłkę? Tak. Kiedy utną ko­
muś głowę i ją kopią po ziemi, można. uznać, ■ że 
grają’’. aża'i - . i.»

Posiadaczom „czterech kółek” magazyny moto­
ryzacyjne jeszcze nie tak dawno nieustannie do­
radzały, co począć, jeśli „fiaoik” albo „syrenka” na­
gle wysiądzie na drodze. Dzisiaj prezentują inne 
modele- samochodów, wyrażając się o nich tak 
samo pochlebnie i z zachwytem, jak magazyny 
kobiece o kreacjach od najlepszych dyktatorów 
mody. Są więc porady „kosmetyczne” — jak je 
pucować, żeby nie zadrasnąć karoserii „Auto Ku­
rier” zamieszcza kącik astrologiczny. Przestrzega 
Bliźnięta: „Nie daj się sterroryzować przez samo­
chód. Zanosi się na spotkanie z drogówką”. „Auto- 
Sposób” donosi natomiast, że styl prowadzenia po-

Aleksandra Nowak

SUPERMANIA
jazdu przez kobietą odwierciedla jej... tempera­
ment. Różnorodność kobiecych charakterów zosta­
ła zredukowana do liczby trzech. „Demony” zaw­
sze przyspieszają, „granity” energicznie naciskają 
hamulec zamiast gazu, a „mgiełki” hamują pul­
sacyjnie.

— Dużą popularnością wśród panów — słyszę od 
dra Zbigniewa Bajki z Ośrodka Badań Praso­
znawczych UJ — cieszą się „Narty”, „Łowiec Pol­
ski” (można poczytać o lunetach i broni myśliw­
skiej oraz dowiedzieć się o zmianach przepisów 
łowieckich), „Wiadomości Wędkarskie” (informują 
m. in. o „błyszczącej przynęcie”, do której jak 
oszalałe podpływają wszystkie ryby), „Majster”, 
„Komputer”, „Fantastyka”, „Radioelektronik” oraz 
pisma o tematyce wojskowej.

Na dalszych pozycjach na liście poczytności pla­
sują się polskie wersje zagranicznych, w przewa­
żającej części skandynawskich, magazynów o te­
matyce erotycznej.

Pism porno ukazuje się kilkanaście, do wyboru 
do koloiru, m. in. „Cats” i „Playstar”. Ten ostatni 
z zastrzeżeniem „tylko dla dorosłych”. Za 34 tys. 
zł — setka odważnych zdjęć ze scenami „miło­
snymi”. Są też konkretne porady „królowej seksu 
lat 90.”, Sharon Stone i skandalizujące wyznania 
byłej przyjaciółki Billa Clintona, Jennifer Flowers. 
Słowo „skandal” pojawia się w piśmie przynaj­
mniej kilkanaście razy, m. in. w tekście o gwiaz­
dach z Hollywood, nie stroniących od płatnej mi­
łości.

W porównaniu z tymi pismami polski „Playboy” 
wypada nader niewinnie. Nawet sfrustrowany 
mężczyzna może odnaleźć w nim słowo otuchy: 
„Pokonując kolejne szczeble drabiny uwodzenia 
mężczyna ryzykuje odrzucenie aż 150 razy... Po­
dejmując jedna po drugiej dramatyczne decyzje 
musi za każdym razem bezbłędnie odczytywać 
aktualne pragnienia swej partnerki, które, żeby 
było trudniej, rzadko wyrażane są werbalnie".

„Playboy”, wraz z „Sukcesem” i „Businessma­
nem”, dodatkiem miesięcznym „Rzeczypospolitej”, 
kreują model współczesnego mężczyzny niedostęp­
ny dla zwykłych zjadaczy chleba,. których może 
nawet porażać presja lukrowanego, filmowego 
świata ludzi aspirujących do listy. 100 najbogat- I 
szych Polaków. Żeby dostać się do.klanu super- » 

na przykład czterdziestoletni, „atrakcyjny intelek­
tualnie i fizycznie” pan (zdjęcie: „dżoler” z boko­
brodami w stylu lat siedemdziesiątych).

Zbliżony nieco do „Tiny” styl preferuje „Fili­
pinka”, choć ta ostatnia szuka czytelniczek bar­
dziej wśród nastolatek. Czytelniczka „Filipinki” po­
winna wiedzieć przykładowo, że „przyjacielski po­
całunek” z zarażonym wirusem HIV jest bezpie­
czny,' groźne mogą być natomiast niezdezynfeko- 
wane narzędzia u fryzjera czy manikiurzystki. 
HIV-a nie przenoszą natomiast komary i pchły” — 
notuje „Filipinka”. Z kawałków o zabarwieniu 
feministycznym można znaleźć w „Filipince” not­
kę z cyklu „Czy wiesz, że..." „7 lutego 1972 roku 
szwajcarskie kobiety jako ostatnie uzyskały pra­
wo głosu w wyborach parlamentarnych— „Groź­
niejsze, z punktu widzenia mężczyzny są lekcje 
samoobrony, opatrzone rysunkami. Otóż w razie 
chwytu z boku za szyję czytelniczka „Filipinki” 
powinna zastosować „uderzenie napastnika pięścią 
wolnej ręki w krocze”.

W stosunku do pism dla kur domowych na 
krańcowym biegunie znajdują się periodyki 
skierowane, do pań już dawno wyemancy­

powanych. Pisma te („Pani”, „Twój Styl”, „Zwier­
ciadło”, itd.) preferują ekskluzywną modę (sukien­
ka z cekinów o fakturze rybiej łuski w „Twoim 
Stylu”), bardziej wyrafinowane kulinaria (Boeuf 
a la modę, albo wkładka o koktajlach w „Zwier­
ciadle”), czy piękne wnętrza na przykład dom 
państwa Zanussich w „Pani”). Jeśli tematem tek­
stu jest ślub to panem młodym może być jedynie 
Karl Habsburg. Jeśli wywiad to tylko z aktorem, 
pisarzem, architektem, historykiem sztuki, albo 
królową Szwecji. Jeśli feminizm to najlepiej w wy­
daniu Krystyny Kofty lub Olgi Lipińskiej) „...Łat­
wo się śmiać z sufrażystek, emancypantek, femi­
nistek, ale gdyby nie one nie miałabyś może na­
wet prawa głosu... Kto wie, czy nie musiałabyś 
Jackowi czyścić butów” — mówi bohaterka mi- 
niopowiadania Krystyny Kofty).

Czego brakuje ekskluzywnym pismom? Na pew­
no nieznane są w tych periodykach takie gatun­
ki „dziennikarskie” jak: „ostry” reportaż, cięty 
felieton, czy też zaczepny wywiad. Treści chowa­
ją się zwykle pod warstwą ochronną substancji 
czynnej Synergie z Laboratoires Garnier Paris.

Czy jest coś co łączy wszystkie pisma kobiece? 
Tak — krzyżówka, zazwyczaj panoramiczna (bo 
łatwiejsza?).

Czy można uśrednić ideał kobiety lansowany 
przez. wszystkie pisma kobiece? Gdyby się wysi­
lić — tak. Przeciętnie idealna kobieta byłaby — 
jak sądzę — zaradną kurą domową obłożoną trze­
ma warstwami ekskluzywnego makijażu.

menów (idolami są: Sobiesław Zasada, Zbigniew 
Niemczycki, Wojciech Fibak, Andrzej Blikle, Krzy­
sztof Arabski, Krzysztof Gawor) trzeba pracować 
i dbać o siebie, bo „nigdzie na świecie człowiek 
interesu nie może sprawiać wrażenia, że wszyst­
kiego ma już dość”, gdyż „inaczej nikt nie uwie­
rzy, że biznes, który prowadzi, jest dobrym biz- 
nesenrl".:^ »/•,'
.• Marna prezencja . dyskwalifikuje,- jak się, oka­
zuje, nie tylko niewiasty.

Na Zachodzie (do którego zbliżamy się w coraz 
szybszym tempie) brzydcy mężczyźni zarabiają o 
10 proc, mniej niż ich koledzy o przeciętnym wy­
glądzie. Wyjątkowo przystojni zarabiają o 5 proc, 
więcej — donosi „Playboy” i strofuje: „Nie mów, 
że nie masz czasu, żeby o siebie zadbać. To bzdu­
ra. Zacznij ćwiczyć na siłowni! Kobiety spojrzą 
na ciebie inaczej. Będziesz znowu górą!” Tuż obok 
tekstu widać zdjęcie rozradowanego osiłka o sze­
rokich barach.

„Czy nie rezygnujesz pochopnie ze. śniadania?” — 
zapytuje, tym razem troskliwie, „Playboy”. — „Pij 
kawę i pal papierosy, a zmęczenie nie opuści cię 
nigdy. Ńie dziw się, jeśli przejdzie ci koło nosa 

świetna oferta pracy, albo przegrasz konkurs na 
dyrektora”.

Kiedy już jesteś „kimś” — szastasz forsą. Ku­
pujesz przynajmniej dwa auta, w tym obowiązko­
wego mercedesa. Posiadanie tego wozu jest sym­
bolem prestiżu do tego stopnia, że każdy od jego 
zakupu zaczyna inwestowanie w firmę — stwier­
dza „Businessman” w rozmowie z Sobiesławem 
Zasadą. — Żonie (albo przyjaciółce) w prezencie 
kupujesz bmw lub cinąuecento.

Stawia się willę z basenem i kortem, nabywa 
jacht, letnią rezydencję. Potem nie pozostaje już 
nic innego, jak sprawić sobie... konia,-oczywiście 
wierzchowego, żeby było jak w „Dynastii”.

„Wbrew pozorom utrzymanie konia nie kosztu­
je wcale tak drogo, około miliona złotych mie­
sięcznie, szczególnie w moim przypadku, gdy ko­
nie „mieszkają” w mojej wiejskiej posiadłości i do 
dyspozycji mają kilka hektarów łąk” — wyznaje 
biznesmen January Gościmski na łamach „Suk­
cesu”.

Trzeba też wiedzieć, że partnera w interesach 
najlepiej ugościć w warszawskiej restauracji „Fok­
sal”, „Bristol” czy „Belvedere”. Niezgorszy byłby 
też „Holiday Inn”, bo w trakcie przyjęcia łatwiej 
osiągnąć to, co w biurze wydaje się niemożliwe: 
„Sytuacja towarzyska jest czymś w rodzaju sma­
ru, który łagodzi zgrzyty w negocjacjach. Czas na 
konkrety przychodzi po daniu głównym „Entre la 
poire et le fromage” (pomiędzy gruszką a serem, 
jak mówią Francuzi)” — cywilizuje „Businessman” 
stawiających pierwsze kroki w interesach.,

Polski biznesmen powinien być koniecznie. spon­
sorem „dlatego, że go to nobilituje” — czytamy 
w wielu pismach. A jak już jest nobilitowanym, 
wypada mu odpoczywać „pięć metrów od raju”, w 
Ejlacie, renomowanym izraelskim kurorcie, o krok 
od szlifierni diamentów, w której (uwaga!) są 
zniżki dla kolekcjonerów. A pobliską - pustynię 
można. zwiedzić na wielbłądach, w jeepach, lub 
na górskich rowerach. Czy taki model mężczyzny, 
kreowany „przez prasę, przystaje do naszej rze­
czywistości?

Młoda czytelniczka, z Chorzowa napisała w jed­
nym z ostatnich „Twoich Weekendów”, że jej 
starszy przyjaciel każdy przeżyty z nią dzień na­
zywa „darem niebios”. Jest hutnikiem, dowiadu­
jemy się z jej listu.-
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Redakcja „Dziennika Polskiego” zadała mi tru­
dne pytanie — co bym zrobił, mając 10 ty­
sięcy marek. Znacznie łatwiej byłoby odpo­

wiedzieć, co by się zrobiło z milionem, a jeszcze 
prościej z 10 milionami marek. Ale 10 tysięcy? Ucz­
ciwie mówiąc, gdybym miał 10 tysięcy, pojechał­
bym do jakiegoś kraju, w którym jeszcze nie by­
łem i wydałbym forsę na jedzenie. Uważam bo­
wiem, że dla ludzi o dochodach raczej średnich nie 
ma lepszej inwestycji niż poznawanie świata i je­
go mieszkańców przez kontakt z ich kulturą kuli­
narną.

Natomiast przed ludźmi, siedzącymi w domu i 
odżywiającymi się niskokalorycznym jedzeniem z 
puszki, którzy dzięki temu zaoszczędzili te 10 ty­
sięcy, otwiera się w Niemczech całe mnóstwo moż­
liwości.

Po pierwsze — można pieniądze trzymać na tak 
zwanym Girokoncie — po polsku a vista — płat­
nym na każde żądanie. Oprocentowanie roczne — 
1 proc. Konto oszczędnościowe z trzema miesiąca­
mi na wypowiedzenie nie przynosi wiele więcej — 
2,5 proc., przy inflacji przekraczającej 4. Lokaty
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Krótki poradnik milionera
półroczne przynoszą nieco ponad 5 proc. — do­
kładnie pięć i jedną czwartą — procenta, oczywi­
ście rocznie, a roczne 7 procent

Lokaty bankowe mają jedną zaletę — na pew­
no nie przepadną. Ale żyć z procentów od 10 ty­
sięcy jest raczej trudno, nie można się też spo­
dziewać wielkich dochodów. Pozostają lokaty w pa­
pierach wartościowych najróżniejszego rodzaju, co 
naturalnie wiąże się z ryzykiem. Fachowcy giełdo­
wi przestrzegają przed lokowaniem całego kapita­
łu w jeden sposób. Trzeba go podzielić na trzy 
części i tylko z jedną wdać się w grę na giełdzie. 
Drugą powinno się trzymać normalnie w banku — 
co też nie jest pozbawione ryżyka, marka może bo­
wiem nagle spaść i 10 tysięcy razem z odsetkami 

warte będzie tylko • tysięcy, albo i mniej. Przy 
10 tysiącach różnica 30 fenigów w kursie dolara 
to już dużo. Ostatnią część fachowcy radzą trzy­
mać w formie nie przynoszącej wprawdzie żadnych 
wpływów, ale za to bezpiecznej przed jakimikol­
wiek załamaniami gospodarczymi lub wstrząsami 
politycznymi — w zlocie albo brylantach. Wartość 
złota wprawdzie też ulega wahaniom, ale nigdy nie 
będzie tak, .żeby złotem można było tapetować mie­
szkania, jak to już miało miejsce z marką w la­
tach dwudziestych.

M ożliwości lokat pozabankowych są bardzo li­
czne i nie jestem w stanie ich wszystkich 
wymienić, także dlatego, że nie wiem jak 

niektóre formy nazywają się po polsku.
W każdym razie można kupić akcje. Najbezpiecz­

niej jakiegoś wielkiego koncernu o utrwalonej po­
zycji i to takiego, którego głównym udziałowcem 
jest bardzo poważny bank. Na przykład Daimler- 
-Benza. Akcje DB o nominale 50 marek są teraz 
warte na giełdzie 811 marek. Przed tygodniem by­
ły warte 806,50. I w tym jest główny sens posia­
dania akcji, a nie w dywidendach. Akcje najle­
piej stojących firm niemieckich przynoszą rocznie 
co najwyżej 15 marek. Jest to dużo w porówna­
niu do 50 marek wartości nominalnej, ale niezbyt 
wiele w stosunku do wartości giełdowej. Akcja 

kupiona dziś za 800 marek może natomiast kosztoo 
wać za miesiąc 1000 — raczej nie w przemyśle sa» 
mochodowym — i wtedy przebicie jest znaczne. 
Ale może też już na drugi dzień stracić parę pun­
któw. W każdym razie ’ kurs ważniejszy jest od 
dywidendy i bardzo często rady nadzorcze koncer­
nów, w których zasiadają przedstawiciele akcjona­
riuszy decydują, że dywidend w ogóle nie będzie 
a cały zysk przekształcony zostanie w kapitał. Spor 
sób na zwiększenie wartości giełdowej akcji.

Najbardziej popularne są obecnie w RFN loka­
ty w tzw. investment fonds — też amerykań­
ski wynalazek. Wpłaca się pieniądze bankowi 

lub biuru maklerskiemu — a ono gra tą forsą na 
giełdzie. Ryzyko jest niewielkie, ponieważ przy du­
żej ilości pieniędzy i możliwości kupowania pakie­
tów wielu akcji rzeczywiste straty mógłby przy­
nieść tylko głęboki krach giełdowy. Zyski są na< 
tomiast często ogromne — pewne szwajcarskie biu< 
ro giełdowe płaciło za ubiegły rok 170 proc, zysku. 
Podobno są fondy osiągające ponad 200 proc.

Kto nie lubi ryzyka w ogóle, może sobie kupić 
obligacje państwowe, za które dostanie gwaranto­
wane 8 procent. Można też kupować skrypty dłuż­
ne międzynarodowych banków — ale podobnie jak 
akcje, są one droższe od nominału. Za 100 marek 
płaci się na przykład 102. A w roku 2000 dostanie 
się 130.

Obojętnie, jaką się wybierze formę, lokaty — że­
by zarobić pieniądze na kapitale, trzeba go naj­
pierw mieć. A skąd wziąć kapitał początkowy. do­
radcy giełdowi nie mówią. Pewnie sami nie wie­
dzą. '

Jeden facet wydał broszurę „Jak zostać milio­
nerem w ciągu miesiąca”. Nie kupiłem, tej broszu­
ry, więc nie wiem, jakiej jakości rady się tam znaj­
dowały. Jestem pewien, że najlepszy sposób to 
sprzedać 100 tysięcy takich broszur po 10 marek.

Zboże, forsa, ciaćki, szmal, 
dudki: potoczna francusz­
czyzna dostarczy z łatwoś­

cią właściwych odpowiedników 
tym gwarowym określeniom 
motoru naszego życia jakim są 
pieniądze. Nie tak dawno przy­
bysze z ubogiego kraju zachwy­
cali się, że w Paryżu ludzie 
wyciągają banknoty z murów 
na ulicy, a pewien świeżo upie­
czony mieszkaniec Francji i 
klient banku święcie wierzył, że 
póki ma w książeczce czeki, pó- 

proces pewnego oszusta, który 
wyłudził od ponad 500 osób o- 
gromne sumy pieniędzy, obiecu­
jąc znakomite zyski na ówczes­
nym boomie giełdowym. Ofiary 
były dobrane starannie spośród 
osób, które właśnie uzyskały 
odszkodowania z powodu cho­
roby lub inwalidztwa. Szano­
wane banki uczestniczyły w 
tych operacjach, nie przejmu­
jąc się niczym prócz zarabia­
nych pieniędzy. O ile oszust zo­
stał skazany i publicznie potę- 

nych „wyrobów” proponowa­
nych przez rynek finansowy. Nie 
mówiąc o tym, że giełda świa­
towa działa praktycznie 24 go­
dziny na dobę i wymaga reak­
cji ,.in real time”, bez kwa­
dransa zwłoki.

Francuzi wolą więc inne for­
my „zarabiania na własnych 
pieniądzach”. Łatwiejsze i bez­
pieczniejsze: oprocentowane kon­
ta, gdzie oszczędności leżą chwil­
kę, zanim tak czy inaczej trze­
ba je oddać fiskusowi za zale-

Każdy szanujący się Amery­
kanin, oprócz siebie i e- 
wentualnej rodziny ma ną 

utrzymaniu prawnika, domowe­
go lekarza, psychoterapeutę, in­
struktora od gimnastyki i ma­
klera giełdowego. W następnej 
kolejności szanujący się Ame­
rykanin — czytaj — płatnik po­
datków — żywi samotną, na o- 
gół murzyńską matkę z wia­
nuszkiem dziatek, więźnia oraz 
biorcę zasiłku społecznego. A 
także kota lub psa.

Emigranci w Stanach Zje­
dnoczonych, im z biedniejszego 
kraju pochodzą tym bardziej 
się giełdy boją i tym bardziej 
całą ta instytucja jest dla nich 
niezrozumiała i podejrzana. Nie 
mają odwagi inwestować na 
giełdzie z takim trudem zdoby­
wanych pieniędzy. Finansowe 
nadwyżki trzymają w przysło­
wiowych skarpetach. A kiedy 
przekonują się już nawet do 
istnienia banków, często skła­
dają oszczędności w ręce hoch- 

szy zarobek, wiąże się jednak 
także z dużo mniejszym ryzy­
kiem utraty zainwestowanego 
kapitału. Tak więc sposób gry 
na giełdzie to indywidualna 
sprawa fantazji i zasobów ma­
jątkowych gracza.

etki tysięcy Amerykanów 
poranną lekturę codzien­
nej gazety rozpoczyna od 

przeglądania notowań giełdo­
wych. Kilka stron drobno za­
drukowanych cyferkami. Wpa­
trują się w te cyferki i eleganc-
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Pieniądze, pieniądze, pieniądze Grosze przeciętnego Amerykanina
ty^na^koncie ma pieniądze. 
Francuzi opowiadający te ane­
gdoty kiwają z pobłażaniem 
głową nad naiwnością innych.

Niesłusznie. Mydlana bańka 
złudzeń bankowo-finansowyćh 
końca szczęśliwych lat 80. 
już dawno pękła przysparzając 
niejednemu z nich kłopotów. 
Giełda i jej krewniacy: karty 
kredytowe i uliczne dystrybu­
tory doprowadziły do niemal 
całkowitej dematerializacji pie­
niędzy. Przeciętny Francuz pła­
ci i jest płacony ersatzami: 
przelewami bankowymi-, karta­
mi, czekami i poleceniami wkle­
pywanymi w końcówkę kompu­
tera. W tym wirtualnym świę­
cie każda operacja pieniężna 
staje -się możliwa. A jak wiado­
mo łatwiej wydać niż zarobić...

Pozbawione wszelkich skru­
pułów banki pchały swoich 
przeciętnych klientów do kon­
sumpcji. proponowały kredyty- 
-cud, „ułatwienia w kasie” da­
jąc ludziom wrażenie, że są bo­
gatsi niż byli. Całemu pokole­
niu (Young Urban Professional) 
zdało się. że świat do nich na­
leży. Z czasem okazywało się. 
że wywikłanie się z niewiary­
godnie podstępnych kredytów 
jest zgoła niemożliwe, podczas 
gdy rzekomo mające przynosić 
nadzwyczajne zyski inwestycje 
zawierają drobne acz zasadni­
cze ale.

To oszustwo nie podpada pod 
żaden artykuł prawa, jak udo­
wodnił to właśnie zakończony 

piony, o tyle jego wspólnicy, 
instytucje finansowe i bankowe 
uszły bezkarnie.

Na skutek uświatowienia ryn­
ku finansowego i jego kompu­
teryzacji operacje giełdowe sta­

ły się tak złożone, że bez fa­
chowego pośrednika dostęp do 
prawdziwej gry nie jest móźli- 
wy. Zrozumieć w jaki sposób 
zakup możliwości sprzedaży pe­
wnej akcji po określonej cenie 
w wyznaczonym terminie mo­
że przynieść zysk wymaga spo­
rego czasu, nauki i praktyki. A 
jest to tylko jeden z klasycz- 

głe podatki, ubezpieczenia na 
życie, zakup gwarantowanych 
bonów skarbu państwa. Prawda 
zresztą jest okrutna: manipu­
lowanie pieniędzmi opłaca się 
tylko przy dużych sumach.

Większość Francuzów żyje z 
dnia na dzień, z codziennym 
drżeniem serca otwierając 
skrzynkę pocztową, która ma 
paskudny zwyczaj: zawiera 
porcję rachunków do zapłace­
nia. Przez ostatnie kryzysowe 
lata wszyscy, każdy na swoją 
miarę oczywiście, musieli za­
cisnąć pasa i. pieniądze stały się 
trudniejsze i jakby cenniejsze. 
Głuchy bunt przeciwko ich nie­
zbędności współzamieszkał z 
chęcią łatwego i natychmiasto­
wego zysku. Gigantyczne pie­
niądze zarobiły na tym loterie, 
obiecujące złudne miliardy wy­
granych ludziom nękanym co­
dziennym niedoborem gotówki 
na potrzeby uznane w zamoż­
nym kraju za podstawowe.

Pieniądze są niewątpliwie ni­
czym, ale nie można bez nich 
żyć. Do tego stopnia, że od pe­
wnego czasu powstała organi­
zacja Anonimowych Dłużni­
ków wzorowana na Anonimo­
wych Alkoholikach. Ludzie wy­
dający pieniądze chorobliwie, 
kompensujący stres bezużytecz­
nymi zakupami spotykają się na 
grupowych terapiach, by wyjaś­
nić sobie, że pieniądze są tyl­
ko środkiem a nie celem życia. 
A mogłoby się zdawać, że staw­
ka ludzkiej doli leży gdzie in­
dziej...

Trzeba więc urodzić się w 
Ameryce i to najlepiej w dość 
zamożnym domu, aby tym fi­
nansowym obowiązkom podo­
łać. Amerykanie lepiej lub go­
rzej, ale jakoś sobie radzą. 
Każdy dodatkowy grosz, który 
nie idzie na życie, spłacanie rat 
i potężnych rachunków, głów­
nie z kart kredytowych, skła­
dają na konto w banku. To jest 
pierwsza i podstawowa droga 
do oszczędzania pieniędzy i 
„darmowego” ich zarabiania. 
Niemniej, im niższe jest opro­
centowanie na rachunkach ban­
kowych. a dzieje się tak właś­
nie teraz, tym bardziej rośnie 
zainteresowanie giełdą. Przy 
założeniu oczywiście, że nie ma 
krachu, co zdarza się na ogół 
rzadko.

Giełda w amerykańskim 
świecie jest barometrem 
koniunktury i życia gos­

podarczego, najbardziej tym 
swoistym hazardem interesu­
ją się naturalnie przedstawi­
ciele świata finansjery i przed­
siębiorcy. Przeciętny Ameryka­
nin, dla którego giełda jest 
zjawiskiem zupełnie zwyczaj­
nym i stanowi nieodzowną 
część jego życia, wysłucha z 
zainteresowaniem informacji z 
giełdy, jednak na co dzień, na­
wet ci, co na giełdzie grają, nie 
przejmują się każdym napływa­
jącym z Wall Street czy z Chi­
cago komunikatem. Od tego ma­
kler giełdowy, który nieustan­
nie trzyma rękę na pulsie i 
pilnuje interesów własnych i 
klienta.

sztaplerów otwierających kasy 
zapomogowo-pożyczkowe, ofe­
rujących wyższe oprocentowa­
nie kont niż duże spółki banko­
we czy banki państwowe. Ka­
sy takie upadają, a ludzie tra­
cą nieraz setki 1 tysięcy dola-

okienek, które wydają certyfikaty dla szczęściarzy, 
którym przydzielono trzy akcje Banku Śląskiego, 
ci z prawej — mogą dotrzeć do maklerów i za­
mówić tam inne akcje, wpłacić pieniądze, albo też 
je odebrać.

Kolejka stoi więc po dobra z nowego świata, 
ale nawyki ma całkiem jakby z lat bezpowrotnie 
ponoć minionych. Zdarzają się więc spryciarze z 
gatunku „naiwny”, którzy przedzierają się aż w 
okolice drzwi i na uprzejme pytanie ochroniarzy 
— Czego? — odpowiadają rozbrajająco, że „tylko 
chcieli wpłacić na rachunek”. Odesłani na koniec 
robią wielkie oczy — To aż tylu ludzi gra na 
giełdzie? Są też sprytne babcie, które po prze­
błaganiu obstawy („panie, ja do syna, jest w środ­
ku”) podchodzą do kasy z rzeczową propozycją: 
Chcę kupić jakież akcje.

I właśnie taka babina, rodem jakby prosto z 
Kleparza, uświadomiła mi. że nie należy bać się 
o przyszłość polskiej giełdy. Babcia od lat han­
dluje jajami, ale nowe wlazło w jej życie przez 
radio, telewizor, opowieści kumoszek » sąsiednie­
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rów, z których w najlepszym 
przypadku do odzyskania moż­
liwa jest jedna dziesiąta złożo­
nej sumy.

Amerykanin wierzy w giełdę 
i wcale się jej nie boi. Pienią­
dze lokuje w akcjach bez opo­
ru, korzystając z porad makle­
ra lub z pośrednictwa fundu­
szów powierniczych gromadzą­
cych pieniądze od wielu osób i 
inwestujących w wiele spółek. 
Taka transakcja oznacza mniej- 

kie panie w garsonkach i pa­
nowie w garniturach i obszar- 
pańcy i studenci i gospodynie 
domowe. Zapewne każda z tych 
osób spotykana w kolejce pod­
ziemnej czy w autobusie grana 
giełdzie. Jedna, aby pomnożyć 
majątek, druga, aby go zrobić. 
Mój znajomy trener — tenisis­
ta w ekskluzywnym prywat­
nym liceum, decyduje o kupnie 
czy sprzedaży akcji podsłuchu­
jąc rozmowy swoich uczniów. 
Nastolatki także interesują się 
giełdą, bo w dużej mierze z 
giełdy żyją ich rodzice, którzy 
pozwolić sobie mogą na wygod­
ne życie i posyłanie dzieci do 
drogich szkół.

Makler giełdowy osiągalny 
jest o każdej porze, w każdym 
zakątku, dzięki znakomicie 
funkcjonującemu systemowi ko­
munikacyjnemu, akcje na gieł­
dzie można kupić w ciągu kilku 
minut. I makler wcale nie żą­
da gotówki.

Przeciętny Amerykanin, któ­
ry czy to hobbystycznie, czy 
zdroworozsądkowe inwestuje w 
giełdę zarabia na niej pewną 
sumkę, która pozwala mu 
względnie spokojnie myśleć o 
jutrze. Giełdowe fortuny są ra­
czej wytworem legendy i przy­
trafiają się wybranym przez 
los. Przeciętny, szanujący się 
Amerykanin gra na giełdzie, bo 
to się po prostu opłaca. Pro­
blem tylko w tym, aby mieć te 
parę niepotrzebnych groszy... z 
tym przeciętny szanujący się 
Amerykanin ma ostatnio sporo 
trudności.

To wyglądało jak koszmarny sen, ale było zu­
pełnie realną jawą. Kilkaset osób' stało w, 
długim rzędzie, jeden za drugim i wyraźnie 

na coś czekało. Nie mieli transparentów, nie wy­
dawali okrzyków, demonstracja nie wchodziła w 
grę. Za to data była znamienna. Działo się to bo­
wiem 20 września ubiegłego roku, w dzień po 
wyborach. — Ani chybi wszystko wraca do starego 
porządku — przemknęło mi przez myśl i z. naj­
wyższym trudem opanowałam chęć ustawienia się 
na końcu kolejki.

Dziś już wszyscy wiedzą, że kolejkowicze usta­
wieni w ogonku po łatwy zarobek oferowany przez 
osławiony „Bioferm” wyszli na swoim staniu go­
rzej, niż za komuny kolejki po mięso. Ale utrwa­
lony przez dziesięciolecia obyczaj stapia po rzeczy 
pożądane, a trudno dostępne nie ginie w narodzie 
i teraz staje się motorem postępu, instrumentem 
tworzenia klasy średniej i metodą na budowę sto­
sunków całkiem kapitalistycznych.

Gto jedno z licznych już w Krakowie biur ma­
klerskich. które od czasu sprzedaży akcji Banku 
Śląskiego stały sie miejscem spotkań ekskluzyw­
nego grona przyszłych rentierów (nie mylić z ren­
cistami). W środku - komputery, maklerzy w szel­
kach, fotele obite materiałem, skóropodobnym 
i wszelkie bajery, jak z amerykańskiego filmu. Ale 
zanim się tam człowiek dostanie, musi odstać swo­
je, jak dawniej po szynkę czy cytryny. Kolejka 
zaczyna się już na ulicy, pełznie po schodach w 
górę, gdzie napotyka kilku ochroniarzy. Faceci 
sprawnie kierują tłumem — c1 * lewe.' Id*  de

Barbara Matoga

Kolejka do raju
go straganu. Zostawiła więc swój kosz, przeliczyła 
kasę — i poszła kupić akcje. Nic o rynku i gieł­
dzie nie wie. bo bez okularów słabo widzi ten 
druk w gazetach, Ale gość obok niej, młodszy 
i z pewnością piśmienny, też się za bardzo nie 
orientuje w tym wszystkim. Próbował dziś rano 
kupić nowe pismo o giełdzie, obszedł kilkanaście 
kiosków, ale gdzie tam! — Panie, wszyscy od 
rana o to pytają, ale już dawno nie ma — ko­
munikowali sprzedawcy prasy.

Gość i babcia kupią więc to, có poprzedni klient 
w kolejce, albo / pokombinują i zdecydują się na 
coś innego. To i tak nie ma żadnego znaczenia. 
Znane na świecie prawa ekonomii nigdy się w 
Polsce nie sprawdzały. Idą w górę spółki, które 
według normalnych wskaźników gwarantują zwrot 
włożonego kapitału za jakieś półtora wieku. Spa­
dają akcje przedsiębiorstw z pełnym portfelem za­
mówień na kilka lat i znakomitymi wynikami fi­
nansowymi. Polska giełda rządzi się swoimi pra­
wami. A gwarantem sukcesu, jest właśnie kolejka. 
Stanie w niej zawsze się jakoś opłaciło! Bo prze­

cież nawet jeśli ja jestem wariat — myśli co bar­
dziej przytomny stacz po akcje — i stuknięty jest 
gość przede mną i ta baba za mną, to przecież 
niemożliwe, aby zwariowało nagle pół królewskie­
go grodu. I stoją rodacy — awangarda kapita­
lizmu w naszym kraju, licząc znów na szybkie 
wzbogacenie się tylko za cenę paru godzin straty 
czasu, no i zainwestowania tych paru milionów. 
X, co najśmieszniejsze, niektórym to się nawet mo­
że udać...

V<
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CELNICY — fachowcy, którzy 
celnie przeprowadzają przez gra­
nicę wartościową kontrabandę. 
Na przykład luksusowe samocho­
dy na przejściach granicznych.

KLASYFIKACJA — fikacja 
klasy (robotniczej). Pierwsze fi- 
kacje w powojennej Polsce od­
były się w 1956 , roku. Ostatnie 
większe w 1980, ale mniejsze 
wciąż trwają.

NIEPOROZUMIENIE _ niechęć 
prezydenta Wałęsy do, mianowa­
nia Mieczysława F. Rakowskie­
go ministrem finansów A gdy­
by tak znowu przywiózł on du­
żo pieniędzy z Moskwy?

POWROTY — dają się zauwa­
żyć powroty niektórych haseł. O-

Z satysfakcją odnotowuje 
„Ucho”, że ostatnie wybo­
ry wpłynęły na hardość 

słowa i ducha osób, które zosta­
ły niesłusznie skazane na obec­
ność między odpadkami śmiet­
nika Pani historii.

Oto na przykład Jego Spra­
wiedliwa Ministerialność Wło­
dzimierz Cimoszewicz okazał się 
hojny (w słowach) dla niegdy­
siejszych gwiazd prokuratury, 
Oświadczając, iż „weryfikacja 
przeprowadzona w prokuraturze 
była największą szkodą jaką wy­
rządzono wymiarowi sprawiedli­
wości’.”. „Ucho” popiera ścieżki 
myślenia najsprawiedliwszego z 
ministrów, uważając podobnie, że 
zasłużeni w oskarżaniu destruk­
cyjnej opozycji fachowcy i pro­
fesjonaliści powinni wrócić do 
pracy. „Ucho” wzywa jednocze- 

j śnie do wskrzeszenia w proku- 

i

Naprawdę maluje się nie­
wielką ilością . kolorów. 
Wrażenie, że jest ich wie- 

> le, sprawia ich właściwe rozłoże­
nie na płaszczyźnie” powiedział 
Picasso i — jak zwykle — miał 
rację. Prawdę tę z niezwykłą in­
tuicją, lecz również wiedzą, wy­
korzystuje Waldemar Żuchnicki, 
eksponujący obecnie w Galerii 

1 Fundacji Japońskiej w podzie- 
I miach domu przy ul. Floriań- 
I skiej 13. Świetne to malarstwo, 
I co zresztą dostrzegła wybredna 
o Fundacja Pollock — Krasner z 
| Nowego Jorku, dając mu przed 
i trzema laty swą nagrodę (choć 
| inni wolą widzieć w tym wyróż- 
| nieniu coś w rodzaju promują- 
| cego stypendium twórczego). Tak 
j czy owak wybrańcy nader pro- 
i fesjonalnej Fundacji (których w

Polsce na . palcach jednej ręki 
| można policzyć) są już w obiegu 
| światowym, już się o nich mó- 
a wi, już się liczą, już...

SŁOWNICZEK

POLSZCZYZNY
statnie manifestacje odbywały się 
na przykład pod hasłem „Aby 
Polska w siłę rosła, a ludziom 
żyło się dostatniej”. Wprawdzie 
podczas przemarszu manifestan­
tów tego hasła nigdzie nie wy­
wieszono. ale czuło się, że to o 

raturze całego kraju ducha ty­
tanicznej pracy prokuratora Za- 
rako-Zarakowskiego.

Innym razem „Ucho” zasły­
szało słowa generała Edwina 
Rozłubirskiego, który w imieniu 
grupy zasłużonych bojowców do­
maga się, aby „uprawnienia kom­
batanckie otrzymali wszyscy, któ­
rzy w latach 1939—47 .walczyli 
o wolność Polski oraz w obro­
nie jej stabilności i odbudowy 

wość barwnych zestawień i dy­
namikę kompozycji z ekspresją 
i wysoką kulturą malarską na 
dodatek.

Piszę to również z tej racji, że 
w naszym, skądinąd uroczym 
mieście, nie ma jeszcze galerii, 
pokazującej dzieła artystów 
mniej znanych, lecz wysokich lo­
tów. Trzeba na n więc galerii 
biorącej odpowiedzialność nie za 
uznanych mistrzów, lecz za ran­
gę artystyczną twórców w któ­
rych dzieła można i należy in- 
westpwoć, czyli lokować pienią­
dze, jak — nie przymierzając, w 
Ćezanne’a lub van Gogha, któ­
rym kiedyś płacono po parę (do­
słownie) franków, lub naszego 
Waliszewskiego, który za akwa­
relę brał, bywało, i 15 zł, czyli 
15 kg cukru, czyli niecałe 150 000 
zł. Eh, były to czasy dla kolek­
cjonerów! Sęk w tym, że czasy 
dzisiejsze w niczym się od tam­
tych nie różnią. Tylko nazwiska 
są inne.

tę ideę szło. Czyli co? Polak nie 
potrafi?

SPRYT — doprowadzenie w 
Sejmie do sytuacji, w której li­
derzy rządzącej koalicji głoso­
wali zgodnie z oczekiwaniem pre­
zydenta RP, podczas gdy grupa 
posłów, którym liderzy liderują 
głosowała przeciw.

ŻYCZENIE — czyli coś od za­
rządu i pracowników Banku Ślą­
skiego. Jak wiadomo, tylko oni 
i ich niektórzy zaufani zdołali 
natychmiast po nabyciu akcji 
sprzedać je. Po ujawnieniu tego 
faktu życzenie może być tylko 
jedno: bcdajś Pęk!

OPRACOWAŁ: T. DOM 

obojętnie po której stronie dzia­
łali”. „Ucho” docenia głębię 
tkwiącą w myśli równomiernego 
nagradzania strzelających w imię 
wolności ze strzelającymi w ce­
lu zabicia wolności. „Ucho" po­
stuluje uhonorowanie specjalną 
nagrodą (dodatek do emerytu­
ry?) Pana Adama Humera, któ­
ry niewątpliwie przyczynił się 
do wzrostu stabilności w Polsce.

Na tej samej częstotliwości 
nadawania „Ucho” odbierało 
ostatnio telewizyjne wskrzesza­
nie gwiazdy Zygmunta Broniar- 
ka. Pan Broniarek ciągle potrafi 
się uśmiechać.

Ministrowi, kombatantom oraz 
władzom telewizji „Ucho” pragnie 
przypomnieć, że na dodatek do 
emerytury, pochwałę słowną, czy 
ładny program telewizyjny cze­
kają ciągle sprawdzeni towarzy­
sze.

BARAN (21 HI—20 IV) Jan 
Zych: Praca: ciężka, siermiężna 
do utraty tchu, zdrowia, w cią­
głym galopie Odpowiedzialność 
wielka, nawet za duża, wykra­
czająca często poza Twoje kom­
petencje. Ale satysfakcja praw­
dziwa — jak zawsze, kiedy za­
czyna się coś nowego.

BYK (21 IV—21 V) Aleksan­
der Hall: Złe samopoczucie, brak 
szczęścia, kłopoty, kłopoty, kło­
poty... Nie widać końca tej fe­
ralnej passy. Próbuj ją przeła­
mywać, zwiększając swą aktyw­
ność w pracy, odpoczywając w 
pracy, oczyszczając się w pracy 
Paradoksalnie — w ten sposób 
zarobisz na sukces!
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BLIŹNIĘTA (22 V—21 VI) Leszek Moczulski: Silny, odporny na 
ciosy, zdeterminowany — poczynasz sobie wcale nieźle. Realizujesz 
własne plany, inwestujesz w przyszłość, osiągasz sukcesy. Oby tak 
dalej!

RAK (22 VI—22 VII) Leszek Miller: Inteligentny, twórczy, cier­
pliwy — powinieneś zacząć realizować własne plany. Odłóż na chwilę 
przyjemność, zatnij zęby — pokaź na co Cię stać. Warto!

LEW (23 VII—22 VIII) Jan Olszewski: Twój czas jeszcze nie nad­
szedł. Wytrwaj — bez dramatyzowania sytuacji.

PANNA (23 VIII—22 IX) Waldemar Pawlak: Rozkojarzony, nie­
cierpliwy, zamiast myśleć strategicznie ograniczasz się do .taktyki, 
do drobnych, spektakularnych osiągnięć. Weź psa i idź na długi 
spacer. Pomyślisz, wypoczniesz...

WAGA (23 IX—22 X) Lech Wałęsa: Jeśli pominąć drobne dopraw­
dy kłopoty zdrowotne, związane z przeciążeniem, nadmiarem emo- 
cii — radzisz sobie nadal bardzo dotrze. Mars wytycza Ci drcgę! 

dłaj,konia!
SKORPION (23 X—21 XI) Aleksander Kwaśniewski: Szalone e- 

mocje niekontrolowane wybuchy, porywy namiętności — mogą po­
ważnie nadszarpnąć Twój system nerwowy. Radziłbym skorzystać 
z błogosławieństw psychologii. A może sam sobie poradzisz? Ty prze­
cież wszystko najlepiej potrafisz.

STRZELEC (22 XI—21 XII) Mieczysław Wachowski: Niecierpli­
wość, rozkojarzenie, połowiczność — prowadzą do błędów, których 
można uniknąć. Bądź nieco uważniejszy, nieco staranniejszy — ot 
i wszystko

KOZIOROŻEC (22 XII—20 I) Mieczysław Gil: Bez zmian. Znako­
micie!

WODNIK (21 1—20 II) Tadeusz Zieliński: Powierzchowny, zako­
chany w sobie, przeświadczony o wyższości własnych racji — przy­
pominasz wypchanego indyka — wystawionego na licytację. Nawet 
Ci do twarzy.

RYBY (21 II—20 III) Jacek Kuroń: Nadal dobrze, choć obowiązki 
jakby Cię przytłaczają Zą dużo spraw do załatwienia na raz, za 
wiele obowiązków, planów... Weź sobie na wstrzymanie

ASTROLOGU8

Jak zniósłbyś bezrobocie7
1. Nie przywiązuję wagi do u- 

brania. Mogę nosić byle co, i w 
jakimkolwiek stanie.

TAK (?) NIE
2. Jadam, bo muszę. Wyszukane 

dania — to obiekt zainteresowa­
nia snobów kulinarnych.

TAK (?) NIE
3. Bywają takie sytuacje, kiedy 

trzeba korzystać z pomocy in­
nych ludzi. A nawet przyjmować 
od nich wsparcie.

TAK (?) NIE
4. Nie mam wielkich aspiracji 

zawodowych. Mogę robić byle co. 
Sprawować jakąkolwiek funkcję.

TAK (?) NIE
5. Kilka miesięcy bezczynności zrobiłoby mi znakomicie.

TAK (?) NIE
6. Z natury jestem optymistą. Radziłem sobie w wielu trudnych sy­

tuacjach i nie przeraża mnie perspektywa utraty pracy.
TAK (?) NIE

7. Odporność na stres to moja specjalność. Kiedy inni się zamar­
twiają — śpię spokojnie. TAK (?) NIE

8. Porażki zwykle przekuwam w sukcesy. Zawsze odbudowuję się 
po doznanych ciosach. ' TAK (?) NIE
9. Należę do ludzi dynamicznych. Jeżeli czegoś chcę naprawdę — 

zwykle to osiągam. Szybko! TAK (?) NIE
10. Nie boję się zmian. Pracy, stanowiska, podejmowania nowych 
obowiązków. Sytuacje trudne są dla mnie wyzwaniem.

TAK (?) NIE

Obliczanie wyników

Za każdą odpowiedź NIE na pytania od 1 do 5 i za odpowiedź 
TAK na pytania od 6 do 10 otrzymujesz po 10 punktów. Za odpowie­
dzi pozytywne na pierwszych pięć i negatywne na resztę (od 6 do 
10) pytań, punktów, nie otrzymujesz. Za każde NIE WIEM (?) masz 
5 punktów. Podsumuj je.

Wyniki

100—75 pkt.: Silny, odporny, dynamiczny — osiągnąłeś w życiu 
niemałe sukcesy i zawsze, jak dotąd, pokonywałeś przeciwności losu. 
Świat stanowił dla Ciebie wyzwanie, arenę — pole do popisu. Zarę­
czam jednak, że dramatycznie przeżywałbyś bezrobocie. Brak pracy 
potraktowałbyś bowiem jako formę egzaminu. Ostatecznego spraw­
dzianu własnych możliwości. A sytuacje egzaminacyjne bywają stre­
sujące. Trzymaj się lepiej swojej firmy. Albo nabierz pokory.

70—30 pkt.: Jesteś typem intelektualisty, człowieka pełnego dy­
stansu do otaczającej go rzeczywistości: mód, nowinek, utartych 

i wzorów zachowań i postępowania. Może dlatego bezrobocie przy- 
jąbyś że spokojem, pragmatycznie. Ba, wykorzystałbyś wolny czas 

•; z pożytkiem dla siebie. I znalazłbyś lepszą pracę.
25—0 pkt.: Skromny, ascetyczny, pełen radości clocharda — je­

steś człowiekiem prawdziwie szczęśliwym. Może mnichem? Może 
wynalazcą? Może welkim artystą? A może — wiecznym posna’< 
wac-wrn »ensu życia ■ Żyj. — iak0 ptaki niebieskie (ASI * 3 1

I ■ Wszędzie, tylko nie w Krako-
I wie, bo my wyżej sobie towa- 
| skie, od artystycznych, układy 
9 cenimy.
3 Piszę o obrazach Żuchnickie- 
] go. gdyż są one na sprzedaż za 

kwoty od 4,5 do 26 min, co nie 
wydaje się ceną zbytnio wygó-

I rowaną, zważywszy, że łączą w 
sobie kilka rzadko razem wystę­
pujących cech, a mianowicie ży-

W Desie „Galeria” w tymże 
domu, rzadkość: duża, licząca 
85 cm rzeźba w drewnie przed­
stawiająca św. Piotra z rybą. 
Kosztuje 25 min i jest dziełem 
wysokiej klasy z pierwszej 
ćwierci naszego wieku i tylko to 
jest zupełnie pewne, gdyż jej 
atrybucja rozgrzewa umysły 
znawców. Jedni optują za 
Szczepkowskim, objawieniem, 
triumfatorem i laureatem wysta­
wy sztuki dekoracyjnej w Pary­
żu w r. 1925, inni za Czyżew­
skim, Z. Pronaszką, Hukanem, a 
nawet za kręgiem futurystów, 
a to dla iście włoskiej elegan­
cji świętego. Tamże puchar 
srebrny deco, wagi blisko 0,5 kg
i ceny 8 min. Do antykwariatu 
przy Sławkowskiej 4 warto na­
tomiast chodzić choćby dla zo­
rientowania się, co już „chodzi” 
na rynku. I oto coraz więcej 
opakowań sprzed pół wieku po­
jawia się w cenie od 50 tys. w 
postaci puszek po herbacie, pu­
dełek po cygarach etc etc. Ra­
dzimy' więc sprawdzić swoje gra- 
ciarnie; tak na marginesie: jak 
widać najbardziej ekologicznym 
sposobem pozbycia się zużytych 
opakowań jest stworzenie obie­
gu zamkniętego — sklep — dom 
— antykwariat — dom... Życzy­
my dobrej zabawy!

JERZY T. PAZDZIUŁŁ

Zabawa

Ąla proszonym i raczej sza­
fy cownym obiedzie niżej pod­

pisany zachwycał się by­
strością pewnego wiekowego in­
telektualisty, konkludując, że, po­
dobno, właściwe używanie mózgu 
zapobiega sklerozie tudzież in­
nym rozkoszom wieku podeszłego, 
na co siedząca vis d vis dama 
wtrąciła, zapewne w zamiarze 
sprawienia niż. podp. przyjemno­
ści, lecz i błyśnięcia erudycją za­
razem — „no pewnie, przecież 
twój mózg jest mięśniem” itd., 
resztę Państwo znają.

Zamilkli wszyscy, rozdziawi­
wszy gęby, jak bryk Zuckerkan- 
dla tłumaczył II księgę Eneidy, 
a niż. podp. zadumał się głębo­
ko: a może owa dama ma rację?
Może naprawdę mózg niż. podp. jest mięśniem ze wszystkimi stąd 
płynącymi konsekwencjami?

Jego dwie bliźniacze półkule są .więc lustrzanym odbiciem dwu 
półkul, umieszczonych na drugim krańcu kręgosłupa, co wydaje się 
logiczne dla często w anatomii występującej symetrii. Tu jednak 
niż. podp. opadły wątpliwości: no dobrze, lecz czemu dwie górne są 
objęte czaszką? Ta kwestia była łatwa do rozwikłania: po to, by 
uszy miały się na czym trzymać.

Czarę goryczy przelał trudny do obalenia argument. Mianowicie 
ten, że w myśl rozpowszechnionej opinii (a głos ludu jest przecież 
głosem Boga) wiele osób myśli właśnie owymi dolnymi półkulami, 
skąd wniosek, że niewątpliwy, gdyż namacalny mięsień, może tą du­
chową jakoby funkcję spełniać.

I wówczas przyszło olśnienie: mówi się, że to ona, powtarzam ona, 
myśli tą częścią ciała! Nie on, a niż. podp., nie jest wszak siostrą^ 
lecz bratem Chama, który to fakt gotów jest nawet przed sadem 
udowodnić!

Tak więc opisany casus, tracąc swój wymiar anatomiczny, pozo­
stał jednak zagadnieniem ze sfery savoir vivre’u i to nawet podwój­
nym, na wzór inkryminowanych półkul zapewne.

Pierwsze dotyczy mówienia komplementów, a sztuka to wielka, 
delikatna i wymagająca znajomości psychologii i delikwenta zara­
zem. Trafnym komplementem jest bowiem głośne wyrażenie tego, co 
najlepszego o sobie komplementowany myśli. Wszelkie inne duscry 
łączą się z pewnym ryzykiem. Po drugie komplement musi być je­
dnoznaczny, gdyż każda, najsubtelniejsza nawet dwuznaczność zo­
stanie najprawdopodobniej przyjęta z najgorszej strony. Powitanie — 
powiedzmy — osoby, znanej wytycznie z rozmów telefonicznych sło­
wami „wygląd Pani odpowiada głosowi” zostanie więc odebrane jako 
„no tak, wyglądam też okropnie”.

Innym, savoir vivre’owym zagadnieniem zdania „no, oczywiście” 
jest jego mentorski ton, którego bon ton wprost nie trawi z tej 
choćby przyczyny, że podważa on wiedzę, czy też cokolwiek innego 
osoby, wobec której został użyty, a przecież nikt nie lubi być trakto­
wany jak nieuk i w ogóle ciemna masa. Sauoir zaleca więc wyraża­
nie swojego zdania wyłącznie w dyskusji, lub wówczas, gdy ktoś o 
wyrażenie go poprosi i to nigdy w tonie kategorycznym. Narzucanie 
się z nim jest natręctwem nie mniejszym, niż składanie niezapowie­
dzianych wizyt o najbardziej niestosownych porach. „O, gdybyś mil­
czał. pozostałbyś filozofem” — wołał Boecjusz, a był on człowiekiem 
liegłupim.

Bie o fi’orofęm., chctyłoby się dodać. Rótor.’"' -:^vc rosłem, 
■ministrem, prezydentem.. A nawet gentlemanem. BRAT r^AMA
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Numer dwudziesty trzeci „Łatwiej sobie wydrapać okor niż trafić na dobrą żonę" — W. Shakespeare
26 lutego 1994

Na otwarcie kawiarni do Su­
kiennic w 1910 roku przy­
był z gratulacjami sam pre­

zydent miasta Juliusz Leo! Sale 
słynnego później Noworola z tru­
dem mieściły tłumy zacnych kra­
kowian. Jan Noworolski witał go­
ści z lwowską serdecznością. Je­
go syn Tadeusz miał wówczas 
dopiero cztery lata...

A jak parzono wtedy kawę?! 
To był rytuał! Rewelacyjny w 
tamtych czasach wiedeński apa­
rat, przywieziony prosto ze sto­
licy Cesarstwa Austrii i Węgier 
składał się z pięknego porcela­
nowego pojemnika, na który na­
kładano kosz z filtrem (filtr o- 
czywiście ze specjalnego papie­
ru). Na filtr sypano kawę i zale­
wano wrzątkiem. Przykrywano. 
Woda przeciekała przez świeżo 
zmieloną kawę i spływała do 
porcelanowego pojemnika. Aro­
matyczną i pachnącą na cały 
Rynek Główny kawę podawano 
w... szklankach!

U Noworolskiego bywał cały 
wytworny przedwojenny Kra­
ków... Do dobrego tonu należało 
wpaść tu na kawę, przeczytać 
gazetę, spotkać znajomych... W 
niedzielę przyprowadzić swoje 
pociechy na gorącą czekoladę i 
ciastko. Przychodzili profesoro­
wie Uniwersytetu, politycy, arty­
ści...

— Lenin nigdy tu nie bywał! 
— podkreśla stanowczo pan Ta­
deusz Noworolski, który dopiero 
niedawno, w wieku 86 lat, odzys­
kał utraconą przez ojca w cza­
sach stalinowskich kawiarnię.

— Jacek Malczewski zawsze był 
niezadowolony — wspomina z 
sentymentem. — Za każdym ra­
zem wołał ojca i mówił: Słuchaj, 
ta kawa znowu jest zimna. I tak 
codziennie, choćby podano mu 
wrzącą! Oczywiście wszystkim 
mówił na „ty”. Kiedyś odesłał 

:mu ktoś do kawiarni zamówiony 
portret z karteczką: „Nie jestem 
do siebie podobny. To ucho nie 
jest moje!”. Wściekły Malczew­
ski wziął portret, domalował o- 
gromne ośle ucho w miejsce nie­
udanego i odpisał klientowi: „Te­
raz jesteś do siebie podobny”...

Często zachodził także do Ja­
na Noworolskiego poczytać ga­
zety i wypić dobrą kawę Ignacy 
Daszyński. Jednak największym 
świętem w Noworolu był dzień, 
kiedy próg przestępował sam 
marszałek Józef Piłsudski...

— Po odebraniu defilady na 
Błoniach w Święto Kawalerii 

marszałek Józef Piłsudski wraz 
z generałem Rydzem-Smigłym 
popijali u nas kawę — pan Ta­
deusz pamięta to bardzo dokład­
nie. — Adiutant stał koło Pił­
sudskiego, a przy dużym stole 
zasiadała świta: Kasprzycki, Sła­
wek, Kordian-Zamorski. Był taki 
tłok, że generałowie pili kawę 
stojąc przy windzie, która wozi­
ła naczynia z kuchni, znajdującej 
się w piwnicy.

Dla marszałka zrobiono w tym 
dniu wyjątek: podejmowano go 
w pierwszej sali, amarantowo- 
-białym buduarze, przeznaczonym 
wyłącznie dla pań. Nie wolno 
było bowiem w nim palić. W 
tamtych czasach rzadko która 
białogłowa usiłowała dorównać 
mężczyznom w tym nałogu...

U

Noworolu każda sala owia­
na jest legendą... Eleganc­
kim wnętrzom, zaprojekto­

wanym przez Eugeniusza Dąbro­
wę Dąbrowskiego — dekoratora 
teatralnego, dorównywała urodą 
tylko słynna, artystyczna Jama 
Michalika.

Jan Noworolski

— W środkowej sali, zwanej 
brązową — wspomina pan Ta­
deusz'Noworolski — na skórza­
nej brązowej kanapie Karol Hu­
bert Rostworowski napisał „Nie­
spodziankę” i „U Mety”...

Akcja sztuki rozgrywała się w 
Noworolu. dlatego potem na sce­
nie Teatru Słowackiego odtwo­
rzono właśnie salę brązową, a 
najstarszy kelner z kawiarni w 
Sukiennicach Jan Flisarski za­
gra! nawet w sztuce, obsługując 
scenicznych gości.

Barbara Miśkowiec

Marszałek Piłsudski pijał u nas kawę — wspomina 

z rozrzewnieniem pan Tadeusz. — Lenina tu nigdy nie 

było! — podkreśla stanowczo

— Była w tej sali piękna po­
lichromia, ale zniszczyło ją „Spo­
łem” — z ogromnym żalem wzdy­
cha pan Tadeusz.

Trzecia sala to był męski fu- 
muar.. Panowie mogli tu palić 
do woli. Na kanapach pokrytych 
zielono-popielatą skórą zawsze 
siedziało pełno gości. Pośród 
ścian pokrytych seledynowo-po- 
pielatą polichromią popijano zna­
komite likiery, wódki i nalewki 
receptury samego Jana Noworol­
skiego, który w piwnicy miał ca­
łe laboratorium do ich sporzą­
dzania. Rodzina do dziś strzeże 
tajemnicy przepisów. Bywalcy 
Noworola najchętniej pili nalew­
ki: różaną, kminkową i orzecho­
wą... Mocniejsze firmowe trun­
ki podawano nie tylko w Su­
kiennicach, bo wiedzieć trzeba, 
że Jan Noworolski prowadził też 
kawiarnię przy ul. Długiej 12!

— Niewiele brakowało, a mię­
libyśmy tam pożar! — śmieje się 
Tadeusz Noworolski. — To był 
dzień! Cała sala w dymie! O- 
kazało się, że hrabia Potocki, ten 
z Olszy, któremu majątek zagra­
bili Niemcy, nie mając u siebie 
łazienki, prał w naszej gardero­

bie kalesony. Firmowym my­
dłem! Jak wypłukał, to szedł na 
salę, gdzie były wiecznie żarzą­
ce się piece i wieszał bieliznę na 
rurze idącej prosto do komina. 
Tego dnia zapomniał chyba o 
nich, bo się doszczętnie spaliły... 
Pechowy to był biedak — wzdy­

cha ze współczuciem pan Tadeusz. 
— Którejś nocy zimowej zamarzł 
na ulicy. Konsjerżka nie wpuści­
ła go do domu, bo nie płacił za 
otwieranie bramy w nocy. Miesz­
kał przy rogu Basztowej i Kro­
woderskiej...

Jan Noworolski znany był w 
Krakowie nie tylko z dobrej ka­
wy i świetnych trunków, ale 
także ze słynnych na całe mia­
sto wypieków cukierniczych. Nie­
opodal Sukiennic w Pasażu Bię- 
laka prowadził firmową pracow­
nię cukierniczą. Co jakiś czas 
przez Rynek Główny przejeżdżały 
do Noworola wózki z ciepłymi je­
szcze wypiekami. Było nie do 
pomyślenia, żeby gość zamawia­
jący ulubione ciastko, otrzymy­
wał odpowiedź: zabrakło! Gość 
czekał najwyżej dwie, trzy mi­
nuty, bo tyle wystarczyło, aby 
chłopiec przejechał wózkiem do 
Pasażu Bielaka.

legancki styl, dobre obycza­
je i znajomość sztuki cu­
kierniczej przywiózł Jan

Noworolski do Krakowa od mi­
strza Ferdynanda Grosa, właści­
ciela pierwszej fabryki czekolady 
we Lwowie. Praktykował u nie­

go już jako chłopiec. Kiedy wy­
rósł na samodzielnego młodzień­
ca, był tak świetnie obeznany w 
swoim fachu, że razem z Kro- 
wickim otworzył w Stanisławo­
wie kawiarnię. Miał szczęśliwą 
rękę do interesów. Każdy otwie­
rany przez niego lokal zyskiwał 
sobie sławę. Tylko jego życie 
prywatne pełne było trosk. Choć 
poślubił ukochaną kobietę — 
Władysławę z domu Struś — nie 
cieszył się długo rodzinnym 
szczęściem. Żona umarła mu bar­
dzo wcześnie — w wieku 23 lat 
na raka piersi, zostawiwszy ma­
łe dzieci, a wśród nich najmłod­
szego Tadeusza...

— Ojciec nie ożenił się pow­
tórnie — mówi pan Tadeusz.

Jan Noworolski resztę życia 
poświęci! dzieciom i krakow­
skiej słynnej kawiarni. Tadeusza 
przysposabiał do rodzinnego fa­
chu od najmłodszych lat... Po 
powrocie z Wiedeńskiej Szkoły 
Kadetów, gdzie spędził dzieciń­
stwo (ojciec sam nie był w sta­
nie zająć się wychowywaniem 
małego synka), kilkunastoletni 
Tadeusz przechodził w Krakowie

Tadeusz Noworolski

wszystkie etapy pracy w cukier­
niczej branży. Kiedy już dorósł 
do samodzielnej pracy, ojciec wy­
słał go na studia piwowarsko-cu- 
kiernicze do Francji, Jan Nowo­
rolski nie przewidział tylko... ko­
munizmu. I tego, że jego syn, 

tak dobrze przygotowany do 
prowadzenia Noworola, nie będzie 
miał okazji przez blisko pół wie­
ku, przejąć po nim cukięrniczo- 
-kawiarniane j schedy... ■

W 1940 roku odebrali Nowo- 
rolskiemu kawiarnię hitlerowcy. 
Pewnego dnia stanął w drzwiach 
niejaki Aleksander Frochner i 
oświadczył, że ma upoważnienie 
NSDAP do „kupienia” lokalu w 
imieniu partii! Pokazał odznakę 
potwierdzającą jego braterstwo 
krwi z Hitlerem. Nazajutrz przy­
niósł umowę dzierżawy opiewa­
jącą na symboliczną złotówkę. 
Janowi Noworolskiemu dał dzień 
i poprosił żeby w tym terminie 
opuścił lokal...

Dziesięć lat później, pewnego 
pięknego popołudnia przyszło ich 
czterech. Czterech • „sprawiedli­
wych” z Urzędu Bezpieczeństwa. 
Nie dali mu nawet minuty. Za­
garnęli utarg z tego dnia i ro­
dzinną biżuterię z kasy pancer­
nej. Nawet bez symbolicznej zło­
tówki przejęli wszystko, wraz z 
pełnym wyposażeniem. Pozwolili 
mu zabrać tylko kapelusz i las­
kę. Tak po raz ostatni wyszedł 
ze swojej słynnej. kawiarni Jan 
Noworolski. Wkrótce potem do­
znał wylewu. Nie przeżył...

Tadeusz Noworolski — dziś 
już 88-letni, z dumą i wzrusze­
niem wspomina ojca. Ukradkiem 
ociera oczy. Nie., zapomni, wy­
rządzonej mu krzywdy.jego 
?rcu zawsze pozostanie żal do 

Adama Polewki (w czasach ^ko­
munistycznych —; gazetowego 
piewcy socjalizmu), który w od­
powiedzi na rozpaczliwą 'Fprośbę 
o pomoc w ratowaniu rodzinne­
go dorobku wyciągnął pistolet. 
A przecież przed wojną byli do­
brymi znajomymi.:..'"

'..Ftt //

Dziś Tadeusz.Noworolski, nie 
zwracając .uwagi na swój 
sędziwy wiek, dogląda odzy­

skanej co dopiero kawiarni. Ra­
zem z córką Zofią i wnukiem 
Wojciechem, który przerwał stu­
dia aby zająć się rodzinnym in­
teresem. przywraca blask No- 
worolowi w najdrobniejszych 
szczegółach. Marzy, by Noworol 
prezentował się teraz w Krako­
wie tak, jak życzyłby sobie je­
go ojciec — Jan Noworolski...

Mój pierwszy raz: Witold Siemaszkiewicz
Grafik. Laureat „Clio ’93” za najlepszą okładkę magazynu ilustrowanego

Number one - Danusia

Mój pierwszy raz, który zre­
sztą wspominam do dzi­
siaj z wielkim. sentymen­

tem, zdarzył się na lotnisku w 
Nowym Targu. Dlatego tam, że 
urodziłem się w Nowym Targu. 
Jej ojciec i mój ojciec pracowali 

na lotnisku, z tym, że jej był 
ważniejszy. Miał funkcję instruk­
tora spadochronowego, a mój tyl­
ko magazyniera. W owym czasie 
jednak nie miało to dla nas wię­
kszego znaczenia. Bawiliśmy się 
na lotnisku. Zabawa polegała na 
tym, że biegaliśmy za startują­
cym kukuruźnikiem po to, by 
położyć się na strugach powie­
trza. Mogliśmy się kłaść cięża­
rem całego 5-letniego ciała, bez 
obawy, że upadniemy.

Drugi mój1 „pierwszy raz” na­
stąpił przed lekcją religii, więc — 
jak sądzę — było to mniej wię­
cej w drugiej klasie podstawów­
ki, Jakaś koleżanka dała mi cu­
kierek prosto z buzi...

u pani Zosi tylko w spożyw­
czym naprzeciwko. Oczywiś­
cie moja wina. Ale że żre jak 
ułan po bitwie to szkodzi nic? 
Zamiast deseru gryzie rapa- 
cholin i posapując- trawi. Opo­
wieści przy jedzeniu wpływa­
ją za to zbawiennie ną resztę 
rodziny. Jakoś tak dziwnie... 
apetyt przechodzi i nikt (poża 
żoną) na nadwagę oskarżać 
się nie może.

Ciągle też narzeka na prze­
ciągi i elektrociepłownię. Od 
rana do wieczora otwiera i za­
myka okna, namiętnie kręci 
termostatem, rozstawia różne 
dmuchawy i farelki. No bo 
znów ją bierze! Katar, gardło, 
stawy i diabli wiedzą co jesz­
cze. Nie słyszałem wprawdzie 
od paru lat jej kaszlu — po­
za takim teatralnym — ale 
reszta rodziny ciągle drży. lub 
się poci.

Wieczorami żona ma globu­
sa, nazywanego . też czasem 
migreną. Migrena mija zawsze 
po 28 każdego miesiąca (wte­
dy przynoszę do domu pensję)
i pojawia się znów, po, mniej 
więcej dziesięciu dniach. Tuż 
przed wypłatą głowa boli ją 
już jak cholera. Globus poja­
wia się też w naszym domu, 
a w jej głoioie z okazji: ■ •wy­
wiadówki, nowego płaszcza 
przyjaciółki, podwyżek cen .i 
zniżki akcji Banku, Śląskiego. 
To ostatnie boli nawet mnie.

W nocy chyba nic ją nie bo­
li, no chyba, że boleć może 
chrapanie. A w jej przypadku 
jest to możliwe. Ją nawet wło­
sy potrafią boleć! Tak twier­
dzi. I paznokcie!

O choroba!

W liceum kochałem się w Gra­
żynie. Była Cyganką, a każdy 
wie. jak romantyczna jest cy­
gańska miłość. Ja chodziłem do 
IV klasy, ona do I w tym sa­
mym liceum. Była przepiękna, to 
pamiętam dokładnie. Dziś widu­
jemy się od czasu do czasu, bo 
moi rodzice nadal mieszkają w 
Nowym Targu i Grażyna także 
tam mieszka. Jest bogatą mężat­
ką i stać ją na wszystko. Ma 

dom, dzieci i samochody. Niewie­
le się zmieniła. Ale nawet gdyby 
była grubą, brzydką babą zawsze 
w mojej pamięci pozostanie prze­
piękna.

Przed egzaminem na ASP cho­
dziłem po moim małym mieście 
i szukałem modelki. Mój starszy 
kolega, Staszek Kuskowski mó­
wił: stary, uważaj. Jeśli nadal 
będziesz tak szukał, na pewno nie 
dostaniesz się na akademię...

A potem nadeszły studia na 
ASP. Mimo wrogich przepowied­
ni Kuskowskiego i częściowego 
spełnienia prognozy (zacząłem od 
studiowania na polonistyce UJ) 
zdałem na studia plastyczne. 
Wtedy nadeszła era Danuty, któ­
ra nieodwołalnie przekreśliła 
wszystkie moje wcześniejsze i 
ewentualnie późniejsze „pierwsze 
razy”. Od tamtej pory Danusia 
jest moją żoną i matką mojego 
syna Bartosza. To ona jest moim 
najważniejszym „pierwszym ra­
zem”. choć mimo kruchej postu­
ry w złości potrafi mnie czasami 
dotkliwie „dotknąć”. (e)

A NIECH 
o
diabli!!!

Ili

‘ Każdy czasem choruje. Nie- 
‘ którzy nawet często. Nato- 
i miast .moja żona choruje za- 
: wsze. Już budząc się rozpoczy- 
। na litanię aktualnych dolegli- 
, wości. Jeszcze się nie zwlecze 

z pościeli, a jęczy: „Oj Feli- 
' cjan, coś się nie najlepiej czu- 

ję, ciśnienie czy co?”. Potem 
podnosi się z trudem i narze-

1 ka na kręgosłup, pogodę i na 
mnie. Lezie do łazienki i za-

: miast gwizdać jak ja przy go- 
' leniu, opowiada donośnym 

1 głosem co widzi w lustrze.
■ Faktycznie, nic zachwycające­

go. Ale żeby zaraz o tym 
i wszystkim opowiadać, to chy­

ba przesada. Śniadanie też u- 
mila mi opowieściami o zga­
dze po wczorajszym leczo.

Również w pracy nie mam 
spokoju. Telefonuje i każę w 
drodze . do domu wstąpić do 

apteki. Po rodzaju zamówień 
wiem czy tego dnia nawaliły 
partie dolne czy górne mojej 
ślubnej. Zawsze też przypomi­
na mi żebym przyniósł wszy­
stkie nowe ulotki reklamowe 
jakie pojawiły się w aptece. 
Ona to uwielbia.

Dzięki jej chorobom- zdoby­
łem już wiedzę przewyższają­
cą studenta III roku medycy­
ny. Bo ona raczej nie. No, wy­
obraźcie sobie na ten przykład 
bóle latające. Czy ktoś o cżymś

Choroba
takim słyszał? A ona to ma! 
Boli ją raz z prawej strony, 
raz z lewej, raz wyżej, raz zno- 
mu niżej. Skacze to no niej 
ruchem konika szachowego 
Żaden lekarz by się w tym nie 
połapał. A ja muszę. I rozu­
mieć. I leczyć. I kiwać głową 
ze współczuciem.

Terapia w zasadzie nie ma 
znaczenia. Wola na przykład: 
„Felicjan! Zrób zimny kom­
pres”. Ja przynoszą gorący, a 
ona nawet na to nie zwraca 
uwagi. Przykłada, burczy i 
dalej się gapi w telewizor. Ta­
bletki też podmieniam jej do­
wolnie, środek na przeczysz­
czenie lub węgiel. Czy to nie 
wszystko jedno? Uwielbia też 
wszelkiego rodzaju kropelki. 
Najchętniej zażywa te wyso­
koprocentowe.

Osobliwe dolegliwości nasi­
lają się w czasie posiłków. 
Odbija jej się głośno i zaraz 
komentuje, że o, tutaj coś jest 
nie tak. I zaraz awantura, że 
pomidory kupiłem pewnie nie DULSKI



18 DZIENNIK POLSKI Nr 48

Elżbieta Borek

Anna mówi, że jak tylko 
wyjdą z dołka, wniosą o 

rozwód. „Co pani myśli, 

dzisiaj rozwód kosztuje”.

Dziś, gdy rozmawiamy, w kil­
ka miesięcy po tym co się zda­
rzyło, Anna jest spokojna. Daw­
no już wyschły ślady łez na po­
liczkach, a jeśli pozostały rany, 
to głęboko ukryte w sercu. O 
tym że są, świadczy gwałtowny 
rumieniec, który wywołany zo­
stał pytaniem o Dyrektora. „No 
cóż — mówi Anna filozoficznie 
— Wszystko się kończy, a prze­
de wszystkim miłość”.

Bo Anna wierzy, że to była 
miłość, choć przed sądem Dy­
rektor zaparł się nawet tego, że 
byli po imieniu.

Z kasy brała, bo co miała ro­
bić. „Nie mogłam się przyznać 
mężowi, sama pani, rozumie” — 
pyta z nadzieją w głosie, Zre­
sztą — przecież nie kradła. Po­
życzała tylko na jakiś czas. I to 
nie dla siebie. Zawsze mówił, że 
odda. Przysięgał, a wtedy kładł 
sobie 'rękę na sercu i patrzył jej 
prosto w oczy. Annę wychowa­
no w wierze, że jeśli ktoś patrzy 
ci w oczy, to znaczy że nie ma 
nic do ukrycia, czyli mówi praw­
dę. Poza tym - nie miała po­
wodu mu nie wierzyć. Przecież 
powiedział jej, że trwa jego 
sprawa rozwodowa, a ile to ko­
sztuje, dobrze wiedziała, bo też 
się tym interesowała.

Ale Dyrektor przed sądem o- 
świadczył, że z Anna łączą go 
tylko stosunki zawodowe. „Na 
dowód, że ta kobieta jest niepo­
czytalna, przytaczam tu moją 
małżonkę, z którą żyjemy jak 
mąż z żoną, nie rozwodzimy się 
wcale. Bo niby dlaczego?" Tu 
Dyrektor wskazał na tęgą panią, 
siedzącą skromnie na bocznej ła­
weczce Po wysłuchaniu tego, co 
było wcześniej, dyrektorowa na­
brała zdecydowanych kolorów, 
co niekorzystnie kontrastowało z 
jej fioletowym, własnoręcznie 
wydzierganym swetrem i takąż 
czapeczką z wyczesariym włosem.

— Tak więc, pani Anno, zga­
dzało się tylko to, że dyrektor 
buduje dom i kupił samochód — 
powiedziałam, gdyśmy usiadły' 
już przy kawiarnianym stoliku. 
Anna, która wiedziała, że wcze­
śniej rozmawiałam z Dyrekto­
rem zapytała tylko: dlaczego pa­
ni mi nie wierzy?

ostatniej chwili też, przed sa­
mym wyjściem z domu zmieni­
ła brązowy elastyczny golf na 
biały sweterek ponaszywany pe­
rełkami.

— Rzeczywiście nie zajął mi 
dużo czasu, bo prawdę mówiąc, 
nie było wiele do wyjaśnienia. 
Jakieś głupstwo i nawet się dzi­
wiłam, że taki mądry człowiek 
potrzebuje w tak błahej sprawie 
mojej rady. Nie miałam jednak 
zbyt wiele czasu, żeby się dziwić. 
Dyrektor wziął mnie za rękę, 
popatrzył w oczy i powiedział: 
Aniu. Czy mogę tak do pani mó­
wić? Kiwnęłam tylko głową, bo

wspaniały. Nie mieli wprawdzie 
dzieci, ale rozumieli się i zga­
dzali we wszystkim. Od począt­
ku więc postanowiła, że ten ro­
mans nie wpłynie na jej mał­
żeństwo.

— Już na drugiej randce wie­
działam jednak, że jestem zako­
chana po uszy. Więc gdy zapro­
ponował, byśmy poszli do jego 
domu, ale nie tego z rodziną, 
tylko w budowie, kiwnęłam gło­
wą. Nie było tu przytulnie. Wą­
skie połowę łóżko przykre brązo­
wym kocem i mały stolik z pęknię­
tą szybą zamiast blatu — to było 
całe wyposażenie pokoju, w któ-

Pod koniec miesiąca musiała 
się zdrowo nakombinować, żeby 
bilans się zgodził. Ale zaraz po­
tem udzieliła mu kolejnej „po­
życzki” bo twierdził, że tylko tak 
będzie w stanie spłacić pierwszą 
ratę. Potem za każdym razem, 
gdy upominała się o zwrot, zmie­
niał temat i opowiadał o rozwo­
dzie z żoną. Jeśli akurat byli w 
ich „gniazdku”, kazał jej plano­
wać, jak umeblują pokoje, gdy 
już będą razem.

Wyrok otrzymała w zawiesze­
niu, gdyż Dyrektor wystawił jej 
nienaganną opinię.

Ponad połowa Polek deklaruje, że mąż był w ich życiu 

pierwszym j jedynym partnerem. Tymczasem badania po­

kazują, że prawie 80 procent mężczyzn mą za sobą poza- 

małżeńską przygodę. Wynika z tego, że jeżeli w towarzy­

stwie znajduje się dziesięć statystycznych par, to osiem 

z nich jest „po przejściach”. Nie oznacza to jednak, że wszy­

stkie osiem par w krótkim czasie spotka się w sądzie na 

sprawie rozwodowej.

OPOWIEŚĆ ANNY

— Wszystko zaczęło się w dniu 
moich 36 urodzin. Szłam dłu­
gim korytarzem i niosłam pełną 
tacę szklanek do umycia. Po 
dwóch lampkach wina cała 
twarz mi płonęła. Zawsze tak 
reaguję na alkohol. Gdy mijałam 
sekretariat, w drzwiach pojawił 
się Dyrektor. Spodziewałam się 
najgorszego- mieliśmy zakaz, 
świętowania różnych . okazji w 
pracy. Ale on tylko uśmiechnął 
się i powiedział: ślicznie pani 
wygląda z tymi rumieńcami, pa­
ni Aniu. Mało co nie zwaliłam 
tych wszystkich szklanek na pod­
łogę. Nigdy nie sadziłam, że wie, 
jak mam na imię, a tym bar­
dziej^ że będzie to pamiętał. „Je­
śli nie sprawi to pani kłopotu, 
proszę zostać parę minut po pra­
cy. Mam pewien problem -finan­
sowy firmy do omówienia".

_ Została. Najbardziej cieszyła 
się . z tego, że mimo perswazji 
męża jednak poszła do fryzjera 
i zrobiła trwałą ondulację. W

głosu żadnego nie mogłam z 
siebie wydobyć. Aniu, pani po­
doba mi się już od dawna, ale 
zupełnie nie wiedziałem, jak to 
pani powiedzieć. No i tak dalej. 
Czy muszę pani wyjaśniać, co 
mężczyzna mówi w takiej chwi­
li? 12 lat, a więc odkąd wyszłam 
za mąż żaden mężczyzna nie 
próbował mnie nawet zaczepić. 
A ten mówi mi o miłości.

Tego wieczora Anna stanęła 
przed lustrem i długo się sobie 
przyglądała.

Na pierwszej randce opowie­
działa mu- wszystko o sobie. O 
dzieciństwie, ale przede wszyst­
kim o swoim małżeństwie. Uwa­
żała, że jest świetne, a mąż

rym normalnie gościli pracowni­
cy budowy. Ale mnie to nie 
przeszkadzało, a koc wcale nie 
drapał. Gdzieś tak na piątej 
randce zapytał, czy mogłabym 
udzielić mu małej pożyczki. Po­
wiedziałam, że nie mamy z mę­
żem żadnych odłożonych pienię­
dzy. To była prawda i on mi 
uwierzył, lecz był bardzo smut­
ny i mówił, że jeśli nie zwróci 
długu, może go spotkać najgor­
sze. Nie pytałam, co to za dług 
i jak wygląda to najgorsze. Bar­
dzo chciałam mu pomóc. Więc 
gdy z wahaniem zapytał, czy na 
parę dni nie mogłabym mu u- 
dzielić nieformalnej pożyczki z 
kasy, zgodziłam się z entuzjaz­
mem. To jest rozwiązanie!

OPOWIEŚĆ DYREKTORA

— Pani Anna, była zawsze su­
mienną pracownicą i poważną 
osobą. Dlatego na myśl mi nie 
przyszło, że może się we mnie 
skrycie kochać. Moje małżeństwo 
jest udane. Mamy trzy córki, fi­
nansowo powodzi mi się nieźle. 
Dlaczegóż miałbym szukać szczę­
ścia u boku innej kobiety i to 
zamężnej?

— Owszem, zauważyłem, że od 
pewnego czasu pani Anna stroi 
się do pracy. Ma coraz to inne 
swetry, skórzaną kurtkę. Nawet 
mnie to zastanowiło, bo przecież 
wiem, ile płacę moim pracowni­
kom. Jej mąż nauczyciel też nie 
może zarabiać zbyt wiele. Ale 
cóż — nikomu do kieszeni nie 
będę zaglądał. Jej oskarżenia 
wobec mnie są bezpodstawne. 
Biedna kobieta pewnie jest moc­
no zawiedziona, że jej nie do­
strzegałem. Bardzo mi przykro, 
tylko tyle mogę powiedzieć.

— Do głowy mi nie przyszło 
prosić moją pracownicę o po­
życzkę z kasy. Jakżebym mógł? 
Jest księgową. Jeśli brała, mu­
siała wiedzieć o odpowiedzialno­
ści. Oczywiście teraz nie mogę 
jej dłużej zatrudniać. Co się sta­
ło, nie mam pojęcia. Pewnie ja­
kieś*  małżeńskie problemy. Sły­
szałem, że ma , zamiar rozwieść 
się' z mężem.

— To prawda, buduję dom i 
niedawno kupiłem sobie samo­
chód. Dziś to już nie jest nagan­
ne, prawda? Pracuję, to mam. 
Ale cała ta budowa jest jeszcze 
mocno rozgrzebana. Brakuje mi 
pieniędzy na ukończenie. Zresz­
tą — nie mam się czego wsty­
dzić, mogę pokazać, bo to jest 
tuż obok.

Dom w obecnym stadium bu­
dowy składa się wyłącznie z par­
teru. „Ale drzewka już duże, 
proszę spojrzeć" — chwali się 
Dyrektor, pokazuje na szary o 
tej porze roku ogród.

W środku, w domku tylko je­
den pokój nadaje się do użytku. 
Stoi w nim wąskie łóżko poło­
wę, pokryte brązowym kocem i 
mały stolik z pękniętą szybą za­
miast blatu...

*

Niedawno słyszałam, że Dyrek­
tor nie jest już dyrektorem. Nie 
otrzymał od załogi wotum zaufa­
nia.

Mąż Anny wyprowadził się na 
wieś. Znalazł pracę w jakiejś 
wiejskiej szkole. Ona sama pra­
cuje na kolei. Nie wiem w ja­
kim charakterze.

„Miłość ci wszystko wybaczy” 
— te słowa przedwojennej pio­
senki zdają się być mottem dla 
wielu osób, które borykają się 
z niewiernością partnera. Jed­
nak — starają się ratować zwią­
zek. Być może znają teorie a- 
merykańskich psychologów, któ­
rzy twierdzą, że zdrada może 
się przyczynić do scementowania 
małżeństwa.

Paradoksalnie. fakt odkrycia 
zdrady współmałżonka może się 
stać pretekstem do głębszego za­
stanowienia się nad wzajemny­
mi stosunkami. Zdrada — we-

repertuar” __ z czego korzystała
już tylko żona.

Jeśli jednak Już dojdzie do 
ujawnienia zdrady, po okresie 
gwałtownej burzy, jaką zwykła 
w takich sytuacjach następuje, 
warto jak — radzą psycholodzy 
— pragmatycznie spojrzeć na 
problem. Jest to bowiem okazja 
do wyjaśnienia wszelkich niepo­
rozumień oraz wytłumaczenie 
powodów zdrady. Oczywiście 
zdarza się, że nawet przy wy­
siłku ze strony obydwojga part­
nerów, dochodzi do rozwodu, 
gdyż złe' doświadczenia, eą nie-

wszystko 
wybaczyć...?
dług amerykańskich psycholo­
gów jest najczęściej wynikiem 
nie ujawnionego konfliktu w 
związku. Jej przyczyna często 
też jest brak poczucia miłości 
zrozumienia u osoby, która zdra­
dza.

Fakt, że pozamałżeńskie ro­
manse są najczęściej bardzo mo­
cno skrywane świadczy o tym. 
iż tak naprawdę ten kto zdra­
dza nie chce rozbić rodziny i 
nie zamierza dążyć do rozwo­
du. Powód jest prosty- oprócz 
tego, że partnerzy, nie we wszy­
stkim potrafią się zrozumieć łą­
czy ich ze sobą wiele przeżytych 
wspólnie lat i przede wszystkim 
dzieci.

Jedną z przyczyń dla których 
mężczyźni dbają o zachowanie 
tajemnicy jest to. iż oceniają, że 
również zdradzane żony odnoszą 
z ich pozamałżeńskich przygód 
pewne korzyści.

Mężczyźni, którzy zdradzali żo­
ny odpowiadając na pytania psy-

moźllwe do wymazania z pamię­
ci. Jeśli jednak uda się dojść 
do porozumienia, to związek od­
budowywany na zasadzie part­
nerstwa. szczerości. lepszego, 
wzajemnego zrozumienia może 
dać partnerom jeszcze wiele sa­
tysfakcji. Jednak w takich u- 
kładach osoby zdradzone muszą 
poradzić sobie z uczuciem odra­
zy. pretensji i żalu. Ci, którzy 
zdradzali muszą uporać się z 
poczuciem winy spowodowanej 
nie tylko świadomością urażenia 
miłości własnej małżonka, ale 
także krzywdy, jaką wyrząd-iło 
się pozamałżeńskim partnerom.

Okazuje się więc, że w nie­
których wypadkach „trójkąt mał­
żeński” w konsekwencji ratuje 
małżeństwo przed całkowitym 
rozpadem i może doprowadzić do 
pogłębienia więzi między „ślub­
nymi” partnerami.

Mimo tych — być może dość 
szokujących stwierdzeń arnery-

chologów twierdzili, że zdrada 
nie odbiła się negatywnie na ich 
małżeństwie, ponieważ dopiero 
związek z obcą kobietą uświado­
mił im. jak mocne więzy łączą 
ich z żonami. Panowie twier­
dzili również, że nowa partner­
ka przekazywała im własne do­
świadczenia. co „wzbogacało ich

kańskich psychologów — zanim 
zacznie się zdradzać partnera, 
warto się zastanowić, czy nie le­
piej szczerze porozmawiać, by 
uniknąć dramatycznych sytuacji.

(Oprać. na podstawie książki 
pt. „Narzeczeństwo, małżeństwo, 
rodzina, rozwód?” — Elżbiety Zu­
brzyckiej).

Czy zdradzasz swojego męża? — zapytałam mo­
ją przyjaciółkę podczas jednej z naszych babskich 
sesji. „A co to jest zdrada?" — odpowiedziała py­
taniem na pytanie. „Bo jeśli myślisz o łóżku, ,to 
owszem. Oboje uważamy, że przygoda łóżkowa nie 
jest zdradą. Jeśli natomiast myślisz o zdradzie 
psychicznej, ze zdradą wspólnych ideałów, to w 
tym sensie, póki jestem z nim, nigdy go nie zdra­
dzę. Jeśli to się stanie, odejdę".

Z takim samym pytaniem — o zdradę — zwró­
ciłam się do pięciorga przyjaciół. Dwoje odmó­
wiło z mety. Nie nalegałam. Trójka była chętna 
do rozmowy pod warunkiem zachowania anoni­
mowości.

E welina. Wiek: 38 lat. Zawód aktorka. Staż mał­
żeński 12 lat. Dzieci: troje.

— Jeśli pytasz o sprawy łóżkowe: tak. Zdra­
dzam męża. Zdarzyło mi się to 4 razy. Nie z wy­
rachowania. Nie czerpię korzyści materialnych z 
tych przygód. Nie potrafię powiedzieć, dlaczego 
go zdradzam Mój mąż jest wspaniały. Nigdy nie 
musiałam się troszczyć o finanse, nie potrzebo­
wałam gonić za pieniądzem z obawy, że nie star­
czy do pierwszego. Pewnie, nie przelewało się, 
były nawet okresy zaciskania pasa, ale zawsze był 
to jego kłopot. Poza tym jest świetnym partne­
rem, na którym można polegać. Jest podporą, do­
radzi, pomoże, kiedy znajduję się pod kreską, choć 
każę za to płacić proszeniem. Popatrz, mówię tyle 
o mężu, gdy miałam o zdradzaniu go. Sama się 
zastana wam. dlaczego 4. razy poszłam do łóżka 
z innym. Nie wiem doprawdy. Z mężem jest mi

Kocha, »
to łóżku nie najgorzej. Ale chyba właśnie o to cho­
dzi. Nie jest mi wspaniale. Ja wiem, to moja 
wina, ale tak już zostałam wychowana. Prude­
ryjnie. I choć wiem, że szczera rozmowa mogłaby 
wiele zmienić, nie potrafię powiedzieć: zrób. mi 
tak i tak. Jemu nie potrafię powiedzieć. Co in­
nego obcemu mężczyźnie. Wtedy jest łatwiej. Po­
nieważ ci na nim. nie zależy, nie zastanawiasz się 
także, co ó tobie pomyśli. Zresztą — gdy już je­
steście w sytuacji łóżkowej, im gorzej o tobie 
pomyśli, tym lepiej dla seksu.

Nie, nigdy nie byłam nawet zadurzona w fa­
cecie, z którym sypiałam pozamałżeńsko. Raz tyl­
ko, z babskiej próżności pozwoliłam, by on snuł 
plany małżeńskie, związane ze mną To był błąd. 
Miałam wiele kłopotów. Nigdy tego błędu nie 
powtórzę. Moje romanse nie mogą mieć wpływu 
na mój dom, moje małżeństwo i moje dzieci. Są 
mi potrzebne, bo póki facet mnie zauwaza, czuję 
się młoda i ponętna. Mam 38 lat. Według Bal­
zaka to już wiek starczy.

K rzysztof. Wiek: 51 Zawód: architekt. Staż mał­
żeński: 5 lat (drugi związek). Dzieci: dwoje.

— W tym małżeństwie ani raz nie zdradziłem 
żony. Nie wiem, dlaczego. Nie analizuję. Zdrada 
nie jest mi potrzebna. Kocham flirt i uważam,

ie kocha
że jest on solą życia. Ale mojej żony flirt nie 
oburza. Ona mi wierzy, pewnie dlatego nie pró­
buję przekroczyć granicy flirtu i jej zdradzić. Po­
za tym jest wspaniałą partnerką seksualną. Pa­
miętaj, że mamy dwójkę dzieci. Jedno drugiemu f 
zupełnie nie przeszkadza.

Owszem, w tamtym małżeństwie, które trwało 
16 lat (bardzo długo, wiem o tym, ale rozwód ułat­
wił fakt, że nie mieliśmy dzieci), wielokrotnie 
zdradzałem żonę. Nie było to — moim zdaniem — 
groźne. Nigdy nie wiązałem się z kobietami, ucz­
ciwie mówiłem im, że traktuję tę przygodę jak 
zabawę. Z nową dziewczyną mogłem, robić to, 
czego nie odważyłbym się z żoną. Może dlatego 
moje niewinne flirty przekształcały się w roman­
se? Nie wiem. Dopiero twoje pytania sprowoko­
wały mnie do zastanowienia się nad tym. Inna 
sprawa, że moja była żona uznała, iż udowodnio­
na zdrada (złapała mnie w sytuacji niemal in 
flagranti) jest powodem do rozwodu. Tą dziew­
czyna, która nas rozdzieliła jak i poprzednie, nie 
miała dla mnie większego znaczenia. Kochałem 
wtedy żonę. Dziś jednak nie żałuję, że zmusiła 
mnie do rozwodu. Mam wspaniałą partnerkę, dwo­
je cudownych dzieci i żadnej potrzeby rozwijana 
flirtów w> romans

J an. Wiek: 42 lata. Zawód: policjant. Staż mał­
żeński: 17 lat. Dzieci: jedno.

— Miałem przez całe moje małżeńskie życie je­
den romans, ale o mało nie skończył się rozwo­
dem. Zaczęło się idiotycznie. Byliśmy razem na ja­
kiejś uroczystości z okazji jubileuszu firmy. Ona 
jest u nas psychologiem. Zagadaliśmy się we dwo­
je, ale nic z tego nie wynikło — poza moim roz- 
kojarzeniem. Następną okazję wykorzystaliśmy w 
100 procentach. W pewnym moencie pomyślałem 
tylko: Boże, rozumiemy się, choć to nie moja żo­
na! Ale następna myśl była już zwyczajna: Pie­
przę to wszystko, kocham ją!

Mój romans trwał 3 lata. Ani ona, ani ja nie 
wiedzieliśmy, jak się z niego wyzwolić. Był mo­
ment, że deklarowałem rozwód, choć dobrze wiem, 
że nie byłem do niego gotów. W końcu powie­
działa .mi, że ma kogoś i że już nie chce się ze 
mną spotykać.

Czy byłem zły? Ja byłem zrozpaczony. Do tego 
stopnia, że przy najbliższej okazji opowiedziałem 
o wszystkim żonie. Myślałem, że mi ulży, a tym­
czasem było jeszcze gorzej. Sądziłem, że nigdy się 
z tego nie wygrzebię. Na szczęście mam wspa­
niałą żonę. Teraz, po 2 latach mogę powiedzieć, 
że jestem uzdrowiony. Odzyskujemy z żoną daw­
ne porozumienie, choć idzie nam ciężko. Raz mia­
łem pokusę nawiązania kolejnego romansu, bo są­
dziłem, że to mnie jakoś wyzwoli. Ale nie umia­
łem — zbyt dotkliwie sparzyłem się poprzednio. 
Nie chcę ko,f:ińej próby. Nie potrzebuję. Z żoną 

j i synem V’n-ttPierr jesteśmy u sum-je szczęśliwą 
rodźmy
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„Pigułka“dla mężczyzn
Pigułka antykoncepcyjna dla 

mężczyzn będzie już wkrótce 
dostępna w sprzedaży. O ile 

jednak mężczyźni, szczęśliwi, że 
w ten sposób odzyskają „pełną 
władzę”, są raczej za, o tyle ko­
biety zdają się mało entuzjasty­
cznie podchodzić do tego pomy­
słu.

Przeprowadzone sondaże wyka­
zały, że obecnie dwie trzecie 
mężczyzn gotowych jest stosować 
pigułkę antykoncepcyjną, choć 
jeszcze trzy lata temu zaledwie 
połowa ankietowanych odpowia­
dała twierdząco. Ale faktem jest, 
że wówczas antykoncepcja dla 
mężczyzn polegać miała na coty­
godniowych szczepieniach. Tym 
razem odrzucono igłę, której nikt 
nie lubi (a zwłaszcza mężczyźni), 
na rzecz doustnie przyjmowanej 
tabletki.

Profesor Etienne-Emile Baulieu, 
w artykule niedawno opubliko­
wanym w Stanach Zjednoczo­
nych, zapewnił, że ta nowa for­
ma antykoncepcji już wkrótce 
pozwoli „samcom” uniknąć nie­
chcianego potomstwa.

Na czym to będzie polegało? — 
Po prostu na połknięciu tabletki 
bezpośrednio przed „przejściem 
do czynu”. Zasada działania jest 
dziecinnie prosta. Plemnik, któ­
ry ma dokonać zapłodnienia mu­
si być niesamowicie ruchliwy. By 
się przemieszczać potrzebuje „pa­
liwa” — jest nim wapno. Nau­
kowcy obmyślili sposób zabloko­

® TEKST SPONSOROWANY 

Czas pomyśleć o sobie

H TEKST SPONSOROWANY H

Bądź piękna wiosną
Gzy nie marzyłaś choć raz, 

aby znaleźć się w renomo­
wanym salonie piękności, 

w którym fachowo, solidnie, de­
likatnie i wcale niedrogo zad­
bano by b poprawienie Twego 
wyglądu? To naturalna dla każ­
dej kobiety potrzeba podaro­
wania sobie odrobiny luksusu,
zwłaszcza na wiosnę.

Kuracja kosmetyczna da je 
długotrwałe efekty, jeżeli jest 
prowadzona pod okiem do­
świadczonych fachowców, a 
wyłącznie tacy pracują w GA­
BINECIE ODNOWY BIOLO­
GICZNEJ „AFRODYTY”.

Polecamy szczególnie:
—• rewelacyjny szwajcarski 

preparat JON MASK-FORTE 
(nagroda Nobla w dziedzinie 

@ TEKST SPONSOROWANY Ę TEKST SPONSOROWANY g

wania jego dopływu. Bez wapna 
plemnik nie ma potrzebnej szyb­
kości, a co za tym idzie, nie jest 
możliwe zapłodnienie. Tyle infor­
macji technicznych.

? SONDAŻ ' (

» 1. Pytanie postawione męż- S
t czyznom: l
I „Jeśli znalazłaby się w sprze- l 
C dąży pigułka antykoncepcyjna l 
f dla mężczyzn, którą wystar- ( 
/ czyłoby brać bezpośrednio ? 
) przed stosunkiem, czy byłby ł 
) Pan skłonny ją stosować? J 
S Tak — 63 proc, ankietowa- \ 
( nych t
c Nie — 26 procent l
( 11 proc, nie ma zdania. '/
f 2. Pytanie zadane kobietom: ? 
| „Jeśli znalazłaby się w sprze- | 
1 dąży. pigułka antykoncepcyjna / 
) dla mężczyzn, którą wystar- i 
'j czyłoby brać bezpośrednio * * 
j przed stosunkiem, czy byłaby \ 
t Pani gotowa zrezygnować z i 
f dotychczas stosowanej formy I 
[ antykoncepcji i zaufać swemu ( 

partnerowi? .

Na podkrążone oczy raczej nie 
pomagają (tak naprawdę) środki 
kosmetyczne, Pomaga za to roz­
sądny tryb życia, a niekiedy wi­
zyta u lekarza. Przyczyną takich 
wad mogą być zarówno choroby 
kobiece, żołądkowe, zaburzenia 
nerkowe, wątrobowe i w krąże­
niu krwi, jak i przemęczenie i 
niedosypianie.

Chroniczne zaparcia bywają 
jednak przyczyną najczęstszą, kto 
na nie cierpi na ogół ma podkrą­
żone, podpuchnięte oczy. W tym 
wypadku należy więc zadbać _ o 
regularne trawienie. stosując 
dietę, zażywając odpowiedniej 
ilości ruchu.

Należy:
• Unikać wszelkich ciężko- ■ 

strawnych pokarmów.
© Jeść dużo owoców i jarzyn. 

Warzywa gotować bardzo krótko.
© Spać co najmniej 8—10 go­

dzin na dobę.
9 Rano i wieczorem robić ćwi­

czenia oddechowe przy otwartym 
oknie.

© Wyrzec się mocnej kawy i 
herbaty, ostrych przypraw i al­
koholu.
: © Pić co dzień rano na czczo 
wodę mineralną, albo herbatkę z 
ruhńanku bez cukru.
• Gimnastykować się i prze­

bywać dużo na świeżym powie­
trzu, zmniejsza to zastoje limfa- 
tyczne.

© Rano i wieczorem nakładać 
na oczy kompresy z herbaty 
świetlika, rumianku lub rozma­
rynu. Najlepiej, aby kompresy 
były ciepłe.

/ Tak — 54 proc.
) Nie — 27 proc. 3
\ 19 proc, nie ma zdania. j

Na razie pigułkę testuje się na 
szczurach, ale już wkrótce wy­
próbowana będzie na organizmie 
człowieka.

Mężczyźni nastawieni są raczej 

medycyny), przyspieszający me­
tabolizm komórek i opóźniający 
proces starzenia się skóry;

— ziołowy peeling azjatycki 
(bezbolesne złuszczanie na­
skórka) bez środków chemicz­
nych, wykonywany przy współ­
pracy lekarza-dermatologa;

— termiczną maskę liftingo­
wą dla każdego typu cery;

— znaną od starożytności 
glinkę egipską, dostarczającą 
skórze magnezu i żelaza, ,

Zbliża się wiosna — najwyż­
szy czas pomyśleć o swej uro­
dzie i dobrym samopoczuciu. 
Pozostaw nam troskę o jedno i 
drugie. Kosmetyczki i rehabili- 
tantki z „Afrodyty” spowodu­
ją, że zapomnisz o szarości dnia, 
zmęczeniu, kłopotach, zrzucisz 

pozytywnie do tej formy anty­
koncepcji (pomimo, że 20 proc, 
panów kategorycznie się jej 
sprzeciwia). Wszystko zależało 
będzie teraz, od tego, czy kobie­
ty gotowe będą im zaufać A nie 
jest to wcale takie pewne. Zale­
dwie połowa pań deklaruje, że 
skłonne są uwierzyć w słowa 
partnera, Przy > bardziej dociekli­
wym badaniu okazuje się że je­
dynie 37 proc, kobiet ufa w peł­
ni mężczyznom, 17 proc, powąt­
piewa w ich odpowiedzialność i 
szczerość intencji, reszta nato­
miast absolutnie im nie zawie­
rzy. Interesujący jest również 
fakt, że najbardziej przeciwne 
tej innowacji okazują się mło­
de kobiety w wieku od 18 do 24 
lat. Nie wiadomo czy jest to spo­
wodowane największą intensyw­
nością ich życia seksualnego, czy 
obawą przed AIDS, Dla współ­
czesnej młodej kobiety, najwięk­
szym zagrożeniem nie jest niepo­
żądana ciąża, ale wirus HIV. 
Okazuje się więc, że pigułka an­
tykoncepcyjna dla mężczyzn, nie 
zastąpi, przynajmniej na razie, 
starej, poczciwej prezerwatywy. 
Z drugiej strony, zgodnie z ten­
dencją ewolucji obyczajów, dzię­
ki temu wynalazkowi, tak waż­
na decyzja jaką jest poczęcie po­
tomstwa, w równym stopniu za­
leżała będzie od obydwojga part­
nerów.

(Na podst. „Elle” oprać. B.K.)

zbędne kilogramy, pozbędziesz 
się dolegliwości z trądzikiem i 
niezdrową cerą. Piękna, zadba­
na i zrelaksowana możesz już 
tej wiosny podbić świat!

Gabinet „AFRODYTA” mieś­
ci się przy ul. Grodzkiej 26, róg 
placu Dominikańskiego (teł. 
22-63-86) i poleca także inne 
usługi: saunę, solarium, ćwi­
czenia indywidualne, masaże 
klasyczne, komputerowe i limfa- 
tyczne oraz całą gamę zabie­
gów kosmetycznych od podsta­
wowych po specjalistyczne. U- 
dzielamy również szczegółowych 
bezpłatnych porad.

Salon zaprasza po uprzedniej 
rezerwacji od poniedziałku do 
piątku w godz. 8.00—20.00, w 
soboty od 8.00 do 15.00.

Rady dla...
MAŁYCH KOBIETEK

® Małe kobiety ubierając się 
w kostium muszą pamiętać, że­
by spódnica nie była za krótka, 
a żakiet za długi.
• Drobna postać nadmiernie 

„obwieszona materiałem” wyglą­
da przysadziście, nawet, jeżeli 
naprawdę jest szczupła. „Karcz­
ki” przy bluzkach i żakietach 
oraz marszczone spódnice — nie 
są wskazane.

• Wąska spódnica wydłuża 
sylwetkę, a także spódnica do­
pasowana na biodrach i rozklo- 
szowana dołem.

@ Nie należy nosić źa luź­
nych żakietów.

© Można polecić dekolty „w 
szpic” (wydłużają). '

© Małe, zgrabne kobiety po­
winny nosić płaszcze dopasowa­
ne w talii lub uszyte po „mę­
sku”.

W obszernym płaszczu lub fu­
trze figura jest krótka i przysa­
dzista.

® Suknie powinny być skrom­
ne i proste. Paski tylko piono­
we, ostrożnie z wzorzystymi ma­
teriałami.

© Najlepiej nosić średnie 
obcasy.

© Drobiazgi mają nieraz zna­
czenie decydujące. Golfy, owi­
nięcie szyi szalem — skracają 
postać.

• Duże kapelusze przytłaczają 
kobietę.

• Osoby małe i pulchne naj­
lepiej wyglądają w kostiumie 
czarnym, szarym, granatowym 
albo w sukniach o kroju i sty­
lu klasycznym. Należy unikać 
jaskrawych kolorów i dużych 
deseni.

Wszystkie kobiety niskiego . 
wzrostu — wydają się wyższe, 
jeżeli noszą ciemniejsze kolory.

WYSOKICH PAŃ

© Dobrze wyglądają w spód­
nicach . z głębszymi fałdami, 
marszczeniami, drapowaniami, 
spódnicach rozkloszowanych, 
spodniach.

© Korzystne są długie żakie­
ty, luźne wdzianka.

® Można sobie pozwolić na 
wzorzyste materiały.

© Złudzenie skrócenia całej 
postaci można uzyskać za pomo­
cą szerokiego pasa w talii.

© Wysokie, szczupłe kobiety 
wyglądają dobrze w szerokim 
kapeluszu.

• Robić ćwiczenia „gimnasty­
czne” mięśni wokół oka (mrugać, 
przewracać).

© O ile to możliwe stosować 
akupresurę (pisaliśmy o tym na

Wokół oczu,..
łamach „Pani” X/XI i będziemy 
wracać do tych metod) np. naci­
skać punkty u nasady nosa pod 
brwiami.

• Opukiwać skórę końcami 
palców umoczonymi w specjal­
nym olejku lub odżywczym kre­
mie.

Na opuchnięte oczy zwłaszcza 
rano, możnś^ąśtosować masecz­
kę: trochę surowego, startego zie­
mniaka, dodać do kremu odżyw­
czego i z taką maseczką pod O- 
czamj poleżeć 15 minut.

★
Aby mieć długie jedwabiste 

rzęsy należy je pielęgnować za 
pomocą małej szczoteczki i odro­
biny oleju rycynowego. W ten 
sam sposób pielęgnuje się brwi.

© Dobrze wyglądają również 
w klasycznych kostiumach o an­
gielskim kroju.

*

Korpulentne panie tylko wte­
dy są dobrze ubrane, jeżeli z 
góry wyrzekają się wszelkich du­
żych wzorów (kwiaty, cętki, kra­
ty), duży wzór bowiem, i jaskra­
wy kolor pogrubiają każdą po­
stać.

Paski pionowe sprawiają, że 
postać wydaje się szczuplejsza, 
poprzeczne -- poszerzają.

Z wzorami materiałów jest jak 
z kolorami. Każda kobieta — 
młoda czy starą, tęga czy chu­
da, wysoka czy niska powinna 
wiedzieć, na co sobie może po­
zwolić w ubiorze. Im bardziej 
materiał rzuca się w oczy, tym 
lepsza musi być figura. Żadna 
kobieta mająca dobry gust nie 
wystroi się jak papuga. Należy 
starać się aby życzenia i marze­
nia zgadzały się z możliwościa­
mi, jakie dała Wam natura — 
nie stracić samokrytycyzmu.

SABA

Pięknie zarysowane brwi mają 
kształt przecinką albo skrzydła 
ptaka, tzn. najszersze są u na­
sady nosafa zwężają się ku skro­
niom.

Dobrze jest szczotkować brwi 
codziennie rano i wieczorem od 
środka ku skroniom, szczoteczką 
natłuszczoną olejkiem. Delikatne 
włoski przyzwyczajają się przez 
to do właściwego ułożenia, na­
bierają połysku i lepiej rosną

Odrobinę tuszu do rzęs (raczej 
suchego) np. zużytą spiralą do 
rzęs lub małą szczoteczką można 
retuszować zbyt skąpe brwi (ale 
nie za czarno).

Blondynki i szatynki nie po­
winny „nosić” czarnych brwi.

(S.)

Redaktor odpowiedzialny

AWNASZYMAŃSKA

O

Czy to ta Dorota cży inna?
Ależ tak, ta sama... choć 
inna. Pani Dorota próbo­

wała wcześniej „zmienić siebie”, 
ale nie była zadowolona z rezul­
tatów. W końcu trafiła na „Me­
tamorfozy” w Dzienniku „Pani”, 
Warto więc czasem zaufać fa­
chowcom, którzy zadbają aby pa­
nie były piękniejsze.

Pani Dorota Lombara ma 25 
jat, jest lekarzem-stomatológiem, 
ale także tłumaczem języka nie­
mieckiego. Łagodne spojrzenie, 
sympatyczna, skromna osobowość, 
wdzięczna powierzchowność do­

Tak wyglądała pani Dorota przed metamorfozą...

- ' ' - ’’ N /
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pełniają wizerunku. Ale aby wi­
zerunek był jeszcze wyrazistszy, 
czasem wystarczy niewielka ko­

rekta makijażu, fryzury i stylu 
ubierania się.

Wizyta u kosmetyczki składała 
się z trzech etapów: 1 — pielęg­
nacji: oczyszczania skóry, masa­
żu klasycznego, maski ziołowo- 
-rozgrzewającej i otwierającej po­
ry, maski nawilżająco-łagodzącej, 
galwanizacji, de ’Darsonvall, ma­
ski ściągająco-koalinowej, maski 
łagodzącej na bazie olejków zio­
łowych. Henna brwi brązowa a 
rzęs czarna. Drugi etap: po za­
biegu w drugim dniu maska gli­
niana Aronu. Potem wizyta u 
fryzjera. Pani Dorota miała wło­
sy zniszczone odrostami po ostat­
nim farbowaniu na fryzurę tzw. 
„grzybka”. Przy dość okrągłej 
twarzy (ale niestety małej moż­
liwości manewru przy krótkich 
włosach) zaproponowałyśmy inny 
sposób przycięcia włosów, a ko­
lor zmieniłyśmy na ciepły, mie­
dziany blond. Teraz już tylko 
makijaż. Zaproponowałyśmy pod­
kreślającą urodę tonację natural­

ną. Drobne defekty cery kosme­
tyczka przykryła podkładem w 
kolorze naturalnego, porcelano­
wego beżu. Róż na policzki w 
kolorze mandarynki. Makijaż 
oczu w gamie brzoskwiniowego 
beżu z kropelką pomarańczy i 
pustynnej szarości. Eye-liner na 
górnej powiece ciemnopopielaty. 
Rzęsy zostały dokładnie wytuszo- 
wane. Usta powiększone rdzawą 
konturówką i wypełnione pomad- 
ką w kolorze bursztynowej po­
marańczy z maleńkim akcentem 
poziomki. Na koniec puder pół- 
transtarentny.

Pani Dorota na codzień ubiera 
się w stylu młodzieżowo-sporto- 
wym, a ze względu na rodzaj 
pracy i aktywny tryb życia w 
stroju ceni sobie przede wszyst­
kim wygodę. Biorąc to pod uwa­
gę jak i porę roku zaproponowa­
łyśmy komplet z wełnianej dzia­
niny w kolorach szarości. Swe­
ter o szkockim wzorze i długą

wąską spódnicę. Swobodna, nie 
zobowiązująca, a zarazem ciepła 
i wygodna całość. W tym wy­

■a tuk po. Fot. Jadwiga Rublś

iii

padku „Metamorfozy” potwier­
dziły tylko znany fakt: makijaż, 
fryzura, strój mogą całkiem 
zmienić kobietę.

W poniedziałek, 28 lutego o
godz. 18 zapraszamy panie 
ANNĘ STĘPIEŃ i WAN­

DĘ MULARCZYK z Krakowa. 
Prosimy o przyjście do redakcji 
„DP” (ul. Wielopole 1, lip. po­
kój 203) lub o wcześni-iszy kon­
takt telefoniczny: 21-55-48, 
22-47-06.

FRYZJER: 
Zakład, ul. Lenartowicza 19. 

OPIEKA KOSMETYCZNA: 

pani IWONA POKORNY, 
ul. Lenartowicza 19 

tel. 34-35-44 

UBIORY UŻYCZYŁA:
Firma ATD, róg Grodzkiej i PI. Wszystkich Świętych. 

OPRACOWANIE I STYLIZACJA CAŁOŚCI:
Saba Pietkiewicz
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Andrzej Kokoszka Zrozumieć siebie i innych

9 kwietnia w Krakowie:

Jaka służba zdrowia?

Kiedy do księdza, kiedy do psychiatry?

P
roblemy służby zdrowia, zmiany sy­
stemu ubezpieczeń, reforma opieki 
zdrowotnej, to tematy, na które wszy­
scy chętnie i wiele rozmawiamy, bo są to 

sprawy bliskie każdemu z nas. Najbliższe 
jednak lekarzom...

Przedstawiciele tego środowiska z woje­
wództw krakowskiego, nowosądeckiego, kro­
śnieńskiego i przemyskiego obejmowanych 
swym zasięgiem przez Okręgową Izbę Le­
karską w Krakowie, spotkają się 9 kwietnia 
na „Forum Zdrowia”. O wiodących tema­
tach tego spotkania mówi dr n. med. ALE­
KSANDER SCISŁAWSKI, przewodniczący 
Komisji Zdrowia Publicznego, członek O- 
kręgowej Rady Lekarskiej.

— Zasadniczymi „punktami programu” jest in­
formacja o aktualnym stanie służby zdrowia w 
Polsce i ocena dotychczasowej polityki decydentów 
wobec problemów tego resortu. Mowa będzie rów­
nież o zmianach systemowych, o rozwiązaniach 
problemu ubezpieczeń zdrowotnych itp.

© To „tematy-rzeki”. A szczegóły?
— Na pewno gorącą dyskusję wywołują propo­

zycje reformy w lecznictwie zamkniętym i otwar­
tym, kierunki reorganizacji, modyfikacja sposobów 
zarządzania, obsada stanowiska lekarza miejskie­
go...
• Nie wspomniał Pan Doktor o pieniądzach. 

Czyżby był to temat wstydliwy?
— Wstydliwy na pewno nie, ale bardzo szeroki, 

wieloaspektowy. Przede wszystkim trzeba się za­
stanowić, skąd wziąć pieniądze dla pacjenta. Obec­
nie w przeliczeniu na jednego mieszkańca, budżet 
naszego kraju przeznacza rocznie równowartość 72 
dolarów, choć jeszcze niedawno kwota ta wyno­
siła około 100 dolarów. Dla porównania warto wie­
dzieć, źe w Niemczech na leczenie i profilaktykę 
jednego obywatela przypada ponad 1000 dolarów, 
w Anglii — 600. A przecież obecnie w Polsce ko­
rzysta się z takiej samej aparatury jak na Za­
chodzie, sprowadza się te same leki, za które pro­
ducenci żądają takich samych cen na całym świe­
cie. Na czym więc oszczędzać?

• Urzędnicy twierdzą, że na organizacji lecze­
nia, na szpitalnych łóżkach...

— ...A swoje wnioski opierają na najbardziej 
wątpliwym kryterium jakim jest przeliczenie na 
„osobodni” spędzone w szpitalu. Znam te proble­
my z praktyki, bo jako dyrektor’ myślenickiego 
ZOZ stykam się z nimi na co dzień. Nie odżegnuje­
my się od tego, że trzeba oszczędzać środki, ale 
należy to robić w rozsądny sposób. Uważam, że 
z kosztów leczenia powinni zdawać sobie sprawę 
zarówno lekarze, jak i pacjenci. Zdobywanie tej 
świadomości wcale jednak nie jest łatwe...
• Mówimy o pieniądzach na leczenie, dla pa­

cjentów. A dla lekarzy?
— To równie istotna sprawa, związana z postu­

latem podniesienia statusu zawodu lekarza. Wia­
domo, że lekarz jest taki, jak i całe społeczeństwo 
— podlega tym samym prawom ekonomii, ma ta­
kie same nawyki, potrzeby. Powinien mieć środki 
na ustawiczne dokształcanie, uzupełnianie wiedzy. 
Osobnym problemem jest bariera finansowa przy 
otwieraniu praktyki prywatnej — aby ją urucho­
mić niezbędne są odpowiednie urządzenia, apara­
tura lub — w najlepszym przypadku — chociaż lo­
kal. A to kosztuje... Nic dziwnego, że na Krajo­
wym Zjeździe Lekarzy w Warszawie, w którym 
uczestniczyłem jako delegat, w wielu wystąpie­
niach przebijały się właśnie sprawy bytowe śro­
dowiska. Myślę, że pojawią się one i podczas kra­
kowskiego „Forum”.

— Dziękujemy Panu Doktorowi za tę 
wstępną rozmowę, a Czytelników zapra­
szamy do wypowiadania swoich opinii na 
zasygnalizowane tematy. Listy nadsyłać 
można na adres: Redakcja „Bądź Zdrów”, 
ul. Wielopole 1, 31-072 Kraków. Czekać 
będziemy również na telefony od Pań­
stwa podczas naszych dyżurów — w po­
niedziałki w godz. 9—11 pod numerem 
22-95-92, we środy 12—14 pod numerem 
22-87-25. Zebrany materiał przedstawimy 
na naszych łamach i na obradach Kra­
kowskiego Forum Zdrowia. (bar)

życie

tak mają się do siebie psychika i dusza? Z ja- 
Jkimi problemami należy się zwracać do księ- 

dza, a z jakimi do psychiatry? Pytanie takie 
stawia sobie wiele osób w sytuacjach kiedy napo­
tykają na trudności, z którymi nie mogą sobie dać 
rady. Z własnej praktyki psychiatrycznej wiem, że 
wielu pacjentów próbuje znaleźć pomoc u duchow­
nych. Niektórzy z nich uzyskują tam wsparcie, in­
ni bzują się odtrąceni. Pojawia się pytanie: czy róż­
ne wyniki takich spotkań to konsekwencja spotka­
nia z duchownymi różniącymi się swoją wiedzą i 
umiejętnościami, czy też pacjenci mieli istotnie od­
mienne problemy?

Podobnie, poszczególni kapłani mają różny sto­
sunek do leczenia psychiatrycznego wiernych. Je­
dni szybko zauważają objawy choroby i doradzają 
kontakt z psychiatrą, inni nie dostrzegają ewiden­
tnych objawów zaburzeń psychicznych i ganią tych 
wiernych za słabość woli. Trudno ocenić, czy oma­
wiane zagadnienie stanowi problem dla osób zdro­
wych. Jest to przecież bardzo intymna sfera życia. 
Wydaje się, że temat relacji pomiędzy psychiatrią 
a religią jest mało znany i że łatwo o nieporozu­
mienia w tej dziedzinie. Niedawno ukazała się 
książka Pasąuele lonata „Psychoterapia, a proble­
my życia religijnego”. Jest ona napisana bardzo 
interesująco i przystępnie. Koncentruje się na prak­
tycznych problemach. Składa się z odpowiedzi na 
autentyczne pytania, z jakimi zwracali się do auto­
ra różni ludzie. Co więcej, jest ona wewnętrznie 
spójna. Czytając ją dobrze jest jednak wiedzieć, że 
jej autor przyjął jedno z możliwych założeń teore­
tycznych. Zdaję sobie sprawę, że rozważania teo­
retyczne często budzą niechęć — od naukowców 
oczekuje się powszechnie sprawdzonych i pewnych 
informacji. Jednak jedynym pewnikom w tej sy­
tuacji jest to, że możliwe są różne koncepcje na 
ten temat.

Zgodnie z ateistycznymi koncepcjami, dusza po­
dobnie jak i religią, są wytworami ludzkiej 
psychiki i kultury. Natomiast teologiczne kon­

cepcje’ rozpatrują życie psychiczne jako sferę w 
której przejawiają się zjawiska duchowe, a przy­
rodnicza wiedza o psychice interpretowana jest z 
punktu widzenia prawd wiary. Zgodnie z kolejną 
koncepcją, życie psychiczne, chociaż w osobistym 
doświadczeniu stanowi niepodzielną całość, ze 
względu na naturę ludzkiego poznania — powin­
no być rozpatrywane oddzielnie z punktu widzenia 
nauk przyrodniczych .— i oddzielnie w porządku 
wiary. To trzecie ujęcie „z góry skazane”--jest na 
cząstkowość. Rozdziela ono poznanie naukowe od 
poznania religijnego. W tym Ujęciu naukowa wie­
dza nie pozwala na rozstrzygnięcia natury religij-

nej. Poznanie religijne może prowadzić do pozna­
nia zasad rządzących światem materialnym, ale po 
to aby zostało uznane przez naukę potrzebuje nau­
kowego udokumentowania.

Książka lonaty opiera się na teologicznym mo­
delu relacji pomiędzy religią a psychoterapią. Jej 
autor prezentuje stanowisko, że psychoterapia po­
winna pomagać pacjentom w uzyskaniu szczęścia i 
w znalezieniu sensu życia, które jest do tego jego 
zdaniem niezbędne. Aby ten cel zrealizować, te­
rapeuta powinien być dla pacjenta „śladem tego 
co boskie”. lonata' krytykuje psychoterapeutów, 
którzy nie zajmują się problemami duchowymi, ale 
czy słusznie?

Zgodnie z trzecim modelem, nie ma bezpośred­
niego styku pomiędzy działaniami psychiatry, 
czy terapeuty o innym wykształceniu, a sferą 

działalności kapłana. Oczekiwanie od psychiatry aby 
prowadzone przez niego leczenie chorego doprowa­
dziło pacjenta do szczęścia jest dosyć częste, ale 
równie nieuzasadnione jak oczekiwanie od laryn­
gologa aby jego leczenie uszczęśliwiło pacjenta. Le­
karze, wbrew coraz częściej rozpowszechnianym 
opiniom, nie są specjalistami od zdrowia, ale od 
leczenia chorób,, posiadają również pewną wiedzę 
na temat zapobiegania chorobom, ale czy to wy­
starcza do szczęścia?

Choroba dla wielu osób jest nieszczęściem, ale 
czy uwolnienie się od cierpienia spowodowanego 
chorobą wystarczy każdemu do szczęścia? Zapew­
ne dla wielu osób nie jest to warunek wystarcza­
jący. Niektórzy ludzie potrzebują być może profe­
sjonalnej pomocy w osiąganiu szczęścia, ale leka­
rze nie są specjalistami w tym zakresie.

Wydaje się, że należy oddzielić leczenie, od róż­
nego rodzaju poradnictwa np. psychologicz­
nego czy religijnego, którego celem jest nie­

sienie ludziom pomocy w rozwiązaniu ich proble­
mów. Profesor Kępiński uważał, że zdobyczą cy­
wilizacyjną jest rozdzielenie funkcji wodza, kapła­
na i lekarza, które w dawnych czasach były sku­
pione w jednej osobie. Czyżby w naszych czasach 
pojawiała się tęsknota za takim „superspecjalistą 
od wszystkiego”?

Odpowiadając na postawione w tytule pytanie 
można powiedzieć, że do psychiatry należy udawać 
się z objawami chorobowymi, a do księdza z pro­
blemami religijnymi. Mając psychologiczne proble­
my można udać się do osoby zajmującej się po- 
ńnócą' psychologiczną. Oczywiście, pojawia się pro­
blem, jak rozróżnić objawy zaburzeń psychicznych 
od problemu religijnego, ale to jest temat na od­
dzielny felieton.

Tabletki - tylko w dobrym towarzystwie
„Proszę zażywać trzy razy dziennie po jedzeniu...” 

— taka uwaga lekarza często towarzyszy wypisywa­
niu recepty. Do absolutnych wyjątków należy jednak 

dopowiedzenie po jakim jedzeniu dany lek można 
zażywać lub jakich pokarmów unikać podczas kuracji. 
Rzadko kiedy też słyszymy ostrzeżenie, by pigułki nie 

popijać mlekiem czy herbatą z cytryną.

Leki mogą też reagować ze 
związkami chemicznymi stosowa­
nymi w celach diagnostycznych. 
I tak np. wiadomo, że adrenalina 
mająca wpływ na ciśnienie tętni­
cze i mięśnie gładkie, prowadzi 
też do hiperglikemii. W takiej 
sytuacji zwiększone stężenie glu­
kozy we krwi odczytane podczas 
badania ’ może wynikać nie ze 
schorzenia, ale z działania leku.

Błędem najczęściej popełnia­
nym przez pacjentów jest 
zażywanie lekarstw w „to­

warzystwie” nieodpowiednich po­
karmów i płynów. Zasadą jest 
to, że wchłanianie leków przez 
organizm jest szybsze przy pu­
stym żołądku, natomiast zażycie 
leku po 'posiłku utrudnia jego 
przyswajanie, ale uchroni prze­
wód pokarmowy przed nieko­
rzystnym wpływem na błony 
śluzowe.-

Trzeba też zwracać uwagę na 
to, co zje się „na przystawkę” 
przed lekiem. I tak np. pokarmy 
zawierające jony barowe, glinowe, 
magnezowe, strontowe, wapniowe 
i żelazowe utrudniają wchłania­
nie niektórych leków w przewo­
dzie pokarmowym. A jony te za­
warte są m. in. w kwasie cytry­
nowym, fitynowym, w jogurcie, 
mleku, twarogu, produktach zbo­
żowych, licznych jarzynach i nie­
których owocach.

Produkty zawierające jony wa­
pniowe i glinowe (np. twaróg) 
„przeszkadzają w pracy” anty­
biotykom, przede wszystkim z 
grupy tetracyklin, natomiast nie­
które warzywa i przetwory wą­
trobowe mogą osłabić działanie 
sulfonamidów.

Dieta zawierająca soki z owo­
ców, mięso, ryby, sery prowadzi 
do zakwaszenia, co zwiększa 

wchłanianie lekarstw o charak­
terze kwaśnym, a utrudnia przy­
swajanie leków zasadowych. Po­
żywienie oparte na jarzynach, a 
pozbawione mięs i wędlin daje 
skutek przeciwny — lepsze wchła­
nianie leków zasadowych, a gor­
sze kwasowych.

Pastylki, pigułki i proszki naj­
lepiej popijać czystą wodą lub 
herbatą. Jeśli np. węgiel leczni­
czy popijemy jakimś „nieobojęt­
nym” płynem, znaczna jego część 
wejdzie w reakcję z nim, zamiast 
działać na szkodliwe substancje, 
które wcześniej znalazły się w 
przewodzie pokarmowym.

*

Nie bez znaczenia dla skutków 
terapii jest też pora, w ja­
kiej zażywamy lek. Bardzo 

często lekarz przepisuje specyfik 
rutynowo „dwa razy dziennie” 
zapominając, że wiele leków ina­
czej działa rano a inaczej wie­
czorem, co zależy od dobowego 
rytmu biologicznego. Udowodnio­
no np. że wrażliwość na próby 
uczuleniowe przeprowadzane ra­
no jest wyższa niż wykonywana 
wieczorem.

W zależności od fazy rytmu 
biologicznego można wzmocnić 
lub osłabić efekt stosowania le­
ku. I tak np. specyfiki hamują­
ce ośrodkowy układ nerwowy — 
uspokajające i nasenne — silniej 
działają wieczorem niż rano. Do­
wiedziono również, że pora istot­
na jest także przy zażywaniu le­
ków cytostatycznych stosowanych 
w leczeniu chorób nowotworo­
wych. Trzeba jednak pamiętać, 
że choroba może wprowadzać za­
kłócenia normalnych rytmów bio­
logicznych.

*
Może więc zalecenia znachorów 

nakazujących zażyć lek „przy 
trzecim pianiu kura” albo „o 
pierwszym blasku księżyca” nie 
były tak bezpodstawne?

Przeciętny „zjadacz pigułek” 
nie jest w stanie ogarnąć wszy­
stkich zależności pomiędzy zaży­
waniem leków a „normalnym ży­
ciem”. Warto jednak, w każdym 
konkretnym przypadku zoriento­
wać się w tych związkach i po- 
nudzić lekarza lub farmaceutę.

BARBARA ROTTER |

Śmiech to
Uśmiech, zdaniem Raymonda A. Moodiego, autora książki „Śmiech 

po śmiechu”, jest kluczem do ludzkich serc, umysłów i dusz oraz 
lekarstwem na wszelkie choroby cywilizacyjne. Sześćdziesiąt sześć lat 
temu, w 1928 roku, świat medyczny uznał ozdrowieńczy wpływśmie- 
chu. Lekarze zgodnie stwierdzili, żc śmiech usuwa m. in. strachy, oba­
wy i uaktywnia system obronny organizmu człowieka.

Śmiech uważany jest przez 'je­
dnych za pracę kilkudziesięciu 
mięśni, przez innych — traktowa­
ny jako psychologiczno-filozofi- 
czne odbicie sensu istnienia czło­
wieka. To, czy umiesz się śmiać 
z siebie, do siebie, z innych, okre­
śla twój stosunek do otaczającej 
rzeczywistości.

Zamiast wojny 
— pośmiewisko

O tym. że świat ludzkiego u- 
śmiechu nie jest sprawą czysto 
fizjologiczną, moglj przekonać się 
amerykańscy naukowcy, którzy 
pacjentom-ochotnikom wstrzy­
kiwali substancję zwiększającą 
we krwi poziom adrenaliny — 
hormonu mającego m. inrmymi 
wpływ na naszą skłonność do 
śmiechu: „Zainfekowani” pa­
cjenci, którzy nie maja poczucia 
humoru, pod Wpływem stymulu­
jącej substancji nie przemienia­
li się w wesołków. Ich usta wy­
kazywały większą zdolność do 
uśmiechu, ale się nie śmiali. Po­
dobne reakcje zauważono w 
przypadku tzw. mechanicznego 
śmiechu (np, łaskotki), który 
co prawda powodował szybsze 
krążenie krwi, ale nie spełniał 
podstawowego warunku: nie 
przynosił ulgi.

Śmiech naturalny, jak twier­
dzi Raymond A. Moody, musi łą­
czyć w sobie elementy fizjologi­
czne (gra mięśni) i psychologicz­
ne (rozluźnienie mięśni). Praw­
dziwy, zdrowy uśmiech musi 
wypływać z wnętrza człowieka, 
z jego nastawienia do życia i sa. 
mokrytycznej oceny. Tak jak u 
Eskimosów którzy mając jakiś 
zatarg czy konflikt zamiast wy­
ruszać na wojnę, idą na... pośmie­
wisko. Dwa wrogie obozy gro­
madzą się na dużym placu. a 
najlepsi z nich ustawiają się 
w rzędy i wyszydzają się na­
wzajem. Zgromadzona wokół pu­
blika ocenia klasę żartów i styl 
wyśmiewania przeciwnika. Laur 
zwycięstwa przypada temu, kto 
wykazał się największa finezją, 
gracją i. uszczypliwością.

We współczesnym świecie do 
walki na śmiech nie mogliby na 
pewno stanąć Japończycy i Pig­
meje. Jedni i drudzy uważają 
groźbę wyśmiania za najgorszą 
karę na świecie. Wyszydzony Ja­
pończyk jest podobno groźniejszy 
niż dziesięciu uzbrojonych hu­
zarów.

Zupełnym nrzeciwstawieniem 
powagi i braku humoru ludzi o 
skośnych oczach i niskim wzro­

ście. jest plemię Hopi zamiesz­
kujące tereny Meksyku i Amery­
ki Północnej. Rządy w plemien­
nej społeczności wiedzie clown, 
który w zależności od swojego 
humoru, raz jest królem, królo­
wa. bądź kopciuszkiem.

Cudowny lek

Śmiech chroni przed depresyj­
nym wpływem bliźnich. Jest 
antidotum na ból sympatetycz- 
ny. czyli ból wszechogarniającego 
współczucia w stosunku do bie­
dy ludzkiej — pisze Moody, któ­
ry uważa, że dzięki poczuciu hu­
moru człowiek nie zostanie wciąg­
nięty w lawinę ludzkich narze­
kań, chorób, nieszczęść. Umie­
jętność śmiania oznacza posia­
danie dystansu do rzeczywistości 
i do samego siebie.

Na przełomie XVI—XVII wie­
ku Robert Burton, zwracał u- 
wagę na rolę radości, która jest 
kwinstesencją medycyny, głów­
nym czynnikiem leczącym. W 
podręcznikach medycznych i w 
pamiętnikach znachorów można 
znaleźć fragmenty opowiadają­
ce, jak to w XVIII wieku pewien 
nadworny błazen wyleczył śmie­
chem głuchoniemego, clown o- 
zdrowił katatoniczkę. a objazdo­
wy komik nawiązał kontakt z 
dzieckiem w ciężkiej depresji. Po 
trzech tygodniach „wygłupów” 
komika, chłopiec wyzdrowiał _ i 
do końca życia zachował dla nie­
go przyjazne uczucia.

Zdaniem autora „Życia po ży­
ciu”, „Śmiechu po śmiechu”, 
śmiech zapewnia długowieczność, 
wzmacnia pracę płuc i pobudza 
układ krążenia.

Zezowaty uśmiech

Niestety, nie każdy śmiech jest 
symbolem witalności. Jest też 
chory śmiech (lughing disease), 
który jest zwiastunem niektórych 
chorób organicznych układu ner­
wowego (np. stwardnienie zani­
kowe boczne). Epizodyczne wy­
buchy patologicznego, niepow­
strzymanego śmiechu, dla bierne­
go obserwatora nie różnią się 
niczym od zwykłego śmiechu. 
Chory świadomy, jest że się 
śmieje, choć wcale nie ma na to 
ani ochoty, ani sił. Ataki śmie­
chu trwają wiele minut i mo­
gą czasem doprowadzić do nie­
powstrzymanego płaczu.

O zgubnych skutkach śmie­
chu mogli przekonać się miesz­
kańcy Nowej Gwinei, którzy na 

własnej skórze poczuli jego śmier­
telną siłę. Jeżeli w plemieniu Fo- 
re jeden ze współplemieńców do­
stawał ataku śmiechu (gdy śmiał 
się, trzęsły mu się ramiona), to 
był przez braci zabijany, bo­
wiem wierzono, że w śmieszku 
mieszka ziy duch. Niestety, za­
bicie człowieka nic nie pomogło, 
bowiem wszyscy obserwatorzy „u- 
nicestwiania ducha śmiechu” zo­
stali w niewytłumaczalny spo­
sób „zarażeni” śmiechem.. Na­
ukowcy taką łańcuszkowatość 
śmiechu nazwali wirusem z uni­
katowym sposobem transmisji, 
który — jak podają kroniki — 
współcześnie ujawnił się w Afry­
ce kilkadziesiąt lat temu.

W wyniku zaraźliwości śmie­
chu musiano rozwiązać szkołę, 
do której uczęszczało tysiąc dzie­
wcząt. Kilkunastoletnie panien­
ki przez ponad tydzień nieustan­
nie śmiały się i nikt z1 wycho­
wawców i z lekarzy nie mógł te­
go powstrzymać. Gdy po kilku 
miesiącach zwołano dziewczęta do 
szkoły, okazało się, że wirus 
śmiechu wciąż jest wśród nicho- 
becny.Tymczasem leki te przecież 

mniej lub bardziej skompli­
kowane środki chemiczne, 

które wchodzą w reakcje ze 
wszystkimi substancjami, z któ­
rymi się stykają, a więc także z 
innymi lekami i z pożywieniem. 
Dziś wszyscy znają już zasadę, 
w myśl której środków uspoka­
jających i nasennych nie wolno 
absolutnie łączyć z alkoholem, bo 
skutki zaaplikowania sobie takiej 
„mieszanki” mogą być tragiczne. 
Na wiele innych zależności nie 
zwracają uwagi nie tylko pacjen­
ci, ale nawet lekarze.

„Interakcja to zjawisko wystę­
pujące w żywych organizmach 
podczas którego dochodzi do 
wzajemnego oddziaływania rów­
nocześnie podanych dwu lub kil­
ku leków, w wyniku którego 
zmienia się końcowy skutek dzia­
łania niektórych z nich” — brzmi 
definicja zaczerpnięta z publika­
cji Aleksandra Mrozikiewicza. 
Przy podaniu choremu dwóch le­
ków w pewnym odstępie czasu 
jeden z nich może w znacznym 
stopniu zmodyfikować działanie 
drugiego. Z kolei trzeci specyfik 
niekiedy wpływa na działanie 
obu podanych- uprzednio lub też 
sam zmienia się pod ich wpły­
wem. Tak więc skojarzenie le­
ków może wprawdzie wzmocnić 
ich skuteczność lub też nie mieć 
większego znaczenia terapeutycz­
nego, ale może również osłabić 
lub zniwelować działanie poda­
nych specyfików, a także dopro­
wadzić do nasilenia objawów to­
ksycznych. Interakcja leków nie 
musi wystąpić natychmiast — 
czasem sprzyja jej dopiero dłuż­
sza kuracja. Stąd ostrzeżenie — 
jeżeli lekarz zapisze już jakiś ze­
staw specyfików, nie dokładajmy 
do niego na własną rękę żadnych 
innych.

Siła śmiechu zdrowego i z 
lekka wirusowego, czyli zaraź­
liwego była niedawno przedmio­
tem zainteresowań amerykań­
skich naukowców, którzy jedno­
znacznie stwierdzili, że w „za­
sadzie humor jest manifestacją 
sił życia ; dlatego lepiej się 
śmiać niż brać zastrzyki i lekar­
stwa”.

Dzięki uśmiechowi łatwiej jest 
lekarzowi nawiązać kontakt z pa­
cjentem, który w wyniku choro­
by wycofał się z życia. Śmiech 
pomaga nie tylko oswoić drugą 
osobę, lecz również jest kołem 
ratunkowym dla chorego, który, 
jeśli chce wyzdrowieć, musi na­
uczyć się śmiać i żyć z humorem 
— kończy rozważania R. A. Mo­
ody.

JOLA WORKOWSKA

„BĄDŹ ZDRÓW” (

Recepta na życie )

Pismo poświęcone pro- t 
mocji zdrowia. )

Reklamuj się w mie- 
sięczniku „Bądź Zdrów”, j

Kraków, ul. Wielopole t 
1, tel.: (012) 21-45-72, J 

fax (0-12) 22-82-49 i ( 
22-70-89. Wydawnictwo 

Jagiellonia. j
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Dopiero w maju podczas salonu samochodowego w Poznaniu po­
kazany ma być po raz pierwszy w Polsce nowy samochód kon­
cernu Fiata, przebój ostatnich miesięcy czyli „punto”. Jednak 

co zaradniejsi mieszkańcy Krakowa mogli go oglądać już w czwartek. 
Oto bowiem podczas I Ogólnopolskiego Zjazdu Dealerów Fiata, który 
w miniony czwartek odbył się w Krakowie „fiat punto”, i to w i od­
mianach pokazany został koncesjonariuszom.

Fot. Jacek Jurecki
Samochód ten wzbudził ogromne zainteresowanie nie tylko deale­

rów, ale także przypadkowych obserwatorów. „Punto” to bowiem auto 
nie tylko ładne, przestronne j „czyste” ekologicznie ale także nowo­
czesne. Przypomnijmy, że pojazd ten, który jest nieco większy od 

j^uno”/ą-mniejszyj od „tipp” -Wyposażony Jest .wę wszystkie współcze­
śnie stosowane środki zapewniąjąfce bezpieczeństwo podróżowania, jak 
napinacze pasów bezpieczeństwa, poduszka powietrzna dla kierow­
cy czy boczne wzmocnienia drzwi.
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Co słychać w samochodowym 
świecie na drugiej półkuli 

ciąg dalszy podróży doo­
koła świata:

TAkHTI — wyspa o powierz­
chni prawie 1000 km kw. ma 
sto km dróg asfaltowych' i o- 
czywiście nadmierną , ilość sa­
mochodów. Auto jeździ za au­
tem i to samo w przeciwną 
stronę. Bardzo gorąco. Cieszę 
się, że otrzymuję z Avisu „ci- 
troena AX” z klimatyzacją. Ra­
dość trwała krótko — jak włą­
czam klimatyzację sinik gaś­
nie. Otwieramy więc wszystkie 
szyby. Od razu w potoku samo­
chodów widać, że dominują tu­
taj pojazdy produkcji francu­
skiej, ale bardzo okazale pre­
zentuje się też „fiat”. Identycz­
ne jak sprzedawane w Krako­
wie „una 45”, ale ze skrzynią 
4 biegową kosztuje 1.498.000 —- 
miejscowych franków czyli 
mniej więcej 14.000 dolarów 
USA. a więc dużo drożej niż w 
Polsce, gdyż również tu obo­
wiązuje 85 proc. cła. Za to mie­
szkańcom Tahiti Fiat funduje 2 
lata gwarancji na zespoły me­
chaniczne i lakier oraz 5 lat na 
nadwozie. Mam nadzieję, że ta­
kie korzystne warunki gwaran­
cji dotrą też do Polski. Ód ręki 
można też kupić „temprę” 
„fiorino” i „ducato”. a także 
„lancię thema”. Ciekawostka 
i°st to. że ten olbrzvmł s°'on 
oferuje również „hondy”, rekla­
mując obie marki jednocześnie 
Inną nowością, jest ręczne prze­
rabianie .fiata ducato” na... au­
tobusy Zamiast skrzyni ładun­
kowej dorabia się z drewna du­
że nadbudówki z ławkami na 
2,5 osób i problem, komunika­
cji masowej jest rozwiązany. Na 
wyspie nfe ma ani jednej po­
rządnej plaży, a z \ czystością 
wody i okolicznych przynależ­
ności też bardzo kiepsko. Cenv 
„suwenirów” czy najzwyklej­
szych. bawełnianych koszulek (70 
dolarów) i innych sa wręcz a- 

ie.z.n o n ’ en~’vzvzo-1te.
■Odwiedziłem też największą z 

wysp Cooka RAROTONGĘ ma­
jącą po obwodzie 23 km. Ruch 
lewostronny i wyłącznie auta 
produkcji japońskiej. Nabyłem 
tu pewnego rodzaju doświad­
czenia. którym chcę się podzie­
lić z Czytelnikami „Jeżdżę z 
Dziennikiem”; tym razem Avis 
podstawił na lotnisko małe „su­
zuki alto”. Gabarytami prawie 
identyczne z naszym „cinąue- 
cento”. Widok czteroosobowej 
rodziny z bagażami i tego aut­
ka spowodował wybuch śmie­
chu licznie asystujących mie­
szkańców wyspy. Optycznie ba­
gaże były większe od samocho­
du. Podjąłem decyzję, aby naj­
pierw odwieźć walizki do hote­
lu. a drugim kursem rodzinę. 
Po złożeniu tylnych foteli i 
ciasnym ułożeniu bagażu okaza­
ło się. że z tyłu jest jeszcze 
miejsce dla dziecka i osoby do­
rosłej z oparciem o walizki. Po­
linezyjczycy śmiali się jeszcze 
bardziej. Stąd moja rada: auto 
tylko z otwieraną tylna klapą i 
składanymi fotelami.

W porcie tej niezamożnej wy­
spy spotkaliśmy statek „Haj­
nówka” z Kołobrzegu pod pol­
ską banderą, który kursując do 
Nowej Zelandii zaopatruje mie­
szkańców wyspy w potrzebne 
towary. Następne miasto to 
Auckland — stolica Nowej 
Zelandii. Nie dbają ' zu­
pełnie o turystów zmotoryzo­
wanych. Absolutny brak ozna­
kowania. kierunków. W sumie 
nieduże, bo ponad - 1 min mia­
sto rozłożone na pagórkowatym 
terenie pomiędzy zatokami jest 
bardzo trudne nawigacyjnie i 
mimo szczegółowej mapy (ale z 
błędami) oraz doświadczonego 
partnera z lewej (ruch lewo­
stronny) musiałem wynaiać 
taksówkę, za którą jechałem 
przez miasto Tym razem z A- 
visu .. otrzymałem „hondę ac- 
cord”. czyli duże auto, większe 
od ..poloneza”, ale z normal­
nym bagażnikiem i... jedna z 
walfe"k musiała być ulokowa­
na na- tylnym siedzeniu A sa­

„Fiat punto” produkowany jest w pięciu wersjach silnikowych. Naj­
słabsza jednostka to znany z „fiata: uno” silnik o pojemności 1188 
ccm o mocy 55 KM przy 5500 obrotach na minutę. Prędkość maksy­
malna takiego auta to 150 km/h. przyspieszenie od 0 do 100 km w 
16,5 sekundy a średnie zużycie paliwa 6,5 1 na 100 km. „Punto” o mocy 
55 KM wyposażone jest, co jest nietypowym rozwiązaniem w tej kla- 
się samochodów w 6-stopniową skrzynię biegów (plus wsteczny).

Kolejna wersja silnika to'nowy „fire” z jednopunktowym wstry- 
skiem paliwa o pojemności 1242 i mocy 60 kM przy 5500 obrotach na 
minutę Prędkość maksymalna 160 km/h, przyspieszenie od 0 do 100 
km w 14,5 sekundy, a średnie zużycie paliwa 6,4 1 na 100 km.

Ten sam silnik, tyle że z wielopunktowym wtryskiem paliwa osiąga 
moc 75 KM przy 6000 obrotach na minutę, prędkość maksymalną 170 
km/h. a przyspieszenie od 0 do 100 km w 12 sekund. Średnie zużycie 
paliwa to 6,9 1 na 100 km.
' Kolejny silnik stosowany w „fiacie punto”; to jednostka o pojem­
ności 1372 ccm z turbodoładowaniem. Moc tego prawie sportowego 
bolidu to 136 KM przy 5750 obrotów na minutę, prędkość maksymal­
na 202 km/h. a przyspieszenie od 0 do IGO km w 7.9 sekundy. Śred­
nie zużycie paliwa: 8,3 1 na 100 km.

„Fiat punto'90” to poiazd z silnikiem o pojemności 1581 ccm j mo­
cy 90 KM przy 5750 obrotów na minutę. Prędkość maksymalna 178 
km/h przyspieszenie od 0 do 100 km w 11,5 sekundy, a średnie zuży­
cie paliwa 8 1 na 100 km. _ .

Jedynym „dieslem” stosowanym w „punto” jest silnik o pojemno­
ści 1698 ccm z turbodoładowaniem o mocy 72 KM przy 4500obrotów 
na minutę. Prędkość maksymalna 163 km/h a średnie zużycie oleju 
napędowego 6,4 1 na 100 km.

Obok „fiata punto” w krakowskim hotelu „Forum” zaprezentowa­
no także dealerom „fiata coupe” auto sportowe z prawdziwego zda­
rzenia opisywane już na naszych łamach z okazji oficjalnej prezenta­
cji w Nicei.

Niestety w Krakowie nie pokazano modernizowanego w ogromnej 
tajemnicy „malucha” (ma podobno otrzymać nowe wnętrze i m. in. 
lampy przednie z „cinduecento”) oraz zmontowanego w Bielsku 
„uno”. W FAP montowana będzie jedynie 5-drzwiowa wersja 
,,45” (silnik’o pojemności 999 ccm) która cieszyła się w ubiegłorocznym 
bezcłowym kontyngencie największym zainteresowaniem. (jur)

mochód ten był przynajmniej 
dwa razy większy od „alto”. W 
północnej części Nowej Zelan­
dii! zaskoczeniem dla mnie by­
ła rewelacyjna jakość dróg i to 
nie tylko pierwszej kategorii. 
Idealna równość, gładkość i 
przyczepność nie ma porówna­
nia do żadnych dróg europej- 
skich

Na sto samochodów 90 proc, 
to marki japońskie, a w dalszej 
kolejności to „Ford”, „Fiat” i 
inne. Ale uwaga! Bardzo duża 
ilość kontroli radarowej ze 
zdjęciem na pamiątkę. Mnie u- 
ratował Nowozelandczyk mru­
gając „po polsku” światłami i 
to na leśnej szosie daleko od 
miasta. Zasady ruchu drogo­
wego są tu proste: 50 km/godz. 
w miatach i 100 km/godz. w te­
renach nie zabudowanych. Ale 
doroczna eliminacja MS w raj­
dach samochodowych podgrze­
wa krew miejscowych kierow­
ców, którzy za bardzo nie 
przejmują się tymi przepisami. 
Słońce, ciepłe morze dookoła, 
wspaniałe szosy, wulkany i gej­
zery — czy można im się dzi­
wić? '

— BRISBANE w Australii, 
ponadmilionowa stolica okrę­
gu Gueehsland jest idealnie o- 
znakowanym miastem i poru­
szać się można samochodem po 
centrum nawet bez mapy. Na 
każdym skrzyżowaniu powta­
rzane tablice kierunkowe: z nu­
merami dróg i nazwami miejs­
cowości, a dodatkowo atrakcji 
turystycznych, jakie przy tych 
arteriach oczekują na zmotory­
zowanych turystów. Na północ 
od Brisbane — to słoneczne pla­
że gdzie równolegle do drogi nr 
1 - Pacyfik. Można ponad 100 
km jechać brzegiem oceanu Ale 
wjazd tylko dla samochodów z 
czterokołowym napędem. Kie­
rowcy z daleka włączają już 
kierunkowskazy sygnalizując 
stronę wzajemnego mijania się 
Szybkość ogranicza się do 70 
km/godz., a piasek jest tak 
twardy, że po przejechaniu sa­

mochodu zostają niewielkie śla­
dy. Plaża ma ponad 100 m sze­
rokości, ruch środkiem jest du­
ży, na poboczu rozbija się namio­
ty, a nad oceanem trzeba uwa­
żać na wędkujących z samocho­
du. Po prostu do specjalnego 
pałąka przeciwkangurowego za­
mocowanego na przednim zde­
rzaku dopasowane są uchwyty 
na oceaniczne wędki i kierowca 
— wędkarz kontroluje tylko czy 
coś się już złapało.

Na południe od Brisbane — 
to słynne Złote Wybrzeże. Po­
nad 35 kilometrów plaż, skle­
pów, restauracji i hotelowych 
kompleksów. W środku tego 
wszystkiego renomowany samo­
chodowy tor wyścigowy uży­
wany jako normalne ulice. 
Właśnie trwają przygotowania 
do kolejnych eliminacji MS 
Formuły I, równo za miesiąc 
17—20 marca 1994 r. Setki ro­
botników wznosi dodatkowe 
trybuny, dźwigi układają beto­
nowe bariery i wyczuwa się już 
wyścigową gorączkę.

Doroczna impreza na Gold 
Coast ściga tysiące turystów z 
całego świata. Oczywiście, tym 
razem potężnym sześciocylindro- 
wym „oplem commodore” prze­
jechałem kilkakrotnie trasę 
wyścigu, który z uwagi na w 
sumie wąską i niezbyt równą 
trasę będzie ciężki do ukończe­
nia całym autem.

Wybrzeże aż kipi od turystów 
przeważnie Japończyków i 
wszystko co możliwe turystom 
jest oferowane. I co najważ­
niejsze — tanio. Np. cena czte­
roosobowego apartamentu w 
motelu z kuchnią, garnkami itp. 
już od 20 dolarów za dobę, ko­
lacja — bufet bez ograniczeń 
od 4,5 dolara, koszulka baweł­
niana z napisem od 1,5 dolara. 
Za darmo jest słońce, kąpiel i 
plaża...

Z pozdrowieniem dla Czytel­
ników — „Jeżdżę z Dzienni­
kiem”.

PIOTR CEKIERA 
(Automobilklub Krakowski)

3 miliony 24 tysiące 815 samo­
chodów osobowych zarejestrowa­
no w ub. roku w RFN. Pierwsze 
miejsce — tradycyjnie już — za­
jął „vw golf III” — 370,7 tys. 
zarejestrowań. Jego konkurent — 
„opel astra” sprzedany został w 

ilości 251. tys. egzemplarzy. Trzecia 
na liście popularności „BMW” 
„trójka” sprzedana została na 
rynku niemieckim w ilości 127 
tys. sztuk, czwarte auto — „audi 
80” — w 116,7 tys. Ponad 100 
tys. rejestracji miały także: „vw 
passat” — 114,9 tys., „mercedes 
klasy E” — 110,2 tys., „ford escprt” 
i „orion” — 103,7 tys. Kolejne 
miejsca zajmują „opel vectrą” — 
93 tys. zarejestrowań, „ford fie­

Specjaliści od analizowania wy­
padków obliczyli, że najczęściej 
dochodzi do kolizji polegających 
na czołowym zderzeniu samo­
chodów (21 proc, wszystkich ro­
dzajów zderzeń). W 12,3 proc, 
przypadków jest to tzw. zderze­
nie offsetowe — czylj przodem, 
połową szerokości auta. Uderze­
nie skośne w miejsce, gdzie znaj­
duje się lampa reflektora wy­
stępuje w-14;6 proc, wszystkich, 
rodzajów zderzeń. Uderzenie u- 
kośne w okolice przedniego ko­
ła i w przedni błotnik stanowi 19 
proc, wszystkich rodzajów zde­

lite
Na 1996 rok Bugatti zaplano­

wała premierę swojego najmniej­
szego modelu, nazywanego już te­
raz „baby-bugatti”. Auto ma mieć 
4,28 metra długości, 1,81 szeroko­
ści i zaledwie 1,1 metra wysoko­
ści. Zewnętrznie nowy model bę­
dzie jakby miniaturą — zapre­
zentowanego w 1991 r. — ..bugatti 
EB 110”. Karoseria nowego ..bu­
gatti” będzie typu targa — czyli

"Tej "ji sj ।

AIR BAfa
Poduszka powietrzna — airbag 

— staje się coraz powszechniej­
szym wyposażeniem samochodów 
wszystkich klas. Eksperci prze­
widują, że w roku 2000 wszyst­
kie nowe samochody sprzedawa­

etecfer Fiat Auto Potend 
oferuje

FIATY bez cła

UNO, TIPO, TEMPRA, CROMA 
od 146 min, zł

Do wyboru w naszym składzie celnym ad zaraz 
ponad 200 modeli.
Także „fiat 126p", „cinquecento", wszystkie wersje 
i kolory.
Sprzedaż ratalna, pierwsza wplata tylko 30 
procent.

Kraków, uL Ofiar Dqbia 14 
((0-12) 11 -30-09, 11-27-95

sta” — 92 tys.. „opel corsa” 88,5 
tys. Tak więc pierwsza dziesiątka 
składa się wyłącznie z aut pro­
dukcji niemieckiej, Z nowości bar­
dzo dobrze lokują się na liście hi­
tów „ford mondeo” — 58,4 tys. 
zarejestrowań, „mercedes klasy 
c” — 50,8 tys., „fiat cinąuecento” 
zajmuje 28. pozycję z 25,3 tys. 
rejestracji, a „renault twingo” 
29. miejsce z 23,6 tys. rejestracji.

A jak wygląda końcówka ta­
beli? Zajmują ją w większości 
drogie, sportowe auta m. in. „to­
yota supra” (stary model) z 253 
rejestracjami, „subaru SVX” — 
250 rejestracji, „mitsubishi 3000 
GT” — 202 rejestracje. (A)

rzeń. Uderzenia w drzwi — pod 
kątem stanowią 17,2 proc., a w 
słupek między drzwiami — 7,2 
proc. Rzadziej występują uderze­
nia w drzwi tylne — stanowią 
one 3,6 proc. Uderzenie „w ku­
fer” występuje w 2,3 proc, przy­
padków zderzeń, a dachowanie w 
2,8 proc. Z tych danych kon­
struktorzy wyciągają wskazówki 
praktyczne: lepsze zabezpieczenie 
samochodu można uzyskać po­
przez . wzmocnienie konstrukcji 
przodu (specjalne rodzaje składa­
jących się profili), wzmocnienia 
w drzwiach oraz wzmocnienia 
słupków. (S) 

z wyjmowaną częścią dachu. Sil­
nik ma być 6-cylindrowy typu 
V, z podwójnym turbo i pięcioma 
zaworami na cylinder. Moc 280 i 
310 KM. Skrzynia biegów będzie 
6-stopniowa. Napęd na cztery ko­
ła. Ceny nowego modelu „bugatti” 
jeszcze nie podano, ale można do­
myślać się, że wyniesie ok. 600 tys. 
DM (jest to połowa ceny mode­
lu EB110).

ne w USA będą miały airbag za­
równo dla kierowcy, jak i dla pa­
sażera na przednim siedzeniu. 
W Europie podobne zabezpiecze­
nie ma mieć ok. 75 proc, nowych 
aut. (A)
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w "cepeenie" ARGENTINA PARAGUAY 
CHILE'94

Od 11 stycznia nowym szefem krakowskiej 
dyrekcji Centrali Przemysłu Naftowego jest 
Janusz Zieliński. Oto rozmowa przeprowadzo­

na kilkanaście dni po objęciu przez niego nowej 
funkcji.

— Panie dyrektorze, czym przekonałby Pan 
Czytelników „Dziennika", namawiając ich do tan­
kowania benzyny w CPN, a nie w prywatnych 
stacjach paliw?

— Przekonałbym tym, że praktycznie tylko na 
stacjach CPN stworzony jest system kontroli jako­
ści paliwa. Zaczyna się on w momencie odebrania 
produktu od producenta, a kończy na bieżącej kon­
troli jakości paliwa na stacjach. Taki system to 
odwzorowanie systemów prowadzonych w koncer­
nach zachodnich.

— Stacje CPN w naszym regionie nie są w więk­
szości zbyt nowoczesne. Kiedy żaczniecie jch mo­
dernizację?

— Już w tym roku. Wcześniej środki inwesto­
waliśmy w rozbudowę hurtowni, teraz przychodzi 
czas na stacje. Mamy jednak problemy, i to pro­
blemy, które posiadają zresztą inni właściciele sta­
cji. Chodzi o bardzo niskie, najniższe w Europie 
marże. Stąd niewielkie pieniądze, które możemy 

■przeznaczyć na modernizację.
— Czyżby CPN było biedne?
— Nie. Ale CPN to nie tylko stacje, to także ca­

łe zaplecze; które także wymaga ogromnych na­
kładów.

— Która stacja w naszym regionie otrzyma jako 
pierwsza europejski wystrój?

— Ta, która mieści się przy ul. Jasnogórskiej 
(wylot w stronę Olkusza — przyp. red.). Nastąpi tam 
modernizacja w bardzo poważnym zakresie. Pięć 
kolejnych stacji także zmodernizujemy, ale w nieco 
mniejszym zakresie, a 22 inne otrzymają jednako­
wy „cepeenowski” wystrój — logo, kolorystykę, o- 
świetlenie itp.

— A czy krakowska dyrekcja planuje budowę no­
wej stacji od podstaw?

— Owszem, przymierzamy się do budowy. Aktual­
nie jesteśmy na etapie poszukiwań lokalizacji.

— Czy możliwa jest współpraca w jej budowie 
z partnerem zagranicznym?

— CPN, jako firma przed restrukturyzacją nie 
może w tej chwili wchodzić do spółki.

— Na większości staeji benzynowych na Zacho­
dzie znajduje się także myjnia. Czy w naszym re­
gionie kierowcy będą kiedyś mogli nie tylko tan­
kować, ale także umyć auto?

•— Tak i to już niebawem. Mamy głęboko zaawan­
sowane sprawy przetargowe -na budowę sieci myj­
ni na naszych stacjach. Już na jesieni tego roku 
powinny one funkcjonować na 7 stacjach.

— Klienci waszych stacji często żalą się nam, 
że spotykają się z odmową przyjęcia w formie za­
płaty czeku.

— Pracownik, który nie przyjmie czeku oszczędńo- 
ściowo-rozliczeniowego zostaje ukarany. Jest to wy­
kroczenie dyscyplinarne o bardzo ciężkim charak­
terze.

— Czy na przekazywanie zmian stacja CPN mo­
że być zamykana?

— Nie ma prawa. Przekazywanie zmian musi 
odbywać się w locie, a pracownicy są dobierani 
tak, aby sobie wierzyli i ufali, a nie przy każdej 
okazji robili małą inwentaryzację. ■

— Ale przy dostawie paliwa zamykanie jest konie­
czne?

— Spośród 87 stacji, jakie posiada krakowska 
dyrekcja CPN, 13 nie musi być zamykanych podczas 
spuszczania paliwa. T te stacje, które straż pożar­
na uznała, że spełniają warunki przeciwpożarowe.

— Od pewnego czasu, na wybranych stacjach 
sprzedajecie taniej paliwo. Czy to się opłaca?

— Akcja ma charakter sondażowy. Postanowi­
liśmy na wybranych stacjach zejść z ceną o 200 
złotych na 1 litrze, po to, aby sprawdzić na ile 
przyciągnie to klienta.

— Pisaliśmy już w „Dzienniku” o nowych formach 
działalności krakowskiego CPN. np. sprzedaży na 
Ukrainę etyliny 94. Ale to nie .jedyny pomysł na za­
rabianie pieniędzy?

— Takim sposobem jest produkcja w Limanowej 
dla firmy ,,Agip” butelek na olej oraz inne pomy­
sły takie jak: rozszerzenie produkcji benzyn czy 
samodzielne rozpoczęcie produkcji olejów hydrauli­
cznych.

— W Krakowie porusza się coraz więcej aut na­
pędzanych gazem. Przydałoby się więcej stacji na 
takie paliwo.

— Prowadzimy bardzo poważne rozmowy na te­
mat wybudowania sieci stacji sprzedających obok 
benzyny także gaz propan-butan. Są to rozmowy z 
firmami specjalistycznymi, które na pewno zaowo­
cują stworzeniem jeszcze w tym roku 5—6 stacji 
tego typu. '

— Wróćmy może jednak do benzyny. W marcu 
ma znowu podrożeć.

— Ten temat powtarzam tak często, że jest już 
dla mnie nudny. Raz jeszcze więc podkreślam, że 
w dalszym ciągu o cenach paliw nie decyduje CPN, 
a minister finansów. Dlatego też nic nie mogę po­
wiedzieć na ten temat.

— Od paru lat trwają dyskusje na temat restruk­
turyzacji CPN. Jakie są ostatnie ustalenia?

— Sprawa nadal jest w sferze planów. Według 
ostatniej koncepcji powstać mają dwa koncerny, je­
den oparty na rafinerii w Gdańsku, drugi na rafi­
nerii w Płocku. W każdym z tych koncernów CPN 
znaleźć się ma jako struktura dystrybucyjna. O 
szczegółach jednak, na razie nic nie wiadomo.

— Dziękuję za rozmowę.
JACEK JURECKI

Prawie na każdej eliminacji do 
samochodami terenowym; po bezdrożach świata, 
czyli „Camel Trophy” jednym z zadań dla kandy­
datów jest budowa mostu. Tak było podczas pol­
skiej selekcji w Zakopanem, pod koniec ubiegłego 
roku, tak też było ostatnio w Maroku, gdzie ośmiu 
polskich kandydatów do startu w „Camel Trophy 
’94” poddawano egzaminowi.

rajdu-wyprawy Czy umiejętność szybkiego zbudowania przepra­
wy dla kilkutonowego „land rovera” przydaje się 
już podczas samej wyprawy? Oczywiście tak. Mosty 
uczestnicy „CT” budowali w Brazylii i Gujanie, bu­
dowali na Borneo, budować będą zapewne także w 
Argentynie, Paragwaju i Chile, gdzie zapowiada 
się najcięższy w historii „Camel Trophy” rajd.

Najpierw wspólnym wysiłkiem należy znaleźć do budowy przeprawy odpowiedni materiał.
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KONTYNGENT ’94

SPOD ZNAKU OPEL
NIEMIECKA SOLIDNOŚĆ I NAJWYŻSZY STANDARD BEZPIECZEŃSTWA

CORSA:
Praktyczny i zwrotny * samochód z charakterem
• Najwyższy standard bezpieczeńst.wa
• Znakomite właściwości jezdne

ASTRA

ASTRA:
Wielki wóz dla Twojej rodziny
• Przestronny bagażnik, eleganckie wnętrze
O W standardowym wyposażeniu poduszki powietrzne dla kierowcy

YECTRAi
Inteligentny wybór dla wymagających.
• Jakość dla prawdziwych znawców
• Udowodniona niezawodność

Zapewnij sobie samochód w ramach Kontyngentu ’94 
Pamiętaj, liczba samochodów jest ograniczona.
Zamów juą diś u Twego Dealera!
Twój styl. Twój świat. Twój Opel.

OPEL"”" 

ASSłSTANCE

Bezpłatny, całodobowy program pomocy drogowej 
świadczony przez 120 punktów pomocy w całej Polsce

□PEL$

OPEL

Euromarket
AUTORYZOWANY DEALER

Kraków; ul. Piłsudskiego 22,tel. 21-92-01, 21-92-81, czynne w godz. 9-19, sob. 9-14
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...Później należy bale odpowiednio ułożyć i mocno związać linami..

W niecałe 10 minut most jest gotowy. Przejazd pierwszego „land ronera” zawsze jest najbardziej 
emocjonujący. Czy konstrukcja wytrzyma?
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Jest rzeczą oczywistą, że O- 
limpiada zepchnęła w cień 
wszelkie inne dyscypliny 

sportowe, w tym także sporty 
motorowe. Tak bywa z okazji 
każdych igrzysk olimpijskich, ale 
tym razem „duch olimpijski” o- 
kazał się szczególnie antymoto- 
ryzacyjny. Prywatnym samocho-

KTO UDAJE
GREKA

dom zabroniono wjazdu nie tyl­
ko do Lillehammer, ale nawet 
w pobliże tego miasta i kierow­
cy muszą zostawiać swoje po­
jazdy na parkingach, z, których 
najbliższe leżą co najmniej 30 
kilometrów od olimpijskich te­
renów. Można oczywiście zgodzić 
sie że troska o czyste powietrze 
i ekologiczne warunki to coś 
ważniejszego niż wygoda . kibi­
ców olimpijskich, a nawet po­
dziwiać Norwegów, którzy te kil­
kadziesiąt kilometrów przebiega­

ją ochoczo na nartach, ale jest 
tu jeszcze inny — nieco szerszy 
— aspekt tej metody.

Warto zwrócić uwagę, że w 
cgóle sporty motorowe nie miesz 
czą się w wachlarzu dyscyplin 
olimpijskich, mimo iż stale on 
się poszerza. Wprowadza się na 
olimpijskie stadiony nawet tak 
dziwaczne konkurencje, jak choć­
by łyżwiarskie sztafety na krót­
kim torze czy cudaczne pląsy i 
fikołki jiarciarstwa artystyczne­

go”, dlaczego więc nie mógłby 
znaleźć się w programie np. mo­
torowy skikjóring, czyli wyścigi 
narciarzy holowanych przez mo­
tocyklistów? Przeciwnicy twier­
dzą, że sporty motorowe nie ma­
ją charakteru olimpijskiego, 
igrzyska te bowiem wywodzą się 
ze starożytnej tradycji, a Gre­
cy nie mogli znać silników spa­
linowych. Mógłbym się z tym 
zgodzić, ale najpierw zapytał­
bym: a czy Grecy znali coś ta­
kiego jak tenis, który właśnie 
wchodzi na olimpiady? A czy. w 
ogóle mieli pojęcie o ścigańiu 
się na lodzie czy śniegu? A czy 
w starożytnej Grecji ktokolwiek 
robił przy okazji olimpiad mi­
liardowe interesy? Po cóż więc 
udawać Greka?

BRUNO MIECUGOW
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Tanie »audi« i.

dziennikarzom zajmującym się 
problematyką motoryzacyjną... 
tanie ,>audi

Wyłączny importer Volkswa- 
gena i Audi w Polsce firma „Kul­
czyk Tradex” zaprezentowała

Jest to model „80” z silnikiem 
o pojemności 1600 ccm. Samochód 
ten przygotowany został z my-

ślą o nabywcach którzy będąc 
zwolennikami tej marki nie mo­
gli ze względów cenowych do tej 
pory pozwolić sobie na kupno 
takiego samochodu.

„Audi 80 l,6e” kosztuje 499 
milionów złotych jest więc znacz­
nie tańsze niż takie same pojaz­
dy, tyle że z mocniejszymi sil­
nikami.

Pomimo niższej ceny, „audi 
1.6” posiada wszystkie zalety ca­
łej rodziny tych pojazdów: cał­
kowicie ocynkowaną karoserię, 
wysoki poziom bezpieczeństwa 
czynnego i biernego, duży bagaż­
nik o poj ności 430 litrów (po 
złożeniu oparcia może być po­
większony do 712 litrów), , 
katalizator i bogate wyposaże­
nie dodatkowe (ABS i centralny 
zamek wliczony jest w cenę).

Silnik .audi” o pojemności 1600 
ccm charakteryzuje się dobry­
mi osiągami (moc 100 kM, pręd­
kość maksymalna 182 kM. średnie 
zużycie paliwa 8.6 1. na 100 km) 
i cichą pracą w całym zakresie 
obrotów. (Ł)

Nadzieja w aluminiowym »A-8«
Na początku lutego szef Audi 

— Franz Josef Korttim został 
wezwany na dywanik do swego 
przełożonego Gdy delikwent zja­
wił się w Wolfsburgu. prezes za­
rządu VW bez słowa wręczył mu 
wypowiedzenie Nie było, to nie­
spodzianką dla pracowników obu 
koncernów, gdyż ubiegłoroczne 
straty „młodszego brata Vo]ks- 
wageną” nie wróżyły nic dobre­
go. a Piech nie należy do oobłaż- 
liwych menedżerów — w 1993 ro­
ku zwolnił 6 członków zarządu 
VW.

Piech zawsze podkreślał. że 
Audi jest tylko pododdziałem je­
go koncernu, a wszystkie istot­
ne decyzje zapadaja we Wolfs­
burgu. Faktem jest iednak iż to 
on sam przekazał Kortfimowi 
już mocno nadwerężoną firmę, 
gdv przesiadł sie na fotel szefa 
VW Zostawił on w spadku swe­
mu następcy 100 tys. nie wyko- 
rzystanych karoserii, a samochody 
za jego kadencji byłv droższe na. 
wet od BMW. które posiądą 
większy prestiż na rynku samo­
chodowym.

Zmusiło to Kortumą do dra­
stycznego ograniczenia produkcji

i
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SAMOCHODY KBAJ0WE $

POLONEZ lubŁada 1988-94, tanio, może 
być po wypadku lub do malowania. Tel. 
44-14-36. __________ '_______ ___
FIAT 126 p, 650 E, koniec 84/85 od 
pierwszego właściciela, w dobrym stanie, 
beż wypadku; do 15 min. Tel. 55-05-05, 
wewn. 223.

SPRZEDAŻ

NYSA mikrobus, 1989/90 r„ przebieg 
64.000 km, do malowania, 32 min. Tel. 
(012) 76-23-11, wewn. 64.________
FIAT 126 p/650, 1984, remont 93, prze­
bieg 56.000 km, 18 min lub zamienię na 
Skodę 105,120. Tel. 55-35-30,_______
FIAT 126 SX, IV pakiet, X1993 r., przebieg 
3.000 km, 60 min. Tel. 47-50-40.
POLONEZ Caro, 1992 r„ przebieg 28.000 
km, 90 min. Tel. 33-59-59.

FIAT 126, 1986/88 + karoseria, przebieg 
58.000 km, 26 min (do uzgodnienia), Tel. 
,11 -65-06._______________________ _
FIAT 126 p, 1978 (po remoncie), przebieg 
50.000 km, cena do uzgodnienia. Tel. 
55-73-89._______________________
FIAT 126 p, 1991/92 r., przebieg 15.000 
km, 46 min. Tel. (012) 47-77-29,
ŻUK A11 B, 1983 r., przebieg 50.000 km, 
15 min. Tel. 66-68-26.
ŻUK A 07C, towos, V 1992 r., przebieg 
37.000 km, 75 min. Tel. do 18 22-73-43; 
43-37-38 po 20. ' _______ __
POLONEZ 1600, listopad 1989 r„ prze­
bieg 48.000 km, 47 min. Tel. 22-84-82.
POLONEZ 1991 r„ przebieg 35.000 km, 
82 min. Tel. (014) 74-32-63, wieczorem.
FIAT 126 p, 88/89 r„ przebieg 69.000 km, 
31 min. Tel. 67-24-33.
FIAT 126 p, 1992 r., przebieg 30.500 km, 
53 min. Tel. 22-78-78.

.'KUPNO .

MERCEDES 124 D, okazyjnie kupię, mo­
że być uszkodzony. Tel. (012) 76-28-11, 
wewn. 64.
PEUGEOT 205 lub Opel diesel, 1984-88 
r., tanio, może być po wypadku lub do 
lakierowania. Tel. 44-14-36.
PEUGEOT 405, Sierra etc., do trzech lat, 
około 200 min. Tel. 21 -98-10 Kraków.
AUDI 80, Passat, Peugeot405,1992 r.,do 
235 min. Tel. 21-27-01.

ZASTAVA1100,1982 r„ przebieg 60.000 
km, 16 min. Tel. (012) 43-59-22,
SKODA Favorit, wrzesień 1991 r„ prze­
bieg 16.000 km, 120 min. Tel. 66-55.-25.
OLCIT Club 11 R, 1989 r„ stan idealny, 
przebieg 37.000 km, cena do uzgodnienia. 
Myślenice, tel. 208-29.
FORD Escort, 1988 r„ 3-drzwiowy, prze­
bieg 45,000 km, 121 min. Tel. 56-36-28.
OLTCIT12 TR5, pierwszy właściciel, 1991 
r„ przebieg 16.000 km, 55 min. Krynica, tel. 
35-59.

SKODA 1978-82 r. Tel. 55-67-44 od 9.
PEUGEOT 205 D lub 309 D, bez silnika. 
Tel. (012) 21-21-28.
OPEL Bedford Blitz. Tel. (012) 21 -21 -28.

I' ‘ SPRZEDAŻ
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HONDA Civic 1,4 GL 1991 r„ przebieg 
70.000 km, 180 min. Tel. 21 -89-34.
FORD Escort,. XII 1987 r., przebieg 
118.000 km, 118 min (stan b. dobry) 
Szczawnica, ul. Szlachtowa 16 c.
REN AU LT11,1987 r., katalizator, srebrny 
metalik, 88 min. Tel. 48-57-62.

GOLF III, 1992 r„przebieg42.000km,240 
min. Tel. 67-31-16.
MITSUBISHI Pajero, 1987 r., przebieg 
131.000 km, 185 min. Tel. 34-13-82.
FORD Fiesta 1,4 S, VI 1989 r„ przebieg 
69.000 km, 130 min. Tel. Jerzmanowice 
54.

VOLVO 343 GL 1981/82 r., przebieg 
133.000 km, 45 min, stan b. dobry. Tel. 
12-10-78, po 20.
ŁADA 2107,1989 r., przebieg 64.000 km, 
55 min. Tel. 37-65-10.

MAZDA MX-3, 1,8i, V6 24V, 1994 r„ 
przebieg 1.000 km, ok. 23 tys. dolarów — 
równowartość. Tel. 37-1,3-18, (0-192) 
314-65, __________________ __
SILNIK Peugeota 508 diesel, 1979 r„ po 
remoncie, poj. 2200, uzbrojony, około 8,5 
min. Tel. 33-26-22, wewn. 167.
FORD Escort 1300, 1982 r„ biały, nowy 
gaźnik, przebieg 127.000 km, 52 min. Tel. 
11-54-53.

SEAT Ibiza 1,2, 1990 r„ przebieg 70.000 
km, 120 min. Tel. 47-99-34.
RENAULT 18,1984 r„ przebieg 120.000 
km, 54 min lub zamiana na 126 p. Tel. 
33-29-34.
WARTBURG Golf, XII 1990 r„ przebieg 
62.000 min, 70 min (do uzgodnienia). Tel. 
44-97-45.

NISSAN 300 ZX, 1987 r„ przebieg 
110.000 km, 180 min lub zamiana na 
dostawczy. Tel. 33-01-28, w godz. 9-17.
NISSAN Sunny 1,6i 12V, 1990 r„ przebieg 
70.000 km, pełna dokumentacja, 155 min. 
Tel. 56-36-28.
ŁADA Samara, 1993 r. na gwarancji, prze­
bieg 8.000 km, 145 min. Żabno, tel. 61 -01.
AUDI 100, części, 1987 r., 4 min. Tel. 
33-01-28, w godz. 9-17.

i obniżenia cen, co było przy­
czyną poniesionych strat. Szef 
Audi przesądził swój los. podając 
do wiadomości publicznej, iż wi­
nę za złą kondycję koncernu na­
leży przypisywać poprzedniemu 
kierownictwu.

Piech określił już nowe zadania 
Audi a ich wykonanie powie­
rzył Herbertowi Demelowi — do­
tychczas odpowiedzialnemu za

rozwój techniczny. Jego oczkiem 
w głowie jest aluminiowy .audi 
A8” który ma być przebojem w 
klasie samochodów luksusowych.

Jeśli koncern z Ingolstadt my­
śli poważnie o oderwaniu sie od 
Volkswagena. będzie musiał każ­
dego roku sprzedać 16 tys. mode­
li „A8”. za cenę 80—100 tys. ma­
rek.

Nikt nie robi sobie większych

nadziei co do przyszłości De- 
mela na stanowisku menedżera 
Audi, ponieważ jego sytuacja jest, 
nie do pozazdroszczenia. Najwię­
ksi optymiści dają mu co najwy­
żej rok.

Na podstawie „Spiegla” 
opracował PS

VOLKSWAGEN Golf, 1984 r„ przebieg 
140.000 km, 85 min. Tel. 33-31-67.
SAMARA 1500,1989 r„ przebieg 70.000 
km, 70 min. Tel. 36-44-01 (8-15).
FORD Fiesta, 1,8 diesel, 1991 r„ przebieg 
33.000 km, 160 min. Czernichów 169, tel. 
centrala 21-30-32, wewn. 169.
VW Golf 1,3 z katalizatorem, 1989 r., 
trzydrzwiowy, przebieg 71.000 km, 135 
min. Tel. 43-33-40.
PEUGEOT 205 Junior, maj 1991 r., prze­
bieg 32.000 km, 135 min. Tel. 66-91 -44.
AUDI 100 diesel, 1987 r„ przebieg 
170.000 km, 135 min. Tel. 34-58-82, po 
20.

VW Golf II, 1,6 D, 1990 r„ 3-drzwiowy, 
przebieg 70.000 km, 158 min. Tel. 
56-36-28.
VOLKSWAGEN Transporter, 1980 r.,' 
przebieg 28.000 km, po remoncie, 50 min. 
Tel. 33-81-00, 33-91-00, wewn. 26-00.
ALFA Romeo 33 1500 4 x 4, 1984 r., 
przebieg 107.000 km, 68 min. Kraków, 
Pachońskiego 6A/16.
TOYOTA Camry kombi 2,2,1992 r., prze­
bieg 37.000 km, cena do uzgodnienia. 
Kraków, teł. 22-55-14.
MAZDA 626, 1993 r., przebieg 19.000 
km, 17.500 USD. Tel. Kraków 22-55-14.

»Volkswagen« i »fedi« osobno
ww
TANIE CZĘŚCI
Sklepy » MADO « 

Kraków, ul. Wielopole 16 

godz. 9-18 
i ul. Stoczniowców 3

Z dyrektorem handlowym importera koncernu VAG firmy „Kulczyk 
Tradex” ANDRZEJEM HAJDASZEM, rozmawia Jacek Jurecki.

— W ubiegłym roku prze­
spaliście nieco kontyngent. Jak 
jest obecnie?

— W tym roku notujemy zna­
czny -postęp, ieśli chodzi o „rolks. 
wageny” w szczególności. Notu­
jemy bardzo duży przyrost sprze­
daży. Procedura kontyngentowa 
powoduje zwolnienie wydawa­
nia wniosków. Dla. nas iest to 
na rękę. ponieważ nas? klient de- 
cydurn się na samochód dość dłu­
go Musi się namwlić czy pie­
niądze, które sa większe niż 
w przypadku innych marek sa 
dobrze wydane Obecnie snrre. 
dajemy dużo aut. lic-wm/u wiec 
że teacrezny wymk będzie bar­
dzo dobry.

— Sprzedacie 4 tysiące pojaz­
dów?

aencie ale planujemy co naj­
mniej 200-procentowy wzrost.

— Które ,,volkswageny” sprze­
dają się najlepiej?

— Najlepiej ..golfy” i „uento”, 
ale równie dobrze nowe .,passa­
ty” i „polo”.

— Po zmianach dotyczących ak­
cyzy np. ,.vento” będzie droższe?

— Niestety tak, ale nie o 50 
milionów. Firma, aby zrekompen­
sować klientom zmianę przepi­
sów przyznała rabat w wysokości 
1800 marek, czyli praktycznie po­
łowę wzrostu spowodowanego ak­
cyzą wzięliśmy na siebie. ,.Ven- 
to” więc podrożeje jedynie nieco 
ponad 20 milionów.

— Wasza firma sprzedaje tak­
że „audi” m. in. nowość na pol­

skim rynku model z silnikiem o 
pojemności 1600 ccm.

— Tak. Auta te także sprze­
dają się w kontyngencie, otrzy­
maliśmy 200 pojazdów w transzy 
i myślę, że szybko znajdą się na 
nie chętni.

— Ostatnio zapadła decyzja o 
rozdzieleniu się Volkswagena i 
Audi.

— Rozdział nie dotyczy np. 
spraw finansowych a marketingo­
wych. Koncern chce rozdzielić sa­
mochody wyższej klasy, o więk 
szym prestiżu jakim jest „audi" 
z „uolkswagenami”. które prze, 
znaczone sa dla innego klienta 
Wiąże się to oczywiście z tym.żi 
będą także w Polsce osobne sa 
lony inny wystrój, kolorystyka 
itp. Serwis na razie pozostanie tei 
sam Na pełny rozdział Volksiva- 
gena z Audi mamy 3 lata.

godz. 9-17

— Może 4 tysiące nie, ponieważ 
w ubiegłym roku było zaledwie 
1000 aut sprzedanych w kontyn-

.rm

Redaktor odpowiedzialny 
JACEK JURECKI 

TEL. 21-19-58®

WOLNE

NOWA SERIA 400
Volvo 440 i Volvo 460

SERIA 800
Volvo 850 i Volvo 850 T-3

VOLVOMERCEDES 207 D camping, 1979 r., 
przebieg 280.000 km, 79 min. Tel. (012) 
21-21-28.______________________
TAWRIJA, 1991 r., przebieg 15.000 km, 
68 min. Tel. 11-95-10,___________
GOLFII.1991 r., przebieg 70.000 km, 170 
min. Tel. 48-01-28.________________
VOLVO 340 DL XI 1986 r, przebieg 
161.000 km, 90 min. Tel. 37-01-54, 
21-06-89, wieczorem.
ŁADA 1500, 1978 r„ po kapitalnym re­
moncie, przebieg 12.000 km, 20 min. Teł, 
grzecznościowy 44-37-13.

OPEL Kadett combi. 1983 r„ przebieg 
118.000 km, 52 min. Tel. (012) 47-77-29.
WARTBURG 1982 r., przebieg 14.000 
km, 10 min. Tel. 11-75-66.___________
SKODA Fovorit, V 1991 r., przebieg 
24.000 km, 98 min. Tel. 78-33-17.
VOLKSWAGEN Golf, 1982, przebieg 
130.000 km, cena 56 min. Rędzina Czes­
ław, 32-853 Łysa Góra, gm. Dębno, woj. 
Tarnów.

OD
Nowy kontynge
Nowe ceny

CŁAMercedes-Benz
mgr inż. Jan Kosmowski

AUTORYZOWANA 
STACJA 
OBSŁUGI

Kraków ul. Ofiar Dąbia 2 
teł. (012) 12 - 95 - 18 
fax. (012) 12 - 77 - 77

oferuje:
O*  sprzedaż samochodów 

marki Mercedes - Benz 
od obsługę gwarancyjną i po­

gwarancyjną
odblacharstwo., lakiemictwo.
^sprzedaż oryginalnych czę­

ści zamiennych, również na 
zamówienie

® KOSMOWSKI

KONTAKTUJ SIĘ Ż 
AUTORYZOWANYM DEALEREM

31-228 KRAKÓW, ul Nad Sudołem 6 
tel./fu 34 07 94; Uk 32 54 89

CINOUECENTO 
FIAT *1 26p, UNO

50 RAT, WPŁATA TYLKO 3% 
CENTRUM INFORMACJI „AUTOTAK" 
TARNÓW DH „ZENIT" ul. Słoneczna 29-33, 

tel. 224-959 w. 118.
-nnnAmAUW codziennie od 1000 ZAPRASZAMY łącznie z niedzielą

un

VOLVO
VOLVO AUTO POLSKA Sp. z o.o.

bezpłatno ogłoszenie

Rocznik

telefon

Cena ...
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^PYTANIA ZA

Zasady konkursu

W sobotę na łamach „Dzien­
nika” wydrukowaliśmy 
diagram. Codziennie (od 

soboty do Czwartku) zamieszczać 
będziemy kolejne pytania. Będą 
one ponumerowane. Odpowiedzi 
należy wpisywać w oznaczone 
cyfrą miejsca diagramu. Dla u- 
łatwienia ukryliśmy w nim ha­
sło. Jest ono zaznaczone grubą 
obwódką. Dzięki niemu można 
odgadnąć niektóre brakujące od­
powiedzi. (Uwaga! Poszczególne 
słowa nie są oddzielone przer­
wami).

Aby wygrać należy podać nie 
tylko hasło, ale i wszystkie od­
powiedzi na zadane pytania. 
Przyjmujemy je wyłącznie tele­
fonicznie w czwartek pod nume­
rem 22-23-98 dokładnie w godzi­
nach od 15.30 do 16.30.

Ten z Czytelników, który pier­
wszy poda poprawne rozwiąza­
nie wygra 1 min zł ufundowany 
przez redakcję „Dziennika Pol­
skiego”. Właściwe odpowiedzi i 
krótkie dossier zwycięzcy, po­
damy wraz z kolejnym diagra­
mem, w sobotę. Życzymy przy­
jemnej zabawy.

A oto pierwsza seria pytań:

1. Człowiek, który silnymi ude­
rzeniami wywołuje snopy 
iskier

2. Ostatnio pojawiła się na wieży
3. Rodzaj burzy związany z pro­

mieniowaniem słonecznym
4. Garb mu nie przeszkadza

Odpowiedzi na pytania z po­
przedniego tygodnia:

1. cukrownia, 2. fakir, 3. liście, 
4. piasek, 5. budzik, 6. grobow­
cem, 7. choinka, 8. krew, 9. ston­
ka, 10. awangarda, 11. reda, 12. 
dolmeny, 13. aramejski, 14. be­
czka, 15. miotła, 16. Itaka, 17. Li- 
sowczycy, 18. mina, 19. jarmark, 
20. diabeł.

W tym tygodniu, naszą zabawę 
wygrała Pani KATARZYNA 
KACZMARCZYK. Jest ona księ­
gową w szkolę. Po pracy. Pani 
Krystyna oddaje się rozwiązywa­
niu naszej krzyżówki.

Diagram 1 AD9852 
VAD53 
♦ 7 
41085

Diagram 2 4D9852 
VW1053
♦ 7 
4AD5

410743
VK7
♦ DW864

TT
AW
VW104

►♦AK10952

410743 
VK7
♦ DW864 <w~~ *~ e)

♦ W 
YAD4 

►♦AK10952
4K4 JsL

AAK6
V S862 
43 
4W9762

4AD3 4K4 JsL

4AK6
V 9862
♦ 3 
4W9762

41083

Wist jest najtrudniejszym 
elementem brydża. Co do 
tego nie ' ma wątpliwości 

nikt, kto choć raz musiał znieść 
gorycz wypuszczenia przeciwni­
kom kontraktu. Dlaczego? Wi­
stowanie jest skomplikowanym 
procesem, w którym co chwila 
musimy przetwarzać napływają­
ce ze wszystkich stron informa­
cje i konfrontować je z planem 
wistu opartym na informacjach 
z licytacji i obrazie naszej ręki. 
Aby sobie ułatwić zadanie wy­
myślono sposoby na przekazanie 
pewnych informacji podczas wi­
stowania. Najprostszymi sygna­
łami wistowymi są ilościówka i 
Lavinthal. Ilościówka służy prze­

kazaniu partnerowi informacji o 
ilości posiadanych przez niego 
kart w danym kolorze. Oczywi­
ście nie może to być informacja 
precyzyjna, ale wystarczy na 
ogół określenie czy mamy , parzy­
stą, czy nieparzystą ilość kart. 
Ta wiadomość łącznie z posiada­
ną wiedzą o własnej ręce, kar­
tach dziadka i licytacji pozwala 
na ogół określić dokładną ilość 
kart partnera. W naturalnym sy­
stemie wistu dołożenie kart w 
kolejności starsza — młodsza 
mówi o parzystej ilości kart. W 
określonych sytuacjach sygnał 
ilościowy można zastąpić jako­
ściowym. Dokładając dużą kartę 
w kolorze, przekazujemy infor-

-------... . ..............

Szaleństwa 
:'we-- •

mację o wartościach honorowych 
w kolorze wyższym z możliwych 
logicznie do wzięcia pod uwagę. 
Jak to wygląda w praktyce. Po­
równajmy sytuacje na dwóch 
diagramach. Wistujemy (z ręki 
S) przeciw kontraktowi 5 karo. 
Licytacja nie jest informacyjna: 
E — 1 karo, W — 3 karo, E — 
5 karo. Wistujemy w asa pik. 
Nie stosując żadnych sygnałów 
wistowych musimy w drugiej 
lewie zgadywać czy zagra w 
kiera (diagram 1), czy w trefla 
(diagram 2). Stosując sygnał La- 
vinthala N dokłada do asa pik 
dziewiątkę (diagram 1) na wist 
•kierowy lub dwójkę (diagram 2) 
na treflowy. WASZ ZAWIŚLAK

OBŁĘD 
W 

KRATKĘ
li

rs
fi

1

I znów piszę o Krakowskim 
Klubie Szachistów. Po la­
tach tłustych nadeszły dla 

niego ciężkie czasy. Brak sali 
klubowej, w której można orga­
nizować szkolenia i turnieje, bar­
dzo mu zaszkodził. Zawodnicy 
rozpierzchli się, czemu też trud­
no się dziwić. Przecież nie mo­
żna czekać ciągle na odżycie u- 
padającej organizacji. Czas ucie­
ka i po paru latach przerwy w 
grze trudno włączyć się ponow­
nie do turniejowej walki. Sy­
tuacja, w której znalazł się ten 
czołowy krakowski klub wiąże

się też z trudnościami finanso­
wymi. Dawni sponsorzy nie chcą 
go już finansować, o nowych 
trudno. W dodatku okazało się, 
że klub ma długi. Nie są one 
duże, lecz przy znikomych do­
chodach, nawet takie trudno 
spłacić. Ostatnio rozważano na­
wet kwestię zlikwidowania tego 
najstarszego, jednosekcyjnego 
klubu szachowego w Polsce. Na 
walnym zebraniu pojawiło się 
jednak 18 osób, a statut orga­
nizacji mówi, że aby decyzja w 
tej kwestii była prawomocna, 
musi być obecne przynajmniej 
50 członków. Ostatnio wybrano 
jednak nowego prezesa Andrze­
ja Pelczara i zarząd. Składa się 
on w dużej części z działaczy, 
którzy kiedyś w latach świetno­
ści krakowskich szachów, kiero­
wali nim. Dosyć znamienny jest 
jednak brak wśród nich mło­
dych ludzi. Cóż zobaczymy czy 
powiedzie się próba „postawienia 
na nogi” tej szacownej organi­
zacji. Na razie poczyniono kroki 
w sprawie zorganizowania sali 
klubowej. Miejmy nadzieję, że 
rozpocznie to proces odnowy 
klubu.

A teraz konkursowe zadanie 
dla Państwa. Czarne zaczynają 
i wygrywają. Rozwiązania pro-

cy.

simy nadsyłać w ciągu tygodnia 
na adres „Dziennika”. Nagroda 
300 tys. zł dla jednego zwycięz­

Białe: Kgl, Hb7, Wcl, Wel, 
£4, Se5, piony: f2, g2, h2.
Czarne: Kh8, Ha5, Wb2, We8,

Gb3, Sf6, piony: a6, f7, g7, h7. 
Rozwiązanie zadania szachowego 

z 29194 r.:
1. Wh5+ Ka4 2. S:a8 Wcl 3. 

Sb6+ Ka3 4. Wb5 Ka2 (4.... W: 
al 5. Sc4+) 5. Sb3 Wbl 6. Sc4 
W:b3 7. Wa5+ Kbl 8. Sd2+ z 
wygraną. Spośród poprawnych 
rozwiązań wylosowaliśmy pana 
Jacka Koturkiewicza.

WITOLD KAMIENOBRODZKI

BŁA
DZIECI

Babcia wiewiórka odkryta w lesie 
beczkę z trującymi chemikaliami. 
Po bliższym zbadaniu Lis dostrzegł 
trzy różne zagrożenia dla środo­
wiska. Czy umiesz je odnaleźć?

GDztóoe&r 
PIĄTY

—V BILET?

Jedzenie się psuje (rozkłada) z powodu mikros­
kopijnych żyjcjtek zwanych bakteriami, które żyją 
i rozmnażajq się w żywności.

Bob Weber Jr/s CKFS/Dótr. BULLS

JAK AARYldWAÓ
Nieśmiałego chłopca

BU BU, PORA 
WRACAĆ DO 

"X DOMU!

Za chwilę Świnki rozpoczną swą 1800 - kilometrowq podróż samolotem do Londynu. 
Jeśli lot będzie trwał 3 godziny to z jaką prędkością będzie leciał odrzutowiec?

•ir/ucroo?

•oBeuiojnjou pjjswopojj Dtp euzoe|dzeq9|u 
bs oBezootp ujo/a |||USd(Am Aqo 'D|e)oAzonou qn| 
MPOPPOJ eiosojdod -uo|oq | ptazi op eobfo^epMy 
©lio>|iujeqo sobfruł ■n|ozoe« ćofzsnj :e[uozb|?Azoa

Mrożona żywność dtugo się nie psuje, gdyż bak­
terie - jak wszystkie żywe organizmy - potrzebują 
do życia wody. Kiedy woda w jedzeniu zamarza, 

^ bakterie przestoją żyć._______ ____________ ,


